
PRAW A RZECZOWE NA ZIEMIACH 

POLSKICH 





PROF. FRYDERYK ZOLL 

c1'i~) 

PRAW A RZECZOWE 
NA ZIEMIACH POLSKICH 

CZĘŚĆ: I. 

WIADOMOŚCI WSTĘPNE O ŹRÓDŁACH PRAWA. 

1. PRAWA MAJĄTKOWE I PRAWA RZECZOWE. 

li. RZECZY. 111. POSIADANIE. IV. KSIĘGI 

GRUNTOWE (HIPOTECZNE). 

W: - ł: ____ I 

Wydz. Bibl. Prawnicza 

1111111111111111111111111 
1806135297 

WARSZAWA KRAKÓW 
NAKŁADEM KSIĘGARNI J. CZERNECKIEGO 



DRUKARNIA POLSKA FRANCISZKA ZEMANKA i SP. KRAKÓTV, RETOI< 1·K. I 1r, 



PRZEDMOWA. 

Profesor Jaworski pierwszy rzucił myśl wydania dzieła, któreby przed­
stawiało prawa cywilne obowiązujące na ziemiach polskich i sam opraco­
wał i puścił w świat jeszcze w r. 1919 jako tom 1-szy: Prawo małżeńskie. 
Ponieważ zależało mu na przyspieszeniu dzieła, więc zwrócił się do mnie 
po ukazaniu się I -tomu z propozycją, bym napisał prawo rzeczowe. Ze 
względu na właściwości przedmiotu, jakim miałem się zająć, nie narzucał 
mi przyjętego przez siebie sposobu przedstawienia rzeczy - i owszem po­
zostawił mi pod tym względem zupełną swobodę - dodając, że sam nie 
zrzeka się bynajmniej zamiaru napisania kiedyś prawa rzeczowego. 

Zgodziłem się na sympatyczną mi propozycję, a ze swobody w przed­
stawieniu rzeczy skorzystałem, zwłaszcza, że do odmiennego traktowania 
przedmiotu przymuszał mnie pośpiech. Prof. Jaworski przedstawia prawo 
małżeńskie, a potem wydane w r. 1920 stosunki prawne między rodzicami 
a dziećmi w ten sposób, że najpierw zestawia przepisy obowiązujące 
w trzech dzielnicach, potem je porównywa, wykazuje różnice i podobień­
stwa, łączy w syntezy i kreś1i myśli przewodnie. Gdybym tąsamą metodą -
niewątpliwie bardzo dobrą, bo zniewalającą i czytelnika do indukcyjnego 
poznawania przedmiotu - postępował z prawem_ rzeczowem, wydaćbym 
musiał z 3-5 tomów; koszta dzieła urosłyby niezmiernie, a dzieło byłoby 
gotowe może w chwili, gdy zacznie już obowiązywać nowe, jednolite 
polskie prawo rzeczowe. A chodzi przecież o to, by światu prawniczemu, 
a przedewszystkiem uczącym się prawa dać jaknajprędzej książkę, której 
potrzebę tak się ogólnie odczuwa. Przyjąłem zatem program inny: Induk­
cyjną pracę przeprowadzam sam, a w książce - po rzucie oka mi źródła 
prawa - daję najpierw syntezy, ogólne zasady, pojęcia, myśli kierowni­
cze, to, co wspólne w całej Polsce, a potem przedstawiam prawa obowią­
zujące w poszczególnych dzielnicach tylko krótko, tak, by czytelnika jedy­
nie zorjentować w przedmiocie, a pozostawić mu zresztą szczegółowe ba­
dania z pomocą źródeł i literatury. Gdzie zaznajamianie czytelnika z szcze­
gółowemi kwestjami uważam za wskazane - choćby dlatego, by wglądnął 
bliżej w technikę prawa - tam biorę za podstawę prawo jedno, z reguły 
austrjackie; te względy spowodowały między innemi - obszerniejsze przed­
stawienie instytucji posiadania według kodeksu austrjackiego. Wybieram je 
nietylko z tego powodu, że je znam najlepiej, skoro wykładam je przez 
lat 25, ale i dlatego że stoi ono w pośrodku między prawami obowiązują­
cemi w dwóch innych dzielnicach. Kodeks austrjacki bowiem doktryną swą, 
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podkładem ekonomicznym, społecznym i politycznym, liberalizm_em przy­
świecającym jego instytucjom - a nawet techniką legislacyjną - jest naj­
bliższym kodeksowi Napoleona; skutkiem zaś istotnych zmian, jakie 
w wieku XIX i XX wprowadziły weń liczne późniejsze ustawy, a zwłaszcza 
,,nowele", zbliżył się bardzo co do treści do kodeksu cyw. niem. 

Pośpiech wskazany zasadą „Bis dat, qui cito dat" niech będzie także 
usprawiedliwieniem pewnych niedokładności, które z_nawcy praw w b. za­
borze rosyjskim i niemieckim odkryją może w mej książce. Z wdzięczno­
ścią- przyjmę krytykę publiczną lub nadsyłane uwagi, z których skorzystam 
w następnem wydaniu. 

Zeszyty 2-gi i 3-ci rozpoczętego dzieła w manuskrypcie z nielicznymi 
wyjątkami do druku już przygotowane, przedstawią własność, dziedziczne 
prawo budowania na cudzym gruncie, służebności gruntowe i osobiste 
(użytkowąnie, używanie, mieszkanie), prawo pierwszeństwa kupna, ciężary 
realne, hipotekę, dług gruntowy i rentowy, prawo zastawu i prawo zatrzy­
mania - oczywiście prawo pierwszeństwa kupna, ciężary realne i prawo 
zatrzymania o tyle, o ile według danych ustawodawstw mogą być zaliczone 
do praw rzeczowych. 

Nie będę zaś w dalszym ciągu zajmował się prawami, które nazy­
wam do rzeczowych podobnemi i dlatego już w pierwszej części niniejszej 
poświęciłem im stosunkowo więcej uwagi, niż prawom rzeczowym w zna­
czeniu ściślejszem. 

Wkoncu poczuwam się do miłego obowiązku podziękowania drowi 
Tomaszowi Sołtysikowi za pomoc skrzętną i umiejętną w przeprowadze­
niu korekty. 

* * * 

Niezależnie od książki mej, ale w szczegółowem przedstawieniu tej 
części prawa rzeczowego, która niewątpliwie najdłużej zachowa odrębności 
dzielnicowe, ukaże się w czasie najbliższym dzieł'o p. t.: ,,Instytucja ksiąg 
gruntowych (hipotecznych) na ziemiach polskich" - w trzech zeszytach, 
trzem prawom dzielnicowym poświęconych. Wykład prawa hipotecznego 
w b. zab. rosyjskim kończy p. Jakób Olas (zeszyt I), Dr. Alfred Kraus 
napisał prawo ksiąg gruntowych w b. zab. pruskim (zeszyt II), a ja opra­
cowałem prawo ksiąg gruntowych w b. zab.- austrjackim (zeszyt III). 

Kraków, w listopadzie 1920. 

· Fryderyk Zoll. 



Objaśnienia skróceń. 

b. Kr. P. = byłe Królestwo Polskie. 
b. zab. austr. = były zabór .austrjacki. 
b. zab. niem. = ,, ,, niemiecki. 
b. zab. ros. ,, ,, rosyjski. 
ces. rozp. = cesarskie rozporządzenie. 
d. kanc. nadw. = dekret kancelarji nadwornej. 
dz. pr. Kr. P. dziennik praw Królestwa Po1skiego. 
dz. pr. P. P. ,, ,, Państwa Polskiego. 
dz. u. kr. ustaw krajowych galicyjskich. 
dz. u. p. ,, pa11stwa au str. 
dz. u. R. P. ,, ,, Rzeczpospolitej Polskiej. 
k. a. = kodeks cywilny austrjacki. 
k. c. Kr. P. = kodeks cywilny Królestwa Polskiego. , 
k. c. n. = kodeks cywilny niemiecki. 
k. h. = kodeks handlowy . 

. k. N.; k. Nap. = kodeks Napol eona. 
k. n. = kodeks niemiecki. 
k. Tow. pr. = Prawo cywilne, obowiązujące w Król. Polskiem, wydane 

przez Towarzystwo prawnicze warszawskie w r. 1914 i I 916. 
nast..; nst. = następne. 
O. = orzeczenie. 
ord. egz. = ordynacja egzekucyjna. 
p. = porównaj. 
p. c.; proc. cyw. = procedura cywilna. 
rozp. = rozporządzenie. 
ust. = ustawa. 
ust. hip. = ustawa hipoteczna. 
ust. pow. = powszechna ustawa o księgach gruntowych z r .. 1871 (tak 

cytow. w Rozdz. IV 1. 83- 94). 
ust. zasad. = ustawa zasadnicza. 
wyd. = wydanie. 
zb. u. s. = zbiór ustaw sądowych. 
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ROZDZIAŁ WSTĘPNY. 

Nieco wiadomości z dziedziny prawa w znaczeniu 
przedmiotowem. 

I. Pojęcie prawa w znaczeniu przedmiotowem. 

t. Wyrazu praw o używamy w dwojakiem znaczeniu: w z n ac z en i u 
p r l e dm i ot o we m i p o dm i o to w e m. 

a). Pr ze z praw o w z n ac ze n i u przedmiotowe m rozumiemy 
. prawidła (normy prawne, przepisy prawne), które wskazują ludziom granice 
działania i przeprowadzone lub urzeczywistnione być mogą w drodze przy­
musu. Bez takich prawideł ludzie nie mogliby żyć z sobą. Człowiek, znaj­
dujący się sam na wyspie odludnej, jak Robinzon Kruzoe, mógł być zu­
pełnym panem swej woii i swych czynności; jeżeli żyje w społeczeństwie, 
to musi być kręp(?wany w swej wolności na rzecz ogółu , ale zato i ogół 
musi uszanować sferę wolności, określoną dla jednostki. Z jednej strony 
prawidła prawne ogran i czają swobodę działania, z drugiej - są stróżem 
wolności. Na prawo skfadają się więc czynniki porządku i wolności. 

Treść prawa zależy od etycznych, ekonomicznych i socjalnych pojęć 
tych, co je wytworzyli, zwłaszcza od zapatrywania na zasadnicze pytanie, 
o ile jednostkę należy ograniczyć ze względu na dobro ogófo, a ogór ze 
względu na jednostkę. Dążenia do zapewnienia jak największej wolności 
jednostce r.azywamy indywidualistycznemi, do skrępowania zaś jej, gdzie 
tylko może to wyjść na korzyść ogółu - · socjalistycznemi. Ponieważ egoizm 
jest mniej lub więcej pobudką dążności ludzkich, więc przeważnie ci są 
zwolennikami indywidualizmu, którzyby stradli przy dalszem ograniczaniu 
wolności jednostek, ci zaś są zwolennikami socjalizmu, któ :·z} by skorzy­
stali, gdyby ogół nabył większe prawa. 

Cechą prawideł prawnych jest w ogólności możliwość ich przymuso­
wego urzeczywistnienia. Ponieważ skuteczny przymus pochodzić może tylko 
ze strony czynników silnieszych niż jednostki niepostuszne i oporne, więc 
dla przeprowadzenia porządku przepisanego prawem potrzeba silnych związ­
ków społecznych. Do takich związków należy przedewszystkiem pa11stwo 
w stosunku do obywateli. Prawideł, na których straży nie stoją dość silne 
związki, mogące przymus wywrzeć i stan prawny urzeczywistnić, jak np. 
niektórych zasad prnwa narodów, nie można zaliczyć do prawa w peł'nem 
tego słowa znaczeniu. 

Prawn rz t'rzo wc. 
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b ). W granicach prawa przedmiotowego przyznane są jednostkon 
zakresy wolności i mocy; nad którymi prawo przedmiotowe czuwa i któ:­
zabezpiecza przeciw naruszeniom. Takie zakresy mocy i wolności, uznan 
i zabezpieczone przez prawo przedą-iiotowe w sposób stanowczy, nazywar.1: 
prawami w znaczeniu podmiotowem. (Np. jeżeli twierdzę, ż1 
prawo prywatne w Polsce wymaga reformy, używam słowa prawo w zna 
czeniu przedmiotowem ; mówiąc zaś, że mam prawo do gruntu. który ku 
piłem, używam słowa prawo w znaczeniu podmiotowem). Dodaję „ w spo 
sób stanowczy", aby odróż.n:ć od praw podmiotowych posiada n ie 
które prawo podmiotowe broni tylko w sposób tymczasowy (prowizo 
ryczny). 

Z prawem podmiotowem, stużącem pewnej osobie, łączy się ob o • 
w) ą zek prawny innych osób do zachowania się w sposób odpowiada• 
jący owemu prawu. Możność domagania się od osób innych, żeby zacho 
wywaty się odpowiednio do prawa podmiotowego i prawnych obowiązl.ów 
nazywa się roszczeniem. Hoszczenia dzielimy na be z wzg 1 ę d n 1 

i wzg 1 ę d n e (actiones in rem i act. in personam), według tego, czy zwra• 
cają się przeciw wszystkim innym osobom (np. właściciel może domaga, 
się od każdej osoby, by uznawała jego prawo i nie zabierała mu rzeczy) 
czy też tylko przeciw pewnym osobom (np. wierzyciel może domagać si« 
tylko od dtużnika zapłaty długu). Przeciw osobie, która nie żachowuJe sit 
odpowiednio do obowiązku prawnego, zamienia s : ę ro:>zczenie na t. zw 
praw o skarg i. Na podstawie tego prawa skargi uprawniony wnieść moi'( 
przeciw obowiązanemu skargę (w formalnem znaczen :u) czyli t. zw. pozew 

2. Prawo w znaczeniu przedmiotowem dzielimy na pub 1 i cz n c 
i prywatne. Do prawa publicznego zaliczamy te przepisy, które maj, 
na oku głównie kor~yść ogółu, jak zwłaszcza prawo polityczne. administra­
cyjne, karne, przepisy o postępowaniu sądowem i t. d. Prawo prywatrn 
obejmuje te przepisy, które wydane zostały przeważnie z punktu widzenfr 
korzyści jedno tek, np. przepisy o własności, o prawie spadkowem i t. ct 
Granic między prawem prywatnem a publicznem ściśle oznaczyć nie moż.na 
zwłaszcza, iż nie idzie tu często o odrębne grupy przepisów. ile racze. 
o punkt widzenia, z którego na nie patrzymy 1

). 

3. Przepisy prawa prywatnego obowiązują albo be z wzg I ę dnie 
albo wzg I ę dnie. Przepisów bezwzględnie obowiązujących (ius cogens: 
musi każdy przestrzegać; ten, kto je przekroczył, naraża się na kary, Jut 
na to, że czynność jego nie będzie miała prawnej mocy. Przepisy względniE 
obowiązujące (ius dispositivum) wchodzą w zastosowanie tylko o tyle, o ilE 
strony nie postanowiły czegoś innego; np. przepi y o dziedziczeniu usta­
wowem wejdą w zastosowanie, jeLeli . spadkodawca nie zostawił testa­
mentu. 

4. Ze względu na sposób powst~wania dzielimy przepisy prawm 
(prawowznaczeniuprzedmiotowem) na ustawy i prawo zwyczajowe. 

1) W oryginalny sposób różnicę między prawem publicz_:em a prywatnem pojmuj€ 
Ja w orski w dziele: Prawo cywilne na zi'emiach polskich Il Część I, kładąc nacisk 
na to, czy sytuację faktyczną, która z prawem ma być w zgodzie, tworzy państwo 
a jednostka kontroluje, czy tworzy jednostka a pa11stwo kontroluje. (P. o tern zajmu­
jący wywód str 201-206). 
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Przez ustawę rozumiemy przepis prawny, wydany i ogłoszony przez wła­
dzę do tego powołaną~ czyli przez ustawodawcę. Prawo zwyczajowe po­
wstaje zaś siłą zwyczaju. 

Do rozwoju prawa, opartego na powyższycb dwóch źródłach, przy­
czynia się w wysokim stopniu interpretacja (wylUadnia). Zajmują się nią 
zwłaszcza sądy, stosujące obowiązujące prawo do przypadków, które życie 
prawne nasuwa - tudzież prawnicy w pracach naukowych-. 

II. Prawo prywatne w .znaczeniu przedmiotowem 
w b. Król. Polskiem. · 

5. Żródłem prawa cywilnego w znaczeniu przedmiotowem w b. Kr. P. 
są przeważnie ustawy, a nie prawo zwyczajowe. 

Władzę µstawodawczą w Król. Kongresowem miał Sejm polski wraz 
z Królem (cesarzem rosyjskim). Równą moc z ustawami posiadały jednak 
także rożne postanowienia Króla i Namiestników w „Radzie administracyj­
nej". Oryginalny tekst ustaw jest polski. 

Odr. 1831 władza ustawodawcza Sejmu ustaje, a Car zastrzega ją wy­
.łącznie dla siebie, względnie dla organów, które z jego ramienia wydają 
przepisy o mocy ustawowej . 

Skutkiem manifestu z d. 30 października 1905 „o udoskonaleniu po­
rządku państwowego" i ukazu grudniowego, car podzielit się władzą usta­
wodawczą z Dumą, jako organem współrzędnym. Odtąd Duma uchwala 
ustawy dla całego lmperjum rosyjskiego, a z niem i dla Królestwa Pol­
skiego, a moc tych uchwał zależy od zgody Rady Państwa i od zatwier­
dzenia cesarza. Jeżeli Duma nie obradowała, natenczas car mógł wydawać 
rozporządzen ia z mocą ustawową. które jednak przestawa.ły obowiązywać, 
jeżeli Mmisterstwo po zwołaniu Dumy nie wniosło ich do dwóch miesięcy 
do zatwierdzenia lub odrzucenia przez Dumę. 

Do r. 1871 wychodzą ustawy dla Polski w języku polskim; ogłaszane 
bywają w Dzienniku praw, a otrzymują moc obowiązującą w 25 dni po 
ogłoszeniu. Tego Dziennika praw wyszło 76 tomów. 

Od r. 1871 ustawy pojawiają się w oryginalnym tekście rosyjskim 
w Dzienniku wydawanym przez Senat rządzący dla całego Cesarstwa, a otrzy­
mują moc prawną od dnia nadejśc i a Dziennika praw do danej miejscowo­
ści. (Istnieje prywatne tłumaczenie w języku polskim). Nadto wychodzi 
systematyczny rządowy Zbiór praw Cesarstwa „Swod _Zakonow" w 16 od­
działach , zwanych tomami, które od czasu do czasu bywają uzupełniane 
i odnawiane. Część pierwsza X-go tomu poświęcona jest prawu cywilnemu. 

6. Najważniejsze ustawy obowiązujące w Królestwie Polskiem są na-
stępujące: ~ 

1) Kodeks cy w i I ny N ap o I eo n a księga druga i trzecia, normu­
jące prawo majątkowe. 

Kodeks Napoleona, który jest owocem pracy zwłaszcza kilku prawników (Ca m­
b acer es, Ja c quem i n ot, Tr o n che t i Port a 1 is) otrzymał moc obowiązującą 
we Francji na podstawie 36-ciu ustaw uchwalonych w Corps legislatif w latach 1803 
i 1804. Napoleon wielkie to dzieło, które powstało i przy jego pomocy, a któremu na­
dal swe nazwisko, narzucił ówczesnemu Księstwu Warszawskiemu (p. dekret króla,, 

1* 
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b ). W granicach prawa przedmiotowego przyznane są jednostkom 
zakresy wolności i mocy; nad którymi prawo przedmiotowe czuwa i które 
zabezpiecza przeciw naruszeniom. Takie zakresy mocy i wolności, uznane 
i zabezpieczone przez prawo przedą-iiotowe w sposób stanowczy, nazywamy 
praw am i w z n ac ze n i u podmiotowe m. (Np. jeżeli twierdzę, że 
prawo prywatne w Polsce wymaga reformy, używam słowa prawo w zna­
czeniu przedmiotowem ; mówiąc zaś, że mam prawo do gruntu. który ku­
piłem, używam słowa prawo w znaczeniu podmiotowem). Dodaję „w spo­
sób stanowczy", aby od różn;ć od praw podmiotowych posiada n ie, 
które prawo podmiotowe broni tylko w sposób tymczasowy (prowizo­
ryczny). 

Z prawem podmiotowem, stużącem pewnej osobie, łączy się ob o -
w) ą zek prawny innych osób do zachowania się w sposób odpowiada­
jący owemu prawu. Możność domagania się od osób innych, żeby zacho­
wywały się odpowiednio do prawa podmiotowego i prawnych obowiązk-ów, 
nazywa się roszczeniem. Roszczenia dzielimy na be z wzg 1 ę d n e 
i wzg 1 ę d n e (actiones in rem i act. in personam), według tego, czy zwra ... 
cają się przeciw wszystkim innym osobom (np. właściciel może domagać 
się od każdej osoby, by uznawała jego prawo i nie zabiera.fa mu rzeczy), 
czy też tylko przeciw pewnym osobom (np. wierzyciel może domagać się 
tylko od dłużn i ka zapłaty d-tugu). Przeciw osobie, która nie żachowuje się 
odpowiednio do obowiązku prawnego, zamienia s i ę roszczenie na t. zw. 
praw o skarg i. Na podstawie tego prawa skargi uprawniony wnieść może 
przeciw obowiązanemu skargę (w formalnem znaczen iu) czyli t. zw. pozew. 

2. Prawo w znaczeniu przedmiotowem dzielimy na pub l i cz n e 
i prywatne. Do prawa publicznego zaliczamy te przepisy, które mają 
na oku gtównie kor2:yść ogółu, jak zwłaszcza prawo polityczne. administra­
cyjne, karne, przepisy o postępowaniu sądowem i t. d. Prawo prywatne 
obejmuje te przepisy, które wydane zostały przeważn i e z punktu widzenia 
korzyści jednostek, np. przepisy o własności, o prawie spadkowem i t. ct. 
Granic między prawem prywatnem a publicznem ściśle oznaczyć nie można, 
zwłaszcza, iź nie idzie tu często o odrębne grupy przepisów, ile raczej 
o punkt widzenia, z którego na nie patrzymy 1). 

3. Przepisy prawa prywatnego obowiązują albo be z wzg I ę dnie, 
albo wzg I ę dnie. Przepisów bezwzględnie obowiązujących (ius cogens) 
musi każdy przestrzegać; ten, kto je przekroczył, naraża się na kary, lub 
na to, że czynność jego nie będzie miała prawnej mocy. Przepisy względnie 
obowiązujące (ius dispositivum) wchodzą w zastosowani e tylko o tyle, o ile 
strony n.ie postanowiły czegoś innego; np. przepisy o dziedziczeniu usta­
wowem wejdą w zastosowanie, jei,eli . spadkodawca nie zostawił testa­
mentu. 

4. Ze względu na sposób powstĘiwania dzielimy przepisy prawne 
(prawo w znaczeniu przedmiotowem) na ustawy i prawo zwyczajowe. 

1) W oryginalny sposób różnicę między prawem publicz::em a prywatnem pojmuje 
Ja w o r ski w dziele : Prawo cywilne na zi'emiach polskich 11 Część I, kładąc nacisk 
na to, czy sytuację faktyczną, która z prawem ma być w zgodzie, tworzy państwo 
a jednostka kontroluje, czy tworzy jednostka a pa{1stwo kontroluje. (P. o tern zajmu­
jący wywód str. 201-206). 
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Przez ustawę rozumiemy przepis prawny, wydany i ogłoszony przez wła­
dzę do tego powołaną1 czyli przez ustawodawcę. Prawo zwyczajowe po­
wstaje zaś siłą zwyczaju. 

Do rozwoju prawa, opartego na powyższyc~ dwóch źródłach, przy­
czynia się w wysokim stopniu interpretacja (wylcładnia). Zajmują się nią 
zwłaszcza sądy, stosujące obowiązujące prawo do przypadków, które życie 
prawne nasuwa - tudzież prawnicy w pracach naukowych. 

II. Prawo prywatne w .znaczeniu przedmiotowem 
w b. Król. Polskiem. · 

5. Żródłem prawa cywilneg-o w znaczeniu przedmiotowem w b. Kr. P. 
są przeważnie ustawy, a nie prawo zwyczajowe. 

Władzę ustawodawczą w Król. Kongresowem miał Sejm polski wraz 
z Królem (cesarzem rosyjskim). Równą moc z ustawami posiadały jednak 
także różne postanowienia Króla i Namiestników w „Radzie administracyj­
nej". Oryginalny tekst ustaw jest polski. 

Od r. 1-831 władza ustawodawcza Sejmu ustaje, a Car zastrzega ją wy­
-łącznie dla siebie, względnie <;lla organów, które z jego ramienia wydają 
·przepisy o mocy ustawowej. 

Skutkiem manifestu z d. 30 października 1905 „o udoskonaleniu po­
rządku państwowego" i ukazu grudniowego, car podzieUł się władzą usta­
wodawczą z Dumą, jako organem współrzędnym. Odtąd Duma uchwala 
ustawy dla całego lmperjum rosyjskiego, a z niem i dla Królestwa Pol­
skiego, a moc tych uchwał zależy od zgody Rady Państwa i od zatwier­
dzenia cesarza. Jeżeli Duma nie obradowała, natenczas car mógł wydawać 
rozporządzenja z mocą ustawową. które jednak przestawa,ly obowiązywać, 
jeżeli Ministerstwo po zwołaniu Dumy nie wniosło ich do dwóch miesięcy 
do zatwierdzenia lub odrzucenia przez Dumę. 

Do r. 1871 wychodzą ustawy dla Polski w języku polskim; ogłaszane 
bywają w Dzienniku praw, a otrzymują moc obowiązującą w 25 dni po 
ogłoszeniu. Tego Dziennika praw wyszło 76 tomów. 

Od r. 1871 ustawy pojawiają się w oryginalnym tekście rosyjskim 
w Dzienniku wydawanym przez Senat rządzący dla całego Cesarstwa, a otrzy­
mują moc prawną od dnia nadejśc i a Dziennika praw do danej miejscowo­
ści. (Istnieje prywatne tłumaczenie w języku polskim). Nadto wychodzi 
systematyczny rządowy Zbiór praw Cesarstwa „Swod Zakonow" w 16 od­
dziatach, zwanych tomami, które od czasu do czasu · bywają uzupełniane 
j odnawiane. Część pierwsza X-go tomu poświęcona jest prawu cywilnemu. 

6. Najważniejsze ustawy obowiązujące w Królestwie Polskiem są na-
stępujące : · 

1) Kodeks cy w i I ny N ap o 1 eo n a księga druga i trzecia, normu­
jące prawo majątkowe. 

Kodeks Napoleona, który jest owocem pracy zwłaszcza kilku prawników (Ca m­
b acer es~ Jacqueminot, Tronchet i Portalis) otrzymał moc obowiązującą 
we Francji na podstawie 36-ciu ustaw uchwalonych w Corps legislatif w latach 1803 
i 1804. Napoleon wielkie to dzieło, które powstało i przy jego pomocy, a któremu na­
dał swe nazwisko, narzucił ówczesnemu Księstwu Warszawskiemu (p. dekret króla,-

1* 
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Saskiego z dn. 27 stycznia 1808, nakazujący zaprowadzenie Kodeksu Napoleona wraz 
z ustawą przejściową z d. 10 października 1909, ogłoszone w Dzienniku Praw Ks. War­
szawskiego I, 46 i II, 84, tudzież dalszy d~kret z 9 czerwca 1810 wraz z ustawą przej­
ściową z d. 16 stycznia 1811, Dziennik praw Ks. Warszawskiego li, 220 i III, 157). 

Kodeks Nap. spotkał się w Polsce z bardzo silną opozycją. Jeszcze w lipcu 1907 
wybrała się do Drezna deputacja z dyrektorem sprawiedliwości Łubieńskim, aby Napo­
leona odwieść od zamiaru narzucenia Po!st e Kodeksu, który w sprawach małżeńskich 

nie znał różnic wyznaniowych, który nie uznawał pańszczyzny a sprawom graniczytn, 
tak w Polsce nieuporządkowanym zaledwie kilka artykułów poświęcił. - Wynikiem licz­
nych zabiegów i starań o usunięcie Kodeksu Napoleona są ustawy, niżej pod 2-5 po­
dane, a w szczególności Kodeks cy w i 1 ny Król. Po Isk ie go z r. 1825, który 
otrzymał moc obowiązującą w miejsce pierwszej księgi Kodeksu Napoleona „O osobach". 

Kodeks Napoleona (2281 aitykutów) składa się z tytułu wstępnego 
o normach prawnych i z trzech ksiąg, które za wzorem O a ius a (ius quod 
pertinet ad personas, ad res, ad actiones) zajmują się następującymi przed­
miotami: Księga pierwsza mówi o osobach w ogólności, o małżeństwie, 
o stosunkach między rodzicami i dziećmi i o opiece. Księga druga dotyczy 
majątku w stanie statycznym, mówi więc o przedmiotach praw majątko­
wych, o własności, o użytkowaniu, używaniu i mieszkaniu i o służebno­
śc i ach gruntowych. Księga trzecia podaje przepisy dotyczące zmian wistnie­
jącym stanie majątkowym ; a więc mówi o prawie spadkowem, o darowi­
znach i o testamentach, o różnych umowach i innych zdarzeniach, przez 
które powstają zobowiązania, o zastawie i hipotekach, wreszcie o posiada­
niu i przedawnieniu. 

Kodeks Napoleona ma wielkie przymioty: Język jego jasny, przepisy, 
ułożone w sposób przejrzysty, nie gubią się w kazuistyce, sformułowane 
elistycznie, łatwo naginają się do nowych potrzeb życiowych. Liczy się 
bardzo z potrzebami zyciowemi - więcej niż k. c. niem. Tchnie nawskróś. 
liberal izmem: opiera się zatem na zupełnej równości obywateli, na indy­
widualnej, w zasadzie całkiem wolnej własności - różnic religijnych z punktu 
widzenia prawa cywilnego nie uznaje. 

Teoretyczny podkład k. Nap., a zwłaszcza jego system i ujęcie róż­
nych przepisów i pojęć przedstawia wobec dzisiejszego rozwoju nauki prawa 
bardzo liczne i doniosłe braki. 

Wiele zasad i przepisów także z punktl;l widzenia potrzeb etycznych„ 
społecznych i gospodarczych należy do prze~tarzałych i nieodpowiednich; 
jak np. zakaz dochodzenia nieślubnego ojcowstwa, jak upośledzenie kobiety 
wóbec mężczyzny w różnych kierunkach, jak system wspólności majątko­
wej małżeńskiej, jak instytucja aresztu osobistego i t. p. 

2. Komisja prawodawcza polska uważata za swe zadanie wypracować 
- ogólny Kodeks cywilny, który miał otrzymać moc obowiązującą w miejsce 

I<. Nap. Dokonano jednak tylko kodyfikacji księgi pierwszej, która weszła 
w życie z d. 1 stycznia 1826 pod nazwą Kodeks u cy w i 1 n ego Kr ó-· 
lestwa Polskiego z r.1825. Ustawa ta jest przeróbką pierwszej księgi 
Kod. Nap. z · tą zasadniczą różnicą, że w prawie małżeńskiem uwzględnia 
rólnice wyznań religijnych, a zwłaszcza liczy się z prawem kościelnem ka­
tolickiem; wprowadza też znaczne zmiany w prawie małżeńskiem mająt­
kuwem. 
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Przez Kod. c. Kr. p. uchylono oprócz -księgi pierwszej art. 1387 do 
1581 K. Nap. . 

3. Kodeks cyw. Kr. polsk. uległ dalszym zmianom przez narzucone 
Polsce przez cesarza Mikołaja I-go „praw o o małżeństwie" z dnia 
12 czerwca 1836 (dz. pr. XVIII), które jeszcze siJniej opiera swe normy na 
chara~terze wyznaniowym małżeństwa w zakresie różnych wyznań. 

4. Prace około reformy prawa podjęte jeszcze w r. 1816 doprowadziły 
do wydania dwóch ustaw. Jedna z nich „O normalnem rozgraniczeniu" nie 
weszła w życie z powodu niespełnienia się warunku formalnego (wprowa­
dzenie w Królestwie sądownictwa wów.czas zamierzonego), druga pod na­
zwą: ,,Prawo o ustaleniu własności dóbr nieruchomych ... " znana pod na­
zwą ust a wy hipotecznej lub praw a hipotecznego z d. 26 kwiet­
nia 1818 (Dz. pr. V) zmieniła art. 2092-2203 K. Nap. Ustawa hipoteczna 
uzupełniona Instrukcją hipoteczną z d. 30 czerwca 1819 zaprowadza księgi 
gruntowe (zwane niewłaściwie hipotecznemi, skoro się do nich wpisuje nie­
tylko •hipoteki, ale także własność i różne inne ciężary i · długi) dla dóbr 
ziemskich i dla nieruchomości w dziewięciu miastach trybunalskich. Wy­
pracowana na wzór ustawy pruskiej o księgach gruntowych czyni zależnem 
przenoszenie praw rzeczowych na dobrach nieruchomych od wpisu tytułu 
do ksiąg gruntowych. Ustawa z r. 1818 nie opiera się na pomiarach ziemi 
(katastrze). Brak jej więc bardzo ważnej podstawy dobrego urządzenia 
ksiąg gruntowych. 

5. Ustawę z r. 1818 zmienia i uzupełnia „Prawo o przywilejach i hi­
pótekach" z dnia 13 czerwca 1825 (Dz. praw IX), która uchyla w zu·peł­
ności art. 2092-2203 K. Nap. Ustawa z r. 1825, oprócz przepisów o przy­
wilejach i hipotekach, wprowadza moż-liwość zakładania ksiąg hipotecz­
nych dla posiadłości, położonych w miastach mniejszych tudzież posiadłości 
włościańskich. Wykazy hipoteczne miano wprowadzać tylko na żądanie 
stron interesowanych. Dla posiadło _ści włościańskich rozpc,częto zakładać 
wykazy dopiero po r. 1871, jak dotychczas z bardzo nieznacznym skutkiem 1). 

6. Oprócz powyżej (1-5) przedstawionych ustaw, będących głównem źródłem 

prawa cywilnego, wydano w tej dziedzinie jeszcze różne inne ustawy. Z nich zwracam 
uwagę zwłaszcza na następujące: Ukaz o majoratach z r. 1835, postanowienia Rady 
administracyjnej z 11-go lutego 1842 o spadkach bezdziedzicznych, postanowienia tejże 
Rady z 18 czerwca 1852 o wywłaszczeniu, d.1lej szereg ustaw dotyczących reformy wło­
ściańskiej z lat 1864 (2/Ill), 1865, 1870, 1891 i 1896, proc. ustawa z dn. 19 lutego 1875, 
przez którą uległy zmianom przepisy Kod. Nap . o dowodach (art. 13l5-1369), ukaz 
z 14 marca 1887 o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców, ustawa z 2 czerwca 
1903 o wynagrodzeniu robotników poszkodowanych nieszczęśliwymi wypadkami, ustawa 
z r. 1911 o prawie autorskiem, z 13 maja 1913 o polepszeniu losu dzieci nieślubnych, 
z 12 marca 1914 o prawach osobistych i majątkowych mężatek (mężatki mogą rozpo­
rządzać, dowolnie tern, co własną pracą zarobią), z 6 czerwca 191'1 o prawach wod­
nych i t d. Ustawy Rzeczypospolitej Polskiej zmieniające prawo cyw.ilne, zestawia 
Ja w orski w wydawnictwie „Prawa Państwa Polskiego" r. IV i VII. 

1) O historji wprow. K. Nap. w Polsce, o ust. hip. j K. c. Kr. P., p. zwłaszcza 
pracę Or y n w as ser a w Themis Polskiej serji 11-giej t. Vlll. 
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7. Pr a w o . z wyczaj owe. Prawo zwyczajowe jest źródłem prawa 
cywilnego o tyle tylko, o ile na nie powołują się ustawy (p. ustawę prze­
chodnią zaprow. K. Nap. w Polsce z d. 10 paźdz. 1809, art. · 4. - K. Nap. 
powołuje się na zwyczaje jako źródło prawa np. w art. 663, 674, 1135 itp.). 
Ustawa o postępowaniu cywi1nem z r. 1912 (art. 10, I i 2) pozwala jednak 
na żądanie jednej lub obu stron • stosować prawo zwyczajowe, a d1a stwier­
dzenia tego prawa można posługiwać· się dawniejszymi wyrokami. Ustawa 
z d. 30 listopada 1865 (Dz. pr. t. 63 str. 353) uznała, prawo zwyczajowe 
jako źródło prawa przed Sądami gminnymi dla sporów spadkowych i dzia­
łowych włościańskich (p. także art. 1767 i 1501 ustawy o postępowaniu 
sądowem). 

8. Liter at ur a. Z bardzo bogatej literatury zajmującej się wykładnią: 
IC Nap. i prawa francuskiego zwracam uwagę tylko na kilka dzieł, u nas 
rozpowszechnionych. W nich znajdzie czytelnik dalsze wskazówki literackie. 
Najwięcej używane dzieło: Marceli P 1 a n i o I, Traite elementaire du droit 
civil w 3 tomach. Wielkie komentarze Dem o I om be, 32 tomów, dopro­
wadzony do art. 1386; Laurent, Principes de droit civil frarn;ais 33 to­
mów; Baud r y - La ca n t i ner ie, Precis de droit civil, dwa wydania, 
jedno obszerniejsze (23 tomów), drugie krótkie (3 tomy); Hu c 15 tomów. 

Najwięcej do doktryny niem. zbliżony: Z ach ar i a e - Cr om e, Hand­
buch des franzosischen Zivilrechtes w 4 tomach, i na podstawie tego dzieła 
wydany Cours de droH civil przez A ub r y et Ra u (8 tom.). 

Dla pierwszej orjentacji i dla nauki do egzaminów dobre podręczniki 
wydane przez: Boeuf, De 1 s o I , Mo ur 1 o n. ,,Zasady Kod. Nap." De I­
s o 1 a przetłumaczone zostały na język polski. 

Doskonałe przeglądy orzecznictwa francuskiego mieszczą się w wiel­
kich dziełach : Pandectes franr;.aises, bardzo obszerne i Da I 1 o z, Jurispru­
prudence generale (Noveau Code civil) w 6 tomach. 

Z dzieł po Isk ich, odnoszących się do prawa obowiązującego 
w b. Król. Polskiem zwracam uwagę na bardzo staranne wydanie K. cyw. 
Kr. P. i K. Nap. wraz z Prawem o maHeństwie i z ustawami hipotecznemi 
z lat 1818 i 1825 i z licznemi uzupełniającemi ustawami i przepisami -
p. t.: Pr a w o cy w i I n e obowiązujące w Kr ó 1 est wie Po isk iem 
1914 i przedruk z r. 1919. Wydanie to, obejmujące jeden tom (591 str.}, 
uskuteczniło Tow. prawnicze warszawskie w r. 1914. Prawo cywilne, obo­
wiązujące poza Królestwem na obszarze ziem wschodnich (Część I tomu X 
,,Swod zakonow") wydaje obecnie Mo g i I n icki w języku polskim. 

A. Ok o 1 ski wydał dzieło systematyczne p. t.: Zasady prawa cywil­
nego obowiązującego w Król. Polskiem, 1885 - dzisiaj już przestarzałe. 
Pod względem naukowym wysokie miejsce zajmują: Zobowiązan i a podług 
I(. N., opracowane przez Ho 1 ew ińskiego (1875). Najlepszy komentarz 
do prawa hipotecznego · napisał Dutkiewicz w r. 1850. 

Wiele cennych prac, odnoszących się do prawa, obowiązującego w Król. · 
Polskiem, a napisanych przez takich prawników, jak A n c, Ba 1 iński, 
Bukowiecki, Domański, Dunin, Glass, Hplewiński, Jac­
kowski, Ko n i c, Kur at ów, Lit a u er, Lutostański, Parczew­
ski i t. d., mieści się między innemi w czasopismach prawniczych war-
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szawskich, a zwłaszcza w polskiej "Them is", w „Gazecie Sądowej War­
szawskiej" i w „Kwartalniku prawa cywilnego i karnego". 

Zresztą co do literatury prawniczej poJskiej wszystkich trze-cli zabo­
rów odsyłam do obszernego dzieła Su l i go w ski ego : Bibljografja praw­
nicza polska XIX i XX wieku. 1911. 

9. W ziemiach polskich b. zab. rosyjskiego poza KróJestwem Polskiem 
obowiązują prawa rosyjski1:. Systematycżny ich zbiór w 16 tomach od czasu 
do czasu uzupełniany (Swod zakonow) zawiera w części pierwszej tomu X 
prawo cywilne. O polskiem wydaniu tego prawa cywilnego przez Mogil­
nickiego p. wyżej pod I. 8. 

III. Prawo prywatne w znaczeniu przedmiotowem 
w b. zaborze austrJackim. 

10. Ż ród te m obowiązującego w A ust r j i praw a prywat­
nego były w Q g ó I n ości ust a wy - prawo zwycz.ajowe zaś o tyle 
tylko, o ile w pewnym zakresie ustawa uznaje prawo zwyczajowe jako żró­
dto prawa. 

Za ustawę z czasów rządów absolutnych poczytywać należy każdy 
przepis prawny, wydany bądż to przez monarchę, bądż przez upoważnione 
prrez niego organy {np-. kancelarje nadworne) i ogłoszony w sposób nale­
żyty. Ustawą są zatem patenty cesarskie (a na podstawie patentu ces. 
z r. 1811 kodeks cywilny), dekrety nadworne, dekrety kancelarji nadwor-
nej i t. d. . 

Z zaprowadzeniem konstytucji rzecz zmienia się: Odtąd rozróżnić mu­
simy ust a wy i ro z por z ą dz en i a (p. dyplom z 20 pażpziernika 1860 r. 
I. 226 dz. u. p.. patent z 26 lutego 1861 r. I. 20 dz. u. p. i ustawę za­
sadniczą z 21 grudnia 1867 r. L 141 dz. u. p. (§ 11-13). Za ustawę uwa­
żać należy każde prawidło prawne 1) uchwalone przez ciała reprezenta­
cyjne ustawodawcze, t. zn. Radę państwa lub sejmy krajowe, 2) sankcjono­
wane przez cesarza, 3) podpisane przez odpowiedniego ministra (p. art. 10 
ust. zasadn. z 21 grudnia 1867 r. 1. 145 dz. u. p.) i 4) ogłoszone w dzien­
niku ustaw paóstwa lub dzienniku ustaw krajowych. Według tego, czy 
ustawa przychodzi do skutku za zgodą obu lzb Rady Państwa czy też Sej­
mów krajowych, dzielimy ustawy na państw owe i kr aj owe. - Ustawy • 
państwowe obowiązywały w calem państwie, krajowe w tym kraju, dla któ­
rego zostały ogłoszone w dzjenniku danego kraju. - Oprócz tego mają pro­
wizoryczną moc ustawy, po myśli § 14 ustawy zasadniczej z 21 grudnia 
1867 r. l. 141 dz. u. p. także i rozporządzenia cesarskie (Notverordnungen) 
wydane 1) przez resarza, 2) podpisane przez wszystkjch ministrów · i 3) ogło­
szone w należyty sposób z powołaniem się na powyższy § 14 ustawy za­
sadniczej. Rozporządzenia takie mogły być wydawane tylko w razie nagłej 
potrzeby, gdy Rada państwa nie obradowała, a nie mogły treścią swą ani 
zmieniać ustaw zasadniczych, ani nakładać stałego obciążenia na skarb pań­
stwa, ani zarządzać pozbycia dóbr państwa. Moc ustawowa takich rozpo­
rządzeń ustawała, jeżeli rząd w przeciągu 4-ech tygodni po zebraniu się 
tnajbliższej Rady państwa nie przedłożył ich do zatwierdzenia lzbi~ depu­
owanych, albo jeżeli ich moc zniosła jedna z Izb R. P. Wszelkie inne rozpo-
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porządzenia cesarskie nie miały znaczenia ustaw, ale tylko zwykłych roz­
porządzeń, to znaczy , przepisów, wydanych przez władze lub urzędy na 
podstawie i w granicach przysługującej im władzy w tym celu, aby ustawy 
by,ły należycie wykonane. 

Według przepisu art. 7 ustawy zasadniczej z d. 21 grudnia 1867 r. 
1. 144 dz. u. p. nie służy sędziemu prawo dochodzenia, czy ustawa nale­
życie ogłoszona ma pozatem wszelkie wymogi ważności. Jeżeli więc pra­
widło prawne wydane zostało w formie ustawy, to znaczy, jeźeli je ogło­
szono w dzienniku ustaw w imieniu cesarza, z powołaniem się na zgodę 
ciał reprezentacyjnych i na podpis ministra, wówczas wiąże sędziego bez­
względnie i nie wolno mu <;tochodzić, czy rzeczywiście np. parlament więk­
szością przepisaną uchwalił prawidło prawne, czy minister rzeczywiście 
swoją kontrasygnatę na oryginale ustawy umieścił i t. p. - Inaczej ma się 
rzecz z rozporządzeniami : Według tegosamego art. 7 wolno sędziemu roz­
strzygać o w aż n ości rozporządzeń w toku instancji. Wiążą one sędziego, 
jeżeli uzna ich ważność tak pod względem formalnym, jak i co do treści. 
Sędzia może zatem badać, czy organ, który je wydał, był do tego upraw­
niony, czy rozporządzenie, objaśniające ustawę, nie sprzeciwia się- jej tre­
ści i t. d. 

Źródłami praw a prywatnego są przeważnie ustawy państw o­
we, gdyż po myśli § 11 Jit. k i § 12 ustawy zasadn. z 21 grudnia 1867 
1. 141 dz. u. p., tudziei art. III ust. zasadn. z 26 stycznia 1907 1. 15 dz. u. p. 
należało do zakresu działania Rady państwa w ogólności ustawodawstwo 
cywilne, z wyjątkiem ustawodawstwa o wewnętrznem urządzeniu ksiąg pu­
blicznych i o takich przedmiotach, które według ordynacyj krajowych lub 
powołanych ustaw zasadniczych należały · do kompetenc.ji Sejmów, a nadto 
ustawodawstwo, odnoszące się do prawa handlowego, wekslowego, mor-
skiego, górniczego i lennego. . 

Ustawa obowiązuje tylko pod warunkiem, że została należycie ogło­
szona. Co do sposobu ogłaszania rozróżnić wypada w Austrji dwa odrębne 
okresy: pierwszy sięga do d. 30 września J 849 r., drugi rozpoczyna się 
z dniem l paźdzjernika 1849 r. 

Aż do d. 30 września 1849 sposób ogłaszania ustaw me był ustawą 
określony. Nową ustawę publikowały władze administracyjne w drodze 
okólników, cyrkularzy, przez ustne odczytywanie i t. p. Ustawy w ten spo­
sób ogłaszane układano w zbiory z inicjatywy bądź rządu, bądź osób pry­
watnych. Najważniejsze zbiory ustaw tej epoki, które odnoszą się do 
prawa prywatnego i do b. Galicji, są następujące: 

a) Zbiór ustaw sądowych z czasu od grudnia 1770 do dn. 2 grud­
nia 1848 (zbiór urzędowy). b) Zbiór ustaw galicyjskich Pillera (prywatny) 
od 1772-1818 r. c) Zbiór ustaw galicyjskich (urzędowy) od 1819-1848 r. 

Zamieszczanie ustaw w zbiorach urzędowych nie miało w powyższym 
okresie znaczenia publikacji. 

Począwszy od dnia 1 października 1849 r. należyte ogłoszenie ustaw 
następowało przez to, że się je zamieszczało w urzędowym dzienniku, a mia­
nowicie w dzienniku ustaw państwa względnie w dzienniku ustaw krajo­
wych. Publikacja ustaw przez dziennik ustaw państwa była unormowana 
ustawą z d. 10 czerwca 1869 r. l. 113 dz. u. p. Według tejże ustawy dzien-
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nik ustaw państwa przeznaczony jest do ogłaszania dla wszystkich krajów 
reprezentowanych w Radzie państwa: a) ustaw, które przychodzą do skutku 
za współudziałem Rady p-aństwa; b) traktatów państwowych przeznaczonych 
do publicznego ogłoszenia; c) rozporządzeń, wydanych do wykonania ustaw 
państwowych (§ I powot ustawy). Niemieckie wydanie dziennika zawiera 
autentyczny tekst ogłoszeń. Wydania w innych językach krajowych zawie­
rają tylko urzędowe przekłady tekstu autentycznego (§ 2). Umieszczone 
w dzienniku ustaw państwa ustawy i rozporządzenia należy uważać za praw­
nie ogfoszone z dniem wyjścia i rozesłania tej części niemieckiego wyda­
nia dziennika ustaw państwa, w której są zawarte (§ 5). Moc obowiązu­
jąca ogfoszeń zawartych w dzienniku ustaw państwa, jeżeli w nich samych 
wyraźnie inaczej nie postanowiono, zaczyna się z początkiem czterdziestego 
piątego dnia po upływie dnia, w którym wyszło i zostałó rozesłane nie­
mieckie wydanie tej części dziennika ustaw państwa, która ogłoszenie za­
wiera. Dzień wyjścia, który schodzić się musi z dniem rozesłania, należy 
wyraźnie podać na każdej części dziennika ustaw państwa (§ 6). - U każ­
dej władzy politycznej powiatowej (gminnej) ma być wyłożony w lokalu 
urzędowym dziennik ustaw państwa w językach krajowych, a każdemu na­
leży dozwo!ić wglądać weń w godzinach urzędowych (§ 8). 

Publikacja ustaw galicyjskich była urządzona ogólnem ces. rozporzą­
dzeniem z dn. 17 lutego 1863 1. 19 dz. u. p., a nadto ustawą kraj. galic. 
z. d. 10 czerwca 1866 I. 13 dz. u. kr. Podług tych ustaw, tekst polski ogfo ... 
szonych ustaw i rozporządzeń jest tekstem autentycznym, tekst ruski i nie­
miecki tłumaczeniem. Ogłoszenie następowało z dniem wyjścia i rozesłania 
odnośnego dziennika. Mocy obowiązującej nabywały ogłoszone ustawy i r0z­
porządzenia z początkiem dnia piętnast_ego po wyjściu i rozesłaniu dzien­
nika, o ile w nich samych nie postanowiono inaczej. 

11. NaJwainiejszem źródłem prawa cywilnego austrjackiego, obowią­
wiązującego w b. zab. austr. jest Kodeks cy w. a us tr jack i (K. a.), 
W)' kończony w r. l 8 I O. 

Moc obowjązującą otrzymał on w krajach, wchodzących w r. 181 l 
w skład cesarstwa austrjackiego, (z wyjątkiem Węgier i należących do nich 
wówczas prowincyj), a wjęc i b. Galicji, z dniem 1 stycznia 1812 r., a to 
na podstawie cesarskiego patentu z dnia 1 czerwca 1811 r. 1. 946 zb. u. s. 
W wielkiem księstwie krakowskiem wprowadzony zosta-t osobnym paten­
tem ces., z d. 23 marca 1852 r. l. 77 dz. u. p. 

Kodeks cywilny aust. mówi we wstępie (§ 1-14) o ustawach cy­
wilnych w ogólności, a zatem o pojęciu prawa prywatnego w znaczeniu 
przedmiotowem, o źródłach tegoż i o jego mocy obowiązującej. Część 
pierwsza, zatytułowana „O prawie osobowem" (Personenrecht), a obej­
mująca §§ 15-284, rozpada się\ na cztery rozdziaty, z których pierwszy 
zajmuje się pojęciem osób fizycznych i prawnych i różnemi ich właści­
wościami, drugi normuje prawo małżeńskie, trzeci - stosunki między ro­
dzicami a dziećmi. a czwarty - opieki i kuratele. Cz ę ś ć drug a kod. 
cyw. pod nagłówkiem ,O prawie rzec.wwem" (Sachenrecht) podaje prze­
pisy tyczące się praw majątkowych (§§ 285-1341 ). ,,Prawa rzeczowe" 
(czyli w dzisiejszej terminologji prawa majątkowe) dzieli k. c. na dwie 
wielkie grupy: na prawa ściśle rzeczowe (di:!gliche Rechte) i prawa oso-
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bisto rzeczowe (personliche Sachenrechte). Przez pierwsze rozumieć należy 
prawa, z których wynika roszczenie bezwzględne (skarga rzeczowa - actio 
in rem), przez drugie - prawa, z których wynika roszczenie względne 
(skarga osobista - actio in personam). Pierwsze nazwalibyśmy według dzi­
siejszej terminologji prawami bezwzględnemi, skutecznemi przeciw każ.dej 
osobie, drugie - prawami względnemi, skutecznemi tylko przeciw pewnym 
osobom. Do pierwszych zalicza k. a. posiadanie (ze względ,u na to, że 
skarga possessoryjna jest actio in rem), własność, służebność, zastaw i prawo 
dziedziczenia; do drugich - wierzytelności, jako prawa, łączące się ze sto­
sunkami obowiązkowemi, czyli zobowiązaniami. Część druga rozpada się 
na 30 rozdziałów. Wreszcie część ·trzecia obejmująca§§ 1342-1502, 
w czterech rozdziałach! ma według nagłówka za przedmiot przepisy wspólne 
dla „praw osobowych" i „rzeczowych"; w rzeczywistości jednak mieszczą 
się tam przepisy tyczące się głównie wierzytelności (praw obligacyjnych)r 
a w części praw majątkowych bezwzględnych. 

Kodeks cywilny austr. jest nietylko kodyfikacją ówczesnego prawa 
prywatnego austrjackiego, ale zarazem jego reformą. Choć pqwstaje w cza­
sie, w którym istnieją jeszcze- w organizacji społeczeństwa różne pozosta­
łości państwa średniowiecznego, pojmuje każdego człowieka w żasadzie, 
jako nioograniczony podmiot praw i obowiązków, własność , w ogólności 
jako nieograniczone prawo osoby na rzeczy; jedynie w instytucji własno­
ści podzielonej znać jeszcze ślady średniowiecznej społecznej struktury. 

Kodeks cywilny nie gubi się w kazuistyce i owszem podaje przeważ­
nie przepisy prawne ogólne i zasadnicze, przez to jest elastyczny, t. zn. 
da się z łatwością zastosować do najróżnorodniejszych przypadków i no­
wych stosunków życiowych. Nie zapuszcza się w teoretyczne wywody, tylko 
podaje pozytywne przepisy. Jest krótki, jasno napisany i uporządkowany 
w sposób przejrzysty. 

Nosi na sobie piętna teorji prawnej z czasu, w .którym powstał, dla­
tego n. p. powołuje się na prawo natury, zdolność prawną pojmuje jako 
prawo osobowe; przeprowadza do bałamutnych konsekwencyj ówczesną 
naukę o titulus ac modus acquirendi i t. p. 

Zanadto wiele przejął przepisów romanistycznych, choć w wielu punk­
tach emancypuje się z pod prawa rzymskiego. 

Antynomji prawie niema (p. jednak § 1414 w przeciwstawieniu do 
§§ 919 i 1447), ale wiele przepisów polegających na tejsamej lub podobnej 
ratio iuris przeprowadza w odmienny sposób. 

W terminach technicznych nie jest zawsze ścisły, używa ich w róż­
nych znaczeniach n: p. słowa: dzieci, gmina, słowo „richtig" w miejsce „li­
quid" - a pochodzi to głównie z niewłaściwej i przesadnej dążności zniem­
czania utartych terminów technicznych łacińskich. 

Kodeks uległ licznym zmianom przez późniejsze ustawy, jak n. p. ustawy dot y­
c z ą ce w a 1 uty, obowiązującej w Austrji (patent z d. 20 lutego 1811 1. 929 zb. u. s., 
wprowadzający walutę wiedeńską, rozp. ces. z d. 7 lutego 1856 I. 21 dz. u. p. i z dnia 
27 kwietnia 1858 I. 63 dz. u. p., wprowadzające walutę austrjacką, ustawa z 2 sierpnia 
1892 I. 126 dz. u. p., wprowadzająca walutę koronową i t. d.); ustaw:; o praw ie 
małżeńskie m, zwłaszcza ustawa z d. 25 maja 1868 I. 47 dz. u. p.; ustawy o od­
p o w i e dz i a I n o ś c i k o I e i ż e 1 a z ny c h z d. 5 marca 1869 I. 27 dz. u. p. i p o-
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si a d ac z y a u t o m o b i 1 ó w z d. 9 sierpnia 1908 I. 162 dz. u. p.; ustawa o wy wł a_, 
szczen i ach · pod koleje żelazne z d. 18 lutego 1878 1. 30 dz. u. p.; ustawy hip o­
te cz n e (o księgach gruntowych) państwowe, zwłaszcza z r. 1871 i krajowe, zwłaszcza 
z r. 1874; ustawy kom as ac yin e i dotyczące reform ro I ny c h, państwowe 
z r. 1883 i ustawy krajowe galicyjskie z lat 1899 i 1903; ustawa o po ź y czka c h 
meljoracyjnych z d. 6 lipca 1896 I. 144 dz. u. p.; ustawa o włościach ren­
towych z d. 17 lutego 19051. 40 dz. u. kr.; ustawa o drogach koniecznych 
z d. 7 lipca 1896 I. 140 dz. u. p.; ustawa o p r a w_i e a ut orskie m z d. 26 grud­
nia 1895 I. 197 dz. u. p.; ustawa o int~resach na raty z d. 27 kwietnia 1896 
1. 70 dz. u. p.; ustawa o I ich wie z d. 12 października 1914 I. 275 dz. u. p.; ordy­
n ac ja konkurs o w a, ugodo w a i roszczeń pa u I ja ń ski c h z d. 10 grud­
nia 1914 I. 337 dz. u. p.; szereg ustaw o ubezpieczeniu robotników, o ur e gu I o w a­
n i u u m o wy o pracę i przepisów mieszczących się w ustawach ( nowelach prze­
mysłowych - między innemi ustawy o pomocnikach handlowych z d. 16 stycznia 1910 
I. 20 dz. u. p., tudzież o ofcjalistach rolnych z d .. 13 stycznia 1914 l. 9 dz. u. p.; ustawa 
o d z i e d z i c z n e m p r a w i e b u d o w a n i a n a c u d z y m g r u n c i e z d. 26 kwiet­
nia 1912 I. 86 dz. u. p. ; ces. rozporz. o u b ez wł as n o w o l n i en i u z d. 2.8 czerwca 
1916 I. 207 dz. u. p. i ces. rozp. o kontr akcie ubezpieczeń z d. 22 listopada 
1915 1. 343 dz. u. p.; ustawa polska wprowadzająca p eł n olet n o ś ć z 21 rok iem 
życia z d. 21 października 1919 Nr. 87 poz. 472 i t. d. 

Najwięcej zmian w przepisach k. a. wprowadziły t. zw. częściowe 
n owe I e do kod e ks u cy w i I n ego (Teilnovellen zum allg. B. G.). 
Pierwsza z nich (N. I) mieści się w ces. rozp. z d. 12 października 1914 
1. 276 dz. u. p., a obejmuje zmiany w prawie osobistem, familijnem i spad­
kowem. N. II objęta ces. rozp. z d. 22 ]jpca 1915 l. 208 dz. u. p. dotyczy 
regulacji i ustalenia zacierających się i zatartych lub spornych granic. 
N. Ili zawarta w ces. rozp. z d. 19 marca 1916 ·1. 69 dz. u. p. obejmuje 
zmjany w prawach osobistych, familijnych, rzeczowych, ob_ligacyjnych i spad­
kowych. Wszystkie trzy nowele są częściami projektu noweli uchwalonej 
przez Izbę panów na ki Ikanaście miesięcy przed wojną. Projekt ów był re­
zultatem prac legislacyjnych, rozpoczętych jeszcze w r. 1904 z inicjatywy 
sławnego prawnika Unger a, który uważat, że przy reformie prawa 
cywilnego należy się ograniczyć do zmian CLę.kiowych, nienaruszając 
głównych zarysów dzieła tak mistrzowskiego, jakiem jest kodeks austrjacki 
z roku 1811. 

12. Prawo zwyczajowe ma według§ 10 k. a. moc obowiązu­
jącą o tyle tylko, o ile ustawa się na nie powołuje. Na tej podstawie obQ­
wiązuje prawo zwyczajowe głównie w stosunkach liandlowych (art. l kod. 
handlowego). 

13. Li ter at ur a. Przegląd literatury do roku 1909 podałem dość 
szczegMowo w mojej książce „Część ogólna. Austr. pr. pryw." Z dzieł po­
tem wydanych zwracam uwagę na następujące prace: 

Najnowsze wydania Systemu prawa pryw. w języku niem. Kr a i n z, 
P fa ff, Eh re n z we i g, I 913-1917, podające bardzo dokładnie całą li­
teraturę. 

Z o 11: Prawo prywatne w zarysie przedstawione na podstawie ustaw 
austrjackich, 1910 (około 300 str.). Do tego dziełka wydal Gołąb: ,,Uzu­
pełnienia i zmiany" na podstawie wykładów Z o 11 a 1916 (85 str.). 
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Ti 11: Z sześciotomowego dzieła p. t.: ,,Prawo prywatne austrjackie" 
pojawiły się w r. 1911 Nauki ogólne, w dwa lata później Nauka o prawie 
właśności; obydwie części w wydaniu trzeciem. 

W r ó b l ew s ki : Powszechny austrjacki Kodeks cywilny, w 2 tomach, 
1 1914, II 1918 (razem około 1350 str.). W dziele tern mieści się tekst k. a. 
i Nowel w języku polskim i niem., nadto powołane są lub przytoczone 
bardzo skrupulatnie dodatkowe ustawy; autor objaśnił ustawę wykładnią 
-Opartą głównie na orzecznictwie aż do ostatnich czasów. 

Sc he y: Das a11gem. biirgerliche Gesetzbuch, 1916 (20-te wydanie). 
Jest to najlepsze wydanie k. a. w tekście. niem. oryginalnym, z ustawami 
uzupełniającemi (z nowelami) i z przeglądem judykatury sądowej. 

Najlepszym ze zbiorów orzeczeń jest zbiór O I as er a, Unger a, 
W a 1 ter a w przeszło 50 tomach. 

Zresztą o źródłach prawa pryw. austr. bliższe _wiadomości p. w mo­
jej Części ogólnej (str. 1-98) i w Suligowskiego Bibljografji 
z roku 1911. 

IV. Prawo prywatne w znaczeniu przedmiotowem 
w b. zaborze pruskim. 

W b. zaborze pruskim odróżniamy ust a wy państw o we n i em. 
-i ust a wy pruskie. Ustawy państwowe (Reichsgesetze) uchwalała Rada 
związkowa (Bundesrat) i Sejm Rzeszy (Reichstag), a wydanie i ogłoszenie 
należało do cesarza niem. przy kontrasygnacie kanclerza Rzeszy. Do ogło­
szenia jch był przeznaczony dziennik u. p. (Reichsgesetzblatt). Ustawy pru­
skie przychodziły do skutku za zgodną wolą króla pruskiego i obu Izb 
Sejmu pruskiego. Całkiem wyjątkowo dozwolone było i rozporządzenie 
króla z mocą ustawy w razie nadzwyczajnej konieczności. Do ogłoszenia 
ustaw pruskich służył' dziennik osobny (Preussische Gesetzsammlung). 
Ustawy państwowe mają moc przed ustawami pruskiemi. 

Pr a w o zwyczajowe (Observanzen) obowiązuje tylko o tyle, o ile 
ustawy na nie się powołują. Zakres ten jest bardzo mał'y. Natomiast wiel­
kie znaczenie mają zwyczaje prawne, zwłaszcza, że na podstawie §§ 157 
i 242 k. c. n. należy umowy tak tłumaczyć i dł'użnik ma tak zobowiązanie 
wykonywać, jak tego wymaga uczciwość przy uwzględnieniu zwyczajów 
panujących w obrocie. 

15. Najważniejszą ustawą prawno-prywatną jest Kodeks cy w i 1 ny 
n i em. (Deutsches Bilrgerliches Gesetzbuch) uchwalony przez parlament nie­
miecki (po prz'.:szł'o 20-tu latach prac przygotowawczych) d. 1 lipca 1896 
z mocą obowiązującą od 1 stycznia 1900. K. c. n. usunął w Prusiech obo­
wiązujące tam dotychczas od przeszło 100 lat pruskie prawo prywatne ( das 
allgemeine preussische Landrecht). Niektóre dawniejsze ustawy utrzymano 
jednak w mocy. (P. zresztą bliższe wiadomości w ustawie zaprowadzającej 
k. C. n.). 

K. c. n. sk!ada się z 2385 §§-ów, podzielonych na pięć „ksiąg". 
Pierwsza obejmuje Część ogólną, druga - prawo obligacyjne, trzecia -
prawo rzeczowe, czwarta - prawo familijne, piąta - praw9 spadkowe. 
J(sięgi rozpadają się na rozdziały i tytuły. 
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Ustawa, zaprowadzająca w Niemczech k. c. n. składa się z 218 arty­
kułów, które zawierają postanowienia z dziedziny prawa międzynarodowego 
prywatnego i międzyczasowego, określają stosunek k. c. n. do ustaw pań-
stwowych i krajowych i t. d. 1 

•. 

K. c. n. jest ostatnim i bodaj czy nie najgfębszym wyrazem tej dok-­
tryny prawniczej, jaka rozwijała się w XIX. w Niemczech, na tle t. zw. 
powszechnego prawa prywatnego (das gemeine Recht), a opierała się na 
źródłach prawa rzymskiego i średniowiecznego (francuskiego, niemieckiego 
i kościelnego). Niema z pewnością kodeksu równie przemyślanego jak 
k. c. n.; niema kodeksu, którego autorowie byliby uwzględniali w takiej 
ilości i z taką sumiennością najróżnorodniejsze grupy stosunków życio­
wych (sytuacyj faktycznych)! Ale chociaż język jego jest prosty, jednak 
już pierwsze pochwycenie myśli ustawodawcy wymaga od czytelnika nie­
raz wielkiej pr~cy, tembardziej utrudnionej, że poszćzególne §§-y odsyłają 
nieraz bez końca do§§-ów innych. Dalekim jest k. c. n. od tej jasnej for­
my, tego przejrzystego przedstawienia rzeczy, jakiemi odznaczają się k. N„ 
i k. c. a. 

W porównaniu jednak z temi dwoma kodeksami, k. c. niem. stanowi 
postęp ogromny nietylko pod względem doktryny prawniczej, ale także 
i pod względem liczenia się w znacznie wyższym stopniu z nowszymi ob­
jawami życia społecznego i gospodarczego. Widać np. na kaźdym kroku 
dążność ochrony gospodarczo słabszych, czy to chodzi o umowy o pracę, 
czy o spółki, czy o hchwę i t. p. 1). 

Po r. 1900 pojawiło się jeszcze wiele ustaw w dziedzinie prawa pry­
watnego. Przykładowo wymieniam: Ustawę łowiecką z r. 1907, ustawę cze­
kową z r. 1908, tudzież zmiańy z tego roku ordynacji wekslowej, ustawę 
o publicznych stowarzyszeniach ( 1908), ustawę o zabezpieczeniu wierzytel­
ności budowlanych ( 1909), wielką ustawę o ubezpieczeniu państwowem 
(Reichsversicherungsordnung z r. 1911, obejmującą przeszło 1800 §§-ów), 
ustawę wodną z roku 1913 (przeszł:o 400 §§-ów)>- ustawę o rybołostwie 
z roku 1916. 

16. Z I i ter at ur y k. c. n. wymieniam tylko kilka dziel dla pierw­
wszej orjentacji. 

Z komentarzy wielkich najgłówniejsze są PI a·n ck a i St a ud i n g er a. 
Z dzieł systematycznych, pojawiających się najczęściej pod nazwaniem 

,,Lehrbuch des bilrgerlichen Rechtes" zalecam najwięcej Der nb ur g a, 
Cosa ck a, End e ma n n a (bardzo rozpowszecł.niony - dotąd 9 wydań),. 
En ecce rus s a - Kipp a (6 wydań), Sim eo n a p. t. Recht und Rechts­
gang ( całe prawo prywatne i procesowe w 2-ch tomach a 3-ch wolumi­
nach, 9 wydań). 

Z krótkich podręczników do nauki, oprócz na końcu wspomnianego 
Sim eo n a, zalecam bardzo jasno i krótko napisane lnstitutionen d. b. R. 
Kr U ckm a n n a ( 4 wyd.), Das alte und neue bi.irgerliche Recht En g e 1-· 
manna (6 wydań). 

1
) Trafne uwagi o wartości k. c. niem. zamieszcza Ja w orski w dziele: Prawo, 

cywilne na ziemiach polskich Jl część I. . 
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Zbiory orzeczeń wydaje lipski Reichsgericht, Se uff er ta Archiv] itd. 
Pierwsze Uumaczenie polskie k. c. niem. Z bor owskiego pojawiło 

się już w roku 1899. 

V. Prawo prywatne w znaczeniu przedmiotowem 
w Państwie Polskiem. 

W Państwie Polskiem zachowują moc prawną te wszystkie przepisy, 
które dotychczas na jego obszarze obowiązywały w granicach dawnych za­
borów czyli w t. zw. dzielnicach. Utrzymuje się zatem nadal w mocy 
i k. N., i k. a., i k. c. n. wraz z wszystkiemi uzupełniającemi je ustawami 
i prawo prywatne rosyjskie, i prawo prywatne węgierskie (na Spiżu i Ora­
wie) tak długo i o tyle, jak długo i o ile w miejsce praw dzielnicowych nie 
wprowadzi władza ustawodawcza polska jednolitych ustaw polskich. 

Kolizje w stosowaniu praw dzielnicowych usuwać należy według norm 
t. zw. prawa międzydzielnicowego prywatnego. Dopóki · jednolite prawo 
międzydzielnicowe n1e zostanie wydane, należy tworzyć jego normy według 
.analogji przepisów o prawie międzynarodowem prywatnem, mieszczących 
się w poszczególnych prawach dzielnicowych (p. np. art. 3 k. N., §§ 4, 
33-38 k. a., art 7-31 ust. zaprow. k. n. i t. d.). 

Kom is ja kodyfikacyj n a, którą powoJał do życia Sejm ustawą 
z d. 3 czerwca 1919 poz. 315 dz. pr. p., ma przygotować projekty jedno­
litego ustawodawstwa dla całej Polski, a to głównie w dziedzinie prawa 
materjalnego cywjlnego, karnego i prawa formalnego. Sekcja jej cywili­
styczna zajęfa się przedewszystkiem opracowaniem prawa międzydzielni­
.cowego, aby podać sądom i społeczeństwu normy skodyfikowane, według 
których należy usuwać kolizje m·iędzy dotychczas w Polsce . obowiązującemi 
różnemi prawami dzielnicowemi - zanim nie zdobędziemy się na jednolite 
prawo prywatne. · 

Niezależnie od prac komisji kodyf. po Isk ie władze u" ta w o­
.da wcze wydały już szereg ustaw z dziedziny prawa cywilnego bądż to 
dla całej Polski (jak np. różne ustawy dotyczące prawa agrarnego, jak de­
krety· o prawie patentowem, o wzorach rysunkowych i modelach, o zna­
kach towarowych i t. d.), bądź też dla poszczególnych tylko dzielnic (jak 
np. dekrety o fundacjach i zatwierdzeniu darowizn i zapisów, o spółkach 
z ograniczoną odpowiedzialnością, ust11wa o- ochronie lokatorów - dla 
b. Królestwa Polskiego; ustawa o pełnoletności z 21-m rokiem życia - dla 
zaboru austrjackiego i t. p. 

Po 1 ski e władze ust a w od a wcze. Pierwszego zaczątku władzy 
ustawodawczej wskrzeszonego Państwa Polskiego szukać należy w patencie 
wydanym dla b. Król. Polskiego 12-go września 1917 r. przez jenerał­
gubernatorów niemieckiego i austrjackiego, na podstawie reskryptów cesa­
rzy niem. i austr. z tejsamej daty, według których władza ustawodawcza 
w Król. Po1sk. służy Rad zie Regencyjnej przy wsp ó łudzi a Ie 
Rady St a n u Kr ó I. Po Isk ie go. Rada Regencyjna wydala d. 4 lutego 
1918 pod pozycją 2 dziennika praw Król. Polsk. Nr. 2 ustawę o Radzie 
Stanu Król. Polskiego, którą powołuje do życia Radę Stanu i powierza jej 
wspólną dziafalność w ustawodawstwie (p. zwłaszcza art. 20 i nst.). Na 
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podstawie dekretów z d. 7 pażdziernika r. 1918 (poz. 23 dz. pr. Kr. P. 
Nr. 12) i z dnia 15 października (poz. 24 dz. pr. . Kr. P. Nr. 12) Rad a 
Rege n. rozwiązał a Radę St a n u i objęła sama władzę ustawodawczą 
z tern, że do czasu zwołania Sejmu konstytucyjnego „rozporządzenia z mocą 
ustawy będą wydawane przez Radę Regencyjną pod odpowiedzialnością 
Rady Ministrów, a tracą moc obowiązującą, o ile nie będą przez Rząd 
przedstawione dla uzyskania jego (Sejmu) sankcji". Dnia 14 Hstopada 1918 
(poz. 39 dz. pr. p . . p. Nr. 17) rozwiązała się Rada Regencyjna- i złożyła 
także swą prowizoryczną władzę ustawodawczą w ręce naczelnego wodza 
wojskowego, Józef a Pił su ds kiego, który wydał szereg dekretów z pro­
wizoryczną mocą ustaw. Józef Piłsudski powołał do życia dekretami z 28 
grudnia 1918 (poz. 46 i 47 dz. pr. p. p. Nr. 18) Sejm, który uchwałą 
z d. 20 lutego 1919 r., ogłoszoną pod poz. 226 dz. pr. p. p. Nr. 19 uznał 
siebie wyłącznie „z a władzę su we re n n ą i ust a w od a w czą w Pań­
stwie Polskie m", powierzając Józefowi Piłsudskiemu, jako „Naczelni­
kowi Państwa" tylko przedstawicielstwo Państwa i wykonywanie uchwał 
Sejmowych, bez współdziałania w władzy ustawodawczej. Qdtąd ogłasza 
ustawy Marszałek Sejmu z kontn:sygnacją Prezydenta Ministrów i właści­
wego ministra. 

19. Ogłaszanie ustaw unormowano ustawą z d. 31 lipca 1919 
poz. 400 dz. pr. p. p. Nr. 66. bo czasu wydania , tej ustawy ogłaszano de­
krety i ustawy najpierw w „Dzienniku praw Królestwa Polskiego" (dó 22 
listopada 19 I 8) potem w „Dzienniku praw Państwa Polskiego". Na pod­
stawie ustawy z d. 31 lipca 19 l 9 wydaje minister sprawiedliwości „Dziennik 
ustaw RzeczypospoJitej Polskiej". Dziennik ten służy do ogłaszania 1) ustaw 
sejmowych, 2) ratyfikowanych przez Sejm umów międzynarodowych, 3) po­
wszechnie obowiązujących rozporządzeń Rządu, wydanych na podstawie 
istniejących ustaw, 4) oświadczeń rządowych, które w myśl obowiązujących 
przepisów w Dzienniku Ustaw umieszczane być winny. Normy te uważa 
się jako prawnie ogłoszone w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej polskiej 
z dniem wyjścia tego numeru Dz. U;;t., w k~órym są umieszczone. Ten 
dzień ma być wyraźnie w odnośnym {jzienniku wymieniony. Moc obowią­
zująca ogłoszonych przepisów rozpoczyna· się, o ile w nich inaczej nie 
postanowiono, po upływie dni 14-tu po dniu ich ogłoszenia. 

20. Ustawą z d. 1 sierpnia I 919 poz. 385 dz. p. p. p. Nr. 64 wydano 
przepisy dotyczące o.r gan i z ac j i Z ar z ą du b. dziel n i cy pruskiej. 
Utworzonym · został przez tę ustawę Urząd ministra b. dzielnicy pruskiej, 
któremu !Jrzyznano nawet władzę ustawodawczą o tyle, o ile chodzi o zmian~ 
niemieckich i pruskich ustaw i rozporządeń. 

U stawą konstytucyjną z dnia 15 lipca 1920 r. Nr. 73 poz. 497 dz. u. 
R. P. wydano „statut organiczny Województwa Śląskieg_o". Art. 
4 i 5 tegoż wylicza sprawy, zastrzeżone kompetencji Sejmu Sląskiego 
(ustrój władz, ustawy sanitarne, policja bezpieczeństwa, budowlana, dro­
gowa, szkolnictwo, sprawy wyznaniowe, ubogich itd.), a art. 6 w ustępie 
drugim postanawia, że ustawodawstwo śląskie będzie zawsze wtaściwem 
„do wydawania przepisów cywilnych i karnych w sprawach, zastrzeżonych 
dla ustawodwstwa śląskiego". 

21. Liter at ur a. Bardzo dobry p.r.zegląd ,,Pr a w Państw a Po 1 s-
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kiego" mieści się w wydawnictwie tak zatytulowanem, a opratowywanem 
przez W ład. Leop. Ja w orski ego. Dotychczas wyszły: Z. I: Prawo po­
lityczne od 1/ll 1918- 18/Vll 1919. Z Il: Prawo polityczne od 19/VII 
1919-2/X 1919. Z IV: Prawo agrarne od I/ II 1918 - 1/ IV 1920. W ze­
szycie VII wyjdą przepisy prawno-prywatne. 

Wiele cennego materjału co do kwestji łączących się z władzą usta­
wodawczą w Polsce mieści się także w książce anonimowej: Ws krze­
sze n ie Państwa Polskiego I, 1. 1914-1918 i w książce Kum a n ie ck ie go: 
Zbiór najważniejszych dokumentów do powstania Państwa polskiego 1920. 

Wład. Leop. Ja w or s ~ i rozpoczął wydawnictwo obszernego dzieła, 
które ma objąć całe „Pr a w o cywilne n a ziem i ach po Isk ich". 
I tom tego dzieła (455 str.) jest monograficznem opracowaniem prawa 
małżeńskiego. II tomu pojawifa się dotychczas część I-sza, która przedstawia 
stosunki prawne między rodzicami a dziećmi. 

I 



ROZDZIAŁ I. 

Ogólne wiadomości o prawach rzeczowych na tle 
przeglądu praw w znaczeniu podmiotowem. 

t. Prawo w znaczeniu podmiotowem, obowiązek prawny, 
stosunek prawny, uprawnienia, roszczenia i skargi. 

Prawo w znaczeniu przedmiotowem porządkuje - jak to wyżej za­
znaczono - działania ludzi wedfog prawideł, dających się urzeczywistnić 
w drodł-e przymusu; zadanie to spełnia w ten sposób, że określa, uznaje 
i ubezpiecza na rzecz jednych osób pewną moc, nakładając równocześnie 
na drugich obowiązek odpowiedniego zachowania się. Otóż taką moc 
jednostki, uznaną i ubezpieczoną w sposób stanowczy przez 
prawo w znaczeniu przedmiotowem, nazwaliśmy prawem pod­
miotowem, obowiązek zaś osób innych do zachowania się, 
odpowiadającego prawu podmiotowemu - obowiązkiem pra­
wnym. (Patrz Rozdział wstępny pod 1. 1. b ). 

Węzły, jakie łączą ludzi nawzajem lub z przedmiotami ich władzy na­
nzywamy stosunkami. Jeżeli prawo w znaczeniu przedmiotowem urządza te 
stosunki, mianowicie łączy z nimi prawa w znaczeniu podmiotowem i obo­
wiązki innych, odpowiadające tym prawom, wówczas mówimy o st os u n -
kach prawnych. 

Osobę, której moc prawna służy, nazywamy podmiotem praw a, 
to wreszcie, co stanowi treść mocy, co więc osobie wolno, co ona może, 
do czego jest uprawnioną, nazywamy treścią prawa. 

Od prawa podmiotowego należy odróżnić pojedyncze jego emanacje, 
zwane up ra wn ie n i am i. Przez uprawnienie rozumiemy mianowicie wy­
pływającą z prawa podmiotowego możność uskuteczniania 
pewnych czynności, objętych treścią prawa podmiotowego 
np. uprawnieniem, wynikającem z własności, jest to, że właściciel może 
mieszkać w swym domu. 

Uprawnieniem jest także t. zw. roszczenie. Przez roszczenie (actio) 
rozumiemy możność domagania się od osób innych, żeby zachowywały się 
odpowiednio do prawa podmiotowego (względnie wypływających z niego 
obowiązków prawnych). Roszczenie przeciw temu, kto nie zachowuje si~ 

Prawe rzeczewc J. 2 
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odpowiednio do prawa innej osoby i swego obowiązku zamienia się na 
prawo skargi (także actio). Prawo skargi bywa nazywane krótko skargą. 

2. Podział praw w znaczeniu podmiotowem, roszczeń i skarg 
na bezwzględne i względne. 

Podział ten stanowi jedną z · głównych podstaw systemu prawa pry­
watnego: Z prawa podmiotowego wynika albo roszczenie skuteczne prze­
ciw każdej osobie (z wyjątkiem samego uprawnionego), np. właściciel może 
domagać się w zasadzie od każdego człowieka, by jego własność uszano­
wał, uznawał i prawa tego nie naruszał - wtedy mówimy o roszczeni u 
bezwzględnem (actio in rem); albo roszczenie zwraca się tylko przeciw 
pewnej osobie lub pewnym osobom, np. gdy pożyczyłem osobie A 1000 Mk., 
mogę żądać zwrotu tej sumy tylko od A, a nie od B lub C itd. - a wtedy 
mówimy o roszczeniu wzgtędnem (actio in personam). 

Podział roszczeń na bezwzględne i względne przenosi się także na 
skargi, lubo niewłaściwie, gdyż skarga zwraca się zawsze przeciw pewnej 
osobie, mianowicie z reguły przeciw temu, kto nie zachował się odpowied­
nio do treści prawa. (,,Z reguły" dodaję, by uczynić temsamem pewne za­
strzeżenie ze względu na skargi ustalające i działowe). 

Zda n iem moje m nie jest także rzeczą właściwą dzielić prawa w zna­
czeniu podmiotowem na bezwzględne i względne - chociaż podział ten 
jest ogólnie przyjęty - gdyż jak w dalszym ciągu wykażę, istnieją prawa 
wyposażone w roszczenia bezwzględne i względne (np. hipoteka, dług grun­
towy, wierzytelności) . 

3. Podział wszystkich praw w znaczeniu podmiotowem 
na osob'owe i majątkowe. 

Mając na oku różną treść, różne cele i przedmioty tych mocy , które 
w dziedzinie prawa prywatnego nazywamy prawami w znaczeniu podmio­
towem, dzielimy je przedewszystkiem na dwie wielkie grupy: os ob owe 
i majątkowe. Pierwszych celem jest zabezpieczyć osobie ( a głównie 
człowiekowi) tę moc i istnienie tych stosunków, które powsta-ty i istnieją 
glównie ze względu na jej ści~le osobiste interesy - drugie mają jej za­
pewnić korzystanie z dóbr majątkowych. 

4. O prawach osobowych. 

Ze względu na osobiste potrzeby człowieka prawo prywatne wraz 
z prawem publicznem, a zwłaszcza karnem, zapewnia mu po pierwsze nie­
tykalność i wolność, a powtóre urządzał - choć tylko w pewnych grani-

- cach - jego stosunki rodzinne. Na tej podstawie dzielimy prawa os0bowe 
na praw a os ob is te ( droits de la personnalite - Rechte der Personlich­
keit) i prawa rodzinne czyli familijne, a do drugich zaliczamy prawa 
małżeńskie, prawa wywiązujące się ze stosunków między rodzicami a dziećmi 
i ze stosunków między opiekunami (kuratorami , pomocnikami i t. d.) a ·oso­
b~mi zostającemi pod opieką (kuratelą). 
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Określenie powyższe praw osobowych nie jest i nie może być - jak 
z reguły pojęcia prawne - całkiem ścisłe: Prawo w znaczeniu podmio­
towem, otaczając ochroną wolność i nietykalność człowieka, a w dalszym 
rozwoju i osoby prawnej, tudzież, urządzając stosunki rodzinne człowieka, 
zapewnia tym podmiotom prawnym temsamem ważne korzyści majątkowe: 
Wszak człowiek i osoba prawna ze względu na siłę zarobkową. jaka tkwi 
w nich samych, a pośrednio w ich oznaczeniach (nazwisku lub firmie) 
przedstawiają majątkową wartość, która wraz z dobrami ściśle osobistemi 
doznaje prawnej ochrony (n. p. skrzypek żądać może wynagrodzenia i tej 
szkody, jaka w jego sile zarobkowej powstała skutkiem urwania ręki w wy­
padku kolejowym) - na tle stosunków rodzinnych istnieją nawet wprost 
odrębne prawa majątkowe, zwane familijno-majątkowemi. Charakter mająt­
kowy praw osobowych ustępuje jednak ze 'względu na ich istotę i cel za­
wsze na plan drugi; łączą się one też z reguły nierozerwalnie z osobą, 
której służą i z nią razem przestają i"tnieć; nie są zatem przedmiotem 
obiegu. Cechą charakterystyczną praw familijnych jest i to, że ich przed­
miotami są ludzie (dzieci, pupile), co w prawach majątkowych od czasu 
zniesienia niewoli jest zupełnie wykluczone. (P. bliższe wiadomości: 
Z o 11, Część ogólna prawa pryw. 1909 1. 36, 37, 48 i nast.). 

5. O prawach majątkowych. 

Inaczej przedstawia się rzecz z praw a rp i majątkowe mi. 
Celem ich głównym jest ochrona tego, co osoba ma, co stanowi JeJ 

majątek. Połączenie praw majątkowych z tą lub ową osobą jest najczęściej 
dowolne; można je więc prawidłowo prze1-10sić z · jednej osoby na drugą 
tak, że stanowi_ą one z reguły przedmioty dowolnego obiegu (wyjątek n. p. 
użytkowanie). 

. . Prawa majątkowe dzielimy również na grupy, według różnic, jakie 
między niemi zachodzą pod względem treści, celów i przedmiotów. Do 
praw majątkowych zaliczamy zwłaszcza: Pr a w a rzec z owe (w znacze­
niu ścisłem), prawa do rzeczowych podobne, lub prawa rzeczowe 
w znaczeniu szerszem, wierzytelności lub prawa obligacyjne, 
praw o z as ta w u (prawo zastawu bywa najczęściej zaliczane do rzeczo­
wych) i praw o dz i e dz i cze n i a. 

Teorja filozofów prawa natury pojmowała prawa osobiste jako prawa najwyższe~ 
których emanacjami są wszelkie inne prywatne prawa podmiotowe, a w szczególności 
i prawa majątkowe. To idzie może za daleko. Ale niewątpliwie interes osobisty prze­
nika wszelkie prawa prywatne - jedne mniej, drugie więcej, i stąd zachodzi pot.-zeba 
prawnej ochrońy interesu ściśle osobistego także w sferze praw majątkowych. Naru­
szenie tego, co człowiek ma, jest niejednokrotnie naruszeniem i tego, czem on jest -
jego krzywdą osobistą. Wynika stąd trudne, a mało uchwytne zadanie dla ustawodawcy, 
zabezpieczenia interesów osobistych i represji krzywd moralnych w zakresie praw ma­
jątkowych - zadanie, które w ustawodawstwach i w teorji nowszej usunięto na plan 
drugi, w przeciwstawieniu do prawa rzymskiego, które w actio iniuriarum dawało pod­
stawę do wytworzenia skutecznej i wystarczającej ochrony. Nieliczne pozostały ślady 

tej funkcji prawa; np. w wynagradzaniu t. zw. pretium affectionis . 
. Najsilniej występuje potrzeba ochrony interesów osobistych w sferze tych praw 
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majątkowych , które zawdzięczają swe powstanie oryginalnej, twórczej działalności ich 
podmiotu. Mam na myśli prawo autorskie i wynalazcze. Czyż np. autor dzieła literac­
kiego nie doznaje krzywdy bolesnej, gdy ktoś inny wprawdzie zapłaci mu za manuskrypt, 
ale go zniszczy, zamiast wydać dzieło, lub sztukę napisaną wystawić, albo wyda w spo­
sób nędzny, uwłaczający powadze dzieła, albo każe dzieło malarskie• partaczowi prze­
malować lub poprawić i t. p. 

Prawa osobiste powinny zatem właściwą sobie funkcją uzupełniać ochronę praw 
majątkowych. Bliższe wiadomości p. w pierwszym rozdziale mojej rozprawy „Prawa 
osobiste", ogłoszonej w Czasopiśmie prawniczem i ekonomicznem IV. 

6. I. Prawa rzeczowe (w znaczeniu ścislem). Ich pojęcie. 

Osoba zaspakaja swe potrzeby między innemi środkami, jakich .1eJ 
dostarcza przyroda. Do majątku osoby na1eżą zatem ograniczone części 
przyrody, które nie są człowiekiem (koń, krowa, grunt i t. d.). Przedmioty 
takie nazywamy rzec z am i, a moc prawną, daną osobom na nich bez-• 
pośrednio i stanowczo - praw am i ·rzec z owe mi (w ścisł'em tego sło­
wa znaczeniu). 

Znamiona rzec z y w znaczeniu nowszej teorjr, ograniczającej to po­
jęcie do t zw. rzeczy zmysłowych, są następujące: 

a) Rzecz jest cząstką przyrody w stanie naturąlnym ]ub przetworzo­
nym - zajmuje zatem miejsce w przestrzeni, a ponieważ podpada pod zmy­
sły, bywa w polskiej termino]ogji nazywana zmysłową (res co,poralis) -
nazwa o tyle nieścisła, że przedmioty istniejące tylko w idei, jak dzieła 
sztuki, działają także na zmysły. 

b) Rzecz ma granice w przestrzeni ścisłe, dostrzegalne i przystępne 
(jak grunt, ko11, krowa, stół, ubranie) i na tej podstawie stanowi w obiegu 
pewną jednostkę samoistną, a nie tylko część składową rzeczy innej (jak 
okno, koło u wozu, pokład mineralny, drzewo w gruncie -rosnące i t. p.). 
Granice rzeczy albo są naturalne, albo je przeprowadzają ludzie w sposób 
dowolny, jak granice posiadłości nieruchomej. 

c) Rzecz w stanie, w którym się znajduje, podlega lub podlegać może 
władzy lu.dzkiej. Nie jest zatem rzeczą w tern zrozumieniu: zwjerzę w sta­
nie naturalnej wolności w przyrodzie żyjące, dopóki nie zostanie złowione, 
słońce, powietrze - a ze w..zgJędu na pojęcia prawne: człowiek - ze względu 
na pojęcia gospodarcze: ziarnko p•iasku i t. p.; rzecz musi bowiem mreć 
i wartość w znaczeniu ekonomicznem. 

Otóż praw a, których przedmiotem są rzeczy w powyższem zrozu­
mieniu, nazywamy rzec z owe mi. 

Treść ich polega na be z pośredni ej władzy osoby nad rzeczą, tak 
bezpośredniej, że podmiot uprawniony może korzystać wprost z rzeczy so­
bie poddanej, nie przez osoby inne, bez ich interwencji. Dlatego mówimy 
tu także o prawie n a rzeczy (ius in re) w przeciwstawieniu do obligacyj­
nego, pośredniego prawa do rzeczy (ius ad rem), np. prawa najemcy. 

Wszystkie inne osoby obowiązane są wobec prawa „na" rzeczy do 
biernego zachowania się; a zatem uznawania go i nienaruszania. Z prawa 
rzeczowego wynika więc obowiązek bezwzględny i roszczenie be z wzg I ę d­
n e, które przeciw temu, co go nie zaspaka}a, ,Zflmienia si(i na prawo skargi. 
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Prawo rzeczowe nie polega zaś na obowiązku pewnej osoby do czyn­
nych świadczeń (na obowiązku względnym), gdyż wówczas nie byłoby wię­
cej prawem na rzeczy, ale prawem skierowanem przeciw pewnej osobie; 
czyli innemi słowy: obowiązek trzecich wobec prawa rzeczowego „in fa­
ciendo consistere non potest" . . Jeżeli ustawa w pewnych przypadkach prze­
pisuje, że ktoś ma to lub owo świadczyć na rzecz właściciela, to prawo 
wfaściciela żądania tych świadczeń jest prawem ob.ligacyjnem, ewentualnie 
przywiązanem po stronie czynnej do własności, a nie uprawnieniem, któreby 
objęte było samem prawem własności. 

Pewne odchylenia od tego pojęcia bezwzględności prawa rzeczowego spotykamy 
jednak w k. Nap. i w k. c. niem. - a zwłaszcza w tym ostatnim, w instytucji długów 

ziemi. Polegają one na tern, że rzeczowo uprawniony może żądać „z gruntu" pewnych 
świadczeń pozytywnych, np. dostarczania miodu, zboża, renty i t. p. Obowiązek ciąży 
na każdorazowym właścicielu gruntu i consistit in faciendo. 

Roszczerie bezwzględne jest tylko wy p ł y we rn i s k u t k i e rn prawa rzeczo­
wego. Istnieją jednak inne jeszcze prawa (osobiste, familijne i spadkowe), które wcale 
nie są rzeczowemi, cho ciaż wywierają skutek przeciw każdemu trzeciemu. J st ot y 
prawa rzeczowego szukać więc należy w władzy bGzpośredniej nad rzeczą, a nie w jegg 
bezwzględnym charakterze. 

Rzeczy mogą być poddane osobom w sposób zupełny i to tak, że 
prawo w znaczeniu przedmiotowem nie określa w sposób pozytywny (przez 
wyliczanie uprawnień) władzy, jaką ma uprawniony nad rzeczą, ale dozwala 
mu w zasadzie wszystkiego, czego mu wprost nie zakazuje (określenie ne­
gatywne), a wtedy mówimy o w-tas n ości: Uprawniony korzysta wów­
czas z rzeczy podług swej woli, może jej używać, ciągnąć z niej pożytki, 
niszczyć ją i t. d., a ograniczony jest tylko pewnymi przepisami, podyktowa­
nymi ze względów publicznych, albo c : ężarami, które sam na rzecz nałożył. 

Własność jest w tern znaczeniu najpotężniejszą i najenergiczniejszą 
władzą. jaką tylko osoba może mieć nad rzeczą. Mimo ciężarów i ograni­
czeń nie zmienia się istota tego prawa, które znowu samo przez się wraca 
do pierwotnej rozciągłości, jak tylko ciężary i ograniczenia odpadną. 

Prawo do rzeczy może być także częściową władzą, określoną przez 
wolę stron lub prawne przepisy tak, że uprawnionemu służy tylko ściśle 
oznaczony pożytek z rzeczy. Teorja francuska ~~nazywa je demembrements 
de la propriete. Do praw takich zaliczamy służebności osobiste i gruntowe, 
t. zw. własność tJżytkową, mającą dziś małe znaczenie, dziedziczne prawo 
budowania i t. d. Niektórzy zaliczają i prawo zastawu. Podczas gdy wła­
ścicielowi wolno wszystko, co mu wyraź.nie nie zakazano, to uprawnionemu 
częściowo (np. mającemu służebność) wolno tylko to, co mu wyraźnie po­
zwolono. Ponieważ prawa, o których tu mowa, istnieją na rzeczach, będa­
cych zwykle własnością osób innych, przeto nazywamy je praw am i n a 
rzeczach obcych (iura in re aliena). 

· W konstrukcji praw na rzeczy obcej wysuwa prawo przedmiotowe na pierwszy 
plan, podobnie jak przy własności, władzę osoby nad rzeczą. Władzę tę uważa za bez­
pośrednią: uprawniony wykonywfl ją samoistnie, niezależnie od osób innych, w szcze­
gólności nie za pośrednictwem właściciela. Dopiero z władzy osoby nad rzeczą wyni­
kają - podobnie jak przy własnosci · - roszczenia przeciw osobom innym o bierne 
zachowanie się i nienaruszanie stosunku przez prawo uznanego. Każdy, kto te powin-
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ności przekro~zy, obowiązany jest do przywrócenia prawnego stanu przez zaprzestanie 
naruszeń, wynagrodzenie szkód i t. d. 

Powinność nienaruszania prawa na rzeczy obcej dotyczy przedewsHstkiem wła­
ściciela tej rzeczy, bo stanowi ·wprost ograniczenie jego prawa własności, gdy tymcza­
sem w prawach osób innych nie wywoływa żadnych wyłomów. Właściciel nie jest 
wprawdzie obowiązany do żadnych czynności (ius in re in faciendo consiste,e nequii), 
ale, albo musi dozwolić, żeby uprawniony korzystał z jego rzeczy w granicach przez 
prawo określonych, albo musi wstrzymywać się od czynności; któreby jako właściciel 
mógł uskuteczniać - a zachowanie się bierne w jednym i drugim przypadku stanowi dla 
niego ujmę majątkową i temsamem przypomina bierne świadczenie, do jakiego w sto­
sunkach obligacyjnych obowiązany jest dłużnik wobec swego wierzyciela, np. właściciel 
rzeczy wobec dzierźawcy. Mimo to prawo przedmiotowe pojmuje obie kategorje sto­
sunków w zupełnie odmienny sposób: W prawie na rzeczy obcej wysuwa na plan 
pierwszy stosunek uprawnionego do rzeczy obcej i ten stosunek przedewszystkiem 
określa; .biernego zachowania się właściciela nie uważa za świadczenie, lecz za jeden 
z objawów ogólnego obowiązku każdej osoby uszanowania władzy, prawem rzeczowem 
objętej. Obowiązku właściciela nie podnosi też do znaczenia oddzielnego stosunku praw­
nego, lecz uważa go taksamo, jak bezwzględny obowiązek każdej innej osoby; za sku-:­
tek drugorzędny, za refleks władzy osoby nad rzeczą. W zobowiązaniu przeciwnie, poj­
muje stosunek właściciela rzeczy (dłużnika) do wierzyciela za stosunek pierwszorzędny, 
jego bierne zachowanie się za świadczenie, a władzę wierzyciela nad rzeczą dłużnika 

tylko za wypływ i odblask tego, że dłużnik ma wypełnić bierne świadczenie. Władza 

osoby nad rzeczą jest zatem prawnie w pierwszym przypadku bezpośrednią, w drugim 
pośrednią . 

. z powyższego wywodu wynika jednak, że granice między prawem rzeczowem 
a• wierzytelnością (zobowiązaniem) są nrejednokrotnie mniej lub więcej sztucznym wy­
tworem prawa pozytywnego: Istnieją bowiem stosunki życiowe, które ustawa możę. 
,Skonstruować mniej lub więcej dowolnie jęko stosunki rzeczowe · lub obligacyjne, uzna­
jąc raz prawo do rzeczy, drugi raz prawo do świadczenia za istotę stosunku prawnego. 

Wyżej wspomniałem, że moc podmiotu w prawie rzeczowem uznana 
jest w sposób st a n owczy. To znamię odróżnia prawo rzeczowe od 
mocy uznawanej tylko tymczasowo, prowizorycznie, na której polega t. zw. 
p o s i a d a n i e. 

Z wszystkich powyższych wywodów wynika, że znamio­
nami praw rzeczowych w ścisłem tego słowa znaczeniu są; 
a) p r z e d m i o t , k t ó r y m j e s t r z e c z , b) wł a d z a b e z p o ś r e d n i a n a o 
rzeczą, z której wynika roszczenie bezwzględne, c) uznana 
w sposób stanowczy przez prawo w znaczeniu przedmioto­
wem. (Patrz zresztą Część ogólną Zolla I. 37 i 51). 

7. Pojęcie praw rzeczowych według K. N. 

K. N. składa się, jak zaznaczono w Rozdziale wstępnym I. 6 z trzech 
ksiąg: pierwsza zajmuje się prawami osobowemi (taksamo jak k. c. Kr. P. 
obowiązujący w miejsce tej księgi), druga i trzecia prawami majątkowemi. 

K. N. nie określa pojęcia praw majątkowych, ani rzeczowych, ani na­
wet nie wprowadza nazwy praw rzec--zowych do nagłówków ustawowych. 
Wykładnia K. N. przeważnie przyjęła jednak te znamiona praw rzeczowych, 
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które wyżej podatem pod I. 6 (bezpośredniość wfadzy nad rzeczą i bez­
względność t. j. skuteczność tych praw wobec każdej osoby). 

Ponieważ księga 11_-ga K. N. zajmuje się prawami rzeczowemi, mia­
nowicie: 1) własnością, 2) użytkowaniem, używaniem i mieszkaniem, 3) słu­
żebnościami gruntowemi, do których zalicza także t. zw. służebności le­
galne - przeto wyrobiło się mniemanie dość rozpowszechnione, że tylko 
prawa w księdze ll-giej unormowane, są rzeczowemi (arg.: art. 543) -
a prawa w księdze 111-ciej należą do obligacji. Zapatrywanie to jest błęd­
ne, skoro do praw rzeczowych; w przyjętem przez nas zrozumieniu, zali­
czyć należy niewątpliwie prawo zastawu (art. 2072 i nast.) i przywileje 
i hipoteki (według treści ustawy z r. 1825); prawo dziedziczenia zaś, ure­
gulowane również w księdze lll-ciej, jest prawem odrębnem, nie dającem 
się zaliczyć ani do praw rzeczowych, arii obligacyjnych, a · wyposażonem 
w roszczenia bezwzględne, co je zbliża do praw rzeczowych; posiadanie 
wreszcie (art. 2228 i nast.) jako władzę faktyczną, musi również każdy 
trzeci uszanowae- - z- posiadania wypływa więc również roszczenie bez­
względne (actio in rem). Zresztą K. N. łączy nawet z prawami obUgacyj­
nemi pewne skutki praw rzeczowych (p. zwłaszcza art. 17 43). 

8. Pojęcia praw rzeczowych według kodeksu austrjackiego 
i innych ustaw austr. 

Kodeks a_. dzieli prawa w znaczeniu podmiotowem przedewszystkiem 
na prawa os ob owe (Personenrechte) i rzec z o we (Sachenrechte), rozu­
miejąc przez tę drugą kategorję prawa majątkowe (p. §§ 14 i 15). Prawa 
osobowe dzi~li na os o· bis te_ i familijne, a do familijnych zalicza 
prawa małżeńskie, prawa wywiązujące się ze stosunków rodzicielskich, tu­
dzież z opieki i kurateli. Pominąwszy ~atem nazwę praw majątkowych, 
które k. a. zwie rzeczowemi, można uważać powyższy podział k. a. za 
1godny z podziałem, przyjętym w dzisiejszej teorji. - Prawa majątkowe 
czy1i ,,rzeczowe" (Sachenrechte) dzieli jednak kodeks a. na ś ci ś Ie r ze -
cz owe ·( dingliche Sachenrechte) ,,jeżeli służą osobie do rzeczy (to znaczy 
do przedmiotu majątkowego) ,,bez względu na pewne osoby" i na os o -
bis to - rzec z owe (personliche Sachenrechte),· jeżeli ,,prawo do rzeczy 
powstaje tylko przeciw pewnym osobom" (§§ 307 k. a.). Podział ten od­
powiada swą treścią podziałowi praw majątkowych na be z wzg 1 ę d n e, 
t. j. skuteczne przeciw wszystkim osobom i wzg I ę d n e, t. j. skuteczne 
tylko przeciw pewnym osobom. - Do praw ściśle rzeczowych zalicza k. c. 
prawo posiadania, własność, zastaw, służebności i prawo dziedziczenia 
(§ 308) jako wyposażone w roszczenia bezwzględne (actio in rem); do praw 
osobisto-rzeczowych - wierzytelności, czyli prawa, wywiązujące się ze sto­
sunków obowiązkowych (§§ 859 i nast.), a wyposażone w roszczenia 
względne, skierowane przeciw dłużnikowi. Zaliczenie do pierwszej grupy 
,,prawa" posiadania byłoby według dzisiejszej teorji zbytecznem, gdyż 
,,prawo" posiadania uważamy za równoznaczne z własnością i z innemi 
prawami, które dopuszczają posiadania; zaliczenie zaś do tej grupy sa­
mego posiadania byłoby błędem, , gdyż posiadanie jako moc faktyczna, 
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chroniona tylko prowizorycznie przez prawo w znaczeniu przedmiotowem, 
nie jest wcale prawem- poclmiotowem. 

W innych ustawach austr., jak zwłaszcza w ustawie· państw. o księ­
gach gruntowych (§ 9), w ustawie o wywłaszczeniach pod koleje żelazn~ 
(§ 2 i nast.), w ustawie patentowej (§ 23) i t. d., spotykamy się także 
z pojęciem praw rLeczowych, ale w znaczeniu wyżej przez nas podanem 
(p. I. 6, władza bezpośrednia nad rzeczą zmysłową, wyposażona w roszcze­
nia bezwzględne). Z tego punktu widzenia należą do praw rzeczowych: 
własność, służebności osobiste (użytkowanie, ui:ywanie, mieszkanie) i grun­
towe, dziedziczne prawo budowania na cudzym gruncie, tudzież prawo za­
stawu, którego szczegófowym rodzajem jest hipoteka. 

9. Pojęcie praw rzeczowych według kodeksu niem. 

I<. niem. poświęca, jak wyżej zaznaczono (Rozdział wstępny 1. 15), 
trzecią księgę · prawom rz.::· czowym i zalicza do nich następujące prawa: 
a) własność, b) dziedzicz;1e prawo budowania, c) służebności gruntowe 
i osobiste, d) prawo pierwszeństwa kupna, e) ciężary realne, /) hipotekę, 
g) dług gruntowy, h) dług rentowy, L) prawo zastawu na ruchomościach, 
k) praw~ zastawu na prawach. 

Na początku księgi trzeciej kod. niem. normuje posiadanie jako wła­
dzę nad rzeczą, z której wynika roszczęnie bezwzględne, skuteczne przechv 
każdej osobie, nie będącej posiadaczem. 

Pojęcie prawa rzeczowego odpowiadające przepisom kod. niem. je_;t 
w ogólności zgodne z tern, które przedstawiłem pod I. 6. We wszystkich 
powyższych prawach występuje bowiem władza bezpośrednta nad rzeczą 
zmysłową, połączona z roszczeniem skutecznem przeciw każdej osobie. 
Jednakże, jak już wyżej . z-aznaczono, teoretyczne ujęd prawa rz.eczowego 
według k. niem. odbiega w jednym kierunku od tego, jakie przedstawiłem 
pod l. 6. Kodeks c. niem. zna mianowicie także takie iura in re aliena, 
które polegają in faciendo - c--0 według teorji prawa cywilnego austr. nie 
jest możliwe. Do nich zalicza prawa wyżej pod d-lz wymienione, a mia­
nowicie: Prawo pierwszeństwa kupna polega na takiem obciążeniu 
nieruchomości, że ktoś (uprawniony) ma prawo pierwszeństwa kupna w ra­
zie, gdy właściciel tę rzecz sprzedaje. Ciężar re a I ny daje uprawnionej 
osobie prawo żądania powrotnych świadczeń z gruntu. Hipoteka i dług 
grunt o wy dają uprawnionej osobie prawo żądania -z gruntu zapłaty pew­
nej sumy pieniężnej, ale podczas gdy przy hipotece to prawo ma na celu 
zaspokojenie pewnej wierzytelności, równocześnie służącej uprawnionemu, 
tak, że hipoteka jest w zasadzie prawem posiłkowem wierzytelności - to 
dług gruntowy i prawo mu odpowiadające, istnieją całkiem samo_istnie. 
Dług rentowy tern zaś tylko różni się od długu gruntowego, że z nie­
ruchomości należy płacić stale pewną rentę. Wymienione tu prawa (d-h) 
polegają więc wprawdzie na bezpośredniej władzy nad nieruchomości~, 
odpowiadającej treści obc : ąż.enia, i dają uprawnionemu roszczenie, bez­
względne o uznanie jego prawa, ale istota ich tkwi w długu ziemi, a ra­
czej w obowiązku każdorazowego właściciela do spełnienia pewnych świad­
czeń pozytywnych ( in faciendu consistit). 



25 

Teorja prawa austr. pojmuje takie stosunki jako zobowiązania, przy-: 
wiązane do nieruchomości, t. j. zobowiązania, w których dłużnikiem jest 
.każdorazowy właściciel nieruchomości. 

10. II. Prawa do rzeczowych podobne (prawa rzeczowe 
w znaczeniu szerszem). 

Podobne władze, jak na rzeczach, służą osobie i na innych przed­
miotach, których jednak nie można nazywać rzeczami w znaczeniu nowszej 
t eorji dlatego, bo albo nie zajmują miejsca w p:·zestrzeni (nie są zmysło­
wem_i), jak np. utwory literackie, muzyczne, wynalazki i t. d.; albo zaj­
mują wprawdzie miejsce w przestrzeni, ale n:e s~ w niej ściśle ograniczo­
·ne, jak woda płynąca; al~o stanowią tylko części składowe innych rze­
-czy, jak pokłady mineralne; albo nie znajdują się jeszcze w tym stanie, 
aby władzy człow i eka podlegały. jak zwierzęta w stanie wolności żyjące. 
W dziele swem „Część ogólna" pod l. 37 i 52 i nast. ująłem je wszystkie 
w jedną wielką grupę i nazwatem prawami do rzeczowych podob­
ne mi. Możemy je także nazwać prawami rzeczowemi w znaczeniu roz-
ciąglejs zem. . 

Za prawa do rzeczowych podobne uważam: niektóre prawa wodne 
(mianowicie na wodzie płynącej) , prawa do prądu elektrycznego, prawa 
górnicze,' prawa polowania i rybołostwa i prawa do t. zw. dóbr niemate­
rjalnych (np. do wynalazku. do dzieła literackiego). Prawa te wytworzyły 
się po części już w wiekach średn i ch , po części dopiero w nowszych cza­
sach, a choc ;az wypełniają w życiu prawno-pt") watnem, zwłaszcza ostat­
n ich czasów nader doniosłą funkcję, nie posiadają dotąd zupełnego oby­
watelstwa w systemie praw podmiotowych prywatnych. 

Co do ich prawnej natury istniej~ naj różnorodniejsze zapatrywania: Teorja nie 
obejmuje ich wszystkich w jedną grupę, lecz tworzy z nich oddzielne kategorje, które 
zalicza raz do praw osobowych, to znowu do majątkowych, a między prawami mająt­
kowemi wyznacza im albo miejsce równoległe z prawami rzeczowemi, albo wciela je 
do praw obligacyjnych, albo tworzy z nich osobną grupę praw majątkowych bezwzględ­
nych . Przepisów, któreby określały wszystkie te prawa, niema w obowiązujących ko­
deksach prawno-p_rywatnych, niema ich także w ogólności w kodeksie cywilnym nie­
mieckim i szwajcarskim·; p. jednak art. 655 i nst. kodeksu szwajcarskiego). Nie stanowią 
też one oddzielnie. skodyfikowanej całości, tylko mieszczą się w szeregu ustaw szcze­
gółowych, na które kodeksy prawno-prywatne powołują s i ę w różnych miejscach. Ko­
mentatorowie kodeksów dołączają objaśnienia wspomnianych przepisów przy różnych 
paragrafach w zupełnie luźny sposób. - Najwięcej odczuwa się powyższe braki przy 
teoretycznem przedstawieniu i praktycznem zastosowaniu ustaw o polowaniu i rybo­
łostwie, tudzież o prawach dóbr niematerjalnych . Co do prawa górniczego i wodnego 
ustalił się do pewnego stopnia ich charakter rzeczowy. 

Wszystkie wzmiankowane prawa ująłem, jak wyżej zaznaczono, w je­
dną grupę obok praw rzeczowych w ścislem znaczeniu dlatego, bo kon­
strukcją swą · zbliżają się najwięcej do tychże praw i podlegają w wielkiej 
C7.ęści analogicznym przepisom. Przez zestawienie ich z prawami rzeczo­
wemi zdobywam podstawę do łatwiejszego postugiwania się anaJogją w tych 
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przypadkach, dla których ustawy, szczegółowo je normujące, nie podają 
żadnych przepisów. 

Dla bliższego poznania tych praw niech posłuży następujący przegląd: 

tł. I. Prawa wodne. 

Między prawami wodnemi wyróżnić musimy pod względem konstrukcji prawnej 
dwie odrębne grupy, według tego, czy przedmiotem ich są wody stojące, objęte w ści­
słych granicach, n. p. w naczyniach, studniach, stawach, czy też wody żywe, płynące~ 

Wody pierwsze są rzeczami ·w ścisłem tego słowa znaczeniu (władze nad niemi two­
rzą prawa rzeczowe) - drugie (aqua profluens) nie należą do rzeczy, a władza nad 
niemi polega tylko na mniejszych iub większych uprawnieniach korzystania z wody 
i z koryta, jak n. p. na czerpaniu wody, wyzyskiwaniu jej siły, wybieraniu roślin wod­
nych i t. p. Moc, jaką prawnie posiadają jednostki na wodzie żywej, stanowi treść praw 
do rzeczowych tylko podobnych . 

Prawa wodne na ziemiach polskich różnią się bardzo pomiędzy sobą, a różnice 
występują nietylko przy porównaniu praw dzielnicowych, ale także i w obrębie paszcze-: 
gólnych dzielnic. Tylko zatem dla całkiem ogólnej orjentacji podaję następujące przepisy 
oparte przeważnie na prawie obowiązującem w Ma ł o p o I s ce. 

Wody dzielimy na pub 1 i cz n e i prywatne. Do pierwszych należ.; rzeki 
wielkie i małe (także dopływy) do tego miejsca, w którem zaczyna się ich używanie do 
żeglugi lub spławu tratew i pozostają dobrem publicznem nawet wtedy, gdy używanie 
to czasowo lub zupełnie ustanie. Dobrem publicznem są nadto inne wody, a w szcze­
gólności niespławne przestrzenie rzek, strumyki, jeziora i inne płynące lub stojące wody 
o tyle, o ile nie należą do kogoś na _ mocy przepisów ustawy lub poszczególnych tytu­
łów prawnych. 

Wody publiczne służą do użytku ogółu . Każdy może więc używać wody publicz­
nej na swoją korzyść, ale tylko o tyle, o ile nie przeszkadza osobom innym w takiem 
samem korzystaniu z tej wody, o ile nie narusza przez to praw prywatnych osób trze­
cich (np. o ile nie chodzi po cudzych gruntach), ani nie przekracza przepisów admini­
stracyjnych, wreszcie o ile nie narusza brzegów i biegu wody . W granicach tych wolno 
więc każdemu kąpać się, myć, poić, pławić, czerpać, wydobywać rośliny, muł, ziemię, 
piasek, szuter, kamienie i lód. Nadto może każdy żeglować po wodzie publicznej, jeź­
dzić łodziami i tratwami, jeżeli przestrzega przepisów pod tym względem obowią­

zujących. 

Do innego uży_wania publicznej wody, w szczególności do·urządzania prywatnych 
zakładów przewozowych, do zmian i urządze11, które wpływają na jakóść wody, (wpro­
wadzenie do niej nieczystości, odpadków, farb i t. p.), na jej bieg lub wysokość stanu, 
albo też które naruszyć mogą brzegi (rrp. zakładanie młynów wodnych, większych ła­
zienek, tam, mostów i t. p.), potrzeba zezwolenia powołanych władz administracyjnych. 

O ile poza tern można jeszcze mówić o prawie do wody publicznej, czyli o wła­
sności na wodzie publicznej, to prawo to służy państwu . 

Koryto rzek spławnych jest własnością państwa. Koryta rzek innych należą do 
właścicieli nadbrzeżnych . 

Za wody prywatne uważa się wodę podziemną, znajdującą się na gruntach pew­
nego właściciela i z nich na wierzch wypływająca, z wyjątkiem źródeł solnych, podle­
gających monopolowi solnemu i wód cementowych, należących do górniczego regalu; 
wodę zbierającą się na gruncie z opadów atmosferycznych; wodę zamkniętą w stud-
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niach, stawach, cysternach lub innych na gruncie właściciela znajdujących się zbiorni­
kach, albo też w kanałach, rurach i t. p., założonych przez niego dla swego prywatnege 
użytku; odpływy z powyższych wód, dopóki nie spłyną do cudzej wody prywatnej albo 
publicznej i nie opuszczą gruntu właściciela. 

Nadto zaliczyć trzeba do wód prywatnych te niespławne przestrzenie rzek lub 
strumyków, które należą do kogoś na podstawie dawniejszych zwyczajów lub poszcze­
.3ólnych tytułów prawnych. 

Wody pryw_:_atne należą do właścicieli gruntu. Płynące wody prywatne, w szcze-
• gólności i strumyki prywatne z reguły należą do właścicieli tych gruntów, przez które 

lub między któremi płyną, a to w miarę długości każdego brzegu. Jeżeli przeciwległe­

brzegi płynącej wody prywatnej do różnych należą właścicieli, natenczas o tyle, o ile 
inny stosunek prawny nie zachodzi, posiadacze obydwóch brzegów mają prawo do po­
łowy przepływającej wody w miarę długości posiadanego gruntu. 

Co do rodzaju własności na powyższych wodach, należy odróżnić: czy idzie 
o wody stojące, czy o wody płynące. 

Wody stojące są zwyczajnemi rzeczami i wraz z gruntem, w którym znajdują się, 
stanowią przedmiot własności w ścisłem tego słowa znaczeniu . Właściciel ma zatem 
nad niemi nieograniczoną władzę, może ich dowolnie używać, zużyć je, zasypać, zanie­
czyścić i t. · p. Wody podziemne, znajdujące się w obszarze kopalni należą prawidłow& 
do właściciela kopalni, a nie do właściciela gruntu. 

T. zw. własność na wodach płynących jest tylko najszuszem i najpotężniejszem 
władztwem, jakie w ogólności służyć może jednostce na takiej wodzie. Właściciel wody 
płynącej może jej według upodobania używać, pobierać z niej rośliny, piasek, kamienie, 
muł; on tylko ma prawo objąć w posiadanie wyspę i opuszczone koryto, i dlatego, gdy 
woda jeszcze płynie, uważamy go za właściciela koryta; może dalej używać siły wody, 
odprowadzać ją do wodociągów i t. p., a chociaż potrzebuje pozwolenia władz admini­
stracyjnych, gdy używanie oddziaływa na obce prawa albo na jakość, bieg lub wysokość 
wody, to jednak zezwolenie takie ma znaczenie tylko deklaratoryjne (ustalające prawo), 
a nie konstytutywne (prawo tworzące), jak koncesje, tycząc·e się wód publicznych . 

Pewne korzyści, służące właścicielowi wody, mogą na podstawie tytułów prawno­
prywatnych stać się treścią praw osób innych służebności: l tak właściciel wody 
może ustanowić na rzecz innych osób prawo czerpania wody, pędzenia młyna siłą. 

wody i t. p. 
Własność na wodzie płynącej ograniczona jest całym szeregiem przepisów, wy­

danych ze względów na ciągłość wody i niezbędność jej dla użytku publicznego. W szcze ... 
gólności v.laścicielowi nie wolno zanieczyszczać wody lub podnieść jej biegu tak, żeby 
przez to naruszył prawa osób innych, albo zalał lub zabagnił obce grunta. Nie wolno 
mu też zmieniać naturalnego odpływu wody na niekorzyść właścicieli gruntów powyżej 
lub poniżej położonych . Woda odwrócona przez właściciela koryta, a nie zużyta, ma być 
napowrót wprowadzona w pierwotne koryto, zanim się zetknie z cudzym gruntem i t. d, 
Każda płynąca woda prywatna jest ze względu na niezbędnosć wody dla każdego, d<> 
pewnego stopnia, przedmiotem użytku publicznego W szczególności każdy może czer­
pać wodę, o ile ma do !Jiej dostęp przez drogę publiczną. 

Celem regulacji biegu wód prywatnych, zawiązują się spółki wodne, które mogą 
mieć charakter przymusowy. 

Od powyższych przepisów odbiega w wielu kierunkach ust a w a pruska z dnia 
7 kwietnia ·1913, obowiązująca w b. zaborze pruskim. Ustawa ta, będąca ostatnim wy­
razem postępu w rozwoju praw wodnych opiera się na koncepcji p·rzeważnie prawno--
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prywatnej. Wody dzieli na wody bieżące (Wasserlaufe) i inne. Pierwsze dzieli na 3 grupy: 
Grupa pierwsza obejmuje wielkie strumienie i kanały do żeglugi przeznaczone, które są 
własnością państwa, druga grupa· obejmuje wody bieżące większego znaczenia, a grupa 
-trzecia wody mniejszego znaczenia, będące własnością właścicieli nadbrzeżnych. Osobny 
-spis wód bieżących wylicza imiennie wody, należące do poszczególnych grup. • 

O prawach wodnych w b. z ab. ros. p. zwłaszcza art. 640-645 kod. nap. 
i przepisy przy tych artykułach i w suplemencie do art. 640 powołane w wyd. Tow. 
prawn., nadto pracę Lit a u er a o nowych służebnościach w Król. Polsk. na podstawie 
ustawy z d. 11 lipca 1914. 

O prawach wodnych w b. z ab. a ust r. p. moją Część o g ó 1 n ą I. 53 i po­
·Wołane tam ustawy i literaturę; nadto nowelę do §. 47 ustawy wodnej krajowej z dnia 
26 września 1910 I. 215 dz. u. kr. i Alter, Wassergesetze 1913. 

O prawach wodnych w b. z ab. u iem. p. pruską ustawę z d. 7 kwietnia 1913 
(dawniej ustawy pr. z 6 lipca 1875 i z 1 kwietnia 1879); z literatury odnoszącej się do 
-tej ustawy zwracam uwagę zwłaszcza na Grundriss des pr. Wasserrechts K 1 oes s' a 
i- obszerny komentarz tej uslawy i innych przepisów, dotyczącyeh praw wodnych w do­
.datku do IV tomu (Anhang) z r. 1916 dzieła Brauchitsch'a: Die preussischen Ver­
waltungsgesetze. 

12. Co do prądu elektrycznego i praw do prądu i na prądzie, nie ustaliła 

się jeszcze żadna konstrukcja prawna. O tych trudnych kwestjach p. zwłaszcza podręcz­
nik k. c. niem. Enneccerusa-Kippa I§ 114 Nr. 6 i podaną tam literaturę; nadto 
St a ud i n g er a komentarz do kod. niem. I str. 305. 

13. Ił. ·praw a gór n i cze. 

Kodeksy obowiązujące we wszystkich trzech zaborach uważają za nieruchomość 
nietylko sam grunt, ale i wszystko to, co się w nim i nad nim znajduje · i z gruntem 
stale jest połączone. Ponieważ cz-ęści składowe dzielą prawne losy rzeczy głównej, 
przeto właściciel gruntu jest panem wszystkiego, co się w ziemi znajduje w naturalnych 
pokładach - do niego należą zatem kamienie, piasek, glina, ił, torf, krzemień i t. d. 
ukryte pod ziemią i on jedynie może takimi minerałami rozrządzać. To prawo właści­
ciela ustawy górnicze ograniczyły jednak o iyle, że pewne minerały nader ważne dla 
gospodarstwa społecznego, np. węgle, wyłączyły z przedmiotów prawa własności, a roz­
rządzanie nimi „z astrze żon o" państwu w tym celu, aby ono ułatwiało i popierało 
usiłowania i prace każdego, kto je zdoła racjonalnie wydobywać. Państwo na podsta­
wie swej władzy zwierzchniczej udziela więc temu, kto spełnił warunki pr~ez ustawę 
przewidziane, prawa W}łącznej eksploatacji tych minerałów, bez względu na to, czy jest 
właścicielem ziemi, czy nie. Tak na podstawie t. zw. ,,w o 1 i gór n i cze j" czyli wolno­
ści górniczej, polegającej na tern, że górnik bez względu na wolę właściciela, a tylko 
za zezwoleniem władzy państwowej nabywa pravrn poszukiwania i wydobywania mine­
rałów zastrzeżonych - obok własności na gruncie, powstaje t. zw. własność gór­
n i cz a, której treścią jest wyłączna eksploatacja (wyzyskiwanie) kopalin zastrze­
żonych . 

W o la gór n i cz a opiera się na dwóch systemach: Według systemu austr. i· pru­
skiego minerały zastrzeżone uważa się za rodzaj ,,królewszczyzny" - to znaczy państwo 
wyłącza je z przedmiotu własności gruntowej i zastrzega je do swojej wyłącznej dy­
spozycji, aby potem w drodze dewołucji gón!ikom udzielać własności górniczych. We­
dług systemu, obowiązującego w b. Królestwie Polskiem, minerały zastrzeżone są 



zaś własnością właściciela gruntu, który na rzecz górnika ustępuje swe prawo bądź do.­
browolnie, bądź_ przymusowo. Przy tym systemie właściciel gruntu ma zatem prawo do 
pewnego wynagrodzenia za ustąpienie eksploatacji minerałów zastrzeżonychn - ie mó­
wiąc już o odszkodowaniu należącem się za używanie powierzchni przez górnikar które 
należy się także według ustaw austr. i pruskich. 

Do minerałów zastrzeżonych należą: 
Według ustawy austrjackiej z d . 23 maja 18541. 146 dz. u. p.: 
1) minerały, które zawierają metale, siarkę, ałun, witrjol lub sól kuchenną, ale 

w takiej . ilości, że podług doświadczeń górniczych nadają się ze względu na wymienione 
zawartości do eksploatacji na większą skalę; 

2) wody cementowe, grafit, żywice ziemne, wreszcie wszelkie rodzaje węgla czar­
nego i brunatnego. 

Z powyżej wymienionych minerałów wyłączyć jednak należy: 1) sól kuchenną dla­
tego, gdyż po myśli ordynacji cłowej i monopolów pa11stwowych z d. t 1 lipca 1835 r. 
stanowi przedmiot monopolu państwowego tak, że wydobywanie i wyzyskiwanie jej 
służy tylko państwu, a nigdy osobom prywatnym; żywice ziemne, a w szczególności 
naftę i wosk ziemny o tyle, że podług ustaw poniżej podanych, należą one w b. Galicji 
do właścicieli gruntów, a temsamem wyjęte są tutaj z pod kategorji minerałów zastrze­
żonych. 

Według u s t a wy p r u s k i ej z d. 24 czerwca 1865 r. : 
Złoto, . srebro, rtęć, żelazo, ołów, miedź, cyna, cynk, nikiel, arsen, mangan, anty-­

mon, siarka, rudy koperwasu, węgiel kamienny. grafit, sól i źródła solankowe. Jednakże­
ustawa pruska wyłączyła z pod działania woli górniczej całe terytorjum byłych Prus­
Królewskich, a nadto rudy żelazne na Śląsku . Ustawy z lat 1905 i 1907 w·yłączyły dalej 
z pod działania woli górniczej sole i węgle na Śląsku - na-korzyść właściciela gruntu -
a w Księstwie Poznańskiem - na rzecz skarbu państwa. 

Według ustawy wydanej dla b-. Królestw a Po Isk ie go d. 28 kwietnia 1892' 
w Zbiorze ustaw ces. Vll, zmieniającej ustawę ces. z r. 1870: rudy żelazne, cynkowe, 
ołowiane i węgle kamienne. (Niemcy w zab. niem. w r. 1915 dodali nadto miedź, sól.. 
kamienną i naftę). 

Powstanie własności górniczej wyprzedza po szu ki w a n·i e minerałów zastrze-· 
żonych i odkrycie tychże. Kto chce poszukiwać minerały zastrzeżone, musi uzyskać po­
zwolenie urzędu górniczego, w którego okręgu mają się odbywać poszukiwania. (Wła-­

ściciel gruntu w b . Królestwie Polsk. pozwolenia nie potrzebuje). Na podstawie takiego 
pozwolenia uprawniony wykonywa w okręgu przez siebie wobec władzy oznaczonym, 
roboty, które zmierzają do odkrycia minerałów zastrzeżonych. Szkody, które wyrządzi 
przytem właścicielowi, winien wynagrodzić, ale, jeżeli potrzeba zachodzi, może właści­
ciela gruntu zmusić, aby mu niezbędną do poszukiwań przestrzeń ziemi odstąpił za wy­
nagrodzeniem. Poszukujący nie ma jednak w tym okresie wyłącznego prawa; obok niego 
mogą w całym okręgu poszukiwać inni, którzy pozwolenie otrzymali . 

W b. zab. austr. dalsze stadjum, prowadzące do powstania własności górniczej,. 
stanowi p r o w _y Ut cz n ego po szu ki w a n i a . :\by je uzyskać, górnik wskazuje 
władzy miejsce włomu, to znaczy miejsce, z którego chce rozpocząć roboty górnicze,. 
a nadto punkt, który ma stanowić środek okręgu wyłącznego poszukiwania i w którym 
z Jego powodu ma być umjeszczony znak wyłączności górniczej. Jeżeli górnik wskazał 
władzy te dwa punkty, natenczas uzyska na podstawie pierwotnego zezwolenia do po-· 
szukiwania, dalsze zezwolenie wyłącznego_ poszukiwania i odkrywania minerałów za-­
strzeżonych w obwodzie koła, zakreślone~o z owe20 środka poziomo p_romieniem 212·30 m.-
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Prawo wyłączuego poszukiwania jest podobnie jak pierwsze prawo poszukiwania cz 
sowo o raniczone i może być także rzeniesione na inne osoby. Mający prawo _wy­
ącznego poszukiwania, obowiązany· jest pod grozą utraty prawa wykonywać roboty, 

a o wynikach robót donosić perjodycznie władzy górniczej. 
jeze t poszukujący odkryje dostatecznie podkład kopalin zastrzeżonych w b. zab. 

austr. godny odbudowy, czyli tak ·znaczny, że podług stosunków miejscowych wydoby­
wanie minerałów na większą skalę mogłoby się opłacać, w takim razie żądać dopiero 
może nadania przez władzę właściwą własności górniczej. (Zasada ta obowiązuje 
J właściciela gruntu w b. Król. Polskiem, który odkrył w s~ym gruncie minerały zastrze­
tor.e). Przestrzeń, na którą rozciąga się własność, nazywa .§.ię mi arą gór n i czą . Na 
oznaczenie przestrzeni, obejmującej więcej miar górniczych, używa się nazwy: po Ie 
_górnicze. 

Własność górnicza daje prawo do pełnej eksploatacji (wydobywania) minerałów 
_zastrzeżonych (w b. z.ab. austr. wszystkich minerałów, w zab. pruskim i rosyjskim -
tych minerałów, na. które nadanie opiewa), które znajdują się w naturalnych pokładach 
w polu górniczem (względnie na przestrzeni miary dziennej, lub w przymiai·ach czyli 
.opersałach). Wykonanie tego prawa objawia się w wydobywaniu minerałów, tj. w odłą­
czaniu ich od ziemi, czyli w tworzeniu z nich „rzeczy" i obejmowaniu ich w posiada­
.danie i zwyczajną własność. Z własnością górniczą łączy się cały szereg szczegółowych 
_uprawnień i obowiązków: I tak górnik może np . korzystać za wynagrodzeniem szkód 
-7, powierzchni gruntu, wznosić na niej budowle, a nawet żądać ewentualnie w drodze wy­
właszczenia odst;.wienia sobie własności gruntu i t. p. Z drugiej strony obowiązany jest 
.do wydobywania minerałów pod grozą utraty swej własności. - WłasQQŚĆ górnicza jest 
przedmio~m d_owolnego obiegu przez sukcesję ogólną lub szcz~gółową. Spółki, prowa­
.d-zące kopalnie w b. zab. austr. i pruskim podlegają odrębnym przepisom i nazywają się 
gwarectwami , a udziały poszczególne kuksami. Własność górniczą a raczej ko­
palnię jako przedmiot własności górniczej uważa się za nieruchomość, dla której pro­
wadzi się osobne wykazy w księgach gruntowych (istnieją osobne księgi górnicze 
w b. zab . austr. i niem.). 

Obok własności i użytkowania istnieją prawu górniczemu właściwe służ e b n o­
:Ś ci, które zasadzają się na tern, że jeden właściciel górniczy może korzystać ze sztolni, 
szybów i t. d. sąsiedniej kopalni, albo może · używać dla niego osobno w obcem polu 
górniczem lub w innej nieruchomości założonych t. zw. budów pomoc n i czy c h. 
,Przez budowy pomocnicze rozumiemy sztolnie (chodniki) i szyby, które służą ko­
palni , a prowadzą do niej przez masy ziemi (w podziemiu), leżące poza nadanem gór­
nikowi polem; jest to więc rodzaj służebności drogowych, przysługujących kopalni, 
a obciążających obce nieruchomości. 

Odrębny charakter prawny fJOSiadają t. zw. szt o I nj e okręgowe, będące ro­
.dzajem dróg publicznych dla kopalni. Na podstawie koncesji mogą mianowicie powstać 
osobne przedsiębioi·stwa, które zakładają i utrzymują chodniki podziemne albo w celu 
odkrywania w pewnym rozleglejszym terenie kopalnianym głębszych pokładów minera­
łow zastrzeżonych, albo w celu ułatwienia całemu szeregowi kopalń w takimże okręgu 

wydobywania minerałów z ziemi. 
Wb. Galicji na podst a wie ust a w państw owych z d. 11 maja 1884 I. 71 

dz. u. µ., z d. 9 stycznia 1907 I. 7 dz. u. p. i ustawy krajowej z d. 22 marca 1908 I. 61 
dz. u. kr. żywice ziemne, a w szczególności wosk ziemny, nie należą do minerałów za­

_strzeżonych, lecz są przedmiotem własności tego, do kogo grunt należy . Właściciel nie­
.ruchomości ma zatfm prawo wydobywa n i a z swojej ziem i żyw i c ziem-
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ny c h (nafty), a czynić to może bez dsobnego nadania przez władzę państwową. Wy­
,dobywanie tych minerałów podlega tylko nadzorowi władz górniczych. 

Właściciel nieruchomości może jednak przez sądownie lub notarjalnie uwierzytel­
nfone oświadczenie wyłączyć ·prawo wydobywania ~ żywic ziemnych z zakresu swego 
prawa własności i uczynić temsamem z masy żywic, znajdujących się w ziemi, osobny 
przedmiot majątkowy. W przypadku takim powstaje obok własności na gruncie, osobne 
prawo do wydobywania "żywic ziemnych (minerałów żywicznych) na pewnej przestrzeni, 
Jctóra nazywa się polem naftowem. - Prawo to, nazywane także własnością n a­
-ft ową, może właściciel gruntu zatrzymać, albo je przenieść na osoby inne i jo wa­
runkowo lub czasowo. Treść jego jesc zupełnie podobną do treści własności górniczej. 
Właściciel pola naftowego (wytwórczego) ma prawo, w celu korzystnego prowadzenia 
:swej kopalni, zakładać budowy pomocnicze w obcych kopalniach żywic ziemnych 
i we wszelkich innych gruntach, a w ten sposób nabywa służebności dla swej kopalni. 

Jak dla praw gorniczych, tak i dla praw naftowych prowadzą sądy osobne księgi 
publiczne, zwane naftowemi, ktore podlegają analogicznym przepisom, jak księgi gruntowe. 

P~ także ustawę polską z d. 2 maja 1919 poz. 292 dz. u. p. Nr. 39 o wyłącznem . 
upoważnieniu pa1istwa do zakładania rurociągów, służących do prowadzenia gazów 
ziemnych, regulowania produkcji i użytkowania ich i t. d. 

Na Ś I ą s ku pruskim istnieją co do rudy żelaznej analogiczne stosunki, jak 
w b. Galicji co do nafty: Ruda ta należy wprawdzie do właściciela ziemi, jednakże może 
on wydzielić pokłady i uczynić z nich przedmiot własności osobnej, bądź to, pozostając 
przytem sam właścicielem, bądż też alienując ten przedmio1: innej osobie*) . 

14. lll. Prawa polowania i rybołostwa. 

Zwierz , nę w lesie i w polu, tudzież ryby w wodzie, uważa 3ię za częsc nieru­
chomości, względnie wody .. Kiedy jednak zwierzęta zostaną złapane lub ubite, a ryby 
złowione, wtedy jedne 4 drugie stają się ruchomością, a temsamem mogą być jako rze­
czy samoistne przedmiotem zwykłych praw rzeczowych. Zachodzą tu więc podobne 
stosunki jak z minerałami: jak długo znajdują się w ziemi, tak długo są częścią nieru­
chomości, gdy zostaną wydobyte, zamieniają się na ruchomości i samoistne przedmioty 
.zwykłych praw rzeczowych. Już z tego zestawienia widzimy, że między prawem polo­
wania i rybołostwa z jednej strony, a prawami górniczemi z drugiej, zachodzi znaczne 
podobieństwo co do podstaw, na których te prawa są oparte. 

Nie brak też i dalszych analogij: Ponieważ zwierzyna i ryby, pozostające w sta­
nie wolności, mają być częścią ziemi i wody, więc prawa polowania i rybołostwa po­
winnyby być tylko uprawnieniami, wynikającemi z praw na gruncie i na wodzie. Tym­
czasem tak nie jest. W ciągu XIX wieku polowanie i rybołostwo zostały w znacznej 
mierze wyłączone z treści własności na gruncie i wodzie i przybrały charakter odręb­
nych i oddzielnych praw podmiotowych, przywiązanych jednak do praw na r.1ierucho­
mości. - Właściciel ziemi ma więc wprawdzie prawo polowania na swym gruncie, 
często właściciel wody ma prawo rybotostwa w swojej wodzie, chociaż bywa także ina---

*) Bliższ e wiadomości p. Ko cz a n o w i cz, Prawo górnicze obowiązujące w Król. 
P ,)lskiem, 1896 Buk o wiec ki, Główne zasady cywilistyczne prawa górniczego na zie­
miach polskich w Kwartalniku prawa cywilnego i handlowego 19! 6 z. 1. Rose nb erg„ 
J<odeks naftowy I 1908, li 1913. Z o Il , Część ogólna I. 57 i 58; Kodeks Kroi. P. Tow. 
Prawn. przy art. 552 i 11-ym. St a ud i n g er, Komentarz do Kod. niem. VI. 1911 stt. 224. 
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czej, lecz to prawo polowania i rybołostwa nie jest już dzisiaj z reguły objęte treścią wła-­

sności na gruncie i wodzie, ale podobnie jak własność górnicza, stanowi odrębne prawo. 
Treść praw polowania i rybołostwa polega w ogólności na mocy łowienia zwie­

rząt dotychczas żyjących w naturalnej wolności, podobnie jak istotę właściwych praw 
górniczych (nie praw poszukiwania) stanowi moc wydobywania min erałó w z natural­
nych pqkładów. Ustawy szczegółowe zakreślają granice, w których ta moc może się 
urzeczywistniać . 1 

Za przedmiot praw polowania i rybołostwa uważam te wszystkie zwierzęta ra­
zem, które w obszarze geograficznym danych praw właśnie się znajdują w stanie na­
turalnej wolności. Przedmiot ten zmienia się, jeżeli zwierzęta przechodzą z jednego ob­
szaru prawa w obszar inny. Pod tym względem możnaby przyrównać prawa polowania 
i rybołostwa do praw na wodach płynących, gdyż i tam przedmiot podlega ciągłym 
zmianom. 

Na tych przedmiotach mogą istnieć prawa zupełne lub częściowe w grani-· 
cach określonych ustawami łowieckiemi i rybackiemi. Prawa zupełne nazywamy prze-­
ważnie własnością. Właścicielowi polowania lub rybołostwa przysługują wszystkie 
uprawnienia, mogące według ustaw łowieckich i rybackich w ogólności stanowić treść 

praw polowania i rybołostwa. Wykonywanie tej własności polega głównie na łowieniu 
zwierząt dla siebie. Przez to właściciel obejmuje w swe posiadanie przedmioty, które 
do niego już przedtem na podstawie własności łowieckiej lub rybackiej należały, ale 
których dotychczas nie posiadał; równocześnie prawo jego na nich zamienia się na zwy­
czajne prawo własności. Częściowe prawa na przedmiotach polowania i rybołostwa wy­
stępują zwykle w formie użytkowania. Do nich jednak należałoby zaliczyć, mojem zda-• 
11iem, również i dzierżawę polowania lub rybołostwa wtedy, gdy wydzierżawienie nastę-­

puje skutkiem przepisów ustawy za interwencją właqzy, niezależnie od woli właściciela; 
wowczas bowiem _ dzierżawca wykony.wa swoje prawo samodzielnie i nie za pośrednic­
twem właściciela. 

Wykonywanie częściowych praw ło~ieckich lub rybackiclJ przypomina, zwłaszcza 
pod względem zewnętrznych objawów, wykonywanie własności łowieckiej lub rybackiej . 
W szczególności użytkowca i dzierżawca polowania lub rybołostwa mogą łowić zwie­
rzęta i przez to nabywają na nich własność, ale prawo, jakie mają na przedmiotach 
łowu lub rybołostwa, t. j. na tej masie zwierząt, jaka znajduje się właśnie w ich okręgu, 

jest tylko prawem na obcym zresztą przedmiocie (ius in re aliena) i stąd zachodzą mię­
dzy użytkowaniem i dzierżawą, a własnością polowania lub rybołostwa podobne róż­
i.ic.e jak między użytkowaniem a własnośc,ią na rzeczy. 

Pr a w o p o I o w a n i a w b. Kr ó I. P o Isk i em, a po części i ryb o ł os t w a 
urządza ustawa łowiecka z d. 29 lipca 1871 Zbiór ustaw ces. XII (p. wyd. kod. Tow. 
)'rawn. przy art. 715 k. Nap.). Według tej ustawy prawo polowania służy osobom po­
siadającym przynajmniej 150 morgów gruntu w jednym obrębie . Jeżeli jest kilku właści­
cieli graniczących z sobą, a posiadających taki obszar łącznie, prawo polowania służy 
im pod warunkiem, że może ono należeć najwyżej do trzech ~łaścic:eli wspólnie. Na 
eb5zarach włościańskich prawo polowania i rybołostwa nie należy do poszczególnych 
włościan, ale do całej gromady (p. zresztą powyższą ustawę i ukaz z d. 19 lutego 1864). 

Prawo ryb o ł os twa należy w ogólności do właścicieli wód. Jednakże uchwałą 
Komitetu dla spraw Król. Polsk. z d. 20 lutego 1880 r. (p. wyd. Kod. Tow. prawn. p~z.y 
art. 715) przyznano prawo rybołostwa w rzekach przyległych do gruntów włościańskich 
gromadom wiejskim, a nadto uznano z_naczne prawa serwitutowe na rzecz iromad wło­
ściańskich w jeziorach, należących do osób pryw~tnych . 
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Pr a w o po 1 o w a n i a w b. Ga lic j i urządza ustawa łowiecka krajowa z dnia 
13 lipca 1909 r. I. 2 dz. u, kr. z r. 1910, zwana ustawą łowiecką. 

Przedmiotem praw polowania jest łowna zwierzyna i dzikie ptactwo, a mianowi­
cie: jeleń i daniel, sarna, zaj&c, dziki królik i borsuk - z ptaków: głuszec, cietrzew, 
jarząbek, pardwa i kuropatwa, przepiórka, chruściel, bażant, drop, czajka, słomka, du­
belt, krzyk, siewka, kulik i rozmaite tegoż gatunki, kurki wodne, łuska, nurki, dziki ła­
będź, dzika gęś, wszelkie gatunki dzikich kaczek i dzikich gołębi. 

Treść praw polowania polega na wyłącznem uprawnieniu do hodowania, wyszu­
kiwania, ścigania, zabijania i przywłaszczania sobie łownej zwierzyny i dzikiego ptac­
twa, jak również przywłaszczania oddzielonych z niej części użyteczych, jak zrzuconych 
rogów i t. p. 

Prawo polowania zupełne (własność polowania) przywiązane jest do własności 
gruntu, służy więc każdoczesnemu właścicielowi gruntu; wykonywane zaś być może 
albo w sposób samodzlelny, albo przez wydzierżawienie. 

Wykonywanie prawa polowania (własności łowieckiej) w sposób samodzielny 
służy: a) właścicielowi nieprzerwanej przestrzeni obszaru gruntowego, wynoszącego co 
najmniej 115 hektarów (200 morgów), b) gminie na przestrzeni, należącej do majątku 
lub dobra gminnego, położonej bądź to w obrębie tejże gminy, bądź też innej, jeżeli 
obszar wynosi co najmniej 115 hektarów nieprzerwanej przestrzeni ( dróg, kolei żelaz­

nych, rzek, potoków nie uważa si~ za przerwę obszaru), c) właścicielom zwierzyńców. 
We wszystkich innych przypadkach tworzy ogół właścicieli gruntów, stanowią­

cych w obrębie gminy miejscowej i na obszarze dworskim z tą gminą jedną miejscowość, 
o ile ich bezpośrędnio ze sobą łączący się kompleks gruntów 115 hektarów wynosi, 
spółkę łowiecką, która na swem terytorjum, okręg jej polowania stanowiącym, jest 
uprawnioną do wykonywania prawa polowania. Spółka łowiecka obowiązana jest słu­
żące jej prawo wykonywania polowania albo wydzierżawić, albo przez osobno ustano­
wionych, zaprzysiężonych myśliwych, na swoją korzyść wykonywać. Dzierżawa może 
nastąpić z wolnej ręki, albo w drodze publicznej Hcytacji. Roczny czysty dochód, ewen­
tualnie roczny czynsz :lzierżawny z okręgu polowania spółki łowieckiej, należy rozdzie­
lić między posiadaczy gruntów, względnie · członków spółki łowieckiej w stosunku do · 
posiadanej przez nich przestrzeni gruntów. (Obszary dworskie zniesiono i połączono 
z gminami ust. z 26 lipca 1919 poz. 404 Nr. 67 dz.;u. p.). 

Tępienie zwierząt szkodliwych (niedźwiedzi, wilków, rysi, dzików, lisów, kun, wie­
wiórek, orłów,-jastrzębi i t. p.) jest obowiązkiem uprawnionych do wykonywania polo­
wania. Każdemu jednak wolno zabijać je i zabierać na swoim gruncie, jak również na 
miejscach, stanowiących dobro publiczne. Uprawnieni do polowania mają obowiązek 

wynagrodzić według przepisów tej ustawy szkody zrządzone przy wykonywaniu polo­
wania, tudzież szkody wyrządzone przez zwierzynę szkodliwą i łowną. 

Pr a w o ryb o ł os twa w b. Ga I i c j i urz4dzone jest głównie przez ustawę kra­
jową galicyjską z d. 31 października 1887 I. 37 dz. u. kr. z r. 1890. 

Przedmiotem prawa rybołostwa są ryby, muszle i skorupiaki. Treść tych praw 
obejmuje wyłączne hodowanie i łowienie ryb, muszli i skorupiaków w wodzie, na którą 
prawo terytorjalnie się rozciąga. 

Istniejące już dawniej prywatne prawa rybołostwa utrzymane zostały w mocy, 
ustawa krajowa uchyliła tylko dzikie rybołostwo. 

Na przestrzeniach wód, na których pierwej dopuszczone było rybołostwo dzikie, 
prawo rybołostwa (własność) służyć ma: J) na sztucznych zbiornikach wody lub prze­
kopach, właścicielom txchże zakładów wodnych ; 2) na wodach naturalnych zaś (bez 

Prawa rze C'zowe I. 3 
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względu na to, czy woda jest prywatną, czy publiczną) gmm1e, a względnie właścicie­

lom obszaru dworskiego, do związku gminy niewcielonego o tyle, o ile woda leży 
w obrębie gminy, a względnie obszaru dworskiego . Jeżeli zaś wody takie tworzą gra­
nicę gmin lub obszarów dworskich, to linja środkowa -zwykłego biegu wody stanowić 
będzie granicę przyznanego mu rybołostwa. Gdzie gmina, a względnie właściciel ob­
szaru dworskiego, nie przyjmie prawa - rybołostwa, tam przypadnie ono krajowi. 

Wykonywanie rybołostwa na wodach stojących przysługuje osobom, do których 
rybołostwo prawnie należy . 

Wykonywanie rybołostwa na wodach bieżących podlega na-stępującym przepisom: 
Polityczna władza krajowa dzieli wody bieżące na rewiry rybackie, t. j. na takie 

nieprzerwane przestrzenie wód, które nadają się do skutecznego chowu ryb, właści­
wych danej wodzie i wogóle do prowadzenia prawidłowego gospodarstwa. Jeżeli jedno 
prawo rybołostwa obejmuje cały rewir, to gospodarstwo rybne może w nim wykony­
wać uprawniony do rybołostwa (t. zw. rewir własny); w razie wydzierżawienia włas­
nego rewiru, można go oddać w dzierżawę tylko niepodzielnie na całej jego przestrzeni. 
Inne rewiry nazywają się dzierżawnymi, gdyż w nic-h rybołostwo może być wykonywa­
ne tylko przez dzierżawców. Wydzierżawienie następuje przez licytację. Czas trwania 
dzierżawy wynosi lat 10. Czynsz dzierżawny przypada prawidłowo uprawnionym do ry­
bołostwa w miarę rozległości ich wód rybnych do rewiru wcielonych. Zresztą wykony­
wanie rybołostwa podlega całemu szeregowi przepisów, podanych w ustawie krajowej 
(p. także rozp. namiestnictwa Galicji z 21 sierpnia 1890 l. 38 dz. u. kr.) . 

Pr a w o polo w a n i a w b. z ab. pruskim unormowane jest głównie pruską or­
dynacją łowiecką z d. 15 lipca 1907, która zajmuje się wydzierżawianiem przymusowem 
tych obszarów, w których polowanie ni·e może być wykonywane przez samego właści­
ciela gruntu (p . także art. 69 ust zapr . .k. niem.). 

Prawo rybołostwa w b. zab. pruskim podlega ustawie pruskiej o ryboło­
stwie z d. 11 maja 1916 r. i anal. z §§ 571-579 k. niem. Ustawa z dn. 11 maja 1916, 
obowiązująca od 15 kwietnia 1917 normuje w sposób bard~o celowy uprawnienia ry­
backie i ich wykonywanie, okręgi rybackie, spółki .rybackie i t. d. 

Zresztą p. St a ud i n g er a komentarz do k. c. niem. VI. 1911 str. 230-232 i 238, 
a głównie Brauchitscha Die preussischen Verwaltungsgesetze IV 1917 str. 107-207 
o prawach rybackich i str. 317-437 o prawach polowania. 

15. 4. Pr a w a n a 'dobrach n i em at er ja I ny c h. 
. ' 

Wolność zarobkowania ulega całemu szeregowi ograniczeń. Ze stanowiska p:·awa. 
·prywatnego obchodzą nas głównie ograniczenia wynikające stąd , że n;ektórym osobom 
przyznano prawa wyłącznego zarobkowania w granicach wskazanych pewnemi . do­
·brami niematerjalnemi, które osoby te albo ich prawni o . •><...uicy swym geniuszem, 
pracą, sprytem lub . zapobiegliwością wytworzyli. Przedmiotem tych praw są owe dobra 
niematerjalne, a ich treścią wyłączna, kupiecka eksploatacja takich dóbr. Ze względu na 
rozmaitość przedmiotów i treści, podzielimy nasze prawa najpierw · na dwie kategorje: 
1) prawa na oryginalnych płodach umysłu, 2) prawa na przedsięt · )rstwach. 

ad · 1). Pr a w a n a ' or y gin a 1 ny c h płodach umysł u. Przedmiotami pierwszej 
kategorji praw powyższych są nowe myśli z ch.iFdziny litera:urv, sztuki i przemysłu, 
które ujawniły się w pewnej formie. Myśli takie daazą się kupiecko wyzyskać, gdyż pro­
dukty przemysłow~ w których są wyrażone, jak np. książki, obrazy, rzeźby, maszyny 
i t. p mają pokup i to tern wi~kszy, im większą jest wartość i doniosłość myśli w nh. 1

• 
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wyrażonych, im zręczniejszą i silniejszą reklama, jaką dla nich zrobiono. Dlatego myśl 
oryginalną, która ujawniła się w formie podatnej dla gospodarczego wyzyskiwania, uwa-:­
żamy za dobro, a ponieważ niema w niej materji, nazywamy ją dobrem niematerjalriem. 

Twórcy takiego dobra służy moc wyzyskiwania całej siły zarobkowej, jaka 
w niem tkwi. , 

Prawa na dobrach niematerjalnych mają cechę monopolów, gdyż treść ich polega 
na tern, że pewne wytwory spieniężać może tylko pewna osoba. Zakresy tych mono­
polów sięgają geograficznie tylko do granic państw, w którem powstały. Mogą one 
jednak objąć terytorja państw innych, pod wyrunkami oznaczonymi w traktatach mię­
dzynarodowych lub w przepisach prawa miedzynarodowego .tychże państw. 

Prawa, o których mowa, nie są wyłącznie majątkowemi. Interes osobisty twórcy 
przedmiotu jest tak wybitny, że silniej niż przy innych prawach majątkowych musi do-
znawać ochrony. (P. o tern wyżej pod I. 5). · 

Ze względu na różne kategorje nowych tworów myśli, dzielimy prawa na nich 
oparte na a) prawa na dziełach literatury i sztuki czyli prawa autorskie; b) prawa na 
wynalazkach przemysłowych czyli prawa patentowe; c) prawa na wzorach (rysunko­
wych) i modelach przemysłowych . 

16. a) Pr a w a a ut orskie. 

Przedmiotem praw autorskich są dzieła literatury, sztuki i fotografii, które poja­
wiły s~ę w Polsce i te, których twórcami są obywatele polscy bez względu na to, czy 
się dzieło pojawiło i gdzie się pojawiło. Do dzieł sztuki zalicza się: dzieła sztuki mu­
zycznej, dzieła sztuk pięknych z dziedziny malarstwa, rzeźby i architektury; usta~~ 
w b: zab. austr. wyłącza jednak z przedmiotów ochrony dzieła sztuki budownjczej (ar:-
chitektury). , .. 

Treść praw autor~kich polega - jak wyżej zaznaczono - na wyłącznej zarob­
kowej eksploatacji powyżej podanych dzieł, a w szczególności: a) prawo autorskie na 
dziełach literatury obejmuje wyłączną moc ogłoszenia dzieła, reprodukowania tegoż 
sprzedawania reprodukcyj, jakoteż przetłumaczenia dzieła. Co do dzieł sce.nicznych przy~ 
bywa wyłączne prawo publi~znego wystawienia. Co do wykładów, dopóki jeszcze nie_ 
są w sposób prawny wydane, prawo „autorskie obejmuje także wyłą~zną możność ich 
publicznego odbywania. Na przekładach prawnie uskuteczn~onych istnieje ta~ie są.mo 
prawo autorskie, jak na dziełach oryginalnych; b) prawo autorskie na dziełach · muzyki 
obejmuje 'wyłączną moc ogłoszenia dzieła, reprodukowania tegoż, sprzedawania repro­
dukcji, tudzież publicznego wykony\Y_ania dzieła; c) prawa autorskie na dziełach , innycb 
sz~uk pięknych obejmuje wyłączne pra'Vo ogłoszenia dzi~ła, reprodukowania go, sprze­
dawania reprodukcji i publicznego wystawienia; d) prawo autorskie na dziełach foto­
grafij obejmuje wyłączne prawo ogłoszenia dzieła, reprodukowania go drogą fotografjczn~ 
i spr_zedawania reprodukcyj. . 

Z prawa autorskiego wynika roszczenie bezwzględne, które w przypadku naru­
szenia staje się podstawą skargi o uvw..,ie prawa, zaprzestanie naruszeń i usunięcie ich 
skutków. ' ' 

Prawo autorski~ na dziełach literatury i sztuki koi1c~y się zwyczaj~ie w trzydzie­
ści względnie w pięćdziesiąt lat I:'" .;mierci autora. Jeżeli zaś dzieło pojawiło się bez­
imiennie lub pod przybranem nazv,.3kiem, to prawo to kończy się w trzyd · "ŚCi względ­

pie w · pięćdziesiąt lat po pojawieniu się dzieła W b. zab. rosyjskim obe .,4zuje _termin 
lat 50, \v b. zab. austr. i pruskim - termin lat 30. Prawo autorskie na dziełach fot~: 
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grafji kończy się w dziesięć lat po powstaniu matrycy, sporządzonej bezpośrednio we­
dług oryginału; jeżeli dzi~ło pojawiło się w obrębie tego okresu, prawo autorskie koń­
czy się w dziesięć ]at po pojawieniu się dzieła . 

Prawo autorskie zupełne (własność autorska) przysługuje prawidłowo twórcy 
dzieła; co do fotografji dla zarobku wytworzonych, przedsiębiorcy przemysłowemu; co 
do portretów, zamówionych za zapłatą, bez względu na to, czy są dziełami z dziedziny 
malarstwa i rzeżby, czy fotografji, prawo autorskie przysługuje zamawiającemu . 

Własność autora może być przeniesiona na osoby inne w drodze sukcesji ogól­
nej i szczegółowej. 

Na przedmiotach prawa autorskiego mogą istnieć prawa podmiotowe zupełne, 

obejmujące wszystkie uprawnienia, któreśmy powyżej przytoczyli, albo prawa częściowe. 

Do tych ostatnich zaliczamy użytkowanie, a nadto w pewnych granicach prawa wy­
dawcy i licencjata (zwłaszcza wystawiającego dzieło na scenie). 

O tych prawach, powyżej tylko ogólnie naszkicowanych, p. co do b. z ab. rosy j­
s kiego ustawę rosyjską z r. 1011 (przekład w języku polskim w Kod. Tow. prawn. 
przy art. 544 k. N. i inne ustawy tam powołane); co do b. z ab. a ust r. p. ustawę 
z d. 26 grudnia 1895 I. l97 dz. u. p. i moją Część ogólną I. 64; co do b. z ab. p r u­
s kiego p. ustawę o dziełach literackich i muzycznych z d. 19 czerwca 1901 i ustawę 
o prawie wydawcy tejsamej daty, ustawę o innych dziełach sztuki i fotografji z dnia 
9 stycznia 1907; wreszcie konwencję berneńską ostatnią z d. 13 listopada 1908, z ustawą 
niem. z d. 22 maja 1910 i rozp. wykonawczem z d. 12 lipca 1910, wreszcie § 761 kod. 
niemieckiego. 

Polska przystąpiła z początkiem r. 1920 do konwencji berneńskiej, dotyczącej 

mfędzynarodowej ochrony praw autorskich, spełniając w ten sposób nałożony na nią 
obowiązek zawarty w art. 19 i nast. Traktatu wersalskiego z Polską z czerwca 1919. 

Ustawy autorskie wszyskich trzech zaborów zawierają obok prawideł o prawach 
na dobrach niematerjalnych, Jiczne przepisy chroniące osobiste prawa autorskie. 

17. b) Prawa patentowe 

normuje w Polsce dekret z d. 4 lutego 1919 r. Nr. 13 dz. u. p. poz. 137. 
Na podstawie tej ustawy przedmiotem praw patentowych są nowe wynalazki da-

jące się zastoso·wać w przemyśle (art. 3-6). · 
Prawo do wyłącznej eksploatacji wynalazku powstaje dopiero skutkiem czynności 

,,rządowej, zwanej patentowaniem wynalazku. Kto mianowicie chce uzyskać takie prawo, 
ma zgłosić wynalazek do urzędu patentowego w Warszawie, a . to w przepisanej formie 
piśmiennej (art. 7 i 8). Za chwilę zgłoszenia uważa się ten dzień, w którym zgłoszenie 
nadejdzie do urzędu patentowego (art. 17). Urząd bada, · czy wynalazek kwalifikuje się 
do patentowania, a w szczególności, czy jest nowym i czy opisany został w formie 
ustawą określónej; nadto podaje zgłoszenie do publicznej wiadomości, ażeby osoby in­
teresowane mogły wnosić sprzeciwy przeciw udzieleniu patentu. Jeżeli żadna przeszkoda 
nie zachodzi, wtedy urząd patentowy udziela patentv wpisuje chroniony wynalazek w re­
jestr patentowy, ogłasza nadanie w dzienniku patentowym i wydaje wynalazcy doku­
ment zwany patentem (art. 9-23). 

Na podstawie patentu uprawniony może z wyłączeniem wszystkich innych wyra­
biać przemysłowo przedmiot wynalazku, wprowadzać go w obieg, sprzedawać lub uży­
wać. Może też patent przenieść na inn.e osoby przez sukcesję ogólną lub szczegółową. 
Z patentu wynika roszczenie bezwzględne przeciw wszystkim innym osobom, a względ-



nie prawo skargi przeciw temu, kto wykonywa uprawnienia zastrzeżone wyłącznie dla 
uprawnionych z patentu (art. 24). 

Patent trwa lat 15 (art. 18). Chcąc go jednak przez cały ten czas utrzymać 

w mocy, posiadacz musi płacić roczne taksy i wykonywać nadto wynalazek w Polsce 
w rozciągłości ustawą i zarządzeniami ministra przemysłu i handlu przepisanej (art. 26). 

Osobę, której wszystkie uprawnienia wynikające z patentu przysługują w całości, 
nazywamy właścicielem patentu. Może być nim tylko twórca wynalazku lub jego na­
stępca prawny, a z pomiędzy kilku samodzielnych wynalazców ten, który wcześniej wy­
nalazek zgłosił. Przeciw osobie, która, nie będąc wynalazcą, zgłosiła wynalazek i na­
była temsamem patent, ma wynalazca skargę w skutkach podobną do wydobywczej 
(art. 12, 15, 17, 28). 

Na patencie mogą istnieć także częściowe prawa, a mianowicie użytkowanie, 

prawo używacza poprzedniego (art. 25) i licencje: Prawo używacza poprzedniego przy­
sługuje temu, kto już w czasie zgłoszenia wynalazku korzystał z niego w Polsce. 
Używacz poprzedni ma prawo korzystania z wynalazku patentowanego w swojem wła­
snem przedsiębiorstwie. Prawo to może być razem z przedsiębiorstwem przeniesione 
w drodze sukcesji ogólnej lub szczegółowej (art. 25). 

Wszelkie inne prawa eksploatacji cudzego patentu nazywają się licencjami. Mogą 
to być prawa rzeczowe (raczej do rzeczowych podobne) lub obligacyjne. Pierwszymi 
są od tej chwili odkąd j wpisano do rejestru. 

Dekret z 4 lutego 1919 otrzy~ał moc obowiązującą w cał~j Polsce, a temsamem 
uchylił dotychczas obowiązujące ustawv, a mianowicie: a) w b. zab. rosyjskim "prawo 
o przywilejach na wynalazki i udoskonalenia" z d. 20 maja 1896 (wyd, kod. Nap. Tow. 
prawniczego przy art. 544; b) w b. zab. austr. ustawę patentową z d. 11 stycznia 1897 
J. 30 dz. u. p.; c) w b. zab. pruskim ustawę patentową z d. 7 kwietnia 1891 wraz z no­
welą z d. 18 marca 1904 (dotyczącą wystaw) i bardzo doniosłą nowelę z d. 7 czer­
wca 1911 o przymusie wykonywania wynalazków w Niemczech. 

18. c) P r a w a n a w z o r a c h r y s u n k o w y c h i m o d e J a c h 

normuje w Polsce dekret z d. 4 lutego 1919 Nr. 13 dz. u. p. poz. 138. 
Przedmiotem ochrony prawnej są nowe rysunki lub modele (wzory wyglądu 

i użyteczności), p1 zeznaczone do odtworzenia w wyrobach fabrycznych lub rzemieślni­
czych pod warunkiem, że są pomysłem nowym. Treść prawa polega na wyłącznej prze­
mysłowej ekspioatacji pomysłu ucieleśnionego we wzorze rysunkowym lub modelu. 
Wiele przepisów ustawy wyżej powołanej jest podobnych, jak w ustawie patentowej, 
a więc prawo wyłącznego korzystania powstaje dopiero przez zgłoszenie wzoru w urzę­
dzie patentowym; prawo to -p~zechodzi z osoby na osobę w drodze sukcesji ogólnej 
i szczegółowej; jego istnienie zależy od płacenia taks i t. d. Jest ono, jeżeli wyraź­

nie nie zostało zastrzeżone dla twórcy wzoru, związane z przedsiębiorstwem, w którem 
rysunki i modele wykonano; istnieje najdłużej lat 12; nie zależy od wykonywania po­
mysłu w Polsce i t. d. 

Dekręt z d. 4 lutego 1919 uchylił dotychczas w Polsce obowiązujące ustawy, 
a mianowicie: a) w b. zaborze rosyjskim art. 1S9-207 ustawy przemysłowej rosyjskiej 
(Zb. ustaw XI, 2 - w wyd. kod. Nap. Tow. prawu. przy art. 544); b) w b. zab. austr. 
pat. ces. z d. 7 grudnia 1858 1. 247 dz. u. p. (nie dotyczący wzorów użyteczności, które 
objęte były ustawą o przywilejach, a potem o patentach); c) w b. zab. pruskim ustawę_ 



38 

o wzorach użyteczności (Gebrauchsmuster) z d. 1 czerwca 1891 ustawę o wzorach 
wyglądu (Geschmacksmuster) z d. 11 stycznia 1876. 

19. d) Pr a w o do przed się bi or st w a. 

Do dóbr niematerjalnych, które mogą być przedmiotem praw podmiotowych, za­
liczyłem w dawniejszych swych pracach (p . zwłaszcza Część ogólną I. 67) także przed­
siębiorstwa przemysłowe (fabryczne, rękodzielnicze, handlowe I t. d.). Mają one bowiem 
wartość majątkową, mogą być przenoszone z osoby na osobę i to w drodze sukcesji 
szczegółowej (np. przez kontrakt kupna - sprzedaży) lub ogólnej (przez dziedzicze­
nie); doznają też ochrony przeciw bezprawnym naruszeniom. Dobro, o które tu chodzi, 
określam jako jednolitą, od osoby oddzieloną podstawę ekonomiczną zajęcia zarobko­
wego (nie należy tu np. zawód lekarza lub adwokata, gdyż podstawa zajęcia zarobko­
wego nie da się oddzielić od osoby zarobkującej), które pewna osoba prowadzi na wła­
sny rachunek, ·a którego treścią są świadczenia odpłatne, mające na celu pokrywanie 
potrzeb osobistych. 

Przedsiębiorstwo dlatego jest dob!·em, bo zażywając u odbiorców lepszej lub gor­
szej sławy, wywiera temsamem na nich pewną siłę atrakcyjną. Podobnie więc, jak około 
nowych dzieł literackich lub nowo wynalezionych produktów albo maszyn, tak i tu około 
przedsiębiorstwa grupuje się pewna liczba odbiorców, tem większa, im przedsiębiorstwo 
lepszy lub · tańszy towar wytwarza i sprzedaje, lub tylko sprzedaje, im dogodniejszem 
jest dla odbiorców (np. ze względu na miejscowe położenie, ze względu na grzeczność 
sprzedających i t. d.) i im zręczniejszą urządza dla siebie reklamę. Dla takich to przy­
czyn konsument pójdzie np. zawsze do A a nie do B, chociaż ten sam towar dostanie 
u jednego i u drugiego; na tych przyczynach polega wartość przedsiębiorstwa i dlatego 
to przedsiębiorstwo musimy uważać za dobro. 

Faktyczna moc, jaka służy jednostce na przedsiębiorstwie, polega na wyłącznem 
kupieckiem wyzyskiwaniu siły zarobkowej, jaka w niem tkwi. Moc tę można pojąć jako 
treść prawa podmiotowego na dobrze niematerjalnem, mianowicie na przedsiębiorstwie. 
K. austr. nazywa ją własnością (p. § 1030). Do bliższego jej poznania przychqdzimy 
przez badanie czynów, które jej zagrażają lub ją naruszają i które dlatego uchodzą po­
wszechnie za nieetyczne, antisocjalne i antiekonomiczne - za objawy t. zw. konkuren­
cji nieuczciwej. 

Czyny takie występują zwłaszcza w następujących grupach przypadków: 
a) Jeden przedsięoiorca podsuwa swoje własne towary odbiorcom, szukającym 

towarów przedsiębiorcy drugiego tak, · że odbiorcy nabywają je, sądząc, że nabyli to­
wary ze źródła, którego szukali. Tego rodzaju machinacje odbywają się najczęściej albo 
przez posługiwanie się obcą firmą, t. j. nazwiskiem, pod którem przedsiębiorca prowa­
dzi swe interesy, albo przez oznaczenie towarów obcemi markami ochronnemi t. j. znacz­
.kami, umieszczonemi na towarach dla oznaczenia ich proweniencji. Odbiorca, szukając 

towaru pewnego pochodzenia, ogląda się bowiem za firmą lub u znaczkiem towaro­
wym, który pamięta, a gdy znajdzie tę firmę lub ten znaczek, nabywa towar sądząc, 
ze znalazł, czego szukał. - Posługiwanie się obcą firmą i obcemi markami towarowemi, 
a nadto wszelkie inne czyny, ktore mają tensam skutek, t. j które również wprowadzają 
edbiorców w błąd co do pochodzenia towarów, są eksploatacją obcego przedsiębior­
stwa, nabywaniem zysków należnych drugiemu. Analogji z dziedziny praw rzeczowych 
:tlóstarczy nam np. ten przypadek, gdy ktoś w złej wierze wykonywa posiadanie na ob­
eym llruncie i przywłaszcza sobie cudze owoce. 
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b) Ktoś rozsiewa fałszywe wieści o pewnem przedsiębiorstwie, np. ogłasza, że 
przedsiębiorstwo miesza trujące substancje do fabrykowanych napojów lub rozpuszcza 
na giełdzie wieści o złych interesach przedsiębiorstwa. Przez takie czyny osłabia się 

siłę atrakcyjną, jaką przedsiębiorstwo wywiera na odbiorców towaru lub na udzielają­
cych mu kredytu, a temsamem zmniejsza się jego wartość. 

c) Podobny skutek mają czyny będące naruszeniem podstaw, na których się przed­
si~biorstwo opiera, n. p. ktoś wyszpiegował tajemnice fabryczne przedsiębiorstwa i ogła­
sza je światu przemysłowemu, a temsamem ayni je dostępnemi dla konkurencji. 

Otóż gdyby ta moc, która faktycznie służy przędsiębiorcy, podniesioną została 

przez prawo przedmiotowe do znaczenia prawa podmiotoweg_o, natenczas przedsię­
biorca miałby ogólne roszczenia bezwzględne, a stąd i prawo skargi przeciw ·tym, któ­
rzyby popełniali czyny, należące do kategorji wyżej pod a) wymienionych, t. j. którzyby 
przywłaszczali sobie zyski przedsiębiorcy, a nadto roszczenia względne (ex delicto) prze­
ciw tym, którzyby starali się zmniejszyć, albo zniszczyć siłę zarobkową przedsiębiorstwa 
przez działania zawinione. 

Tymczasem dotąd taka moc - jak już wyżej zaznaczono - nie jest jeszcze ogól­
nie uznana ani ubezpieczona jako prawo podmiotowe, a temsamem brak przedsiębiorcy 
ogólnego środka do ścigania tych, którzy przywłaszczają sobie lub w sposób nie­
uczciwy njszczą siłę zarobkową, jaka tkwi w przedsiębiorstwie. - Natomiast istnieją 

szczegółowe przepisy, skierowane przeciw niektórym objawom nieuczciwej konkurencji, 
a między innemi •j przeciw kilku rodzajom działań, naruszających wprost scharakteryzo­
waną powyżej moc na przedsiębiorstwie. Wydano zwłaszcza obszerniejsze przepisy 
przeciw posługiwaniu się obcemi firmami (w prawie handlowem i w ustawach przemy­
słowych) i zi:1aczkami towarowymi, a w ustawach odnośnych określono warunki, pod 
jakimi, i granice, w których przedsiębiorca może rościć sobie pretensje do wyłącznego 
używania firmy i marek ochronnych. Na tle tych przepisów skonstruowała teorja oso­
b1~e prawa podmiotowe, których treścią ma być wyłączne używanie firm i znaczków 
towarowych, i zaliczyła je ąo praw osobistych (np . Gierke), lub utworzyła z nich oso­
bny rodzaj praw, zwanych indywidualnemi (np. Kohler). Nie godzę się na żadną z tych 
konstrukcyj; mojem zdaniem, prawa firmy i znaczków towarowych dadzą się wtedy do­
piero należycie skonstruować, gdy uznane będzie prawo podmiotowe do przedsiębior­
stwa. Wtedy bowiem „prawa" te uważane będą za to, co ich funkcji odpowiada, t. j. 
za uprawnienia, za roszczenia (chociaż istnieją tylko pod pewnymi szczegółowo w usta­
wie określonymi warunkami), wynikające z prawa do wyłącznego wyzyskiwania pew­
nego przedsiębiorstwa, taksamo, jak np. tylko uprawnieniem, wynikającem z prawa wła­
sności jest to, że właściciel może oznaczać swe dobra lub inne rzeczy pewnymi zna­
kami, herbami, palikami, napisami i t. p., aby każdy poznał, że te rzeczy do niego 
należą. 

Tak zwane prawo firmy i szereg środków prawnych do zwalczania pewnych · ob­
jawów nieuczciwej konkurencji przedstawia się z reguły w nauce prawa handlowego 
i przemysłowego. Na tern miejscu wspomnę tylko pokrótce o t. zw. prawach do znacz­
ków towarowych. 

Prawo do znaczków towarowych (marek ochronnych) polega w Polsce na de­
krecie z d. 4 lutego 1919 Nr. 13 dz. Lt. p. poz. 139. 

Po myśli tej ustawy znakami towarowymi są rysunki (obrazki, godła, cyfry, wj­

niety i t. p.), i nazwy wszelkiego rodzaju (np. Odol, Excelsior i t. p.), które służą 

w obrocie handlowym do odróżniania wyrobów i towarów, pochodzących z pewnego 
przedsiębiostwa od takichże towarów, pochodzących z innego przedsiębiorstwa . 
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Kto chce pozyskać wyłączne prawo używania pewnego znaku w pewnem przed­
siębiorstwie i dla pewnych towarów, ma złożyć znak w Urzędzie patentowym w War­
szawie i podać między innemi dla jakiego przedsiębiorstwa i dla jakich towarów jest 
on przeznaczony. Odtąd przedsiębiorstwo nabywa wyłączne prawo korzystania ze -znaku 
na lat dziesięć, które jednak może być dowolnie przedłużone przez opł::!tę taks co lat 
dziesięć . · · 

Urząd patentowy bada, czy znak odpowiada warunkom ustawowym, ogłasza znak, 
rozstrzyga o wniesionych sprzeciwach, wpisuje znak do rejestru marek ochronnych i wy­
daje uprawnionemu świadectwo ochronne. 

Prawo do wyłącznego znaku towarowego łączy się podobnie, jak prawo firmy, 
najściślej z przedsiębiorstwem i tylko wraz z niem może być przenoszone z osoby na 
osobę. Wyłączne prawo używania pewnego znaku nie stoi na przeszkodzie innemu 
przedsiębiorcy do zaopatrywania tym samym znakiem towarów innego rodzaju. 

Dekret o znakach towarowych z r. 1919 otrzymuje moc obowiązującą w miejsce 
ustaw dawniejszych, a mianowicie: ~) w z ab. rosyjskim w miejsce ustawy rosyj­
skiej z d. 26 lntego •1896 (wyd. kod. nap. Tow. pr. przy art. 544); b) w zab. austr. 
w miejsce ustawy z d. 6 stycznia 1890 1. 19 dz .u. p. (wraz z nowelą z d. 30 lipca 1895 
1. 108 dz. u. p.; c) w z ab. pruskim w miejscu ustawy z d. 12 maja 1894. 

20. Rzućmy jeszcze raz okiem na wszystkie te prawa, które nazwaliśmy p r a­
w am i do rzeczowych podobnemi: 

Istota ich polega na wyłącznem ekonomicznem wyzyskiwaniu dóbr, ktore są ich 
przedmiotem, podobnie jak treść praw rzeczowych polega na wyłącznem ekonomicznem 
wyzyski waniu rzeczy. 

Podobieństwo w konstrukcji obu kategoryj praw zasadza się nadto na całym sze­
regu innych istotnych objawów: I tak moc, jaką ma osoba nad przedmiotem prawa, 
jest i przy prawach do rzeczowych podobnych bezpośrednią, to znaczy, uprawniony 
może sam, bez pośrednictwa osób innych i bez pomocy wykonywać to, co stanowi 
treść prawa. - Z mocy tej wynika roszczenie bezwzględne przeciw wszystkim osobom, 
stojącym poza sferą uprawnionego o zachowanie się bierne, odpowiadające treści pra­
wa. -- Prawa do rzeczowych podobne możemy _ podzielić, podobnie jak prawa rze­
czowe, na dwa rodzaje, według tego, jak intenzywną i rozciągłą jest treść władzy, która 
jednostce przysługuje: l tak osoba może mieć na przedmiocie najszerszą władzę, jaką 

w ogólności ustawa dopuszcza, a wtedy mówimy o własności, n. p. o właścicielu 
kopalni, właścicielu polowania, · patentu i t. d. - wyrażenia o tyle niecałkiem właściwe, 
że według utartych terminów prawniczych własność łączy się z rzeczą zmysłową, sa­
moistną i ograniczoną w przestrzeni. Osoba może posiadać także tylko prawo ciągnie­
nia korzyści częściowych z przedmiotu, przysługującego zresztą komu innemu; takie 
prawa moglibyśmy w ogólności nazwać służebnościami, choć i w tym wypadku wyra­
żenie nie byłobj właściwem. Noszą one najczęściej szczegółowe, dla pojedynczych praw 
odmienne nazwy, np . ,,licencje", chociaż spotykamy się także i z wyrażeniem „służeb­
ność" (zwłaszcza w prawie górniczem). Do tych częściowych praw można zastosować 
z reguły zasadę prawa rzeczowego servitus in faciendd' consistere nequit. Taksamo jak 
z istnieniem własności i służebności na rzeczach łączą się różne zobowiązania, tak 
i podmioty praw do rzec.zowych podobnych obowiązane są pod pęwnymi warunkami 
do różnych świadczeń na rzecz innych osób; obowiązki te stanowią jednak i tu treść 
oddzielnych praw obligacyjnych a nie praw do rzeczowych podobnych . 
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W dziedzinie stosunków, opartych na przedmiotach praw, o których mowa, tnl­
dno nieraz przeprowadzić ściślejszą granicę między prawami częściowemi (służebno­

ściami) a prawami obligacyjnemi, polegającemi na znoszeniu po stronie dłużnika (in pa­
tiendo ). Wiele z nich, jak np. licencje patentowe, licencje wystawiania sztuk dramatycz­
nych, prawo wydawnicze i t. p. można pojąć raz w ten sposób, że treść prawa polega 
przedewszystkiem na pozytywnej mocy osoby uprawnionej do wyzyskiwania odnośnego 
przedmiotu, źe więc jest to służebność; drugi raz w ten sposób, że prawo polega tu 
na obowiązku właściciela do biernego świadczenia, a władza uprawnionego nad przed­
miotem jest jedynie wypływem stosunku obowiązkowego. Powstające stąd wątpliwości 

mogłaby usunąć jedynie ustawa, zaliczając pewne prawa bądź do służebności, bądź 

do wierzytelności - na podstawie natury rzeczy nie d1 się tu przeprowadzić ścisła 

granfca. 
Między prawami do rzeczowych podobnemi a prawami rzeczowemi zachodzą je­

dnak i doniosłe różnice, wypływające z odmiennych właściwości przedmiotów prawa. 
Przedmiotów praw do rzeczowych podobnych nie można tak opanować jak rzeczy 
(w znaczeniu prawniczem), to też i moc uprawnionego jest tu mniej intenzywną niż 
w prawach rzeczowych. Osoba nie włada przedmiotem, ale eksploatuje go w pewnym 
kierunku i to najczęściej tylko w sposób kupiecki. Wiele z tych praw wykonywa się 
mianowicie w ten sposób, że się z przedmiotów jego wytwarza rzeczy, na których po­
wstają zwykłe prawa własności, np. górnik wydobywa minerały, rybak łowi ryby, autor 
wydaje dzieła, przemysłowiec wyrabia maszyny patentowane, a te minerały, ryby, dzieła, 
maszyny są zwykłymi przedmiotami własności, które uprawniony wprowadza w obieg 
handlowy. 

Na<:lto prawa do rzeczowych podobne w znacznie szerszym zakresie niż prawa 
rzeczowe, a zwłaszcza niz własność na ruchomości, ograniczone i skrępowane zostały 
ze względu na dobro publiczne. Widać to na całym szeregu objawów: I tak niektóre 
z nich ograniczone są znacznie przez użytek publiczny (zwłaszcza prawa wodne i prawa 
na płodach myśli ludzkiej), niektóre powstają tylko pod kontrolą i za współdziałaniem 
władz państwowych (jak prawa górnicze, patentowe, prawa do znaczków ochron­
nych i t. d.), wykonywanie niektórych z pośród nich podlega ścisłej kontroli władz pań­
stwowych, albo zostaje znacznie ograniczone, a nawet może być uprawnionemu w licz­
niejszych grupach przypadków niż przy prawaci rzeczowych całkiem odebrane (przy­
kładów dostarczają prawa górnicze, patentowe, wodne, prawa rybołostwa, polowa­
nia i t. d.), wreszcie niektórym prawom ustawa zakreśla z góry czas trwania (np. pra­
wom autorskim). Interes publiczny, jaki łączy się z powstaniem, istnieniem i wykony­
waniem praw do rzeczowych podobnych, jest powodem, że i prawo publiczne zajmuje 
się niemi w bardzo szerokim zakresie. 

21. III. Wierzytelności. 

Osoby zaspokajają cały szereg potrzeb majątkowych, także z pomocą 
osób innych. Usługi, które jedni dla drugich wypełniają, mogą objawić 
się w różny sposób i tal<:: albo jedni wykonywają dla drugich pewne 
prace, albo nie czynią czegoś, coby zresztą dla własnej korzyści czynić 
mogli, albo wreszcie dozwalają drugim korzystać z przedmiotów swych 
praw majątkowych. Wszelkię takie usługi nazywamy świadczeniami. Ponie­
waż świadczenia zaspokajają bezpośrednio potrzeby pewnych osób, więc 
przedstawiają wartość majątkową, ale mimo to nie zawsze są pozycjami, 
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któreby zwiększały majątek tych, co usługi odbierają (np. spalenie ogni 
sztucznych w dniu imienin). - Na takich usługach polegają wzajemne ma­
jątkowe stosunki osób. Jeżeli prawo w znaczeniu przedmiotoweru określa je 
i ubezpiecza, natenczas stają się stosunkami prawnymi i noszą nazwę z o­
b o wiązań, czyli stosunków obowiązkowych. Zobowiązan.ie możemy za­
tem określić jako stosunek prawny, istniejący między dwiema lub więcej 
osobami, a polegający na tern, że jedna strona w tym stosunku żądać może 
od drugiej pewnego świadczenia, druga zaś obowiązaną jest 'do wypełnie­
nia tegoż. -- Na zobowiązanie skł'ada się więc raz prawo pcdmiotowe„ 
którego treścią jest moc żądania świadczenia, a powtóre obowiązek świad­
czenia. Pierwszą część zobowiązania nazywamy wierzy tel n ością, dru­
gą - długiem; osobę uprawnioną - wierzycielem, obowiązaną -
dłużnikiem. 

Jeżeli świadczenie polega na tern, że dhtżnik dozwala wierzycielowi korzystać 

z części, majątek jego składających, np. pobierać pożytki z swej nieruchomości, jak przy 
dzierżawie, natenczas wierzyciel (np. dzierżawca) nabywa faktyczną władzę nad przed­
miotem należącym do majątku dłużnika i wchodzi do tego przedmiotu w stosunek eko­
nomiczny. Władzę tę pojmuje atoli ustawa jedynie jako skutek stosunku prawnego oso­
bistego, zachodzącego między wierzycielem a dłużnikiem - jako stosunek refleksyjny 
i pośredni, w którym pośredniczy osoba dłużnika :., 

Stosunki obowiązkowe łączą wierzycieli z dłużnikami, a zatem wie­
rzytelności wywierają skutek normalnie przeciw dJ'użnikom a nie przeciw 
osobom trzecim, jak się rzecz ma przy prawach bezwzględnych. Prawa 
obligacyjne (wierzytelności) mogą też być naruszone prawidłowo tylko przez. 
dłużników, gdy oni nie wypełniają tego, do czego są obowiązani. Osoby 
trzecie zwyczajnie nie pope1nią czynu bezprawnego wobec wierzyciela, choć 
świadomie przeszkodzą dłużnikowi w wypełnieniu zobowiązania., ponieważ 
wobec wierzyciela nie byJy do niczego zobowiązane. N. p. gdy A kupi 
i obejmie w posiadanie rzecz osoby B, którą ta pierwej sprzedała osobie C, 
to C prawidłowo nie ma prawa skargi przeciw A, bo go z nim nie łączył' 
żaden obowiązkowy stosunek, a temsamem nie miał przeciw niemu roszcze­
nia względnego. 

Względna skuteczność wierzytelności pozostaje znamieniem tych praw, choć wpi­
sane zostaną do ksiąg gruntowych. Co prawda, prawo obligacyjne wpisane do ksiąg­
(np. intabulowane prawo najmu lub dzierżawy) obowiązuje także każdego późniejszego 
nabywcę nieruchomości, ale mimo to pozostaje względn~m, bo skutek jego objawia się 
tylko wobec pewnego dłużnika, którym jednak staje się każdy, kto nabędzie nierucho­
mość . . Przez wpis księgowy dtug zostaje przywiązany do nieruchomości tak, że naby­
cie tejże pociąga za sobą sukcesję w dług .- ale prawo nie staje się już przez rn 
bezwzględnem, skutecznem przeciw wszystkim osobom, jak n. p. własność lub słu­

żebność. 

Pojęcie wierzytelności dotąd przedstawione odpowiada teorji powszec -
nie panującej, opartej na prawie rzymskiem. W pojęciu tego prawa zadanie 
jakie ustawa ma wobec wierzytelności do spełnienia, wyczerpuje się w ure­
gulowaniu• stosunku obowiązkowego między wierzycielem a dłużnikiem. 
Dlatego wierzytelność przedstawia się jedynie jako prawo wyposażone 
w roszczenie względne. · 
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Tymczasem z punktu widzenia prawa dzisiejszego prz.edstawia mi się 
rzecz jeszcze inaczej. Wierzytelności stały się walorami, które podobnie 
jak rzeczy ruchome, są przedmiotem dowolnego i łatwego obrotu. Podczas 
gdy w prawie rzymskiem wierzytelność była ściśle z osobą wierzyciela po­
łączona, jej przeniesienie na inną 0sobę można było uzyskać tylko pośred­
nio przez delegację, przez mandatum agendi i t. d., a cesja wyrobiła się 
w pełni dopiero w prawie Justynjańskiem, to prawo nowsze nietylko prze­
jęto z przeszłości cesję, ale nadto dodafo nowe sposoby przenoszenia wie­
rzytelności z pomocą papierów wartościowych tudzież legitymacyjnych -
przez co ich obiegowość ułatwiona została w stopniu wyższym, aniżeli 
obiegowość ruchomości. W następstwie pytanie, w prawie rzymskiem pra­
wie nieaktualne, do kogo należy ta lub owa wierzytelność, czy do mnie, 
czy do ciebie, ma dzisiaj równe znaczenie, jak pytanie, czy rzecz ruchoma 
jest moją czy twoją. Mówi się zatem, że wierzytelność jest „własnością" 
osoby A, a nie B, że . C ma na niej użytkowanie i t. d. i rzyms}d quasi 
ususfructus nie przedstawia się więcej jako coś nienormalnego. Słady ta­
kiego prawnego ujęcia pretensji widać w k. Nap. (§ 711) i w k. c. austr. 
(§§ 355, 427, 1424). Licząc się z tymi objawami, powinniśmy wierzycielowi 
przyznać zasadniczo obok roszczenia przeciw dłużnikowi o wypełnienie 
świadczenia (actio in personam), także roszczenie bezwzględne (actio in rem) 
o uznanie i ochronę przynależności pretensji do właściciela - a więc skargę 
wydobywczą i negatoryjną, a mającemu użytkowanie wierzytelności - skargę 
konfesoryjną. 

W ten sposób, zdaniem mojem, wierzytelności jako walory, w obiegu 
będące - gdy więc abstrahujemy od tego, co jest kh podkładem t. j. od 
obowiązku dłużnika wypełnienia świadczenia - uważać możemy również do 
pewnego stopnia za przedmioty praw rzeczowych. ,,Do pewnego stopnia", 
to znaczy o tyle, o ile chodzi o roszq:enie bezwzględne z niemi· się łą­
czące i o możliwość przynależenia wierzytelności do pewnych osób w ca­
łości _(własność), lub częściowo (prawa na obcej wierzytelności, z wł a­
szcza użytkowanie). 

Z takiego ujęcia rzeczy nie wynika, żeby wierzytelności należało 
przedstawiać w dziale zajmującem się prawami rzeczowemi. Stosunek wie­
rzyciela do dłużnika, który jest istotą i główną treścią tych praw, a który 
występuje w roszczeniach względnych, musi być przedmiotem odrębnego 
całkiem traktowania zarówno w naukowem przedstawieniu, jak i w ko­
deksach. 

Pojęciem wierzytelności z punktu widzenia roszczenia bezwzględnego tłumaczę, 

że obowiązki świadczeń pozytywnych, ciążące na każdorazowym właścicielu ziemi -
jak oto: ciężary realne, dług gruntowy i t. d. - k. c. n. pojął jako prawa rzeczowe. Przez 
to oczywiście nie wyklucza się rzeczowego charakteru tych praw także na tern polega­
jącego, że obowiązki związane są z gruntem, czyli że świadczenia należą się „z gruntu''. 

22. IV. Zastaw. . 

Mówię na tern miejscu o zastąwie w najogólniejszem tego słowa zna­
czeniu, t. j. o prawie wierzyciela zaspokojenia pretensji z jakiegoś obcego, 
oznaczonego przedmiotu majątkowego - abstrahuję zatem od ciaśniejszych 
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pojęć k. N. lub k. c. niem., które zwfaszcza hipotekę pojmują jako odrębny 
rodzaj prawa. 

Wierzytelności, prawa rzeczowe i do rzeczowych podobne są, jakeśmy 
to wyżej poznali, prawami majątkowemi, a większa ich część nie łączy się 
w sposób nierozerwalny z podmiotami, do których nalP.ży, ale może być 
przenoszona z jednych osób na osoby drugie. Otóż ze względu raz na 
majątkowy charakter, powtóre na właściwość obiegową, _zostały te prawa 
wyzyskane na cele kredytu realnego i to w sposób następujący: Dłużnik, 
albo za niego ktoś inny zabezpiecza wierzyciela przez to, że na swem pra.., 
wie majątkowem ustanawia na jego rzecz prawo tej treści, że, gdyby dtuż­
nik nie zapl'acił tego , co winien , w czasie należytym, natenczas wierzyciel 
może zaspokoić swoją pretensję z owego prawa majątkowego. Prawo takie 
nazywamy w ogólności zastawem lub prawem zastawu, wierzyciela upraw­
nionego - zastawnikiem, a tego , kto na swem prawie zastaw ustanowił -
bez wz gJędu na to , czy jest zarazem dłużnikiem, czy nie - zastawcą. 
Prawo zastawu, czyli krótko mówiąc zastaw, jest to więc moc dan'a wie­
rzycielowi zaspokojenia swojej wierzytelności z obcego prawa majątkowego 
w razie niedopełnienia obowiązku przez dłużnika. 

Właściciel zaspokaja swoją pretensję z przedmiotu ząstawionego sto­
sownie do przepisów ustawy w różny sposób. I tak: może postarać się 
.o sprzedaż przedmiotu zastawionego i szukać zaspokojenia z ceny kupna, 
.albo - gdy przedmiotem zastawu jest wierzytelność zastawcy - może 
żądać egzekucyjnego przekazu tej wierzytelności, albo - co dozwala k. N., 
.a po części i k. niem. - może pobierać pożytki z przedmiotu zastawio­
nego i ten sposób zaspokajać swoją pretensję. 

Za przedmiot zastawu możemy więc uważać prawo majątkowe za­
stawcy lub samą rzecz. Pierwsze wtedy, gdy moc, którą ma za3tawnik 
nie objawia się w żadnej władzy na samej rzeczy (jak n. p. przy hipotece), 
ale tylko na prawie zastawcy, t. j. gdy zastawnik może tylko rozerwać 
wę zeł prawny, łączący dotychczasowego właściciela z rzeczą i spowo­
.dować przeniesienie jego praw a na osobę inną, w szczególności i na sie­
bie. Drug ie wtedy~ gdy zastawnik wykonywa treść swego prawa, t. j. za­
spokaja swoją pretensję wprost z samej rzeczy zastawionej przez pobiera­
nie z niej pozytków (zastaw antychretyczny). 

Stosownie do tej dystynkcji możemy prawo zastawu uważać albo za 
prawo rzeczowe w znaczeniu obszemiejszem, albo za prawo rzeczowe w zna­
czeniu ściślejszem (p. wyżej pod 5). 

Moc, którą ma zastawnik nad prawem zastawionem, jest bezpośred­
nią, _ieżeli bowiem zachodzą warunki ustawowe, może zastawnik samodziel­
nie, to znaczy, bez upoważnienia i bez świadczenia ze strony jakiejkolwiek 
osoby, a tylko ewentualnie za interwencją sądu, pozyskać zaspokojenie 
swojej wier_zytelności z przedmiotu zastawionego. Nadto moc zastawnika 
jest bezwzględną, gdyż tosz~zenie, które z niej wynika, wywiera skutek 
przec·w w!:i zystkim innym osobom. . 

Co prawda, ten bezwzględny obowiązek dotyczy przedewszystkiem zastawcy, jako 
tej osoby, której prawo obciążone jest zastawem, gdyż realizacja prawa zastawu zmniej­
sza jej majątek i ona to musi znieść wkroczenie zastawnika w swą prawną sferę . Mimoto 



i tutaj, podobnie jak przy służebnościach i innych prawach częściowych na obcym 
przedmiocie, nie uważa się biernego zachowania się właściciela (zastawcy) za świad­
czenie, ani teź stosunku jego do zastawnika nie podnosi do znaczenia osobnego 
stosunku obowiązkowego, lecz pojmuje obowiązek zastawcy jedynie za objaw wy­
żej wzmiankowanego ogólnego i bezwzględnego obowiązku, który jest negatywnym 
skutkiem prawa zastawu. Nieco ina~zej rzecz przedstawia się według k. c. niem., 
gdyż hipoteka obowiązuje właściciela nieruchomości wprost do zapłaty (in faciendo 
consisiit). 

Cechę charakterystyczną zastawu stanowi wreszcie jego niesamoist­
ność: jest on prawem dodatkowem, akcesoryjnem wierzytelności. Cel za­
stawu leży t~ż nie w nim samym, ale w wierzytehJQści, której zaspoko­
jenie zabezpiecza. 

23: V. Prawo dziedziczenia. 

Ze śmiercią osoby gasną jej prawa i obowiązki osobiste, familijne, 
a nadto niektóre majątkowe. Wszystkie inne utrzymują się nadal w mocy 
i stanowią razem t. zw. spadek (puściznę lub spuściznę). Prawa podmio­
towe osób, które zmarłego przeżyły i powołane są do objęcia spadku lub 
jakichkolwiek jego części, nazywamy spadkowemi, a przepisy, które okre­
ślają sukcesję w spadek, nazywamy prawem spadkowem w znaczeniu 
przedmiotowem. Do praw spadkowych podmiotowych zaliczamy także prawa 
obejmujące inne jeszcze korzyści majątkowe, które nie pochodzą wprost 
ze spadku, jeżeli ustanowione zostały przez zmarłego spadkodawcę w roz­
porządzeniu woli ostatniej , n. p. ważne legaty rzeczy cudzych. 

Prawa spadkowe dzielimy na prawa dziedziczenia i prawa do zapi­
sów, zwane także krótko zapisami. 

Pr a w o dziedzic ze n i a jest to prawo, na podstawie którego 
spadkobierca zwany dziedzicem wstępuje jako reprezentant zmarłego w ca­
łość spadku, we wszystkie jego prawa i obowiązki, naturalnie o tyle, o ile 
nie zgasły przez jego śmierć. Dziedzic wyobraża więc majątkowo spadko­
dawcę - prawa i obowiązki zmarłego stają się jego prawami i obowiąz­
kami. Spadkodawca umarł wprawdzie, ale istnieje ktoś inny, kto wstępuje 
w jego miejsce, kto się sprawami jego zajmuje, kto wypełnia jego zlece­
nia, kto go ma pochować, a osobą tą jest dziedzic. Dziedzic nabywa spa­
dek jako całość i dlatego uważamy go za następcę pod tytułem ogólnym -
nabywa on prawa i obowiązki zmarłego i te, o których wie, i te, które 
nie są mu jeszcze znane - a nabywa je przez to samo, że został dziedzi­
cem, tak, że do skutecznej sukcesji w pojedyncze prawa i obowiązki nie 
potrzeba tych form, które przepisane są zresztą do ich przeniesienia, ale 
wystarczy, gdy spełniły się warunki, pod którymi osoba stała się dziedzi­
cem i nabyła temsamem spadek. 

Kodeks Nap. nazywa dziedzica powołanego w testamencie zapiso­
biercą pod tytułem ogólnym, a powołanie go na dziedzica - zapisem ogól­
nym. W przeciwstawieniu do zapisu ogólnego jest zapisem szczegółowym 
to rozporządzenie, które nazywam krótko zapisem (p. art. 1002 i nast. 
kod. Nap.). 
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Prawo dziedziczenia może przysługiwać jednej lub kilku osobom ra­
z.em. W tym drugim przypadku wszyscy dziedzice razem reprezentują spad­
kodawcę pod względem majątkowym, a udziały ich w całym spadku, ja­
koteż we wszystkich jego częściach dadzą się oznaczyć tylko w stosunku 
do całości liczebnie, ułamkami (n. p. dziedzic w połowie, trzeciej części 
i t. d.). Są to t. zw. części idealne lub pomyślane. 

Przedmiotem prawa dziedziczenia jest spadek jako całość. 
Prawo dziedziczenia jest bezpośredniem i bezwzględnem - bezpo­

średniem dlatego, bo dziedzic w zasadzie może wykonywać swe prawo, 
-t. j. wstąpić majątkowo w miejsce zmarłego i objąć dziedzictwo sam o­
d zie I n ie, t. zn. przez własne dzrałanie ( deklarację do spadku), jedynie 
ewentualnie za interwencją sądu, ale bez świadczenia ze strony jakichkol­
wiek innych osób - bezwzględnem dlatego, bo z prawa dziedziczenia wy­
nika roszczenie skuteczne przeciw wszystkim innym osobom, nakładające 
na nie obowjązki uszanowania praw dziedzica. 

Kodeks austr. zaliczył prawo dziedziczenia do praw ściśle rzeczowych, rozumiejąc 
przez nie prawo bezwzględne majątkowe (§§ 307 i 308 k. a.). 

Wbrew panującej teorji (.Unger, Dernburg, Pfaff-Hofmann i inni), niektórzy praw·.:. 
nicy (zwłaszcza Krainz, także Jaworski i Wróblewski) odmawiają prawu dz.iedziczenia 
charakteru prawa podmiotowego i uważają je tylko za właściwość lub stan, lub za sumę 
warunków, pod którymi można zostać dziedzicem. 

Z apisem ( szczególnym) nazywamy każdą korzyść majątkową, z wy­
jątkiem powołania na dziedzica, którą spadkodawca ustanowił dla kogoś 
w rozporządzeniu woli ostatniej. Zwykle przedmiokm zapisu są pojedyn­
cze rzeczy, a raczej własność na njch, lub też inne prawa majątkowe, na­
leżące do spadku. Spadkodawca może jednak na rzecz legatarjusza usta­
nowić inne jeszcze prawa, a w szczególności zapisać mu korzyści mająt­
kowe, nie pochodzące ze spadku. W żadnym razie prawo zapisobiercy 
(szczególnego) nie uzasadnia sukcesji pod tytułem ogólnym. 

24. Majątek. 

Majątek jest pojęciem, obejmującem wszystkie razem prawa mająt­
kowe, które służą jednej osobie i wszelkie majątkowe ciężary ( długi, obo­
wiązki względne), które obciążają tęsamą osobę, o ile wartość jednych 
i drugich da się oznaczyć w pieniądzach. Prawa majątkowe stanowią po­
zycje czynne majątku, ciężary (długi, obowiązki względne) - puzycje 
bierne. · 

Z jedną osobą łączy się zatem w zasadzie jeden majątek i dlatego odpowiedzial­
ność za jej obowiązki względne, czyli długi, spada pod pewnymi warunkami na wszyst­
kie czynne pozycje majątku. Jeżeli jednak zachodzą wyfątkowo takie stosunki (np. przy 
-fideikómisach), że pewni wierzyciele mogą poszukiwać zaspokojenia tylko na czf; : ~iach 
majątku, pochodzących z pew:1ych oznaczonych źródeł, w takim razie majątek osoby 
rozpada się, ze względu na jej wie~zycieli, na kilka rnaJątków, ~zy!i mas. Z odr~bnemi 
masami majątkowemi spotykamy się także w prawie spadkowem l::,puścizna); w prawie 
familijnem, n. p. na podstaw_ie mął,żeµsk_ich układów majątkowych; ~ prawie obligacyj­
nem n. p. majątek spółki nie będącej osobą prawną i t. p. 



25. Użytek publiczny. 

P.oza swym majątkiem każdy czfowiek korzysta z różnych dóbr, które 
nie są przedmiotami praw prywatnych, ale bądżto z natury rzeczy, bądź na 
podstawie przepisów ustawy, bądź wreszcie na podstawie czynności praw­
nych służą do użytku publicznego. 

Najpierw naJeżą tu t. zw. rzec z y wszy st ki m wsp ó 1 n e (res om­
nium communes), jak światło, powietrze, morze, woda płynąca - przedmioty 
zatem, z których ludzie korzystają, których używają, bez których niejedno­
krotnie życie byłoby niemożliwem, które jednakże nie są poddane wfadzy 
jednostek, gdyż ju1. · z natury rzeczy służą wszystkim, nie. wyczerpują ·się 
przez używanie i dlatego w Judzkiej wa1ce o byt nie odgrywają żadnej 
roli. Z tych to powodów prawo nie troszczy się o nie i nie określa ich 
jako priedmiotów prawa. 

Oprócz przedmiotów wyżej wymienionych zaliczyć tu należy także 
całą kulturę, wszelkie zdobycze cywilizacji w przeciwstawieniu do nowych 
myśli ludzkich, będących przedmiotami praw autorskich, wynalazczych i t. p., 
a jako antytezę znaków towarowych - t. zw. z n a ki w o I n e (Freizei­
chen), t. j. znaki lub nazwy, z pomocą których konsument poznaje rodzaj 
lub dobroć towaru (n. p. żółta etykieta na matem pudełku, oznaczająca 
zapałki szwedzkie; flaszka na skrzyni dla oznaczenia, że w skrzyni znaj­
duje się szkło; nazwy jak wino szampańskie, kiełbaski frankfurtskie, kieł­
basa krakowska i t. p.). Znaków i nazw takich, p0do0nie jak wszelkich 
innych oznacze1i , wskazujących na rodzaj lub jakość towaru, może używać 
każdy kupiec Jub przemysłowiec dla oznaczenia swoich towarów, a nikt 
nie może przywfaszczyć ich sobie jako wyłącznych wzorów towarowych. 

Pewne przedmioty ustawa uważa za dobro państwa lub za dobro pu­
bliczne, jak rzeki spławne, brzegi morza, porty - oraz za przedmioty użytku 
publicznego w mniejszym lub większym zakresie (p. np. art. 538 k. Nap., 
§ 287 k. a., ustawę wodną pruską z r. · 1913), co jednak nie wyklucza, że 
osoby prywatne mogą nabywać na tych przedmiotach mniej lub więcej roz­
ciągłe prawa korzystania z nich w pewnych kierunkach. 

W dalszym ciągu jako przedmioty użytku publicznego ustawa wymienia 
publiczne drogi, gościńce, ulice, place i t. p., których również każdy używać 
może, które jednak są przedmiotem własności bądź. to państwa, bądź. też 
innych korporacyj publicznych. Korporacje te nabywają grunta przez czyn­
ności prawne, aby je potem oddać na użytek publiczny (art. 538, 540, 
542 k. Nap., §§ 287, 288 k. a.). - Zarówno własność korporacyj publicz­
nych, jak w drodze analogji i użytek publiczny mogą powstać także przez 
zasiedzenie (przedawnienie nabywcze), a ustać na podstawie przedawnienia. 
(Oczywiście od użyt1<:u publicznego odróżnić należy --użytek członków 
gm i ny, który istnic

0 
np. na pastwiskach gminnych lub lasach gminnych). 

Użytek publiczny może istnii-_ ć i · na przedmiotach należących do 
osób prywatr.y ~•1 a opierać się bądż to na przepisach ustawy, bądź. 
też być następslwem różnych 1..darzeń prawnycl Przykłady widzieliśmy 
n. p. na użytku publicznym, który istnieje na wo-.,lt1ch prywatnych (p. wy-. 
żej I. 11 ), albo poznamy wśród przepisów ograniczających właściciela nie-
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ruchomości w różnych kierunkach na rzecz dobra powszechnego i użytku 
publicznego, n. p. wolno każdemu lądować na gruntach prywatnych w ra­
zie potrz~by i t. p. Właściciel gruntu może zresztą sam oddać przez. 
prawną czynność swój' grunt na cele dobra publicznego, n. p. ustanowić· 
przez swoje grunta ścieżkę dla wszystkich, albo otwiera n. p. publiczny 
pasaż przez swój dom (kamienica przechodnia). Użytek taki może też po­
wstać przez zasiedzenie. (Patrz o tern bliższe wiadomości w mojej Części 
ogólnej pod 1. 101 ). 



ROZDZIAŁ II. 

O rzeczach. 
I. O rzeczach w ogólności. 

26. Pojęcie. Pojęcie rzeczy określiłem powyżej w rozdz. I. pod 1. 6. 
Rzecz w znaczeniu tam określonem jest przedmiotem praw rzeczowych 

w znaczeniu ścisłem. 
Od rzeczy tak pojętych należy odróżnić przedmioty, które również pod­

padają pod zmysły i uważane są w potocznem ż,-ciu za rzeczy, których 
jednak nowsza teorja prawna nie zalicza do rzeczy, gdyż brak im pewnych 
znami0n wyżej pod 1. 6 wymienionych, czy to z tego powodu, że stanowią 
w pojęciu prawnem części składowe innych rzeczy, jak minerały, znajdu­
jące się w ziemi w swych naturalnych pokładach, czy też dlatego, że nie 
mają ze wszystkich stron granic w przestrzeni, jak woda płynąca (aqua 
projluens), albo wreszcie z tej przyczyny, że jeszcze nie są, chociaż przez 
odpowiednią czynność stać się mogą dostępnemi dla władzy Judzkiej, jak 
ryby w wodzie płynącej lub jak zwierzyna w otwartem polu, lub ptactwo 
w powietrzu. Dalej nie są rzeczami w znaczeniu pod 1. 6 podanem: dobra 
niematerjalne, mianowicie: oryginalne myśli Judzkie wyrażone w pewnej 
formie zewnetrznej (zwłaszcza w dziele literackiem, w obrazie, w rze,1.b1e, 
w fotografii, w wynalazku lub wzorze przemysfowym), a nadto t. zw. dobra 
indywidualne lub znaki indywidualne mianowicie: nazwisko, firma przed­
siębiorstwa, znak towarowy czyli marka ochronna, obrazowa lub słowna 
(jak Excelsior, Jawol i t. p.). 

Wszystkie te przedmioty są podstawą realną prnw, które nazwałem 
pod I. 10 prawami do rzeczowych podobnemi lub prawami rzeczowemi 
w znaczeniu rozciąglejszem (p. o nich 1. 10-20). 

Wreszcie w rozumieniu nowej teoryi, która nie zna t. zw. rzeczy nie­
zmysłowych, nie są rzeczami: prawa a zwłaszcza wierzytelności, ani ich 
przedmioty tj. świadczenia ludzkie. 

27. R z e c z y b ę d ą c e w o b i e g u, w y j ę t e z o b i e g u 1 u b ogr a n i c z o n e 
w o biegu. 

Kodeksy na ziemiach polskich obowiązujące opierają się na zasadach 
1iberalnych i dlatego prawidłem w nich jest, że wszystkie rzeczy tak nie-

Prawo rze( ,W\\ e I. 4 
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ruchome, jak i ruchome są przedmiotem wolnego obrotu ( obiegu). Tylko 
wyjątkowo kodeksy ograniczają lub nie dozwalają obrotu jak tego przy­
kłady poznamy poniżej przy przeglądzie poszczególnych praw dzielnicowych. 

Ta myśl przewodnia trzech kodeksów ulega jednak w nowszych 
ustawach daleko idącym przeobrażeniom, z których niektóre może są tylko 
przejściowe, chwilowe, wypadkami wojennemi i ich następstwami wywołane, 
przeważna ich liczba wskazuje jednak na potężny ruch socjalizacji prawa 
prywatnego, objawiający się między innemi bardzo znacznem skrępowaniem 
dowolnego obrotu przedmiotami majątkowemi. Dogmatycznie ująć te objawy 
jest rzeczą trudną, a nawet niemożliwą. gdyż znajdujemy się obecnie w sta­
djum zmian i przewrotów, które jeszcze nie doprowadziły do form usta­
lonych, skrystalizowanych i niewiadomo, gdzie i jakie będą ich granice. 
Tylko więc w szkicu całkiem ogólnym wskazuję tu na następujące objawy 
i ich przyczyny: 

I) Sł(utkiem wojny światowej produkcja rolna i przemysłowa zmniej­
szyła się znacznie, dawne zapasy uległy zniszczeniu lub zużyto je wskutek 
zwiększonej konsumcji, a potrzeby wzrastają niemal z każdym dniem. Gdyby 
pozwolono panować zasadzie liber~lnej o wolnym obrocie i nadal, toby 
ceny skutkiem małej podaży, a wielkiego posz~kiwania produktów niezbę­
dnych do zaspokojenia pierwszych potrzeb wzrastały tak nadmiernie, żeby 
te wytwory stały się zupełnie niedostępnemi dla wielkiej części ludności -
skazanej temsamem na zupełną nędzę, a nawet śmierć głodową. , Okazała 
się więc potrzeba poddania obrotu. niezbędnymi środkami do życia pod 
ścisłe normy. Przykład dobrze w tym kierunku przeprowadzonej organizacji 
dały Niemcy w czasie wojny światowej, zwłaszcza odkąd państwa ententy 
w odwecie za walkę okrutną łodziami podwodnemi pozbawiły je przeL. 
blokadę dowozu niezbędnych surowców i wytworów: Równom ernie dzie­
lono się ·tam tern, co wydawała ziemia państwa niemieckiego i praca jej 
mieszkańców i wszyscy równomiernie odczuwali braki. Państwowy i samo­
rządowy aparat urzędniczy, wykształcony w nauce prawa i administracji, 
a dawną tradycyą i doświadczeniem wyszkolony praktycznie w sprawnym 
zarządzie, sprostał zadaniu zbierania środków, zaspokajania niezbędnych 
potrzeb i sprawiedliwego ich rozdziału, a społeczeństwo karne i ożywione 
uczuciem patrjotycznem. nakazującem podporządko·.vać interesy w!'asne inte­
resom publicznym, poddawało się posłusznie zarządzeniom władzy, ułatwia­
jąc wzajemną kontrolą i stawianiem niekarnych jednostek pod pręgierz 
opinii, publicznej, znakomicie pracę organów administracji. 

Wobec niedostatecznych zapasów i niewystarczającej produkcji, wobec 
trudności przewozowych i złego ,:, · "nt waluty, hamującego import, nasze 
państwo również u siebie wprowaL12ało stopniowo, względnie przekształ­
cało i uzupełniało w miarę potrzeby podobną organizację, wydając liczne 
normy ( ogłaszane w dzienniku ustaw), ograniczające i regulujące obrót, lub 
og"1niczające konsumcję, tworząc dla ich wykonania nowe urzędy, lub 
powierzając nowe funkcje urzędom już istniejącym: 

Nie podobna mi w tym zarysie zestawiać przepisów, normujących 
całą tę akcję. Przepisów tych jest bardzo wiele. Brak im jednolitych 
myśli, noszą na sobie piętna dorywczej pracy, ożywionej dobremi chęciami. 
Nie moją rzeczą poddawać je jakiejkolwiek krytyce, ale nie mogę powstrzy-



51 

mac się od uwagi, że najlepsze nawet przepisy nie doprowadziłyby do 
dobrych skutków, gdy nie ma aparatu sprawnego i wyszkolonego do ich 
wykonania. Tworzenie cora2: to nowych urzędów z olbrzyrniI?J zastępem 
urzędników, nie zastąpi celowej administracji dob_rze zorganizowanej, na 
fachowych sitach opartej, odznaczającej się poczuciem odpowiedzialności, 
bezwzględnego posłuszeństwa ustawom, zrozumieniem zagadnień życia i ce­
lów norm prawnych. Mimo wszelkich trudności, jakie mamy do zwalczenia, 
niech nam będzie przestrogą stara paremia: Pessima respublica - plurimae 
leges i dodajmy plurimi magistratus. Zresztą wszelka socjalizacja na 
podłożu demokratycznem oparta wymaga także tej kultury społecznej, która 
objawia się w· dobrowolnem poddawaniu się jednostki pod zarządzenia 
władzy w imię dobra publicznego. (Odsyłam czytelnika co do wspom­
nianych przepisów do dzieła, wydawanego przez prof. Ja w orskiego 
p. t. ,,Prawa państwa polskiego", a zwłaszcza zeszytu IV p. t. ,,Prawo 
agrarne", w którym pod napisami „Ograniczenia własności" zestawione są 
przepisy, krępujące wolny obrót płodami ziemi ; p. zwłaszcza tamże str. 
140-186, 262-281, 473- 485, 487-489. Przegląd Jaworskiego kończy 
się z marcem r. .1920. Resztę uzupełnić trzeba dziennikiem ustaw państwa„ 
Zresztą wyczerpujący przegląd wszelkich ograniczeń w obrocie będzie nie­
wątpliwie mieścił się .w VII-ym zeszycie powyższego wydawnictwa, poświę-
conym prawu prywatnemu). · 

Ograniczenia wstrząsające podstawami systemu liberalnego objawiają 
się jednak nietylko w zakresie ruchomości, których obrót organizuje i pod­
daje swej kontroli państwo. W wyższym i trwalszym jPszcze stopniu zapo­
wiada się ten objaw co do nieruchomości: 

2) Dnia 10 lipca r. 1919 Sejm ustawodawczy powziąt szereg uch~af, 
które mają na celu wprowadzenie reformy ro 1 n ej. U strój rolny ma się 
oprzeć „na silnych, zdrowych i zdolnych do int~nzywnej produkcji gospo­
darstwach włościańskich, opartych na prywatnej własności różnego typu 
i wielkości ·". W tym celu tworzy się zapas ziemi z obszarów większej 
własności, który winien być głównie rozdzielony między bezrolnych i użyty 
na odpowiednie powiększenie poblizkich karłowatych gospodarstw - przy­
czem przestrzeń tak utworzonych gospodarstw włościańskich nie ma prZt!­
kraczać 25 morgów ( obecnie według ustawy z d. 15 Vll 1920 r. z reguły 
15 hektarów, wyjątkowo 23 hekt. a na kresach 45 hekt.). Na zapas ziemi 
złożą się dobra ziemskie państwowe, kościelne i różne prywatne, kt0:e 
ulegną wywłaszczeniu, o tyle o ile obszar folwarku przebierze pewną wiel­
kość (60-180, wyjątkowo 400 hektarów). Lasy w zasadzie przechodzą 
na własność państwa. Dotychczasowi właściciele otrzymają wynagrodze1re 
pieniężne. - Na przyszłość „ właścicielami lub posiadaczami ziemi uprawnej 
mogą być tylko osoby, prowadzące osobiście samodzielne gospodarstwo 
lub ich spadkobiercy. Celem przeprowadzenia tej reformy Rząd ma opra­
cować odpowiedr 1 ustawy (uchwały sejmowe z d. 10 lipca 1919 nie są 
jeszcze ustawami), a wprowadzenie ich w życie powierza się t. zw. Urzędom 
ziemskim. (P. zresztą o treści uchwał sejmowych z dnia 16 lipca 
Jaworskieg): Prawa P. Polskiego IV. 1920 "tr. 94 i nast.). 

Ustawą z d. 22 VII 1919 Nr. 63 poz. 37t .,z. u. p. utworzono Gł"ówny 
Urząd ziemski, a ustawą z d. 2 Vlll 1919 Nr. 64 poz. 384 Sejm upoważni.t 

'4* 
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Rząd, aby do czasu uchwalenia przez Sejm ustawy regulującej obrót ziemią 
w myśl uchwalonych dn. 10 lipca zasad reformy rolnej, wydał rozporządzenia 
z. mocą ustawy, normujące przenoszenie własności nieruchomości ziemskiej. 

Korzystając z tego upoważnienia Rząd wydał rozporządzenia wyko­
nawcze (p. Ja w orski jak wyż. str. 105 i nast.), a zwłaszcza rozp. z dnia 
1 września 1919 Nr. 73 poz. 428 dz. u. p., normujące prienoszeni e 
własności nieruchomości ziemskich. Na mocy tego rozporządze­
nia umowy o przeniesienie własności nieruchomości ziemskich (tj. nieru­
chomości, położonych poza obrębem miast) wymagają dla swej ważności 
poprzedniego zezwolenia władzy państwowej tj. urzędów ziemskich (art. I). 
Nie wymagają zezwolenia przeniesienia a) gdy chodzi o niernchomość wło­
ściańską (rustykalną), b) gdy chodzi o działy spadkowe, spowodowane 
wypadkiem śmierci zaszłym przed 1-ym stycznia 1919 r., c) gdy przenie­
sienie prawa własności nastąpi w drodze sprzeda1,y przymusowej, d) gdy 
~icruchomość przechodzi na rzecz instytucyj państwowych i ·komunalnych 
i e) gdy podziału dokonywują instytucje państwowe lub przez Państwo 
upoważnione (art. 2). Władze państwowe odmówią zezwolenia, gdyby 
przeniesienie prawa własności nieruchomości lub jej części uniemożliwiało 
lub ograniczało zastosowanie zasad reformy rolnej, uchwalonych przez 
Sejm Ustawodawczy w dniu I O lipca 1919 r. (art. 3). 

W rozporządzeniu wykonawczem ogłoszonem pod datą 12 września 
r. 1919 w Monitorze 1. 206 pozwolenie na przeniesienie w!asności może 
być udzielonem tylko, jeżeli nowonabywca a) jest krajowcem, b) posiada 
naukowe wykształcenie rolnicze, albo dotychczas zawodowo pracował 
w rolnictwie i c) zobowiązuje się prowadzić osobiście gospodarstwo na 
nabywanym obszarze. Związki wytwórcze mogą nabywać ziemię nawet 
w obszarach ponad 300 morgów dla tworzenia i prowadzenia gospodar­
stwa rolnego, o ile dają rękojmię, że zadanie to spełąią umiejętnie i zgodnie 
z interesem produkcji krajowej (p. zresztą Ja w orski j. w. str. 105 i nast.). 

Ustawa z d. 15 lipca 1920 r. Nr. 70 poz. 462 dz. u. p. oddaje pewne 
posiadtości (jak dobra skarbowe, donacyjne i t. p.) wprost do dyspozycji 
Głównego Urzędu Ziemskiego na cele reformy rolnej, oznacza dalej, które 
obszary większe, w jakim porządku i w jakim rozmiarze (z reguły ponad 
180 hekt.. w okręgach przemysłowych i podmiejskich ponad 60 hektarów., 
w niektórych częściach b. zaboru pruskiego, oraz ziem wschodnich ponad 
400 hekt.) mają ulec przymusowemu wykupoM,Ti, w jaki sposób ten wykup 
przeprowadzić, jaką ma być cena i jak uzyskany zapas ziemi rozparcelować. 
Gospodarstwa utworzone w drodze parcelacji na mocy tej ustawy nie 
mogą być dzielone aktami prawnemi, czy to między żyjącymi, czy też na 
wypadek śmierci, pod tytułem darmym, czy obciążającym dopóki są obcią­
żone zostawioną przy hipotece resztą ceny kupna, a w każdym razie - ma· 
być zapewne w „żadnym razie" - przed upływem 25 lat od ich powstania. 
Przeniesienie własności, obciążenie lub wydzierżawienie tych gospodarstw 
przed upływem tego terminu może nastąpić tylko za zezwoleniem urzędów 
ziemskich. Do ustawy z 15 lipca 1920 wyszło rozporządzenie ·wyko­
nawcze w Nr. 83 dz. u. p. pod poz. 557 z r. 1920. 

Jeżeli rzucimy okiem na uchwały sejmowe z dnia 10 lipca 1919 i na 
ustawy i rozp. powołane, a w części przytoczone pod 2), to się nam one 
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przedstawią nietylko jako znaczne ograniczenia w obiegu ~nieruchomościami, 
ale zarazem jako podstawa daleko w życie ekonomiczne i spqłeczne \:Vkracza­
jącej reformy rolnej . Charakter tej reformy nie jest jednak dqtąd jasn.y. 
Niewątpliwie Sejm dąży do tego , by w Polsce znikły (~ wyjątkami gospo­
darstw poświęconych wytwórczości nasiennej, hodowlanej lub rybnej i go­
spodarstw, stanowiących typ wysoce uprzemysłowiony; art. 2-gi ust. 
z 15 lipca 1920) folwarki o rozmiarach z reguły większych, jak 180 hekta­
rów, by dalej nikt nie mógł mieć . więcej nad jeden taki folwark, by typem 
normalnym gospodarstwa rolnego stały się posiadłości włościańskie, zdolne 
<Io intenzywnej produkcji, a tVięc niezbyt małe, karłowate - ale wątpliwą 
jest rzeczą, czy ziemska własność prywatna (abstrahując od lasów, które 
mają zostać własnością państwa) w pojęciu dotychczasowem ma być nadal 
utrzymana. czy nie - czy w reformie zamierzonej chodzi tylko o jednora­
zowe wywłaszczenie jednych (t. zw. obszarników) i rozdzielenie ziemi między 
innych tj. włościan, czy też idzie o reformę znacznie dą.lej sięgającą: by 
mianowicie t. zw. właścicielem mógł być tylko ten, kto ziemię sam uprawia. 
Gdyby się przyjąć miało drugą alternatywę, natenczas ziemia rolna w kon­
sekwencji powinnaby być uznana za własność państwową, a t. zw. właści­
ciele, posiadający kwalifikacje na zawodowych rolników, byliby tylko 
użytkowcami, którzyby ziemię posiadali tak długo, dopóki ją uprawiać mogą, 
a dyspo1rnwaćby nią nie mogli dowolnie, nawet nie Ha rzecz swoich dzieci, 
gdyż wszelkie ich rozporządzenia zależałyby znowu od zdolności zawo­
dowej osoby. na rzecz którejby te rozporządzenia uczyniono. Oczywiście 
łączyłoby się to z przewrotem zupełnym w dziedzinie prawa spadkoweg9. 
Zapewne oznaczonoby też minimum posiadłości, którejby ze względów 
gospodarczych dalej dzielić nie wolno. 

· Za pierwszą alternatywą przemawia brzmienie uchwał sejmowych 
i przepisów ustawowych, według których gospodarstwa włościańskie mają 
być oparte „na zasadzie prywatnej własności" a właścicielami mogą być 
nie tylko ci, co osobiście prowadzą samodzielne gospodarstwa", ale także 
,,ich spadkobiercy", co do których ustawa już nie żąda wyraźnie kwalifi­
kacji zawodowej - za drugą alterwatywą przemawia myśl podstawowa, 
tylokrotnie i w uchwałach i w ustawach i w rozporządzeniach wykona­
wczych podkreślona, że tylko ten może mieć ziemię, kto osobiście ją 
uprawia, lub osobiście prowadzi i prowadzić q10że gospodarstwo. Wyjaśnie­
nie tego problemu przyniosą zapewne przyszłe ustawy Sejmowe. 

3) Z uchwał sejmowych z d. 10 lipca 1919, a jeszcze więcej z. art. 
3-go przepisów wykonawczych z dn. 12 IX 1919 r. i art. 28 ustawy z dn. 
15 lipca 1920 r. wynika, · źe tylko obywatele polscy mogą nabywać posia­
dłości ziemskie, a w szczególności. tylko oni mogą nabywać posiadłości 
pozyskane ze zapasu ziemi przeznaczonej na reformę rolną. Czy niezdol­
ność cudzoziemców do nabywania ziemi rolnej w Polsce da się utrzymać 
wobec naszej polityki międzypaństwowej, to również pokaże się w przy­
szłości. 

28. Znaczne ograniczenia w zdolności obiegowej zasadzają się na 
tern - jak to już wyżej pod 1. 25 zaznaczono - że niektóre przedmi0ty prze­
znaczone zostały do publicznego użytku i stanowią t. zw. dobro publiczne. 
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Do nich należą między innemi place i drogi publiczne, zostające z reguty 
w własności korporacyj publicznych, jak państwa, krajów, powiatów i gmin; 
dalej rzeki od miejsca, gdzie są spl'awne. porty i brzegi morza, będące 
własnością państwa i t. p. Od dobra publieznego, z którego korzysta ka­
żda osoba, odróżnić należy raz t. zw. dobro gm i ny, jak n. p. lasy lub 
pastwiska gminne, z których korzystać mogą tylko członkowie gminy; po­
wtóre - majątek państw a, kr aj u, po wiat u lub gm i ny, będący 
prywatną własnością tych korporacyj publicznych i służący do ich prywat­
nych l:elów, jak n. p. lasy należące do państwa, wapienniki, domy, cegiel­
nie, należące do gminy i t. p. Obiegowość . tych ostatnich przedmiotów nie 
ulega z reguły ograniczeniom. · 

29. Rzec z y ruchome i n ie ruchome. Ruchomemi nazywamy 
rzeczy, które bez uszkodzenia istoty mogą być przenoszone z miejsca na 
miejsce. Nieruchomością zaś jest ziemia z tern wszystkiem, co z mą jest 
trwale połączone i dlatego za część składową ziemi w pojęciu prawnem 
uchodzi, mianowicie: a) to, co z ziemią w sposób naturalny powstało, jak 
zwlaszc·za pokłady mineralne, dalej tor co ziemia sama z siebie wydaje, 
jakoto: trawa, drzewa, owoce, jak długo nie zostaną od niej· odlączohe­
(t. j. t. zw. przybycie lub przyrost); b) wszystko to, co zostało po­
łączone z ziemią w sposób sztuczny, aby tam trwale pozostało (t. zw. przy­
bycie sztuczne), mianowicie budynki i inne rzeczy, które na stale w ziemi 
osadzono, Jub w dom wmurowano, jakoto: kotty gorzelniane; szafy wmu­
rowane w ściany i t. p., nie zaś lampy i druty przewodów elektrycznych~ 
lub budy jarmarczne, młyny pływające i t. p., bo niema tu w pojęciu praw­
Jiem dostatecznego połączenia z nieruchomością. 

Podział rzeczy na ruchome i nieruchome ma w prawie doniosłe prak­
tyqne znaczenie. I tak n. p. prawa rzeczowe na rzeczach ruchomych na-­
bywa się w posób inny, aniżeli na nieruchomościach. 

30. Rzec z y podrzędne. Rzeczą podrzędną w przeciwstawieniu do 
rzeczy głównej nazywamy taką rzecz, która ze względu na związek z rze­
czą główną dzieli prawidłowo losy prawne rzeczy głównej - i to tak, że 
czynności prawne, odnoszące się do rzeczy głównej, w braku objawu woli 
przeciwnej stron, obejmują i rzecz podrzędną; n. p. gdy sprzedaję, zapi­
suję, oddaję na własność, zastawiam rzecz główną, to temsamem sprze­
daję, zapisuję, oddaję, zastawiam rzecz podrzędną. 

Do rzeczy podrzędnych zaliczamy przy n a 1 e ż n ości (p. o nich pod 
Jiczbą 30 b). Nadto w teorji prawnej nazywa się rzeczami podrzędnemi, 
lubo niewłaściwie, także części rzec z y (p. o nich pod 1. 30 a) - nie­
właściwie gdyż części rzeczy nie są rzeczami w wlaściwem tego słowa 
znaczeniu. To też i zasada, że rzecz podrzędna dzieli losy prawne rzeczy 
głównej, ma tu inne znaczenie jak przy przynależności : Tasama własność· 
lub inne prawo rzeczowe ustanówione na rzeczy głównej obejmuje części 
rzeczy, gdy tymczasem przynależność, choć należy do wfaściciela rzeczy 
głównej, jest przecież przedmiotem odrębnego prawa własności. 

30. a) Cz ę ś ci rzec z y i przyrost. Przez części rzeczy w znacze-• 
niu prawnem rozumiemy takie składniki rzeczy zmysłowej, _które noszą 
wprawdzie osobne nazwy i całości nadają charakter rzeczy złożonej, ale 
albo niezbędne są dla całości jako materjał, z którego całość powstała, 
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n. p. cegły, belki i t. p. jako części domu, kółka jako częsc1 maszyny, 
albo dla których całość (rzecz główna) jest niezbędną, jeżeli one bez 
zmiany istotnej mają być utrzymane, jak dom lub drzewo jako część 
nieruchomości, płód jako część samicy. Szczególnym rodzajem części rze­
czy jest t. zw. przybycie czyli przyrost (accessio). Przybyciem czyli przy­
rostem nazywamy takie części, które z główną rzeczą póz n i ej zostały 
połączone, bądź to w sposób organiczny, bądż też w sposób sztuczny, 
oparty na działaniu ludzkiem, lub też na siłach przyrody. Przybyciem na­
zwiemy zatem rośliny, wyrastające z ziemi, lub owoce na drzewach ro­
snące, przypłodek - wszystko to, dopóki nie zostanie od rzeczy głównej 
( od nieruchomości, względnie od samicy) oddzielone; dalej domy, mury 
graniczne, płoty · na stałe połączone z nieruchomością, przymulenie, oderwi­
sko połączone na stałe z innym brzegiem i t. p. 

Do pojęcia części rzeczy wymaga się trwałego połączenia z rzeczą 
główną i to tak, żeby rzecz podrzędna w pojęciu obiegu straciła swą sa­
moistność i uważaną była za składnik rzeczy głównej - dlatego nie jest 
częścią składową belka chwilowo podpierająca budynek, ani koło w miej­
sce złamanego przyprawione tymczasowo do wozu. Rośliny wsadzone 
w ziemię stają się dopiero wtedy jej częścią, gdy zapus·zczą korzenie. 

Części rzeczy - jak wyżej zaznaczono - dzielą losy prawne całości 
i to nietylko w tern znaczeniu, że czynności prawne odnoszą się, jeżeli 
strony inaczej nie postanowiły, do całości i do części, ale i tak, że prawa 
rzeozowe ustanowione na całości, obejmują temsamem części rzeczy: Kto 
zatem jest właścicielem całości, jest temsamem i w.taścicielem części, 
a wszelki przyrost staje się własnością właściciela rzeczy głównej. Jeżeli 
więc n. p. na gruncie A zbudowano dom, zasiano rośliny, zasadzono drze­
wa i t. p., to przyrosty te należą ipso facto do właściciela gruntu A (Ac­
cessio cedit rei principali). 

Od tej zasady zachodzi jednak szereg wyjątków, które pochodzą 
z prawa germa11skiego i utrzymują się siłą tradycji po dziś dzie11, a nawet 
w pewnych granicach zostały przez ustawę uznane; o czem p. poniżej. 

Jakkolwiek prawo własności i inne prawa rzeczowe ustanawiane na 
rzeczy głównej obejmują także i części tejże rzeczy, mimo to właściciel 
może zapomocą obligacyjnych kontraktów dowolnie rozporządzać częściami 
sktadowemi. ,Przedmiotem odrębnej własności stają się one jednak dopiero 
po odłączeniu od rzeczy głównej, n. p. można sprzedać las na pniu, mo­
żna wydzierżawjć posiadłość nieruchomą, kupujący lub dzierżawca staje się 
jednak właścicielem płodów dopiero z chwilą ich odłączenia. 

30. b) Pr z y n a 1 e ż n ość. Przez przynależność rozumie1ny taką rzecz 
podrzędną, która wprawqzie stanowi rzecz samoistną (a nie część rzeczy), 
ale służy na podstawie przeznaczenia właściciela rzeczy głównej do sta­
łego użytku tejże rzeczy, n. p. futerał jako przynależnqść cygarniczki, klucz 
jako przynależność. zamku, wagon jako przynależność przedsiębiorstwa ko­
lejowego, tak zwany fundus instructus (bydło, sprzęty gospodarcze, ziarno 
na zasiew) jako przynale:ż.ność posiadłości ziemskiej i t. p. 

Za przynależność uważamy rzecz pod następującymi warunkami : 
a) Przynależność musi być przeznaczona do lepszego użytku rze­

czy głównej; musi więc z nią samą zostawać w stosunku zależności 
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przedmiotowej; nie wystarczy zatem, jeżeli używający rzeczy głównej 
posługuje się równocześnie rzeczą inną ze względu na swoje indywidualne 
potrzeby. Dlatego to przynależnością domu nie są meble, chociażby je 
w-taściciel w mieszkaniu umieści?, również nuty nie są przynależnością for­
tepianu - natomiast są przynależnością domu lampy elektryczne, oświe­
cające schody lub mieszkania, kluczyk jest przynależnością fortepianu i t. p. 

. b) Przeznaczenie przynależności dla łatwiejszego użytku rzeczy głównej 
tnLtsi pochodzić ze- strony w?aściciela rzeczy głównej. I tak np. dzwonki 
elektryczne, znajdujące się w mieszkaniu są tylko wtedy przynależnością 
domu, jeżeli je zaprowadził właściciel domu, a nie najmujący mieszkanie. 
Ponieważ wola właściciela może być wątpiiwą, przeto ustawa wprowadza 
przepisy wyrażające, że pewne rzeczy uważać należy za przynależności, 
jeżeli właściciel inaczej nie postanowił. Tern się tłómaczy, że np. k. a. 
w §§ 293 i 294 wspomina, iż o charakterze przynależności stanowi wola 
właściciela albo przepis ustawy, a w § 296 k. a. znajdujemy bliższe okre­
ślenie t. zw. fundus instructus, przez który rozumiemy przynale~ność po­
siadłości wiejskich. 

c) Między rzeczą główną a przynależnością musi zachodzić taki sto­
sunek, żeby zależność drugiej od pierwszej była widoczną i oczywistą. 
Czasem wystarczy umieszczenie przynależności na rzeczy lub w rzeczy 
głównej (np. fundus instructus; konwie do gaszenia ognia, które stają się 
przynależnością domu, odkąd je w sieni zawieszono). Czasem potrzeba 
ściślejszego połączenia, jak np. przyrządy do oświetlenia gazowego staią 
się przynależnością domu, jeżeli je wmurowano lub przybito i t. p. Poglądy 
panujące w obiegu dają tutaj najlepsze wskazówki. - Stosunek przynale­
żności do rzeczy głównej musi być jednak taki, żeby pierwsza uchodziła 
za rzecz podrzędną wobec drugiej, a nie za rzecz równorzędną; dlatego 
figury szachowe nie są przynależnością szachownicy, ani widelec przyna­
leżnością noża. 

d) Przynależność musi mieć samoistność gospodarczą, a nie być tylko 
niezbędnym składnikiem rzeczy głównej, bez którego rzecz główna w po­
jęciach panujących w obiegu nie mogłaby być uważaną za rzecz gotową; 
dlatego okna i drzwi są częściami domu, a nie jego przynależnościami, 
gdy tymczasem lampy lub dywany na schodach, okiennice itp. uchodzą 
za przynależność. 

Charakter przynależności ustaje, gdy właściciel oddziela rzecz pobo­
czną od głównej rozmyślnie i na stałe, a nie tylko chwilowo np. dla naprawy. 

Znaczenie prawne przynależności polega głównie na następujących 
dwóch zasadach: 

1) Jeżeli rzecz główna zostanie pozbyta lub obciążona, a strony nic 
innego nie zastrzegły, natenczas czynność prawna odnosi się także i do 
przynależności. (Jest to zasada względnie obowiązująca). Np., jeżeli sprze­
dałem osobie A swoją wiejską posiadłość, a nie zastrzegłem czegoś innego 
w umowie, to uważać należy za sprzedany za powyższą cenę cały inwen­
tarz żywy i martwy wraz z ziarnem do zasiewu potrzebnem, a znajdującem 
się w spichlerzu. 

2) Egzekucji nie można prowadzić na samą tylko przynależność, ale 
równocześnie trzeba nią objąć i rzecz główną, i na odwrót egzekucja 
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prowadzona na rzeczy głównej odnosić się musi i do przynależności. (Jest 
to zasada bezwzględnie obowiązująca). Np. nie można sprzedać w drodze 
egzekucji krowy należącej do gospodarstwa rolnego, ani też prowadzić e­
gzekucji na posiadłość, nie wciągając w to należącego do niej inwentarza 
żywego i martwego. 

31. O w o ce i p o żyt ki. Przez owoce ( pożytki) w znaczeniu pra­
w nem _ rozumiemy wszystko to, a) co ma być oddzielone lub już oddzie­
Jone zostało od rzeczy głównej, b) bez zmiany istoty rzeczy głównej, c) jako 
podstawa stałego i trwałego dochodu z tejże rzeczy. 

ad a) Do owoców zaliczamy wszystkie owoce w znaczeniu natural­
nem (zwane także płodami), to jest te rzeczy, lub ich części składowe, 
które rzecz gtówna z siebie organicznie wydaje - zboże jest więc owocem 
ziemi, przypłodek owocem zwierzęcia. Owocem nazywamy zarówno część 
składową rzeczy głównej (fructus percipiendi), jako też i rzeczy już oddzie­
lone (fructus seperati i percepti). Dla pojęcia prawnego owocu jest rzeczą 
obojętną, czy chodzi o owoc w rozumieniu przyrodniczem, o przyrost, czy 
też o części, stanowiące od niepamiętnych czasów składniki rzeczy głównej, 
jak wapno, glina, piasek, wydobywane ze ziemi. Jeżeli rzecz główna wy­
daje owoce sama przez się, to mówimy o owocach naturalnych (fructus 
naturales), jeżeli tylko skutkiem pracy ludzkiej, to mówimy o owocach 
sztucznych (fructus industria/es). 

ad b) Ponieważ oddzielenie owocu nie może powodować zmiany 
istoty głównej, przeto mięso nie jest owocem zwierzęcia, ani też drzewo 
nie będzie wtedy owocem gruntu, gdy las wykarczowano i zamieniono na 
grunt orny. . 

ad c) Rzeczy, mające znamiona pod a) i b) podane, tylko wtedy 
uważać możemy za owoc, jeżeli oddzielanie ich od rzeczy głównej może 
być podstawą stałego i trwałego dochodu z tejże rzeczy według pojęć 
dobrego gospodarstwa tak. że przez pobieranie owocu wartość rzeczy 
głównej nie ulega istotnej redukcji. - Pojęcie owocu jest pojęciem wzglę­
dnem: te same rzeczy mogą być w pewnym przypadku uważane za owoc, 
w innych nie za owoc. I tak np. owocem będzie drzewo z lasu, jeżeli 
w kontrakcie dozwoliłem dzierżawcy lub kupcowi, aby rocznie według 
planu gospodarstwa leśnego wycinał np. 60-tą lub 80-tą część lasu, nato­
miast drzewa z lasu nie możemy uważać za owoc w kontrakcie, w którym 
sprzedaję na wyrąb odrazu cały las; owocem będą np. owoce ze sadu, 
a nie drzewo uzyskane przez wycięcie drzew owocowych; owocem będzie 
kamień z kamieniołomu, jeżeli ograniczam się stale do zabierania tylko 
takiej ilości, że mogę liczyć na równą eksploatację przez czas dtugi, nie 
będzie zaś owocem kamień, jeżeli cały jego pokład, znajdujący się w mych 
dobrach, sprzedaję kolei żelaznej i t. p. 

Pąjęcie owoców ma szczególnie praktyczne znaczenie ze względu na 
te stosunki, w ktorym ktoś inny, jak właściciel, nabywa prawo do pobie­
rania owoców bez prawa naruszania substancji rzeczy. Takie stosunki za­
chodzą np. przy dzierżawie, użytkowaniu, zarządzie przymusowym i t. p. 

Pojęcie. owocu przeniesiono też na dochody pieniężne z rzeczy, jako 
to: na czynsz dzierżawny, procent od kapitału i 't. p. (fructus civiles) Takie 
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dochody:razem z owocami w znaczeniu ściślejszem (fructus naturales) obej­
mujemy wspólną nazwą pożytków lub owoców w znacz·eniu szerszem. 

· 32. Rz e czy zużywa I n e i n i ez używalne. Rzec z y z am re n n e 
i niezamienne. Rzeczy, które bez zniszczenia lub spożycia lub pozbycia 
(pieniądze) nie dają zwyczajnego pożytku, nazywają się rzeczami zużywał-· 
nemi. Niezużywalnemi zaś są te, które zwyczajnie używane bywają bez 
zużycia substancji. Do zużywalnych zaliczamy np. środki żywności, drzewo 
opałowe - do niezużywalnych zaś meble, suknie. 

Od powyższego podziału odróżnić należy podział rzeczy na zamienne 
i niezamienne, mający znaczenie przy czynnościach prawnych. A miano­
wicie rzecz jest niezamienną, jeżeli strona lub strony przy sporządzaniu 
czynności prawnej mają na względzie pewną, indywidualnie oznaczoną 
rzecz - zamienną zaś, jeżeli stronom chodzi tylko o rodzaj i jakość rzeczy,. 
np. pieniądze, tyle i tyle metrów takiego a takiego sukna, tyle drzewa ta­
kiego a takiego gatunku i t. p. Wprawdzie pewne rzeczy uchodzą w obiegu 
z reguły za zamienne, jak np. igły, nici, egzemplarze literackiego dzieła 
i t. p., to jednak w pewnych warunkach mogą być i one'niezamiennemi, jak np. 
igła pamiątkowa. Na odwrót, rzeczy z reguły niezamienne, np. konie, mogą być 
w danych warunkach zamiennemi, np. gdy w przypadku wojny państwo kupuje 
tyle tysięcy koni, żądając, aby one miały pewne właściwości. 

33. Rzeczy podzielne i niepodzielne. Jakkolwiek fizycznie ka­
żda rzecz może być podzieloną, to jednak prawnie uważa się rzecz za po­
dzielną tylko wtedy, gdy po l) części, które przez podział jako samoistne 
rzeczy powstaJą, nie tracą istotnych cech dawnej całości; podzielnemi są 
zatem n. p. ziemia, mięso ale nie koń, wól i t. p.; po 2) gdy rzeczy pnez 
podział powstające nie tracą na wartości w stosunku do dawnej całości ; 
podzieJnemi są zatem n. p. płótno, mięso, ziemia, chleb, ale nie zwiercia­
dło, obraz, djament i t. p. 

Znaczenie podziału rzeczy na podzielne i niepodzielne polega na tem, 
że, jeżeli rzecz podzielna należy do kilku osób, jako do spółwłaścicieli, 
natenczas zniesienie spólności może nastąpić przez rozdział wspólnej ue­
czy między dotychczasowych wspó-łwłaścicieli; jeżeli zaś rzecz jest niepo­
dzielną, 11atenczas spólność znosi się z reguty przez to, że rzecz spólna 
zostanie sprzedana, a cena kupna rozdzielona między dotychczasowych 
spółwłascicieli. 

Niektóre przedmioty nie mogą być dzielone na podstawie szczegóto­
wych przepisów ustawowych. 

34. Rzec z y ocen n e i n ie ocen n e. Rzecz może być tylko wtedy 
przedmiotem prawa, jeżeli posiada wartość majątkową, jako środek bez­
pośredni lub pośredni do zaspokajania potrzeb ludzkich. Wartość polega 
albo na tern, że rzecz bezpośrednio zaspokajać może potrzeby uprawnio­
nego, albo na tern, że uprawniony może za nią otrzymać rzeczy inne r 
W przypadku pierwszym mówimy o wartości użytkowej, w przypadku drµ­
gim - o wartości zamiennej. Wartość zamienna oznaczoną bywa w pewnej 
sumie pieniężnej, jako ogólnym mierniku dóbr, a wtedy nazywamy ją ze 
stanowiska prawnego ceną, a rzecz, która w ten sposób da się ocenić, na­
zywamy ocenną. Rzeczy, które posiadają tylko wartość użytkową, jak 
paszport, wtosy pamiątkowe, index lectionum, nazywamy rzeczami nieocennemi. 
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Znaczenie podziału rzeczy na ocenne i nieocenne polega przede .... 
wszystkiem na tern, że w razie naruszenia dóbr ocennych może nastąpi<=" 
wynagrodzenie szkody, opierające się na szacunku rzeczy naruszonych; da-­
Jej tylko rzeczy ocenne mogą być przedmiotem zastawu; tylko one wcho--­
dzą w grę przy obliczeniu wartości dziedzictwa, zachowku i t. d. 

II. Kodeks austr. (p. §§ 285-306). 

35. Po j ę cie. § 285 k. a. nazywa rzeczą w rozumieniu prawnem 
wszystko, co różni się od osoby, a służy do użytku Judzkiego. Tego pojęcia 
rzeczy nie należy oczywiście mieszać z pojęciem rzeczy według dzisiejszeł 
teorji prawnej. Rzecz według definicji § 285 k. a. obejmuje wszystkie przed-· 
mioty praw majątkowych, a zatem wszystko to, co stanowić może lub sta-­
nowi majątek pewnej osoby. - zarówno rzeczy zmysłowe, jak czynności 
i prawa majątkowe. Zgodnie z zajętem w § 285 stanowiskiem i rozciągnię-­
ciem pojęcia rzeczy na każdy przedmiot majątkowy, k. a. dzieli w §§ 291 
i 292 rzeczy na zmysłowe i niezmysłowe. W podobnem rozumieniu 
kodeks austr. najczęściej posługuje się wyrazem rzecz. P. n. p. §§ 14, 307, 
353, 447, 859 i t. p. Niejednokrotnie kodeks austr. łączy jednak termin 
techniczny rzeczy i z rzeczami w rozumieniu dzisiejszej teorji, p. zwłaszcza 
§§ 354, 355, 653, 921, I 435 i t. d.; w § 291 mówi o rzeczy w jednem­
i drugiem znaczeniu. 

36. Przepisy dotyczące rzeczy wykluczonych z obiegu lulJ 
ograniczonych w obiegu p. w komentarzach k. a. np. Wróblew­
kiego lub Scheya przy§§ 355 i 356 k. a. Według tych przepisów roz-· 
rzuconych po różnych ustawach, osoby prywatne nie mogą nabywać i po-­
siadać mundurów wojskowych i środków uzbrojenia armji, chyba, że je 
władza wojskowa w drodze )i cytacji publicznej sprzedaje; można być• 
wprawdzie właścicielem, ale w b. zab. austr. nie wolno posiadać z reguły 
losów loteryj zagranicznych, wyjąwszy losów zagranicznych loteryj rządo-­
wych lub przez państwo poręczonych; wyjęte są dalej z obiegu zapisy 
długów z premjami, jeżeli plan losowania nie został zatwierdzony przez, 
państwo; bez pozwolenia w.tadzy nie. można ani wytwarzać ani posiadać 
materjałów wybuchowych; nie można kupować ani sprzedawać relikwij 
i cząstek Krzyża św., ani też w drodze spadku przenosić je na akatolików; 
tyłka pod pewnemi warunkami, zwłaszcza za szczegó1owem pozwoleniem 
władz można posiadać broń zakazaną i pewne trucizny i t. d. i t. d. 

O og1•aniczeniach w obiegu, opartych na t. zw. zakazach alienacji 
p. w rozdzłale o prawie własności. 

O ograniczeniach w obiegu opartych na użytku publicznym, p. §§ 287, 
288 i 290 k. a. i wyżej pod l. 27 i 28. 

37. Rzeczy ruchome i nieruchome (p. §§ 291-300 k. a.). Po-­
dział rzeczy na ruchome i nieruchome (p. l. 29) nie został w kod. austr.. 
należycie przeprowadzony. Mimo dobrej definicji § 293 zaliczono do nie­
ruchomości rzeczy przynależne, choć są ruchomościami, tylko z tego po-· 
wodu, że dzielą losy prawne rzeczy głównej, nieruchomej (p. §§ 293, 294f 
296 i 297 k. a.). 
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Kodeks austr., idąc w ślad za teorją prawa niemieckiego, dzieli takie 
prawa majątkowe na ruchome i nieruchome (§§ 298 i 299 k. a.). - Za 
ruchome uważa z reguły prawa majątkowe, a między innemi także i wie­
rzytelności, chociażby zabezpieczone zostały .hipotecznie na nieruchomo­
ściach. - Za nieruchome zaś uważa: a) te prawa, których wykonywanie 
,łączy się z posiadaniem nieruchomości - a zatem własność i sł'użebności 
gruntowe, dalej t. zw. prawa realne, to znaczy takie prawa, które nabywa 
się wyłącznie przez to, że się zostaje właścicielem nieruchomości; do nich 
należą służebności gruntowe, patronat rzeczowy, przemysty realne (radi­
zierte Gewerbe) n. p. prawo wyszynku, przywiązane do realności, prawo 
polowania, rybołostwa, dawne prawo propinacji, zniesione w Galicji przez 
ustawę z d. 26 stycznia 1889 1. 30 dz. u. kr. - i t. d.; b) te prawa. które 
przez szczegółowe przepisy ustawowe uznane zostały za nieruchome - do 
nich należą t. zw. miary górnicze, przymiary lub opersały, dalej budowy po­
mocnicze (jak zwłaszcza . sztolnie rewirowe), prawa naftowe, prawa budowy 
na cudzym gruncie i t. p . 

Podział praw na ruchóme i nieruchome ma w ogólności to tylko zna­
czenie, że służy do interpretacji woli stron. I tak n. p. jeżeli ktoś zostawił 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem wszystkie swe ruchomości prze­
znacza osobie X, a nieructomości osobie Y, natenczas dzieli się spadek, 
a w szczególności prawa majątkowe, według wskazówek w §§ 298 i 299 
k. a. podanych. 

38. Rzecz główna, podrzędna, część rzeczy, przynależność. 
Jak już wyżej pod I. 30 zaznaczono, k. a. nie jest ścisły w określeniu 
części , rzeczy i prz1·należności. Jedne z drugiemi pomięszał w §§ 294 
i nast. i przynależności wraz z częściami i przyrostem uważa za przyna­
leżności i za części rzeczy nieruchomej. 

Ustawy uzupełniające k. a. uznały istnienie wyjątków od zasady 
accessio cedit rei principali, jak to widać zwłaszcza z d. Kanc. nadw. z d. 
2 lipca 1832, rozp. m. z d. 7 stycznia 1854 1. 10 dz. u. p., rozp. m. spra­
wiedl. z d. 11 maja 1875 I. 5111, § 7 ust. z d. 17 marca 1897 1. 9 dz. u. p. 
i t. p., według których t. zw. superedifikaty, piwnice, a nawet poszcze­
gólne piętra mogą być wyjątkowo własnością innej osoby aniżeli reszta 
posiaąłości nieruchomej. 

Ze przynależność dzieli losy prawne rzeczy głównej, jeżelj strony 
w czynności prawnej czegoś innego nie postanowiły, to wynika z szeregu 
§§-ów k. a. jak np. z §§ 457, 518, 1047, 1061, 1110 i t. d. W §§ 252 
i 140 ord. egz., tudzież w art. XI ust. zaprow. ord. egz. uznana została 
zasada, że egzekucję można prowadzić tylko na rzeczy · głównej wraz 
z przynależnością. 

Ważne postanowienia co do maszyn jako przynależności nieruchomości 
fabrycznych wprowadziła nowela III (§ 10), dodając do § 297-ego 
§ 297 łit. a. Chodziło mianowicie o to, aby maszyny kosztowne lub ku­
pione cum pacio reservati dominii, a nie nabyte jeszcze na własność przez 
właściciela nieruchomości, uchronić od dzielenia losów prawnych rzeczy 
głównej pomimo, że je właściciel maszyny zawierzy fabrykantowi (§ 367 k. $),) ). 

Otóż właściciel maszyny może swą odrębną własność zabezpieczyć wobe.c 
osób trzecich przez to, że uzyska adnotację w księdze gruntowej, że ma-
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szyna jest jego własnością. Adnotacja taka ma jednak moc prawną w za­
s;ądzie tylko przez pięć lat. B1iższe wiadomości p. w powołanym §-ie 
noweli. · 

39. Co do o w o ców p. zwłaszcza § 511 k. a. 
40. K. a. pomieszał' z sobą pojęcia rzeczy z am ie n ny c h i n ie z a­

m ie n ny c h ze zużywalnemi i niezużywalnemi, jakkolwiek określił' 
dobrze pojęcie zużywalności i niezużywalności w § 301. Widać to zwła­
szcza w §§ 971, 983, 984 i 1090, które oczywiście dotyczą podziału rzeczy 
na zamienne i niezamienne. · 

41. Rzec z y zbiorowe. p. § 302 k. a. W obrocie prawnym łączy się 
niejednokrotnie pod wspólną nazwą kilka rzeczy i uważa się je za jedną ca­
łość tak, jakby stanowHy jedną rzecz n. p. kupuję skład tow~rów, trzodę, 
bibliotekę i t. p. Taką całość nazywa teorja prawa rzeczą zbiorową (Ge­
samtsache), a kodeks cywilny austr. określa to pojęcie w § 302. 

Pojęcie rzeczy zbiorowej ma tylko to znaczenie, że ułatwia uskute­
cznianie prawnych czynności, odnoszących się do przedmiotów, składających 
rzecz zbiorową; widać to nawet w kontraktach rzeczowych stosownie do 
przepisów §§ 427, 452 i 481 k. a. Przedmiotem praw podmiotowych, sto­
sunków prawnych, a nawet czynności prawnych nje jest jednak rzecz zb:o­
rowa jako taka, ale te rzeczy, które ją składają lub w przyszłości składać 
będą. 

42. Rzec z y pod zie I n e i n ie pod zie 1 n e. Niektóre przedmioty nie 
mogą być dzielone na podstawie szczegółowych przepisów ustawowych; 
i tak np. nie można dzielić lasów gminnych po myśli § 24 ust. lasowej 
z d. 3 grudnia 1852 l. 250 dz. u. p., kopalni po myśli §§ Il 5 i 116 u~t. 
górn.; nie można dzielić pastwisk gminnych na żądanie jednego z upra­
wnionych członków gminy (O. nowa serja 3260. - Dawniejsze ograniczenia 
podzielności posiadłości wfośc lańskich zniesione zostały przez ustawę 
z d. 27 czerwca 1868 I. 79 dz. u. p. w związku z ustawą krajową gali­
cyjską z 1 listopada 1868 1. 25 dz. u. kr. Niepodzielność posiadłości 
włościa11skich przychodzi do skutku tylko w razie utworzenia t. zw. włości 
rentowych (Rentengiiter) na podstawie ustawy z d. 17 lutego 1905 r. I. 40 
dz. u. kr. 

43. Rzeczy ocenne i nieocenne, p. §§ 303 - 306 k. a. 
Cena przedmiotu ocennego może być oznaczona albo na podstawie 

tej wartości, jaką przedmiot ten posiada dla każdego w danem miejscu 
i czasie, a wówczas mówimy o cenie zwyczajnej, albo też uwzględnia się 
wartość, jaką ta rzecz przedstawia dla podmiotu uprawnionego ze względu 
na szcz-ególne stosunki, łączące , rzecz z resztą majątku uprawnionego, 
a wówczas mówimy o cenie nadzwyczajnej; n. p oznaczając cenę nadzwy­
czajną, · uwzględniamy wartość konia jako części czwórki, która należy do 
pewnej osoby. 

Kodeks austr. mówi o nadzwyczajnej cenie i wtedy, gdy ma być 
uwzględnione szczególne upodobanie osoby, do której przedmiot należy. 
Oczywiście - że takie upodobanie pewnej osoby nie może ulegać _sza­
cunkowi w ścisł'em tego słowa znaczeniu, czyli ie nie można go uważać 
za wielkość dającą się w pieniądza-eh wyrazić. Jeżeli jednak ustawa 
i w tym przypadku mówi o cenie nadzwyczajnej, to dzieje się to jedynie 
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w tY,m celu, aby w razie naruszenia dotyczącego dobra pokrzywdzony 
otrzymał w przypadkach w ustawie wyrażonych nietylko właściwe odszko­
.dowanie za· stratę majątkową, ale aby mu nadto zapłacono pewną kwotę 
jako środek zadośćuczynienia za ból psychiczny, jakiego doznał' przez 
-utratę lub uszkodzenie przedmiotu. Przyjemność łącząca się ze wzboga­
..,ceniem ma tu być satysfakcją za doznane zmartwienie. Na pokrewnej myśli 
-polega i nawiązka (Schmerzensgeld), unormowana w § 1325. Wysokość 
·tego rodzaju zadośćuczynień pieniężnych oznacza sędzia na podstawie 
J,wobodnego uznania, a nie na podstawie szacunku rzeczoznawców. 

Od zadośćuczynienia p~eniężnego za ból osobisty (Leid) należy od­
różnić odszkodowanie za krzywdy majątkowe, wyrządzone człowiekowi 
w jego dobrach osobistych, mianowicie: na ciele, wolności i czci. I tu 
·krzywdziciel obowiązany jest zapłacić kwotę pieniężną, ale ma ona być 
ekwiwalentem tych strat majątkowych, które pokrzywdzony ponósi przez 
uszczuplenie swojej siły zarobkowej. Krzywdy takie podlegają oszacowaniu 

- pieniężnemu na tej podstawie, że człowiek przez swoje w,ładze fizyczne 
lub umysłowe i swoją dobrą sławę reprezentuje pewną siJę zarobkową, 
a temsamem i czysto gospodarczą wartość ( p. moje „ Zobowiązania·' 
~pod I. 79). 

III. Kodeks Nap. (art. 516-543). 

44. Pojęcie. To, co wyżej powiedziano o kod. austr., można po­
wtórzyć i o k. Nap.: Kodeks Nap. zna pojęcie rzeczy w znaczeniu szer­
_t,zem, którem obejmuje rzeczy zmysłowe i niezmysł'owe (clwses corpo­
relles et incorporelles; i w znaczeniu ściślejszem, obejmującem ·tylko rzeczy 
zmysłowe. Co do pierwszego znaczenia p. n. p. art. 526, 529, 1607 i 2075 -
drugie znaczenie jest powszechne:, p. n. p. art. 544. 

45. Rzeczy wykluczone z obiegu lub ograniczone 
w ob i egu. 

Ograniczenia w obiegu są w ogólności sprzeczne z liberaJnemi zasa­
,darni k. Nap. Z zaprowadzeniem tego kodeksu w Polsce wiele ogrankzeń 
w obiegu straciło legalną podstawę; i tak n. p. właściciel nieruchomości 
miał odtąd po myśli art. 530 k. Nap. w zasadzie prawo wykupienia wszel­
kiej renty wieczystej, jego własność obciążającej. Również i niektóre usta­
wy późniejsze stawały na liberalnem stanowisku. N. p. w r. 1870 „Komitet 
urządzający" pQstanowil, że jeżeli majątek państwa, korporacyj publicznych, 
.a nawet i osób prywatnych' oddany został 0" 01"'01 y, prywatnym w prawa 
wieczysto-czynszowe, w emfiteuzę i t. p., natenc,,,_a0 użytkujący z niego mogą 
własność wykupić -- o czem p. K. Tow. pr. przy art. 543. 

Z drugiej jednak strony właśnie ustawy rosyjskie zaprowadziły także 
wiele przepisów ograniczających obieg, a to przeważnie ze względów 
politycznych i spo,tecznych, ale także i gospodarczych. Znaczna ich część 
~traciła obecnie swe znaczenie. Oto niektóre z nich: 

Domy i budowle nie mogą t}.: przedmiotem alienacji (zastawu 
i dzierżawy) oddzielnie od gruntu - chyba, że idzie o sprzedaż na roz­
l:>iórkę. Posiadłości i osady włościańskie dzielić można tylko tak, by nie 
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powstawały jednostki mniejsze, aniżeli 6-morgowe miary nowopolskiej 
'(p. zresztą k. Tow. pr. przy art. 544). Wiele ograniczeń dotyczy nabywania 
nieruchomości przez cudzoziemców (p. k. Tow. pr. przy art. 11 k. Kr. p.). 

Co do ograniczeń w obiegu, wprowadzonych ze względów użytecz:­
ności publicznej p. art. 537-542 k. Nap. Kodeks ten podobnie jak k. austr. 
.zna dobro publiczne, majątek państwowy i gminny. 

Według art. 539 i 713 wszelki majątek, niemający wfaściciela, uwa­
żany jest za własność publiczną, względnie własność państwa, a nie za 
rzecz niczyją. Komentatorowie k. Nap. ograniczają ten przepis do majątku 
nieruchom~go. 

O ograniczeniach w obiegu, opartych na zakazach alienacyj p. w roz­
dziale o prawie własności. 

46. Rzec z y ruchome i n ie ruchome (p. art. 516-536), 

Różnica między rzeczami ruchomemi a nieruchomemi ma znaczenie 
jeszcze donioślejsze w k. Nap., aniżeli w prawie austr. (p. n. p. art. 2279, 
różne przepisy o prawie majątkowem małżeńskiern, prawo o przywilejach 
i hipotekach z r. 1825 i t. d.). ' 

Co jest ruchomością, a co nieruchomością, to określa k. Nap. w art. 
516-536, przyczem podobnie jak k. austr. uważa za nieruchomość nietylko 
grunt ze wszelki em przybyciem sztucznem (budynki) i naturalnem ( drzewa, 
rośliny) i z częściami rzeczy, ale nadto i przynależności, a więc n. p. fun­
dus insttuctus. Podział na ruchomości i nieruchomości przenosi także na 
rzeczy niezmysłowe, a w szczególności na praw:t majątkowe, a zwłaszcza 
wierzyttlności. Do nieruchomości zalicza użytkowanie nieruchomości, słu­
żebności gruntowe, skargi o nieruchomość (art. 52q), gdy tymczasem do 
ruchomości zalicza z reguły wszelkie prawa, a w szczególności i udziały 
spólników, choćby spółka opierała się na majątku nieruchomym (art. 529). 
Tak szeroko pojmując nieruchomość względnie ruchomość, K. Nap. mówi, 
że majątek może być nieruchomym z natury swej (np. grunt), z przeznaczenia 
(przynależność), albo z przedmiotu, do którego się stosuje (np. służebności 
gruntowe) - ruchomym jest zaś majątek z natury swej, albo z rozporzą­
dzenia ustawy (prawa). · 

47. Wielkie znaczenie k. Nap. wiąże także z pojęciem rzec z y pod­
rzędnych, przybyciem, częścią rzeczy, jak to widać już z po­
wyższych przepisów o nieruchomościach, a nadto z szeregu dalszych arty­
kułów (547-577). Zasada ogólna accessio cedit rei principali dopuszcza 
jednak dalszych modyfikacji, jak w kod. cyw. austr., jak to widać z art. 553, 
(zdanie końcowe), art. 664 i t. d., według których uważa się podział bu­
dynków powierzchniami poziomemi za objaw prawidłowy (n. p. każde 
piętro należy do innego właściciela). 

48. Co do o w o ców i przychodów p. n. p. art. 583, 584, 
547 . 548. 

49. Co do n ie pod zie I n ości gruntów p. wyżej pod 1. 45. 

IV. Kodeks niem. (§§ 90-103). 

50. K. niem., który jest wyraz 11 n0wszej teorji, zna tylko rzecz zmysłową 
(Sache), a rzeczy niezmysłowe oraz prawa będące przedmiotem innych praw 
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nazywa przedmiotami (Gegenstand). Co do k. niem. możemy w ogólności 
powtórzyć to, co wyżej pod I. powiedzieliśmy we wstępnych wiadomościach 
o rzeczy. Pewne odchylenia widać jednak np. w odróżnieniu części skła­
dowych istotnych (wesentliche BestandteiJe), od nieistotnych. N~ niektó­
rych częściach składowych są mozliwe odrębne prawa rzeczowe (p. zresztą 
§§ 93-96). Znamiona przynależności są nieco inaczej okreśJone, (p. §§ 97 
i 98), podobnież znamiona dochodów i owoców (p. §§ 99 i 100). W § 101 
podaje K. niem. zasadę, według której dzieli się owoce przy zmianie osób 
do pobierania owoców uprawnionych (np. użytkowca i właściciel). I tak 
owoce naturalne naJeżą do uprawnionego, gdy zostały oddzielone w czasie 
trwania jego prawa, dochody zaś np. czynsze i ciężary (§ 103) rożdzieła się 
między uprawnionych według czasu, w którym mieli prawo korzystania 
z rzeczy (pro rata temporis). 



ROZDZIAŁ III. 

Posiadanie. 

Kodeks au str. (§§ 309-352). *) 

44. Pojęcie posiada n i a i dzierżeni a. 

Kod. austr. nie podaje ogólnej definicji posiadania. Dzieli je w §§ 309 
i 311 na posiadanie rzeczy zmysłowych i niezmysfowych czyli praw i tylko 
pierwsze określa w 309. Bliższe oznaczenie posiadania praw pozostawia 
interpretacji. 

Posiada 11 ie rzec z y polega według § 309 na faktycznej mocy lub 
władzy nad rzeczą zmysłową. Z treści § 309, z jego związku z § 311 i z hi­
storji tych §§-ów wynika, że k. a. w § · 309 ma na myśli tylko rzeczy 
zmysłowe i władzę nad niemi zupełną. Kto ma faktycznie zupełną władzę 
nad rzeczą zmysłową, ten jest jej dzierży ci e Iem ( detentor, Inhaber). Jeżeli 
dzierżyciel ma „wolę zatrzymania rzeczy jako swojej własnej", jest jej po­
s i ad ac ze m (possessor, Besitzer). Ponieważ tę władzę i tę wolę, jaką ma 
posiadacz, może mieć prawnie tylko właściciel, przeto w posiadaniu rze­
czy słusznie upatrujemy faktyczną moc wykonywania prawa własności, 
a posiadanie rzeczy możemy oznaczyć także jako posiada n ie wł as n o­
ści (Eigentumsbesitz). 

Posiadaczem gruntu będzie zatem właściciel, jeżeli grunt uprawia, p·o­
biera z niego pozytki i t. d. ale przestanie nim być, gdy mu ktoś inny ten 
grunt odbierze. Wówczas ten, kto grunt objął w swą władzę i dla siebie, 
zostanie posiadaczem. Za posiadacza uważamy także złodzieja, jak długo 
rzecz ukradzioną ma w swej mocy. 

Posiada n ie praw przeciwstawia k. a. posiadaniu rzeczy zmysło­
wych (p. §§ 311-313. tudzież 309). Posiadanie praw po myśli k. a. ~O­

lega na faktycznej mocy wykonywania innych praw podmiotowych (nie 
prawa własności). Ten, kto z tej mocy korzysta dla siebie (a raczej ten, 
dla kogo ta moc faktycznie jstnieje), jest posiadaczem prawa; jeżeli zaś 

*) Posiadanie według teorji ogolnej i prawa austr. przedstawiłem w swej Części 
ogólnej I. 188-214 (str. 333-413). Tam też podatem literaturę, wskazując między 
innemi na wielką pracę monograficzną Ra n dy. 



66 

ktoś ma ją faktycznie, ale z wolą wykonywania jej dla osoby innej (posia­
dacza prawa), jest dzierżycielem prawa. 

Posiadanie w ogó_Iności (posiadanie rzeczy i posiadanie praw) 
określamy syntetycznie jako faktyczną moc wykonywania pewnego prawa 
podmiotowego. Posiadaczem nazywamy tę osobę, dla której ta moc fak­
tycznie istnieje; przyczem obojętną jest rzeczą, czy posiadacz wykonywa ją 
sam, czy też przez inną osobę (t. zw. dzi erżyciela). Dzierżycielem jest ten, 
kto faktycznie ma moc posiadania. Jeżeli ją ma dla siebie, to jest za­
razem posiadaczem, jeżel i ją wykonywa dla kogoś innego, to jest tylko 
dzierżycielem, a ten, dla kogo ją wykonywa - posiadaczem. 

Znamiona tak ogólnie pojętego posiadania są następujące: 
1) Posiadanie jest mocą faktyczną: To, co uprawnionemu wolno, 

to posiadacz może faktycznie; tę wtadzę, · jaką uprawniony mieć powinien, 
tę posiadacz ma w rzeczywistości. Fakt posiadania i istnienie prawa w zna­
czeniu podmiotowem, ni e wytduczają się jednak bynajmniej. Mogą one 
w danym przypadku zejść się z sobą lub rozejść. Posiadaczem może być 
więc uprawniony lub jakaś inna osoba i na odwrót, uprawniony może po­
siadanie mieć lub go nie mieć. Dla pojęcia posiadania jako takiego jest 
to jednak obojętnem - podobnie jak obojętnem jest i to czy posiadacz 
ma dobrą czy złą wiarę, czyli, czy wie lub sądzi , że ma prawo, czy też 
wie, lub wiedzieć powinien, że prawa nie ma. 

2) Posiadaniem jest moc faktyczna wyk o ny w a n i a praw a pod­
m i ot owego , bez względu na to , czy posiadanie bywa wykonywanem czy 
nie, n. p. posiadaczem gruntu jest ten, kto grunt ma pod swoją władzą 
i może go uprawiać, z niego plop zbi e rać i t. p., chociaż grunt leży od­
łogiem. Posiadania nie należy więc mieszać z wykonywaniem prawa i wy­
konywaniem posiadania. Posiadani e jest st a n e 111 trwały 111 , gdy tymcza­
sem wykonywanie prawa lub posiadania objawia się najczęśdej w szeregu 
sporadycznie występujących czynności, to te.ż i kodeks cywilny rozróżnia 
te dwa pojęcia, n. p. w § 1471 z jednej strony jest mowa o posiadan :u 
prawa patronatu jako o stanie niezmiennym i nieprzerwanym, który" trwa 
lat 30, z drugiej strony o wykonywaniu tego prawa, które nastąpić musi naj.­
mniej trzy razy w ciągu owego czasokres u lat 30, jeżeli trwałe posfadanie 
prawa patronatu ma doprowadzić do zasiedzenia. 

3) Na posiadanie składają się według teorji romanistycznej, 
na której oparto przepisy kodeksu austr. , dwa czynniki-: a) faktyczna moc 
wykonywania prawa podmiotowego (cotpus); b) wola wykonywania tego 
prawa dla siebie (animus). 

Dystynkcja ta nie jest ś cisłą: Raz dlatego nie, że już w czynniku mocy (władzy) 
mieści się poniekąd i czynnik woli - powtóre dlatego nie, że czynnika woli nie można 
brać dosłownie: Posiadacz nie ma wcale woli, gdy śpi, nie ma jej tcmbardziej i wtedy, 
gdy o rzeczy posiadanej wcale nie wie - a mimo to jest posiadaczem. Czynnik woli 
ma wskazywać w razie wątpliwości, d 1 a kog o władza istnieje. Posiadaczem jest bo­
wiem ten, d 1 a k o g o faktycznie władza istnieje. A o tern, dla kogo wład-za istnieje, do­
wiadujemy się przeważnie, badając wolę, ale nietylko wolę samego posiadacza: Jeżeli 

n. p. A posiada rzecz nie dla siebie, ale dla B, to B jest posiadaczem - choćby B nic 
o rzeczy nie wiedz1ał. Ale będzie on także posiadaczem i wtedy, chociaż 0 rzeczy nie 
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wie, gdy ona znajduje się w sferze jego władzy, n. p. B zostanie posiadaczem jaj, które 
mu kura zniosła w kurniku, chociaż o nich nie wie. 

Ten nieraz fikcyjny czynnik woli ma jeszcze i inne znaczenie: Jeżeli mianowicie 
rzecz znajduje się w sferze władzy pewnej osoby, natenczas przyjmuje się, że ona po­
siada tę rzecz dla siebie jako właściciel - o tyle, o ile nie ma woli posiadania tylko 
pewnego prawa np. użytkowania. (Zresztą p. o tych kwestjach moją Część ogólną 
pod 1. 191 i nst.). 

4) Ponieważ posiadanie jest sobowtórem prawa, przeto podmio­
tem posiadania może być tylko osoba, która może być podmiotem posiada­
nego prawa, przedmiotem posiadania może być tylko przedmiot, na którym 
istnieć może prawo, treścią posiadania może być tylko władza, która może 
być treścią jakiegoś prawa podmiotowego. O tyle też, o ile prawo jest 
podzielnem, jest też i ·posiadanie podzielnem : dlatego może istnieć wspólne 
posiadanie kilku osób na jednym przedmiocie w udziałach ułamkowych, 
podobnie jak się rzecz ma przy współwłasności. 

5) Jakkolwiek posiadanie jest w swem zatożeniu stosunkiem fakty­
cznym, to jednak prawo podnosi je do znaczenia st os u n ku prawnego, 
łącząc z niem pewne skutki prawne, a zwłaszcza zakaz samowolnego na­
ruszania. 

O dzierżycie 1 ach rzec z y. Pomiędzy dzierżycielami rzeczy na­
leży odróżnić dwie grupy: Dzłerżyciel bowiem albo objął rzecz ty 1 ko jak o 
z as tęp ca posiadacz a. a zatem tylko na to~ aby za niego mi.:ił moc 
nad rzeczą (np. pełnomocnik, zastępca ustawowy, . zachowca), albo objął 
ją w swym własnym i n tere si e, aby wykonywał na niej jakieś ogra­
niczone prawo dla siebie (np. użytkowanie lub dzierżawę). W drugiej gm.­
pie przypadków dzierżyciel mający władzę nad rzeczą w imieniu posiada­
cza rzeczy jest zarazem w swem własnem imieniu posiadaczem prawa. 

45. W s z cze gól n ości o pojęci u posiada n i a praw 
(p. §§ 311-31 J k. a). 

K. austr. idąc za teorją średniowieczną, rozszerzył posiadanie praw 
w zasadzie na wszystkie prawa majątkowe (§ 311 ). Dodać należy oczy­
wiście ograniczenie wynikające z istoty ,posiadania, a mianowicie, że tre­
ścią posiadania mogą być tylko takie prawa, które objawiają się w stanie 
~rwalej mocy, a nie w jakimś chwilowym akcie np. ściągnięcia wierzyteł-
t.1ości od dłużnika. -

Wobec tego po myśli k. a. posiadać można następujące prawa: 
Służebności, prawa do rzeczowych podobne (prawa wodne, górnicze i t. d.), 
wierzytelności wszystkie te, które polegają na znoszeniu lub zaniechaniu 
ze strony dłużnika (np. prawa najmu, dzierżawy i t. d.), a nadto niektóre 
wierzytelności, polegające na czynnych świadczeniach dłużnika. Do pier­
wszej grupy wierzytelności zaliczyć musimy także i prawo zastawnika d{} 
zatrzymywania w swem dzierżeniu rzeczy zastawcy, gdyż i to obligacyjne 
uprawnienie polega na stanie trwa.tym i opartym na pati ze strony zastawcy 
i wykonywane bywa.przez zastawnika w wtasnem imieniu. Z wierzytelności, 

· na podstawie których dłużnik ma wykonać czynności (/acere), zaliczyć tu 
należy wszelkie prawa do per j ody cz ny c h, równy~h sobie świadczeń 

5* 



np·. prawo do pobierania rent, procentów, czynszów, świadczeń wynikających 
z ciężarów gruntowych i t. d., nie zaś wierzytelności, których przedmiotem 
są świadczenia jednorazowe lub powtarzające się wprawdzie, ale rozmaite. 

· K. a. dzieli prawa, które mogą być treścią posiadania, na trzy grupy: 
na prawa czynne, bierne i zakazowe(§ 313). Do pierwszej 
grupy zaliczamy po myśli k. a. wierzytelności, które polegają na czynnych, 
powtarzających się stale świadczeniach dłużnika (in faciendo consistuizt): 
do drug ie j grupy - wierzytelności (np. najem lub dzierżawa) i s-ł'uż_e­
bności (np. służebność drogi), które polegają na znoszeniu dłużnika, wzglę­
dnie właściciela rzeczy służebnej (in patiendo consistunt). Wyrażenie § 313 
dotyczące posiadania praw biernych „z jego zezwoleniem" nie jest do­
kładne; chodzi bowiem nie o wyraźne ,,zezwolenie" ale o to, by osoba 
obciążona prawem biernem nie stawiała skutecznych przeszkód przeciw 
·wykonywaniu prawa, i temsamem nie niweczyła faktycznej mocy posia­
dacza. Wreszcie posiadanie praw zakazowych polega na tern, że ktoś 
zakazuje innym osobom pewnych czynności, a one rzeczywiście poddają 
się temu zakazowi; np. zakazuję komuś budować na swym gruncie, aby 
mi nie zasłaniał światła i widoku, a on poddaje się temu zakazowi; zaka­
zuję urzędn i kowi, kt9ry pracował dotychczas w mem przedsiębiorstwie, 
wstępować do konkurencyjnego przedsiębiorstwa przez lat trzy, a on pod­
daje się temu zakazowi. Do praw zakazowych zaliczymy zatem wierzytel­
ności i służebności, polegające na non facere ze strony pewnych osób. 
Posiadanie polega tutaj na tej mocy, jaką ma posiadacz skutkiem zakazu 
i przestrzegania jego treści przez osoby inne. · 

' Tak szerokie ujęcie _posiadania praw nie jest uzasadnione realnerni 
potrzebami. Potrzeba prowizorycznej ochrony posiadania przeciw samo­
wolnym naruszeniom objawia się wfaściwie tylko o tyle, o ile idzie o wta­
dzę bezpośredn i ą lub pośrednią (np. najemcy) nad rzeczami zmysfowemi, 
a to głównie n· ruchom em i - przyczem jednak pojęcia rzeczy nie możemy 
brać w znaczeniu ścislem, ale w obszerniejszem, obejmującem przedmioty 
praw wodnych, górniczych i t. d. 

46. O t. z w. p o s i a d a n i u ta b u 1 ar n e m, h i p o t e cz n em 
I ub ks i ę go we m. 

Posiadaniem tabularnem lub księgowem (Tabularbesitz, biicherlicher Besitz) na­
zywamy fakt, że prawo jakieś jest wpisane do ksiąg gruntowych. Posiadaczem księgo­
wym nazywamy tego, na czyje imię prawo jest wpisane bez względu na to, czy on ma 
prawo, czy prawa niema. Posiadanie księgowe nie jest posiadaniem wlaściwem w ro­
zumieniu teor.ii i k. a., jakkolwiek i teorja i k. a. fakt wpisania do ksiąg gruntowych 
oznaczają wyrazem posiadanie. Pojęcie posiadania księgowego różni się istotnie od 
pojęcia właściwego posiadania, głównie z tego powodu, że posiadanie, w ścisłem tego 
słowa znaczeni-u, polega na faktycznej mocy wykonywania prawa, gdy tymczasem posia­
danie· tabularne nie daje temu, na czy.ją rzecz prawo wpisano, rzeczywistej mocy wyko­
nywania prawa; ma on ją tylko, gdy jest równocześnie posiadaczem fizycznym. To też 
główny skutek, połączony zwykle z posiadaniem fizycznem, a mianowicie ochrona 
przeciw samowolnym naruszeniom, odpada tutaj w zupełności, bez względu na to, 
jakie prawo ,iest przedmiotem wpisu. - Skutki posiadania tabularnego są takie, jakie 
ticz<l si~ z faktem wpisu prawa księgowego do ksiąg gruntowych . Określa je po 
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części k. a., po c~ęści ustawa o księgach gruntowych. Przedstawienie ich nie należy 
do nauki o posiadaniu i w krótkości tylko wspomnę .o nich. przy nauce o posiadaniu 
prawnem. 

47. O nabywaniu posiadania w ogólności(§§ 312- 315 k. a.). 
Przepisy w tych §§-ach zawarte, że · rzeczy ruchome dostają się w pą­

siadanie przez fizyczne zajęcie, zabranie. zachowanie i t. p., rzeczy nieru­
~home przez obejście, zrobi~nie miedzy, ogrodzenie, oznaczenie, uprawia- · 
nie i t. p., a prawa nabywa się w posiadanie przez ich wykonywanie 
w własnem imieniu i t. d. - są wyrazem myśli, że do nabycia posiada­
nia trzeba stworzyć taki stosunek faktycznej władzy między osobą a przed­
miotem', jaki w pojęciach panujących w życiu prawnem odpowiada ·mocy 
prawnej. Jakim ma być ten akt t. zw. ,,aprehenzji" tj. objęcia . przedmiotu 
w posiadanie, na to ścisłych reguł w ogólności nie ma. Zależą one -
ja}{ wspomniałem - od poglądów w życiu prawnem utartych (p. zresztą 
moją Część o g ó I n ą, zwłaszcza l. 191, 201-204). 

K. a. podzielił sposoby nabycia posiadania na 1) be z pośrednie, 
gdy s i ę nabywa posiadanie na rzeczach niczyich i 2) pośrednie, gdy 
się nabywa w swą moc rzeczy i prawa, które już do innych osób . należały 
(§ 314). Pośrednie zaś podzielił na samowólne i oparte na woli 
dot y c h ~za s owego posiadacz a (§ 315). Sposoby nabycia bezpo­
średnie i pośrednie samow_olne odpowiadają dzisiaj og~lnie przyjętemu 
pojęciu nabycia w sposób pierwotny, a pośrednie n ie sam o­
w o I n e - nabyciu w sposób pochodny. 

. Podział ten ma dlatego znaczenie doniosłe, bo akty aprehenzji naby-
cia pierwotnego muszą być intenzywniejsze: K. mówi; że przy tern nabyciu 
tylko tyle otrzymuje się w posiadanie, ,,ile rzeczywiście wzięto, odzierźono, 
używano, oznaczono lub zachowano". Rozciągłość zaś nabycia pochod­
nego zależy głównie od tego, co dotychczasowy posiadacz miał i oddać 
chciał - a nie potrzeba tak intenzywnego oddawania fizycznego całego 
pq.edmiotu (§ 315). 

Pochodny sposób nabycia posiadania oparty na woli dotychczasowego 
posiadacza nazywa się odda n iem, czy I i tradycją. K. a. unormo­
wał szczegółowo tradycję w §§ 426-429, mówiąc o przenoszeniu wta­
sności na rzeczach ruchomych. Jakkolwiek przepisy te podane zostały 
w innym związku, mają jednak przedewszystkiem znaczenie dla przenosze­
nia posiadania, a w drodze analogji dadzą się nawet w znacznej części 
zastosować i do oddania rzeczy nieruchomych, jak zwłaszcza przepisy o 
traditio brevi mmtu i constitutum possessorium. · 

48. W s z. c z e g ó I n o ś c i o p r z e n o s z e n i u p o s i a d a n i a r z e c z y 
ruchomych prze z odda n ie (tradycję) (p. §§ 426-429 k. a.). 

§ 426 powiada, . że ,,.przeniesienie- rzeczy ruchomych następuje prawi­
dłowo jedynie przez fizyczne ich oddanie z ręki do ręki". Tego obra­
zo~ego wyrażenia ustawy nie można brać dosłownie. Ustawodawca chciał 
1ylko wyrazić prawidfo,. że do przeniesienia własności i posiadania trzeba, 
ażeby oddaną zostatą rzecz sama i to tak, iżby przez zmianę miejsca, w któ­
rem rzecz ~najdo~ała się, oczywistem było, że przes?,ła ona ze sfęry po-: 
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siadania oddawcy do sfer,y, w której włada odbiorca (t. zw. longa manu 
traditio). Przepisowi § 426 stanie się więc zadość, gdy szafę, którą kupi­
łem, sprzedawca przeniesie do mego mieszkania; gdy kupiony przezemnie 
nawóz naładowany zostanie na moje wozy lub zwieziony przez sprzedawcę 
na mój grunt; gdy listonosz listy do mnie adresowane wrzuci do mej 
puszki na listy i t. p. - chociaż w żadnym z .tych przypadków nie nastą­
piło oddawanie ,,z ręki do ręki". 

§ 427 liczy się jednak z trudnościami fizycznemi i ·ekonomicznemi, jakie 
powstają w pewnych przypadkach przy przenoszeniu rzeczy z miejsca na 
miejsce i postanawia dlatego, że jeżeliby ruchomości nie mogly być od­
dane w sposób w § 426 podany, natenczas można dokonać tradycji albo 
a) w ten sposób, że oddawca wręczy odbiorcy dokumenty własność wy­
kazujące, albo b) w ten sposób, że oddawca odbiorcy odda narzędzia, 
n. p. klucze, z pomocą których odbiorca moze każdej chwili „objąć rze­
czy w wyłączne posiadanie", albo c) w ten sposób, że z rzeczą połączy 
się takie znamiona, z których każdy z łatwością może przekonać się, ze 
rzecz odbiorcy odstąpioną została. 

Przepis ten, i w teorji i w praktyce nader sporny, rozumieć nalezy -
zdaniem mojem - w sposób następuj-ący: 

ad a) Oddanie przez dokumenty odnosi się z reguły do tych przy­
padków, w których rzeczy znajdują się u osoby trzeciej, n. p. w zakładz.ie 
zastawniczym, na kolei, w domu składowym, w poprawie u rzemieślnika 
i t. p. W tych przypadkach posiadanie oddaje się przez to, że oddawca 
wręczy odbiorcy dokumenty, które legitymują ich okaziciela do odebrania 
samychże rzeczy od owej trzeciej osoby - a zatem przez oddanie kartki 
zastawniczej, listu przewozowego, dowodu skfadowego, marki przez rze­
mieślnika wydanej i t. p. Pomimo, że rzeczy nie zostają tu przeniesione 
z miejsca na miejsce, nabywa odbiorca posiadanie ich samych z chwilą 
wręczenia dokumentów, skoro osoby trzecie, przechowujące u siebie rze­
czy, wykonywują detencję w imieniu tej osoby, która ma dokumenty w swym 
ręku - tak, że oddawca dokumentów wprowadza ich odbiorcę w tęsamą 
sytuację, w jakiej sam przedtem był, t. j. w posiadanie rzeczy. 

ad b) Przeniesienie posiadania przez wręczenie narzędzi czyni § 427 
wyraźnie za1eżnem od tego, że odbiorca narzędzi zostaje przez to wpro­
wadzony w stan taki, iż każdej chwili może rzeczą zawładnąć; nabędę więc 
posiadanie towarów, różnych przedmiotów lub materjałów budowlanych;; 
gdy odbiorę klucze, otwierające piwnicę, w której mieszczą się towary -
lub . otwierające automat z różnymi przedmiotami - lub otwierające ogro­
dzenie, za którem znajdują się materjaty budowlane i t. d. Tu zatem od-­
dawca narzędzi wprowadza odbiorcę ,ich w samą detencję rzeczy, o którę 
idzie, a temsamem są to przypadki równorzędne longa manu tradycji, jak­
kolwiek owe rzeczy nie zostają z miejsca na miejsce przeniesione. 

ad c) Pod~bnie, zdaniem mojem, przedstawia się przeniesienie posia­
dania i w trzeciej grupie przypadków, gdy z rzeczami łączy się pewne 
znamiona, z których kaź.dy wyraźnie poznać może, że zostały one o.dstą­
pione komu innemu, gdyż przeniesienie posiadania nastąpi tu o tyle tylko, 
o ile · (zeczy oznaczone są dosłęP,nemi odrazu dla władzy odbiorcy, np. od­
biorca oznaczy..f -za--zgodą ~. oddawcy swemi inicjałami drzewo ścięte w lesie., 
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beczki zebrane na otwartem mteJscu, materjały budowlane na ulicy znaj­
dujące się i t. p. Jeżeli to zdanie jest trafnem, w takim razie i tutaj prze­
niesienie posiadania łączy się z wprowadzeniem odbiorcy w rzeczywistą 
detencję (longa manu traditio ). 

Tak pojmując §§ 426 i 427, upatruję w nich tylko urzeczywistnienie 
zasady, że przeniesienie własności musi polegać na przeniesimiu posiada­
nia, a przeniesienie posiadar.iia na rzeczywistym jawnym akcie oddania 
władzy nad rzeczą, że zatem ani własności ani posiadania nie można oddać 
przez samą umowę, choćby strony w kontrakcie wyraziły, że przez pod­
pisanie umowy przenoszą posiadanie. 

§ 428 wprowadza jednak pewne wyłomy w tej ostatniej zasadzie o tyle, 
że dopuszcza przeniesienia własności i posiadania przez samo „oświadcze­
nie'{ (przez samą umowę) w dwóch przypadkach, znanych w prawie rzym­
skiem pod nazwami traditio brevi manu i constitutum p0ssessorium. 

Traditio .b. m. zasadza się na tern, że osoba, która rzecz dzierżyła za 
drugą, n. p. najemca, zachowca i t. d., nabywa posiadanie (względnie wła­
sność) przez umowę z dotychczasowym posiadaczem (właścicielem) tej treści, 
że ma i nadal rzecz dzierżyć, ale w imieniu własnem (dla siebie). W tym 
przypadku wystarcza do przeniesienia posiadania sama umowa i oddawca 
dlatego nie wprowadza odbiorcy w dzierżenie, bo ten ostatni ma już rzecz 
w swej władzy, np. kupuję i nabywam na własność fortepian, który do­
tychcza_s najmowałem. Przeniesienie posiadania dokonane zostaje z tą 
chwilą, gdy dotychczasowemu detentorowi odbierze si ę char akt er 
z as tęp cy w posiada n i u. do czego wystarczy oczywiście sama umowa 
między dotychczasowym dzierżycielem i tą osobą, którą on zastępował. 

Przy constitutum poss·essorium ( określonem także i w § 319 k. a.) ma 
się -rzecz odwrotnie: Dotychczasowy posiadacz, który byt i dzierżycielem 
rzeczy, przenosi przez umowę posiadanie na drugą osobę, ale sam zatrzy­
muje nad rzeczą władzę, którą odtąd wykonywa w char akt erze z as tę­
p czym np. jako najemca, zachowca i t. d. Tutaj przez umowę stworzo­
nym zostaje stosunek zastępczy między dotychczasowym a późniejszym 
posiadaczem. Pierwszy jako zastępca drugiego zatrzymuje rzecz nie w imie­
niu wlasnem, ale w imieniu nabywcy. Jest to zatem sposób nabycia po­
siadania przez zastępcę. 

Wobec możliwości zastępstwa w posiadaniu, można przyjąć jeszcze 
jedną grupę przypadków, w których bez fizycznego oddania rzeczy, nastąpi 
przeniesienie własności i posiadania: Jeżeli rzecz znajduje się w ręku trze­
ciego jako dzierżyciela, to dotychczasowy posiadacz może przenieść posia­
danie na drugą osobę przez to, że dzierżyciel za zgodną wolą obu stron 
( oddawcy i nabywcy) zawiadomiony zostanie o tern, że odtąd posiadaczem 
nie jest więcej oddawca, ale nabywca. Przez to zawiadomienie detentor prze­
staje być bowiem zastępcą oddawcy, a zamienia się na zastępcę nabywcy. 

Także j przepis § 429 k. a. tłómaczy się w najprostszy sposób na 
podstawie zastępstwa w przenoszeniu posiadania. K. a. stoi tu na tern sta­
nowisku, że prawidłowo pośrednik (spedytor, przewoźnik) jest zastępcą 
oddającego rzeczy i dlatego posiadanie i własność przechodzą na odbie­
rającego dopiero z chwilą, gdy mu rzeczy wręczone zostaną. Jeżeli jednak 
odbierający sam oznaczył sposób przesłania lub zgodził się na takowy, to 
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pośrednik ma być uważany za zastępcę odbierającego, a zatem posiadanie 
i własnoś( przechodzą na niego z chwilą, gdy oddający wręczy rzeczy 
pośrednikowi. 

Ponieważ według powyższych wywodów przepisy §§ 427 i 428 okre­
ślają jedynie rzeczywistą tradycję, polegającą na przeniesieniu posiadania, 
przeto w zasadzie nie zachodzi, zdaniem mojem, żadna przeszkoda - jak 
ju:?. wyżej naznaczyłem - aby w drodze analogji zastosować te prawidła 
do przenoszenia posiadania rzeczy nieruchomych. Tak traditio b. m., jak 
i constitutum possessorium mogą być zatem zdziałane z tymsamym skutkiem 
co do nieruchomości, jak i co do ruchomości. Jednakże oddanie przez 
znaki będzie tylko wyjątkowo dopuszczalne przy rzeczach nieruchomych, 
a to dlatego, gdyż stosownie do zapatrywań powszechnie panujących, tru­
dno potrzebę ułatwień w objawach woli, nieraz niezbędnych w t0biegu 
rzeczami ruchomemi, uzasadnić w obiegu nieruchomościami. 

49. S k u t k i p r a w n e p o s i a d a n i a w o g ó I n o ś c i. 
Z posiadaniem jako takiem łączy ustawa przedewszystkiem ten sku­

tek, że zakazuje innym osobom, a nawet uprawnionemu samowolnie naru­
szać istniejący stan spokojnego posiadania. Na podstawie tego zakazu ka­
żdy posiadacz, czy posiada prawnie, czy bezprawnie, czy w dobrej, czy 
w złej wierze, ma skargę przeciw każdemu, kto wdziera się w sferę jego 
posiadania samowolnie (§§ 339, 345--348 k. a., §§ 457 i 459 proc. cyw.) 
i żądać może, aby pozwany przywrócił ostatni stan spokojnego posiadania. 
Skargę tę, zwaną posesoryjną lub prowizor ja I n ą, wnieść może 
jednak posiadacz tylko przez 30 dni od czasu, kiedy dowiedział się o na­
ruszeniu; jeżeli w ciągu tego terminu skargi nie wniósł, to stan stworzony 
naruszeniem zamienia się w posiadanie i odtąd naruszający jako posiadacz 
będzie miał skargę prowizorjalną także przeciw dawnemu posiadaczowi, 
który by go zechciał samowolnie naruszyć i próbował wtasnemi siłami • przy­
wrócić stan dawniejszy. (Czy przeciw takiej skardze istnieje exceptio vitio­
sae possessionis jest rzeczą bardzo wątp1iwą; p. o tern poniżej pod I. 56); 
Ta ochrona posiadacza, przez wprowadzenie skargi posesoryjnej sankcjono­
wana, jest jednak tylko tymczasową · i prowizoryczną, gdyż traci znaczenie, 
jeżeli w t. zw: procesie petytoryjnym, t. j. w procesie wdrożonym o samo 
praw o okaże się, że posiadacz nie ma prawa do posiadania. Wówczas 
bowiem uprawniony może żądać na podstawie wyroku sądowego, aby mu 
posiadacz oddał posiadanie. 

Np. dowiedziawszy się o tem, _ że A zaorał mój grunt, mogę w dniach 30 wnieść 

skargę prowizorjalną i żądać przywrócenia o·statniego stanu swego spokojnego posia­
dania. Sąd po zbadaniu sprawy wyda uchwałę, skazującą A po myśli mego żądania, je­
żeli okaże się, że ja rzeczywiście byłem ~statnim spokojnym pÓsiadaczem zaoranego· 
przez A gruntu. Jeżeli jednak skargi posesoryjnej nie wniosłem w dniach 30, to A za­
mieni się w spokojnego posiadacza zaoranego gruntu, a wówczas ja żądać mogę zwro­
tu· tego gruntu tylko zapomocą skargi petytoryjnej (wydobywczej) i muszę wówczas 
udowodnić, że zaorana przez A przestrzeń gruntu jest moją własnością. Inny przykład: 
Jeżeli ri1am służebność ścieżki przez grunt sąsiada, a sąsiad zbuduje płot, abym po jego 
gruncie nie chodził, to mogę prze~ dni 30 żądać usunięcia płotu zapomocą skargi po­
sesoryjnej, t. j. na podstawie dowodu, żem dotąd ścieżkę posiadał, a nie potrzebuję 
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udowadniać, że mam do ścieżki prawo. Tego dowodu musiałbym się podjąć tylko wtedy; 
gdybym nie wniósł skargi prowizoryalnej w dnia.eh 30. 

Roszczenie posiadacza o nienaruszanie go w spokojnem posiadaniu 
zwraca_ się przeciw każdej osobie (actio · in rem) - nawet wtedy, gdy po­
siadacz posiada prawo względt1ie skuteczne, chronione petytoryjnie przez 
actio in personam; np. prawo najmu. Wynika to z §§ 307 i 308 k. a., które 
zaliczyły posiadanie do stosunków bezwzględnych, skutecznych przeciw 
każdei osobie. 

· Ochrona posiadania z reguły wychodzi na korzyść osób uprawnionych 
gdyż daje im łatwy środek obrony przeciw samowolnym naruszrniom. Co 
prawda, zwraca się ona przeciw uprawnionym, gą,y przez dni 30 nie sko­
rzystali ze ską.rgi posesoryjnej, ale i wtedy jest ona ze stanowiska porządku 
publicznego konieczną, aby przeszkodzić pomocy · własnej i · łączącym się 
z nią_ napaściom i gwałtom, przy których zwyciężyłby ten, ktoby miał 
większą siłę. 

Z ochroną posiadania prowizoryczną pozostaje w związku te n da 1 -
s z y skutek, że osoba, która na podstawie swego prawa chce uzyskać 
posiadar.ie od bezprawnego posiadacza; musi przeciw niemu wnieść zwykłą 
skargę petytoryjną i prawo swoje udowodnić. Jeżeli ten dowód nie udą się, 
to pozwany w procesie petytoryjnym pos~adacz utrzymuje się nadal w swem 
posiadaniu. Położenie posiadacza jako pozwanego w procesie petytoryjnym 
je_st zatem korzystniejsze, aniźeli powoda, który musi swe prawo udowo­
dnić, jeżeli ma w procesie zwyciężyć; gdy tymczasem pozwany nie potrze­
buje u ,dowadniać istnienia prawa, które posiada. - · Jedynie to znaczenie 
mają obecnie, po zniesieniu t. zw. skargi wywoławczej (art. XXXVIII ustawy 
zapr. proc. cyw.) §§ 323 i 324 k. a. 

50. B 1 i ż s z e · w i a d o m o ś c i o s k a r d z e p o s e s, o r y j n e j 
(p. §§ 339-348 k. a.). 

K. a postępując w ślad za prawem rzymskiem, rozróżnia dwie kategorje skarg, 
służących do ochrony posiadania, mianowicie skargę o zakłócenie (naruszenie) posia­
dania (§ 339, interdictum retinendae possessionis, i skargę z powodu wyzucia z posia­
dan·ia (§ 346, interdictum recuperandae po-s-sessionis). Nowsze ustawy podział ten zarzu­
ciły _i rp.ówią tylko w ogólności o naruszeniu posiadania (§§ 454 i nst. proc. cyw.), rozu­
miejąc przez n~rus:Żenie, zarówno naruszenie częściowe, jak i zupełne, czyli wyzucie 
z posiadania - słusznie, gdyż różnica między zakłóćeniem (naruszeniem sensu strictó) 
a wyzuciem z posiadania jest tylko i 1 o ś c i o wą, a · nie i s to t n ą. -

. Podst a w a skarg i. Poc!_stawą skargi o naruszenie p osfadania są dwa fakty 
1) że powód był ostatnim spokojnym posiadaczem, 2) ze został w tern posiadaniu 
w części lub całości przez pbzwanego naruszony. . 

ad 1) Skarga o naruszenie służy tylko p os i ad ac z o w i t. j. tej ·osobie, dla której' 
istnieje lub aż do naruszenia istniało posiadanie, czy chodzi o posiadanie rzeczy, czy 
prawa. Zarówno posiadacz rzeci;y jak i posiadacz prawa mogą z powodu tego samego 
naruszenia wnosić. skargę, poct' warunkjem, że czyn jest zarówno naruszeniem posiada­
nia rzeczy, jak i posiadania prawa. Ale też i posiadacz rzeczy może skarżyć posiada­
cza prawa i na odwrót, o ile_ osoby te nawzajem naruszają się w tej mocy, jaka im 
faktycznie służy. Natomiast dzierżyciel jako taki nie ma skargi o narusze·nie. Może on· 
ją wnieść jedynie w charakterze prawnego zastępcy posiadacza: Najemca · możG zatem 
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wnieść skargę tylko jako posiadacz prawa najmu lub _iako pełnomocnik posiada ~i.a. 

rzeczy; depozytarjusz, (który nie wykonywa żadnego prawa w własnem imieniu), ty lko 
jako pełnomocnik posiadacza rzeczy i t. p. 

Skarga służy każdemu posiadaczowi bez względu na to, czy . posiada ptav.nie, 
czy bezprawnie, czy w dobrej czy w złej wierze - byleby tylko był wobec pozwanego 
ostatnim spokojnym posiadaczem do chwili, kiedy naruszenie przez poz..wa­
nego dokonanem zostało (§§ 454 i 457 proe. cyw.). Skarga ta jednak gaśnie po trzydz.ie-:­
stu dniach, licząc od dnia, w którym posiadacz dowiedział się o naruszeniu. 

ad 2) Naruszenie posiadania całkowite (wyzucie z _ posiadania) lub qęścio~'e 

pojmujemy po myśli k. a ., a zwłaszcza wyrażeń, użytych w §§ 339 (Eingriff) i 345 (sic~ 
eindringen) jako rozmyślne i sam o w o I n e wdzieranie się w sferę ob c e

1
g o.. 

posiada n i a. - Znamiona tego czynu są następujące: 
a) Naruszający posiadanie musi działać z oczywistym zamiarem ro z s z erze n i a 

z akr es u swej własnej mocy faktycznej kosztem pewnego posiadacza. Narusze­
nie przedstawia się zatem jako zamierzone lub dokonane op a n o w a n ie (przy wł a­
szczen ie sobie) w · całości lub w części jakiegoś obcego posiadania. Oto przykłady·: 
Zabieram drugiemu rzecz przez niego posiadaną w całości lub w części, np. zabier:::m 
część gruntu przez przesunięcie miedzy granicznej i zaczynam chodzić po obcym grun­
cie, jakkolwiek dotychczas nie posiadałem prawa drogi; urządzam okno w moim domu 
tak, że okiennice otwierają sję w _przestrzeń powietrza realności sąsiedniej, lub buduję 
&.ach, którego część wystaje pónad grunt sąsiedni ; jeżeli na mym gruncie sąsiag_ do­
tychczas posiadał drogę, to go naruszam w posiadaniu, gdy mu w sposób skuteczny 
zakażę nadal chodzić lub zatamuję przejście przez wystawienie płotu (tu zamierzam 
rozszerzyć wolność mego posiadania rzeczy przez zniesienie posiadania drogi, służą­

cego sąsiadowi); na gruncie moim, na którym ktoś ma drogę, umieszczam tablicę z na­
pisem, że pozwalam mu chodzić, ale tylko do odwołania; zaczynam polować w obcym 
terenie polowania i t. p. 

Natomiast, gdzie brak owej czynności, przez którąby zakres posiadania miał być 

rozszerzony, tam nie ma naruszenia; dlatego nie popełniam naruszenia, jakkolwiek po 
uko11czeniu stosunku najmu, nie zwracam rzeczy właścicielowi, chyba, żem objawił 

w sposób dostateczny zamiar zatrzymania rzeczy na własność, a temsamem rozszerze­
nja .zakresu swojego posjadania. Jeżeli precario accipiens po odwołaniu precarium rzecz; 
zatrzymuje, narusza temsamem posiadanie tej osoby, która mu rzecz z łaski wygodziła~· 
gdyż przywłaszcza sobie posiadanie, którego dotychczas wcaJe nie miał. 

Dla braku powyżej wymienionego znamienia nie przyjmiemy naruszenia w posia­
daniu i wtedy, gdy ktoś posiadacza niepokoi lub mu nawet szkody znac'zne wyrządza,~ 
ale nie ma przytem zamiaru rozszerzenia zakresu swej władzy kosztem tego posiada­
cza. Nie ma zatem naruszenia w posiadaniu w technicznem słowa znaczeniu, gdy z nie­
uwagi, a nawet w złym zamiarze .zastrzelę komuś konia, spalę mu dom i _t. p . . Czyny 
takie skierowane są przeciw samemu p r ze d mi ot o w i posiadania, ale nie przeci".V' 
łemu wę zł o w i, który łączy przedmiot z posiadaczem i stanowi istotę i treść posia-· 
dania. 

b) Naruszenie musi. być dalej po myśli § 339 „czy nem sam o w o I ny m'~ 
,,eigenmacbtig" i mieć zarazem taką kwalifikację, aby je można i' ze stanowiska podmio­
towego nazwać wdarciem się w obce posiadanie „Eingriff". To samo, zdaniem mó­
jem, wypowiada § 345, żądając czynu \'\'ad 1 i w e g o, polegającego w ogólności na 
rn n i ej 1 ub w i ę c ej gwałt o w n em )ub p o ds 't ę p n e m _ opanowaniu obcego po-: 
siadania (,,sich eindringen"), lub co najmnięj na ta~ien~ działaniu, _przy którem narusza-

• 
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jący obce posiadanie, lekceważy sobie wolę posiadacza i możliwy z jego strony opór. 
l tak np. dla braku „świadomości w naruszeniu" i „braku złej woli" oddalają sądy 

skargę o naruszenie posiadania, wniesioną przeciw osobie, która kosząc trawę na swo„ 
j-ej łące, przekrocz·yła granice i skosiła część łąki sąsiedzkiej skutkiem tego, że nie do­
strzegła kamieni graniczn}ch; albo w innym przypadku oddalają skargę kościoła skie­
rowaną przeciw matce, która chcąc upiększyć grób swojego dziecka, otoczyła go mu­
rawą i piaskiem. i przez to urządzenie przekroczyła normalną granicę, wyznaczoną, dla 
grobu dziecka. 

Dla braku samowolnego czynu nie można tem mniej uważać za naruszenie w po-
siadaniu zdarze11 przypadkowych, działań mimowolnych, lub dekonanycb przez osoby, 
pozbawione władz umysłowych, tudzież czynów podjętych za zezwoleniem wyrażnem 
lub dorozumianem posiadacza, lub z konieczności, np. przejście przez obcy grunt 
z konieczności dlatego, że woda drogę zalała . 

c) Naruszenie może być prawidłowo jedynie czy n ny m obj a we m a n ie 
proste m z a n ie cha n iem. Wynika to z pojęcia „naruszeniau „Storung", ,,Eingriff" 
(§ 339), z pojęcia „ wdzierania się" ·w obcą sferę „sich eindringen" (§ 345), dalej stąd, 
że skarga o naruszenie w posiadaniu jest skargą bezwzgl~dną i zmierza do przywróce­
nia pierwotnego stanu i wstrzymania dalszych naruszeń, a nie do nakazu jakichś świad­
czeń pozytywnych. Wyjątek od tego kryterjum zachodzi na podstawie wyraźnego prze­
pisu ustawy tylko o tyle, że naruszenie posiadania precario dantis przez tego, kto otrzy-. 
mał rzecz precario modo, następuje już przez samo zaniechanie żądane20 zwrotu (§ 3'5). 

~ Naruszenie może być dokonane przez sam słowny objaw woli, jeżeli z niego wy-
nika stanowczy i dający się urzeczywistnić zamiar rozszerzenia zakresu posiadania ko­
sztem posiadania innej osoby. Dlatego naruszam posiadacza drogi zarówno przez to, 
że zagrodzę hm drogę lub umieszczę tablicę z napisem, że mu zakazuję chodzić p-o 
drodze, jak też i przez to, że wydam tylko słowny, stanowczy i w danych warunkach 
skuteczny zakaz. 

d) Skargi o naruszenie w posiadaniu nie można jednak wnieść, mimo zais'tnienia 
warunków wyżej pod a-c podanych wówczas, gdy pewna osoba fizyczna lub prawna 
ma f o r m al n e p r a w o w k r o c z e n i a w sferę- o b c e g o p o s i ad a n i a na 
podstawie przepisów ustawy lub rozporządzenia władzy zwierzchniczej do takich rnzpo­
rządzeń na podstawie ustawy powołanej. Dlatego wykluczyć trzeba tę skargę, jeżeli 

ktoś zabiera drugiemu bydło w warunkach oznaczonych w § 1321 k. a., lub gdy komuś 
zabrane zostają grunta lub inne rzeczy. na podstawie orzeczeń eksproprjacyjnych„ 
uchwał egzekucyjnych i innych rozporządzeń władz publicznych w zakresie działania 

tychże władz wydanych. Podanego tu znamienia nie należy oczywiście mięszać z kwe­
stją dla poj~cia naruszenia zupełnie obojętną, czy p os i ad a n i e naruszone jest p r a­
w nem czy be z prawne m i czy powod czy pozwany mają .prawo do posiadania. 
Tego rodzaju kwestje, jak niejednokrotnie zaznaczono, w procesie prowizorjalnym nie 
mogą być rozpatrywane (p . § 339 k. a., § 457 proc. cyw.). 

Po z w a ny. Pozwać należy tego, kto wykonał czyn, wyżej jako naruszenie seba.:. 
rakteryzowany lub kto w nim współdziałał lub go spowodował (arg. §§ 1301 i 1302 
k. a.). Jeżeli jednak osoba, która naruszenie wykonała, działała jako organ osoby innej 
lub jej zastępca, w jej interesie i na jej korzyść, natenczas można zapozwać i tę drugą 
osobę jakQ tę, od której prawidłowo można oczekiwać usunięcia skutków naruszenia 
i przywrócenia posiadania do pierwotnego stanu (arg. § 337 k. · a.). 

Ż ą da n i e i te r m i n w y n i es i e n i a s ka r g i. W skardze posesoryjnej żądać 
można, aby sąd wydał normę dla posiadania, żeby '-' przywrócił ostatni stan posiadania 
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i wydał zakazy dalszych naruszeń, p. §§ 454 i 459 proc. cyw. Wszelkie inne żądania, ty­
czące się samego prawa posiadania lub wynagrodzenia szkody, nie. mogą być docho­
dzone przez sJrnrgę posesoryjną (§§ 457 i 459 proc. cyw.). 

Skarga wyniesioną być może w okresie _ dni trzydziestu, który I_iczy się od dnia, 
w którym posiadacz otrzymał wiadomość o naruszeTiiu posiadania, względnie o tern, 
kto go naruszył (§ 454 proc. cyw.). Czasokres ten jest terminem prekluzyjnym. Nie mo­
.źna więc zastosować do niego przepisów o wstrzymaniu i przerwie zadawnienia, a sę­
dzia powinien go uwzględnić z urzędu (§§ 1494'--1497 i 1501 k. a.). 

Proces prowizorjalny, wdrożony skargą o naruszenie posiadania, kończy się 

t. zw. uchwałą końcową (Endbeschluss); - przychylającą się do żądania powoda,· 
lub oddalającą to żądanie. 

51. Skarg a z po w od u bud owy (p. §§ 340-342 k. a.). 
§§ 340-342, idąc za wzorem prawa rzymskiego, zajmują się w sposób szczegó­

łowy naruszeniem lub zagrożeniem posiadania w przypadku nowej budowy: Kto mia­
nowicie zamierza na swoim gruncie wznieść nową budowę, wprowadzi~ w istniejącej . 

budowie zmiany istotne, albo j' znieść, ten podług przepisów administracyjnych powi­
nien , postarać .. się o zezwolenie (konsens) _ administracyjnej władzy budowlanej. Władza 

powinna zbadać na miejscu, czy ze względów publicznych projektowana budowa może 
być dozwolona, i zawezwać do tej komisji także sąsiadów, aby mogli przedstawić swoje 
.zarzuty. Jeżeli sąsiedzi sprzeciwią się budowie na pódstawie praw przez siebie posia­
danych, to budowa nie śmie być rozpoczęta, dopóki zamierzający budować nie udowo­
dni w zwykłych procesach sądowych (petytoryjnych), że posiadane przez sąsiadów prawa 
prawnie nie istnieją. Gdyby zaś ktoś samowolnie rozpoczął budowę, naruszającą po_sia­
danc przez sąsiadów prawa, naienczas sąsiedzi owi mogą wstrzymać budo\fę zapomocą 
7:wykłych skarg posesoryjnych. 

Bliższe wiadomości p. w §§ 340-342 k. a., w art. XXXVJI ustawy zapraw. proc. 
cyw. i .objaśnienia w mojej Części ogólnej pod I. 212. 

\ 

· 52. Z a b e z pi e c z_ e n i e z § 343 k. a. ( Cautio damni infecti). 
Jeżeli jakaś budowa nieruchoma lub ruchoma (np. słupy, mury, budy i t. p.) bliska 

jest .zawalenia się i przez to zagraża rzeczom, znajdującym się w sąsiedztwie, natenczas 
posiadacz rzepy zagrożonych lub praw rzeczowych na nich może żądać rękojmi (kau­
cji), w tym celu1 aby z niej zrealizować pretensje o wynagrodzenie szkod, jakieby po­
wstać mogły, gdyby zawaliła się niebezpieczna budowa. Środek prawny unormowany 
w § 343 służy _zatem nie do obrony posiadania, ani do wstrzymania lub zakazu naru­
.szei'1, lecz do z ab ez piec ze n i a· roszczeń, jakieby posiadacz .miał przeciw sąsiado'."' 
wi, jeżeliby prz<ez jego rzecz wyrządzoną mu została szkoda - jest to zatem rodzaj' 
-tymczasowego zarządzenia, jakich cały szereg określa ordynacja egzekucyjna w § 378 
i nast., a które mają na celu zabezpieczenie prawno-pry~atnych roszczeń. Pomimo tej 
prawnej natury środka z § 343 należy zastosować do nięgo pod względem formalnym, 
jak sądzę, w ogólności postępowanie prowizorjalne, skoro nietylko k. a. umieścił prze­
pis odnośny w rozdziale „o posiadaniu", ale i ustawa o postęp'owaniu sądowem powo­
łuje się na § 343 k. c. yV § 459, zajmującym się treścią uchwal sądowych w procesie 
prowizorjalnym. ·· 

Ustanowienie kaucji nastąpi środkami okrę___ślonymi w §§ 1373 i 1374 k. c. (p. także 
§ 56 proc. cyw. i moje „Zobowiązania" pod l. 82). Ta uchwała sądowa będzie miała 
ze stanowfska prawa materjalnego jedynie znaczenie tymczasowegÓ zarządzenia, tak, 

( 
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' że kwestja, czy w razie zawalenia się przedmiotu ' grożącego niebezpieczeństwem, wyna­
grodzenie szkody należy się powodowi, czy nie, będzie samoistnie - dopiero w pro­
cesie petytoryjnym - rozpatrywana, i to, niezależnie od kwestJi, czy poszkodowany żądał 
kaucji na podstawie § 343 k. c., czy nie i czy ustanowioną ona została, czy nie i w ja­
kiej wysokości. 

Objaśnienia § 343 p. zresztą w mojej Części ogólnej pod 1. 213. 

53. Utrata posiadani a (p. §§ 349-352 k. a.). 
Przepisy podane w tych §§-ach dadzą się wysnuć (a nawet uzupełnić) z tego, co, 

wyżej powiedziano o istocie posiadania i sposobach jego nabycia. § 350 o utracie po­
siadania praw nawiązuje oczywiście do różnic, jakie istnieją między t. zw. prawami czyn­
neini, biernemi i zakazowemi (p. wyżej p. 1. 45). § 350 nie dotyczy utraty posiadania 
w· właściwem tego słowa znaczeniu, ale t. zw. posiadania tabularnego (p. pod ·1. 46), 
Zresztą utratę posiadania omówiłem obszerniej w Części ogólnej pod I. 214. 

54. O posiadaniu prawnem i bezprawnem (p.§§ 316-322.k. a.). 

§ 316 mówi „Posiadanie rzeczy nazywa się p·rawnem, j~źeli opiera· się 
na ważnym tytule t. j. na przyczynie prawnej, zdatnej do nabycia. W razie 
przeciwt1ym nazywa się bezprawnem ". To znaczy: Posiadanie jest wtedy 
prawnem, gdy posiadacz nabył rzecz w sposób do nabycia prawa do_sta­
teczny - ale właścicielem nie został, gdyż jego poprzednik był tylko po­
siadaczem, ale nie właścicielem; n. p. A sprzedał i oddał mi rzecz, którą , 
posiadał, ja jednak nie nabywam własności, chociaż rzecz w sposób pra­
wny nabyłem, gdyż A sam właścicielem nie byt To, co tu powiedziano 
o prawnem posiadaniu rzeczy, tyczy się także prawnego posiadania innych 
praw, a zwłaszcza ustanawiania służebności. 

Podział na posiadanie prawne i bezprawne ma znaczenie o tyle, że 
a) tylko posiadacz prawny może nabyć własność i służebność przez t. zw. 
właściwe zasiedzenie, trwające czas krótszy, aniżeli zasiedzenie niewłaściwe. 
(p. § 1460 i nast. k. a.), b) posiadacz prawny może na podstawie swego 
prawnego posiadania wnieść skargę petytoryjną, t. j. wydobywczą, negato­
ryjną lub konfesoryjną, chociaż nie udowodni własności swego poprzed-· 
nika, i zwycięży w procesie przeciw każdemu innemu posiadaczowi, który 
zasłania ,ię słabszym tytułem nabycia; np. jeżeli A sprzedal i oddał rzecz, 
osobie B, a potem tę samą rzecz darował osobie C, i C zabrał ją osobie 
B, to B może wnieść skargę wydobywczą przeciw osobie C ( skargę . po­
sesoryjną mógłby wnieść tylko przez dni 30) i zwycięży w tym procesie 
przeciw C, gdy udowodni, że rzecz kupił i otrzymał od A, chociaż nie 
udowodni, że A był właścicielem i że tern samem on (B) własność nabyf, 
Taka skarga petytoryjna, nie oparta na ścistym dowodzie własności lub 
służebno-ści, tylko na dowodzie prawnego ich posiadania. nazywa się 
skargą publicjGńską albo skargą z domniemanej własności 
· 1 u b s fu ż e b n o ś c i (§ 372 i nast. k. a.). 

Ponieważ posiadanie prawne jako takie wywoływa tylko te dwa skutki, 
przeto podział posiadania na prawne i bezprawne ma znaczenie jedynie co 
do posiadania takich praw, które mogą być nabyte -w drodze zasiedzenia 
właściwego, albo które doznają ochrony zapomocą skarg publicjańskich­
zastosujemy go więc z reguty do posiadania rzeczy (własności) i służebności.. 
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Pomimo na pozór prostej definicji, w jakiej k. a. określa posiadanie prawae 
bezprawne, nasuwa zrozumienie jej poważne trudności, a w literaturze spotykamy 

się z różnemi pod tym względem zapatrywaniami. Majem zdaniem w k. a. brak jedno­
litego pojęcia posiadania prawnego i bezprawnego, tudzież tytułu posiactania prawnego. 
Chcąc zająć pod tym względem właściwe stanowisko, wypada według k. a. odróżnić 
aż trzy następujące pojęcia posiadania prawnego i odpowiadających im tytułów (przy-• 
czein dla ułatwienia objaśniać będę te pojęcia na podstawie posiadania rzeczy): 

1) Posiadanie jest prawnem po myśli k. a., gdy opiera się na w aż n ej tradycji, 
.chociaż dokonanej nie pr.zez właścicrela, a temsamem nie rodzącej po stronie odbiorcy 
prawa wta ~uo;:;ci. Tytuł posiadania prawnego polega tu na ważnym akcie tradycji, przy­
.czem rzeczą jest obojętną dla pojęcia posiadania prawnego (wzgl<,dnie dla kwestji, czy 
posiadacz nabył własność), czy tradycja nastąpiła na podstawie ważnego, czy nieważnego 
.ob 1 i g ac y j n ego tytułu, jeżeli tylko sama przez się była ważną czynnością prawną. 
,Np. A (właściciel lub niewłaściciel) darowat B rzecz bez aktu notarjalnei{o i bez od­
dania (darowizna taka jest nieważną), sądząc jednak, że darowizna go wiąże, oddaje 
-potem rzecz na własność osobie B ważnym aktem tradycji; albo A, będ~c małoletnim, 
;Sprzeda,! nieważnie rzecz osobie B, doszedłszy potem do pełnoletności, oddaje mu ją 
na własność w mylnern przekonaniu, że sprzedaż była ważną - w tych i tym podobnych 
przypadkach posiadanie przez B nabyte będzie prawnem, a nawet B nabędzie własność, 
jeżeli A był właścicielem. - Że sama ważna tradycja, bez względu na ważność tytułu 
.obligacyjnego, będącego jej przyczyną i pobudką, uzasadnia posiadanie prawne, to wy­
nika: 1) z§ ~17 k. c., który wolę dotychczasowego posiadacza, samą przez 
się, uważa za dostateczny tytuł w rozumieniu § 316 k. c. 2) Z § 1431, który dotychcza­
:.sowemu posiadaczowi rzeczy daje skargę z niesłusznego wzbogacenia przeciw temu, kto 
_rzecz od niego odebrał na podstawie n ie \V aż n ego tytułu obligatoryjnego, a zatem 
uważa odbiorcę za właściciela, a nie za posiadacza, od któregoby rzecz można windy­
kować. 3). z § 1461, który sam akt zapłaty, tudzież realną umowę pożyczki uważa 
za dostateczne przyczyny prawnego posiadania, jakkolwiek obligatoryjny tytuł zapłaty 
{zapis, kupno - sprzedaż, darowizna, wyrok sądowy) mógł być ńieważny i pożyczka 
JllOgła polegać na nieważnej umowie przygotowawczej . 

Posiadanie nabyte przez ważną tradycję jest zawsze niewadliwem a temsamem 
;ntoże być zawsze podstawą ochrony publicjańskiej i zasiedzenia, jeżeli posiadaczowi 
,-nie brak dobrej wiary. 

2). Pod,ług § 320 k. c. łącznie z przepisami §§ 317, 372, 451, 1460 i 1461 posia­
,danie uważaćby należało za prawne i \'\•·tedy, gdy posiadacz miał prawne roszczenie 
.o oddanie sobie posiadania, bo rzecz ważnie kupił, bo mu ją spadkodawca ważnie za­
~pisał, bo mu ją sądownie przyzna1io i t. p. ·_ chociażby potem posiadania nie nabył 
w sposób niewadliwy. Tytułem tak pojętego prawnego posiadania byłby zatem każdy 

·fakt np. umowa, legat, wyrok sądowy i t. d ., który po stronie posiadacza wytworzył 

ważną pretensję przeciw dawnemu posiadaczowi o oddanie posiadania. Czy zaś posia­
.danie nabyte zostało w sposob niewadliwy, zwłaszcza przez ważny akt tradycji, czy 
w sposób wadliwy n. p. gwałtem lub potajemnie, to dla tu (pod 2) przyjętego pojęcia 

;posiadania prawnego byłoby rzeczą obojętną, skoro k. a. w §§ 372 i 1460, wymieniając 
warunki skargi publicjańskiej i zasiedzenia żąda wyraźnie n ie ty I ko posiadania praw­
nego, ale n ad to niewadliwego sposobu nabycia, z czego wynika, że warunek pierw­

.;;zy niekoniecznie łączy się z warunkiem drugim. Pojęcie posiadania prawnego w tem 
znaczeniu niema s.:imo przez się żadnego praktycznego znaczenia wobec tego, że~mi 
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~skarga publicjańska, ani zasiedzenie nie są dopuszczalne, gdy posiadanie nie zostało 
nabyte w sposób niewadliwy. Jeżeli zaś posiadanie zostało nabyte w sposób niewadliwy 
natenczas jest temsamem posiadaniem prawnem w rozumieniu pod 1 podanem. 

3). W§§ 321 i 322 mówi wreszcie k. a. o posiadaniu prawnem nieruchomo­
s ci, polegającem na tern, że ktoś uzyskał wpis prawa do ksiąg gruntowych. Tu k. a. 
nazywa zatem posiadaniem prai.v.nem stan faktyczny, który jak wyżej pod l. 46 wyka­
zano, wcale sam przez się posiadaniem nie jest, chociaż bywa nazywany posiadaniem 
tabularnem lub księgowem. Posiadanie tabularne wywoływa skutki, zbliżone do tych, 
jakie wynikają z fizyczr,ego posiadania prawnego, a mianowicie posiadacz tabularny 
może bronić się skargą podobną do publicjańskiej, a nadto może nabyć prawo, które 
na. jego rzecz zapisano, przez przemilczenie tabularne. Przedstawienie tych i innych 
skutków posiadania księgowego należy do nauki o prawach rzeczowych. 

Jak z zestawienia powyższego różnych pojęć posiadania prawnego, znachodzą­

cych się w k. a. wynika, możemy tylko posiadanie pod 1 określone, a polegające na 
ważnej tradycji, choćby przez niewłaściciela dokonanej, uważać za podstawę właściwego 
zasiedzenia i skargi publicjai'1skiej a temsamem tylko to posiadanie uważam za prawne 
w właściwem tego słowa znaczeniu. 

Z przepisów powołanych na początku tego ustępu zwracam wi:eszcie uwagę na 
§§ 318 i 319, których znaczenie jest następujące: Dzierżyciel rzeczy rn oż e zostać po­
siadaczem w dwojaki sposób: albo w sposób pochodny tj. przez to, że w drodze umowy 
z dotychczasowym posiadaczem otrzyma pozwolenie na to, iż będzie nadal posiadał 

rzecz lub prawo w swojem własnem imieniu (przez t. zw. traditio brevi manu), albo 
też w sposób pierwotny, t. j. przez samowolne objawy woli, któremi dzierżyciel ujaw­
nia i dostatecznie urzeczywistnia zamiar posiadania na przyszłość rzeczy lub prawa 
we własnem imieniu, np. zachowca (depozytarjusz) odmawia właścicielowi zwrotu rze­
czy, oświadczając mu, że tę rzecz zatrzymuje nadal dla siebie jako własną, a właściciel 
poddaje się ternu przywłaszczeniu wbrew swej woli. Kto za wolą dotychczasowego 
posiadacza zmienia dzierżenie na posiadanie, ten zostaje posiadaczem prawnym; naod­
wrót tego, kto samowolnie zmienia zasadę swojego dzierżenia, uważać można tylko 
za posiadacza bezprawnego; nikt bowiem nie ma praw a zmieniać samowolnie zasady 
~wojego dzierżenia. 

Drugie zdanie § 319 odnosi się oczywiście do consiitutwn possessorium, o któ­
rem p. ,,vyżej pod I. 48. 

55. O posiada n i u w dobrej i złej wierze (p. §§ 326-328 k. a.). 

Kto z przyczyn prawdopodobnych uważa rzecz, którą posiada, za 
swoją, jest posiadaczem w dobrej wierze. Posiadaczem w złej wierze jest 
zaś ten, kto wie lub z okoliczności domniemywać się musi, że rzecz, która 
znajduje się w jego posiadaniu, należy do kogo innego. Z powodu błędu co 
do faktów lub z powodu nieznajomości przepisów ustawowych można być 
posiadaczem nieprawnym (p. wyżej pod l 54), a jednak w dobrej wierze 
( 326). - W razie wątpliwości należy posiadacza uważać za będącego 
,i· dobrej wierze (§ 328). · 

Dobra i zła wiara w posiadaniu osób, nie mających żadnej albo na­
leżytej świadomości, jak dzieci. lub obłąkanych, ocenia się według dobrej 
],ub złej wiary ich prawnych zastępców. Jeżeli jednak zastąpiony ma dosta­
teczną zdolność do nabywania posiadania przez własny objaw woli, na­
tenczas jego własny sąd, a nie mniemanie zastępcy o istnieniu lub nieist-
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nieniu posiadanego· prawa, rozstrzygać będzie o dobrej lub złej wier_ze„ 
Wyjąt~k ma tylko wtenczas. miejsce, .gdy zastąpiony o posiac:Janiu z natury 
rzeczy nie ma żadnej wiadomości (np. zarządca dóbr nabywaną podstawie 
ogólnego pełnomocnictwa różne rzeczy i prawa dla zastąpionego, który 
o nich nic -nie wie), natenczas zła wiara zastępcy szkodzić będzie zastąpio­
nemu. Dobra lub zła wfara osób prawnych zależy od dobrej lub złej 
wiary ich organów (§ 337 k. c., w którym słowo gmina odnosi się do 
osób prawnych w ogólności). 

Skutki dobrej wiary w przeciwstawieniu do złej wiary w posiadaniu 
dadzą się zestawić w .cztery grupy: 

1) Tylko posiadacz w dobrej wierze może nabyć prawo przez zasie­
dzenie. Ta zasada odnosi się do zasiedzenia właściwego i niewłaściwego 
(§§ 1463 i 1477 k. c.). 

2) Tylko nabywca w dobrej wierze może nabyć własność na rzeczy 
otrzymanej od niewłaściciela w wyjątkowych przypadkach §§ 367, 371, 824 
k. c., art. 306, 307 k. h. i t. d. 

3) Dobra wiara nabywcy jest warunkiem nabycia praw księgowych 
na podstawie zaufania do ksiąg gruntowych. · 

4) Potożenie posiadacza w dobrej wierze jest korzystniejsze, aniżeli 
posiadacza w złej wierze w przypadku, gdy osoba uprawniona zażąda od 
posiadacza zwrotu posiadania. 

Na tern miejscu zajmę się, postępując za systemem k. a. jedynie skutkami pod 4 
wspomnianymi, a określonymi w.§§ 329 i nast. Paragrafy te zostały ułożone ze względu 
na przypadki, w których wł a ś ci ci el żąda od posiadacza zwrotu rzec z y zmysłowej. 
Tylko te przypadki jako najzwyklejsze, będziemy mieli na wzgl~dzie przy wykładni owych§§;. 
przepisy w nich podane dadzą się jednak zastosować analogicznie, gdy uprawniony żąda 
zwrotu lub zniesie~ia bezprawnie wykonywanego posiadania praw a. 

a) Po myśli § 329, posiadacz w dobrej wierze nie może być 
pociągnięty do odpowiedz i al n oś ci przez właściciela windykującego 
swoją rzecz za to, że rzec z y używał według up od ob a n i a, a na­
wet ją zużył lub zniszczył. Przepis ten jest wypły\\em zasady 
§ 1295 k. a., że prawidłowo bez winy nie ma odpowiedzialności za szkodę 
wyrządzoną drugiemu. Jeżeliby jednak posiadacz w dobrej wierze użył rze­
czy na swoją korzyść i to w takich warunkach, iżby temsamem zbogacił 
się niesłusznie, (gdy np. rzecz poprzednio nabył p. t. darmym), to będzie 
obowiązany wydać wlaścicielowi zwyczajną wartość rzeczy (mg. § 1041. 
i § 417 in media; p. moje „Zobowiązania" pod 1. 140). 

b) Co do pytania, jakie prawa ma posiadacz w dobrej wierze do po­
żyt k ów rzeczy przez siebie posiadanej, to po myśli § 330 odróżnić na­
leży przedewszystkiem pomiędzy pożytkami: 

a) Owoce lub płody (fructus natura/es) i /J) przychody lub dochody­
(/ructus civiles): p. o tych pojęciach powyżej pod 1. 31. 

ad a) Otóż posiadacz w dobrej wierze (lub jego prawny następca:­
jak dzierżawca, najemca, użytkowca) staje się właścicielem ·płodów w ro­
zumieniu prawniczem (zboża, minerałów i t. d.) z tą chwilą, gdy odłączone 
zostaną przez niego samego, przez siły przyrody (np. drzewa wyrwane 
przez wichry) lub przez osoby trzecie, w czasie spokojnego posiadania t. j .. 
przed doręczeniem posiadaczowi w dobrej wi ~rz-~. ską :·gi windykacyjnej . 
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Dlatego w-łaścicielowi, windykującemu rzecz główną, nie potrzebuje on wy­
dać ani płodów samych, ani ich wartości - nawet wtedy nie, gdyby te 
płody po oddzieleniu znajdowały się jeszcze na nieruchomości właścicieJa 
np. zżęte zboże w polu lub stodole. 

ad /3) Do przychodów ma posiadacz w dobrej wierze prawo o tyle, 
a) o ile zapadły (tj. o ile czynsze stały się płatne) w czasie spokojnego posia­
dania (tj. przed doręczeniem posiadaczowi skargi windykacyjnej) i b) o ile 
w tymże czasie zostały przez posiadacza rzeczywiście pobrane. Arg. a contr. 
nie należałyby do posiadacza, ale do właściciela - te przychody ( czynsze), 
które zostały naprzód pobrane lub które zalegają. Co do pierwszych, po­
siadacz w dobrej wierze jest obowiązany do ich zwrotu właścicielowi, co 
do drugich, posiadacz musiałby odstąpić swoje pretensje właścicielowi. 

Ale i ze względu na pożytki, należące się arg. a contr. z § 330 właścicielowi, bę­

dzie tenże miał prawo albo do płodów albo do przychodów, ale nie do jednych i dru­
gich: Jeżeli zatem przejmie prawa obligacyjne, które posiadacz przez zawarcie kontrak­
tów nabył przeciw najemcy lub dzierżawcy i żąda zapłaty czynszów, to nie może żą­
dać płodów, za które te czynsze zostają płacone. 

c) Po myśli §§ 331 i 332 posiadacz w dobrej wierze żądać może od 
właściciela, który swoją rzecz jemu odbiera, zwrotu pewnych nakładów. 
Pod tym względem rozrói.nia k. a., idąc za prawem rzymskiem, trzy ro­
dzaje nakładów: 1) nakłady konieczne ( der notwendige Aufwand, impensae 
necessariae), 2) nakłady pożyteczne ( der niitzliche Aufwand, impensae uti­
Les ), i 3) nakłady zbytkowne ( der nur zum Vergntigen und zur Verschone­
rung gemachte Aufwand Umpensae voluptuariae). - ad 1) Zwrot pierw­
szych t. j. takich, które konieczne były do utrzymania rzeczy, należy się, 
jeżeli odniosły skutek t. j. jeżeli rzecz utrzymaną została (np. jeżeli skut­
kiem podparcja budynek nie runął). - ad 2). Zwrot drugich t. j. takich, 
które użyteczność rzeczy podnoszą, należy się: a) o tyle, o ile skutek od­
niosły, a wywołane przez nie podniesienie wartości rzeczy w chwili win­
dykacji jeszcze istnieje (n. p. nowe i lepsze maszyny do fabryki wstawione 
jeszcze funkcjonują), b) i tylko w rozciągłości rzeczywiście przez posiada· ... 
cza wyłożonych kosztów (np. jeżeli podniesienie wartości wynosi 3000, 
a posiadacz wydał tylko 1000, to żądać może tylko 1000). - ad 3) Co do 
nakładów zbytkownych t. j. takich, które miały na celu jedynie większą 
„przyjemność posiadacza lub upiększenie rzeczy" (np. postawienie posągów 
w ogrodzie) a nie łączą się równocześnie z ·podn ie~k .niem wartości rzeczy 
głównej, służy posiadaczowi tylko prawo zabrania ich o tyle, o ile_ to stać 
się może bez szkody właściciela. Jeżeli zaś podniosły wartość rzeczy, to 
należy się posiadaczowi wynagrodzenie w granicach pod 2) podanych, gdy 
nie chce lub nie może wykonać ius tollendi. 

Posiadacz w dobrej wierze nie może zaś żądać od właściciela zwrotu 
ceny, którą dał poprzednikowi swemu za rzecz przez sieb-ie nabytą. Jeże­
liby jednak skutkiem nabycia rzeczy od owego poprzednika utatwił właści­
cielowi odzyskanie rzeczy, to może domagać się odpowiedniego wynagro­
dzenia (§ 333 i § 403 k. a.). 

Aż do zaspokojenia wymienionych powyżej pretensji posiadacz może 
odmówić zwrotu rzeczy i zatrzymać ją u siebie (§ 471 ). 

Prawo rzeczowe J. 6 
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W gorszem położeniu znajduje się po si~ dacz w zI ej wierze, 
a mianowicie: 

a) Po myśli § 335 posiadacz w z~•ej wierze musi zwrócić właścicielowi 
nietylko samą rzec z z wszelki em przy by c i em i wydać mu wszelkie 
swoje wzbogacenie, ale nadto wynagrodzić wszystkie szkody, jakie w.taści­
ciel ponosi, i utracone zyski, które byłby tenże nabył, gdyby rzecz posiadał -­
między innemi nietylko fructu.s percepti ale i percipiendi. Posiadacz w złej 
wierze odpowiada zatem i za przypadek, przez który rzecz zniszczata, je­
żeli ten skutek nie byłby nastąpił także u wtaściciela. W razie gdy posia­
danie opiera się na czynie przez ustawę karną zakazanym, miarą wartośc : , 
która ma być zapłaconą, jest t. zw. wartość nadzwyczajna, przyczem uwzglę­
dnia się i osobiste upodobanie wtaściciela (pretium affectionis, p. §§ 305. 
1331, 1332 k. a.); p. pod I. 43. 

b) Co do nakładów, to posiadacz w złej wierze ma prawo żądać 
ich zwrotu tylko w tych granicach, w jakjch uczynić to może sprawujący 
cudze i11teresy bez zlecenia (negotiorum gestor). Podług do~yczących prze­
pisów k. a. (§ 1036-10-!0) posiadacz w ztej wierze jest postawiony w o­
gólności na równi lub gorzej od posiadacza w dobrej wierze·, z jednym 
jednak wyj ;4tkiem: Posiadacz w ztej wierze mógłby domagać się zwrotu 
wszelkich ko n ie cz ny c h nakładów, chociażby nakfady mimo należytej 
staranności nie były odniosły pożądanego- skutku (§ 1036 k. a.), podczas 
gdy posiadacz w dobrej wierze żądać może zwrotów tych tylko koniec;z­
nych nakładów, przez które _rzecz utrzymaną zostata. Niewątpliwie tę kon­
sekwe~cję należy usunąć w drodze interpretacji zmienia,iącej i zrównać co 
do nakładów koniecznych posiadacza w ztej wierze z pdsiadaczem w do­
brej wierze. 

Posiadacza w dobrej wierze, jeżeli wyrokiem zostanie zas :.1 -
dzony na zwrot rzeczy, należy uwalać za posiadacz a w złej w jer z 1~ 

od chwili doręczeni a mu skarg i - a:tk co do zwrotu pożytków i wy­
nagrodzenia szkody, jak też co do pretensji za naklady. Za przypadek jt­
dnak, któryby nie był dotknął rzeczy u wtaściciela, odpowiada on tylko 
wówczas, gdy odwlókt oddanie rzeczy przez swawolny spór (§ 338). 

56. P o ·s ia da n i e w ad 1 i we i n ie w ad li we p. § 345 k. a. 

Według teorji romanistycznej posiadanie jest wadliwem (vitiosa pos­
sessio, unechter Besitz ), jeżeli nabytem zostało a) przemocą (vi), b) pota­
jemnie (clam), c) przez naduzycie zaufania, co ma miejsce wtedy, gdy pe­
wne korzyści dozwolone przez posiadacza odwofalnie (ptecario modo) ko­
rzystający zmienia samowolnie w posiadanie, np. dałem komuś zegarek 
z grzeczności z poleceniem, aby mi go na każde wezwanie ' zwrócit a on 
mimo mego odwołania zegarka nie zwraca i samowolnie go zatrzymuje. 
We wszystkich innych przypadkach sposób nabycia posiadania nie jest nie­
prawidfowym, a posiadanie jest skutkiem tego niewadliwem (iusta possessio. 
echter Besitz). 

Kodeks austr. nie określa tak ściśle posiadania wadliwego. Obydwa 
paragrafy, odnoszące się do tego pojęcia, t. j. §§ 345 i 1464 przyjmują 
wprawdzie w zasadzie kryterja wadliwości z prawa rzymskiego, ale. każdy 



83 

z nich opisuje je w nieco odmienny sposób; z czego wynika, że interpre­
tacja ścisła, słowna byłaby tu niewłaściwą. 

Z podziałem posiadania na wadliwe i niewadliwe łączy ustawa ten 
skutek, że skargę posesoryjną o zwrot posiadania dopuszcza przeciw po­
siadaczowi wadliwemu, wyklucza ją zaś przeciw posiadaczowi niewadli­
wemu. lnnemi słowy: Nie każde pozbawienie drugiej osoby posiadania u­
zasadnia skargę o zwrot posiadania - tyko wyzucie kwalifikowane (wa­
dliwe) (p. wyże.i pod I. 50). - Nadto tylko posiadanie niewadliwie nabyte 
może być podstawą skargi publicjańskiej (§ 372 k. a.) i zasiedzenia 
(§ 1460 i nast. k. a.). 

Natomiast błędną jest opinja, źe posiadaczowi wadliwemu nie służ~ 
skargi o ochronę posiadania. Wobec tego, że § 339 wyraźnie powiada, iż 
nikt niema prawa naruszać samowładnie jak ie go ko 1 wiek posiadania 
(p. także § 457 in princ. proc. cyw.), nie ulega wątpliwości, że i posia­
dacz wadliwy może wnosić skutecznie skargi posesoryjne przeciw osobom, 
które go w posiadaniu samowolnie naruszają lub z posiadan-ia wyzuwają. 
Wyjątek zachodzi tylko o tyle, że skarga posiadacza wadliwego ze względu 
na exceptio vitiosae possessionis nie będzie skuteczną przeciw temu pozwa­
nemu, który został przez powoda pozbawiony posiadania w sposób wadli­
wy (§ 347 k. a. in princ.). Sądzę jednak, że i ta ekscepcja dopuszczalną 
jest tylko tak d.tugo, jak dług0 pozwany miałby przeciw powodowi, który 
wadliwie nabył posiadanie, skargę posesoryjną (tj. przez 30 dni od czasu, 
kiedy dowiedzat się o wadliwem nabyciu posiadania przez powoda). 

Kodeks Napoleona (a,1. 2228- 2235). 

57. Kod. Nap. poświ~ca tylko jeden niewielki dziat (art. 2228-2235) 
,osiadaniu, jako warunkowi zasiedzenia. Przepisy o posiadaniu są zresztą 
J>Orozrzucane w różnych miejscach kodek,u, (zwłaszcza w art. 2236 i nast.) 
a poza nim ustawy procesowe normują ochronę p~owizorjalną. 

K. N. co do pojęcia posiadania i jego skutków z matemi wyjątkami 
zgodny jest z tern. co o posiadaniu mówi k. austr. tak, że czytelnika 
pod względem treści i wykładu prawa francuskiego odesłać mogę w ogól­
ności do powyższego przedstawienia rzeczy (I. 44-56). Na ważniejsze 
r,ó:ż.nice zwracam zresztą uwagę w dalszym ciagu. 

58. Przedewszystkiem pojęcie posiada n i a K. K w zupełnoścf 
pokrywa się z pojęciem k. a. 

I w K. N. oprócz posiada n i a rzec z y (własności) spotykamy się 
z posiada n iem praw, zwłaszcza rzeczowych: Istnieje zatem posia­
danie użytkowania, używania, mieszkania i służebności gruntowych; a na­
wet K. N. idzie jeszcze dalej w ślad za teorją średniowieczną (actio spo­
liQfum), skoro rozszerza posiadanie nawet na stosunki rodzinne (art. 195 
i nst. i art. 320 i nst. K Nap.), a mówi także o posiadaniu wierzytelności 
(art. 1240). Podobnie jednak, jak w prawie austr., praktyczna doniosłość 
skutków z posiadaniem złączonych ogranicza się do praw majątkowych 

*) Z literatury tego przedmiotu zwracam szczególniejszą uwag~ na. monografi~: 
S a Ie i 11 es: De la possession des meubles, 1907. 
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a z_wlaszczą rzeczowych. Różnica jednak zachodzi o tyle, że ochrona po­
sesoryjna ma znaczenie tylko co do nieruchomości, a co do ruchomości 
staje się zbyteczną, skoro zbija się ochroną petytoryjną wobec zasady (art. 
2279) ,,co do ruchomości posiadanie starczy za tytuł". ,,En fait de meu­
bles la possession vaut titre". 

59. Po myśli K. N. podobnie jak w k. austr. musimy odróżnić dz ie r­
żenie od po'siadania i w posiadaniu wyróżnić czynnik władzy (cor­
pus) i wo I i (animus). K. Nap. jednak lepiej określa animum tj. ten czynnik 
woli fikcyjnej, skoro w art. 2230 z samą władzą nad rzeczą łączy domnie­
manie woli właściciela, a nie podkreśla tak wyrażnie czynnika woli, jak to 
czyni k. austr. w § 3Q9 (p. zresztą wyżej pod I. 44). 

Ponieważ to, co na podstawie wyraźnych przepisów k. a. powiedzia­
łem wyżej pod l. 47 i 48 o n aby w a n i u posiada n i a, jest tylko wy­
pływem istoty posiadania, przeto to samo da się w drodze wykładni po- . 
wtórzyć i co do prawa francuskiego. 

60. Skutki . łączące się z posiadaniem są w ogólności także . podobne. 
Tylko w szczegółach zachodzą różnice. 

A. Prze et ew s zys t kie m więc posiadacz ma łatwiejszą rolę w pety­
toryjnym procesie o wtasność, bo nie potrzebuje wykazywać swego tytułu 
i utrzymuje ~ię w swem posiadaniu siłą bezwładności. jeżeli powód nie 
udowodni swego prawa własności (p. wyżej pod J. 49). 

B. Po wtóre posiadacz jako taki doznaje ochrony przez skargi pro­
wizorjalne czyl,i posesoryjne. Co do tej ochrony zachodzi jednak kilka od­
chyleń, zarówno według k. Nap. i proc. fran. (art. 23 i nst.), jak i ustawy 
obowiązującej w b. zaborze rosyjskim o postępowaniu sądowem cyw. (p. 
ustawę art. 34, 1496, 1310-1315 i art. 2 przepisów przechodnich do usta-
wy o post. cyw.) - a mianowicie: . 

1) Jak już wyżej pod 1. 58 zaznaczyłem, ~kargi posesoryjne ograni: 
czają się do nieruchomości. Teorja prawa francuskiego podobnie jak k. a. 
odróż.nia między njemi actio/il en complainte (interd. retine!J.dae possessio­
nis), action en reintegrande (interd. recup. possessionis) i action en denonciation 
de nouvel oeuvre ( operis novi nuntiatio) - podczas gdy według prawa pro­
cesowego obowiązującego w b. zab. ros. mamy w istocie jednolitą skargę 
z powodu naruszenia (zakłócenia i utraty) posiadania, chociaż ustawa proc. 
niejednokrotnie zakłócenie i utratę posiadania osobno wymienia. 

2) Skargę posesoryjną może wnieść tylko posiadacz rzeczy, użytko­
wania, używania i mieszkania albo służebności gruntowej, nie zaś posiadacz 
prawa najmu i dzierżawy i t. .p. 

3) Skarga ta chroni tylko posiadanie n ie w ad I i we (arg. art. 2232' 
i 2233), a więc tylko takie, któreby mogło prowadzić do przed~wnienia 
(w znaczeniu zasiedzenia). Posiadacz wadliwy skargi nie ma (p. poniżej 
pod I. 64). 

4) Skargę posesoryjną może wnieść tylko posiadacz, który moie wy­
kazać się posiadaniem jednoroczne m, a może ją wnieść tylko przez rok 
jeden od czasu naruszenia, wyzucia go_ z posiadania lub rozpoczęcia bu­
dowy. Po upływie roku stan przez naruszenie wywołany zamienia się w stan 
5pokojnego posiadania · (art. 2243 k. N.). Inaczej prawo austr. p. l. 50. 
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5) Proces posesoryjny kończy się -wyrokiem, a nie uchwałą, jak w pra­
wie austr. (l. 50). 

Do powyższych s~utków (A i B), których analogję spotykamy w pra­
wie austr., doda.ć należy jeszcze następujące dalsze: 

C. Co do ruchomości samo posiadanie starczy za tytuł ( art. 2279, 
objaśniony w rozdziale zajmującym się prawem własności). 

D. Samo posiadanie 30-letnie je!?t podstawą wystarczającą do naby­
cia rzeczy lub prawa (służebności) przez przedawnienie (w znaczeniu za­
siedzenia). Nietylko tytuł, ale i dobra wiara jest tu zbyteczną ( art. 2262). 

61. Utrat a posiada n i a podlega w ogólności tymsamym zasa­
dom, co według prawa austr., z tą jednak różnicą, że jeżeli posiadanie 
traci się corpore (np. gdy ktoś rzecz zabierze posiadaczowi wbrew jego 
woli), w takim razie mimo braku władzy nad rzeczą, dawny posiadacz 
utrzymuje solo animo posiadanie do roku - a traci je dopiero po roku 
(art. 2243), jeżeli wpierw rzeczy nie odzyska ]ub o jej zwrot nie wniesie 
skargi. 

62. Posia'danie prawne i bezprawne. Podobnie jak w prawie 
austr. uważamy posiadanie za prawne, gdy opiera s i ę na tytule prawnym, 
a za bezprawne, gdy takiego tytułu niema. Podobnie też jak w prawie 
austr. obowiązuje zasada, nemo sibi ipse eau.sam possessionis muiare p@­
test ( art. 2236) ; p. zresztą poniżej pod I. 64. 

Posiadanie prawne jest: 1) warunkiem przedawnienia (zasiedzenia) 
10- względnie 20-Ietniego (art. 2265 i 2267; 2) warunkiem skargi z domnie-
manej własności czyli publicjańskiej. · 

- 63. Posiadanie w dobrej i złej wierze (art. 550 k. N.). Skutki 
posiadania w dobrej i zlej wierze (porównaj wyżej pod I. 55) są nastę­
pujące: 

-1. Tylko działający w dobrej wierze może nabyć nieruchomość przez 
zasiedzenie (przedawnienie) 10- lub 20-letnie (art. 2265 i 2267), ale dosta­
tecznem jest, jeżeli dobra wiara istniała w chwili nabycia (art. 
2269). Dobra wiara zawsze się domniemywa, a ten, kto złą wiarę zarzuca, 
dowieść jej powinien (art. 2268). · 

2. Według wykładni ogólnie przyjętej zastosowanie art. 2279 (la pos­
session vaut titre) i art. 2280 zależy od dobrej wiary nabywcy rucho­
mości. 

3. Dobra wiarą nabywcy jest warunkiem nabycia praw na podstawie 
zaufania do ksiąg gruntowych (hipotecznych - p. przepisy ust. hip. z roku 
1818 i 1825, np. art. 60, 65 i t. d. ust. z r. 1818). · 

4. Położenie posiadacza w dobrej wierze jest korzystniejsze niż po­
siadacza w złej wierze w przypadku, gdy osoba uprawniona (właściciel) 
zażąda od posiadacza zwrotu posiadania. A zwłaszcza płody i owoce są 
własnością posiadacza w dobrej wierze od chwili , gdy w czasie spokoj­
nego posiadania zostały odłączone. Co do owoców nieoddzielonych może 
on żądać zwrotu nakładów. Do dochodów (fructus civiles) ma prawo, jeżeli 
je pobrał, ale jego prawo rozciąga się tylko do czasu, jak długo był posia­
daczem w dobrej wierze - tak, że rozliczenie ma nastąpić według dni 
między nim a właścicielem (p. art. 547-549 i ana!. art. 583-586). Posia-
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dacz w złej wierze musi wrócić wszelkie owoce i dochody (fructus sepa­
rati, consumpti, percepti et percipiendi) względnie ich wartość. 

64. Posiadanie wadliwe i niewadliwe. Kod. Nap. pojmuje je 
podobnie jak k. a. - z tą tylko różnicą, że każdego dzierżyciela rzeczy 
K. N. uważa za dzierżącego rzecz prekaryjnie. Prekarzystą jest więc i dzier­

·żawca i skład przyjmujący ( depozytarjusz), a nawet użytkownik (art. 2236). 
Otóż kto rzecz nabył gwałtem, potajemnie lub jako prekarzysta, ten ( ani 
jego dziedzic) nie może nabyć w.tasności przez zasiedzenie (przedawnienie) 
nawet 30-letnie, nie ma też skarg do obrony posiadania rzeczy służących 
(art. 2232 i 2233). Prekarzysta może jednak zmienić tytuł swej detencji 
i zostać posiadaczem, albo prawnie na podstawie woli dotychczasowego 
posiadacza, albo bezprawnie, gdy odmówi mu skutecznie zwrotu rzeczy, 
a posiadacz nie wniesie skargi przez rok (p. zresztą art. 2236-2240, 2243 
i moje wywody powyżej pod 1. 56 i pod 1. 54 na końcu). 

Kodeks niemiecki (§§ 854-872). 

65. Pojęcie i istota posiadania. K. niem. oddalił się zasadni­
czo od pojęcia posiadania, przyjętego na podstawie romanistycznej w k. N. 
i w k. a. Różnica występuje już na pierwszy rzut oka w tern, że istnieje 
(pozornie) tylko jednolite pojęcie posiadania, polegające na 
rzeczywistej władzy nad rzeczą zmysłową, że więc odpada dy­
~tynkcja między posiadaniem a detencją. (Czy w tern niema wiele zby­
tecznego doktrynerstwa, to pytanie, którego w tej książce nie będę roz­
trząsał). 

Z n am i o n a posiadania według k. niem. są następujące: 
I. Posiadanie istnieje tylko na rzeczy zmysłowej (§ 854). ,,Rzecz" 

należy jednak rozumieć w znaczeniu szerszem, niewtaściwem, tak, by nią 
objąć także - część rzeczy, jak minerały w naturalnych złożach, wodę pły­
nącą, prąd elektryczny i t. d., ale nie dobra niematerjalne (arg. § 865). 

2. Treścią posiadania jest rzec z y w i J ta władz a nad rzeczą zmy­
słową. Ustawa nie wymaga, by istniał animus possidendi, ale z czynnik& 
rzeczywistej władzy (tatsachliche Gewalt) wynika niewątpliwie, że kto nie 
chce być posiadaczem, posiadaczem nie będzie. Nie potrzeba jednak dla 
stwierdzenia posiadania, ani dowodu, ani nawet domniemania, że animus 
istnieje. 

Na podstawie czynnika rzeczywistej władzy _uważać należy za posia­
dacza najpierw tę osobę, która faktycznie pozostaje w takim stosunku d@ 
rzeczy, jaki odpowiada prawu własności, t. j. tę osobę, która ma faktycz­
nie władzę właściciela (Eigenbesitzer) p. § 872; dalej i takie osoby, które 
rzeczy nie posiadają jako własnej, lecz korzystają z niej ]ub nią zarzą- ' 
dzają, jako obcą na podstawie stosunku, który uprawnia je lub obowią­
zuje do wykonywania wlaózy na rzeczy obcej przez pewien z g9ry okre­
ślony czas (Fremdbesitzer). Takiemi osobami są użytkowca, zastawnik, 
dzierżawca, najemca, zachowca ( depozytarjusz), przewoźnik, komisant, egze­
kutor testamentowy i t. p. (§ 868). Natomiast ustawa nie uważa za posia­
dacza tej osoby, która władzę ma tylko dla kogo innego, według jego woli 
ją wykonywa i zostaje do niego w stosunku zupełnej zależności, np. w go-



87 

spodarstwie domowem, w przedsiębiorstwie i t. p. Osoba taka jest tylko 
organem, pomocnikiem lub sługą w posiadaniu (Bes i t z di en er); p. § 855. 
Do takich osób zaliczymy sługi domowe, robotników, pomocników han­
dlowych, urzędników w przedsiębiorstwach, jak prokurzystę. pełnomocnika 
handlowego, likwidatorów, agentów jeżdżących, zarządów dóbr, leśniczych -
urzędników publicznych lub wojskowych w stosunku do aktów, książek, 
ubrań skarbowych - dalej członków rodziny co do rzeczy, których uży­
wają jako domowi uczestnicy, posłańców, posługaczy i t. d. Za posiada­
cza uważać należy tę osobę, której pomocnik, sługa i t. p. pomagają i za 

· którą władzę wykonywają. 
Dla pojęcia posiadania jest zaś rzeczą obojętną, czy posiadacz uważa 

się za uprawnionego i czy nim jest, czy też prawa nie ma i o tern wie, 
czy nie wie. 

Jeżeli ktoś jako posiadacz korzysta z rzeczy obcej lub nią zarządza 
czasowo (§ 868), jako użytkowca, najemca, zacl;10wca i t. p. (Fr em db e­
s i t zer), natenczas posiadanie jest podwójne: Ow użytkowca, najemca, za­
ch owca i t. d. jest posiadaczem bezpośrednim (unmittelbarer 
Bes i tz er), a ten, kogo on za wł'aściciela uważa i którego własnościowe 
posiadanie uznaje, jest posiadaczem pośrednim (mit te 1 bar er Be­
s i t zer albo Bes i t z mi tt le r). Władza rzeczywista posiadacz a po­
średn ie go polega na roszczeniu, jakie on ma do posiadacza bezpośre­
dniego i na uznawaniu tego roszczenia- orzez posiadacza bezpośredniego. -
Posiadacz własnościowy (Eigenbesitzer) może więc być albo posiadaczem 
bezpośrednim, gdy rzecz znajduje się u niego albo posiadaczem pośrednim, 
gdy rzecz znajduje się u posiadacza pośredniego np. u użytkowcy. 

_ K. niem. dopuszcza podziału posiadania w 3 kierunkach: 1) kilka 
osób wspólnie posiada rzecz w częściach idealnych (jako współwtaściciele), 
§ 866; 2) •kilka osób posiada określoną odrębnie władzę nad tą samą 
rzeczą, np. zastawca i zastawnik, każdy w swym zakresie posiadają łączną 
władzę nad klejnotami przechowywanemi w banku w trezorze, do którego 
mają obydwaj klucze; p. także § 1081; 3) kilka osób dzieli się posiada­
niem w granicach miejscowych, np. A posiada jedno mieszkanie, B mie­
szkanie drugie i ogród (§ 865 k. niem.). - W pierwszym i drugim przy­
padku niema między współposiadaczami skargi o ochronę posiadania o 
tyle, q ile chodzi o zakres korzystania z rzeczy (§ 866). 

Ze pojęcie posiadania należy odnieść także do służebności grunto­
wych, o tern p. § l 029 k. niem. 

66. N aby w a n i e i utrat a posiada.n i a. O nabywaniu i utracie 
posiadania można z odpowiedniemi zmianami wszystko to powtórzyć, co­
śmy wyżej (pod 1. 47, 48 i 53) powiedzieli o pierwotnych i pochodnych 
sposobach nabycia posiadania rzeczy i o utracie tego posiadania według 
pr. austr. W szczególności i tutaj mają zastosowanie stare rzymskie za­
sady o traditio longa manu, brevi manu i o constitutum possessorium (arg. 
§ 854). Posiadacz pośredni może przenieść swe posiadanie także przez 
odstąpienie . innej osobie roszczenia, jakie ma przeciw posiadaczowi bez­
pośredniemu (§ 870). Również możliwem jest przeniesienie posiadania za 
pomocą oddania dokumentów takich, jak dowody składowe i t. p. W razie 
śmierci posiadacza, posiadanie przechodzi na jego dziedziców (§ 857). 
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Co do utraty posiadania p. w § 856 podobne zasady jak w prawie 
austr. 

67. Pr a w n e skutki posiada n i a. W rozdziale o posiadaniu ko­
deks niem. normuje tyJko jeden skute_k, wiążący się z posiadaniem tj. 
prawną ochr o n ę po si ad a n i a - ów zakaz, że bez względu na to, 
czy posiadacz ma prawo, czy prawa nie ma, n ie w o 1 n o n i kom u be z 
j ego w o I i, a n i go w p o siad a n i u n ie po ko i ć, a n i te m m n i ej wy­
zuć go z posiadani a - chyba, że wyjątkowo ustawa na to zezwala 
(np. ustawa zezwa~a organom egzekucyjnym zabrać rzeczy dłużn~kowi). 
Samowolne naruszanie obcego posiadania nazywa ustawa zakazaną samo­
władnością (verbotene Eigenmacht), a posiadanie w ten sposób nabyte 
piętnuje jako posiadanie wadliwe (Fehlerhafter Besitz); p. § 858. 

Do ochrony posiadania niewadliwego służą posiadaczowi środki na-
stępujące: . 

1) Posiadacz może bronić się w swem posiadaniu przemocą, używa-
-jąc w tym ceJu własnej i obcej siły; a nawet, gdy mu rzecz już odebrano, 
może ją przemocą odebrać z powrotem od sprawcy zaraz ściganego, lub 
natychmiast usunąć go z posiadania wadJiwie objętej nieruchomości (p. 
zresztą §§ 859 i 860). 

2) Posiadacz niewadliwy ma też skargi posesoryjne o zwrot posia­
dania utraconego, względnie o zaprzestanie dalszych niepokojeń (zakłóce1i). 
Skargi te (Besitzentziehungsklage, Besitzstorungsklage) może wnieść w ter­
minie prekluzyjnym jednego roku od czasu naruszenia (§§ 861-867). 
Skarga jest bezskuteczną przeciw pozwanemu, któremu powód (lub jego 
poprzednik prawny) rzecz odebrał w sposób wadliwy (w ciągu ostatniego 
roku), tak, że ponvany, chociaż w sposób wadliwy przywrócił dawny stan 
spokojnego posiadania, zasłonić się może skutecznie zarzutem wadliwego 
posiadania (exceptio vitiosae possessionis); p. §§ 858-862. 

Skargi o naruszenie posiadania wnieść może nietylko bezpośredni, 
ale i pośredni posiadacz (p. jednak § 869). 

Wprawdzie w skargach prowizorjalnych o naruszenie posiadania nie 
można żądać wynagrodzenia szkody,· ani też wnosić przeciw nim zarzutów 
opartych na prawie do posiadania, ale według nowej ustawy procesowej 
nie jest wykluczonem, że powód ze skargą posesoryjną połączy skargę pe­
tytoryjną lub pozwany wniesie przeciw skardze posesGryjnej skargę wza-
jemną o prawo. . . 

Sąd może załatwić sprawę (in possessorio) przez wydanie tymczaso­
wego zarządzenia (§ 940 proc. cyw.). 

Jeżeli posiadacz w swem posiadaniu naruszony, nie wniesie skargi 
do roku, natenczas wadliwy stan naruszenia zamienia się w stan posiada-
nia niewadliwego (p. § 864). · 

Wyrok o istnieniu lub nieistnieniu prawa znosi sprzeczne z nim skutki 
ochrony posiadania. 

3) Zakaz zakłócenia obcego posiadania nie dotyczy tego, którego 
rzecz dostała się w obcą nieruchomość; np. moje ubranie, wywieszone na 
g~nku _spadło do obcego ogrodu. Posiadacz nieruchomości powinien do­
zwolić posiadaczowi ruchomości, by ją odszukał i zabrał - - za ewentual­
nem wynagrodzeniem szkody (p. zresztą § 367). 
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68. I n n e skutki w1ązące się z posiadaniem jako taki em, jak z wta­
szcza, że posiadacz w procesie o prawo ma łatwieiszą rolę pozwanego, 
że nabywanie posiadania jest warunkiem lub środkiem nabywania prawa 
na ruchomości i t. p. - tudzież skutki wiążące się z posiadaniem uprzy­
miotnionem, tj. prawnem lub w dobrej wierze, a dotyczące zasiedzenia lub 
nabywania pożytków, albo pretensji o nakłady i t. p. - pomijam na tern 
miejscu, gdyż wed!ug systemu k. c. niem. należy ich przedjtawienie do 
innych działów prawa. 

69. Sporną jest kwestja, czy skarga o naruszenie posiadania jest actio in rem 
czy in personam. Jestem zdania, źe roszczenie o nienaruszenie samowolne posiadania 
jest bezwzględnem. Niektórzy prawnicy, broniący zdania przeciwnego, powołują się na 
to, że posiadacz może dochodzić naruszenia tylko przeciw temu, kto posiadacza w spo­
sób wadliwy niepokoił lub go wyzuł z posiadania, a ni e przeciw nabywcy trzeciemu 
(arg. § 861 zd. 1). , 

f>:liektórzy teoretycy pojmują posiadanie jako podmiotowe praw o, którego treścią 
est roszczenie posiadacza o to, by n\kt go w posiadaniu samowolnie nie naruszał. 



ROZDZIAŁ IV. 

Księgi gruntowe (hipoteczne). 

Księgi gruntowe (hipoteczne) w b. Królestwie Polskiem.*) 

70. Ż ród ł a. Głównem żródłem prawa ksiąg gruntowych jest ust a w a 
z r. 1818, zmieniona w części i uzupełniona ustawą o przywilejach 
i hipotekach z r. 1825. · 

Pierwsza z nich pod nazwą: ,,Prawo o ustaleniu własności dóbr nie­
ruchomych, o przywilejach i hipotekach" ogłoszoną została d. 26 kwiet­
nia 1818 w dz. pr. V, 295. Była dziełem w czasie, w którym powstała, 
znakomitem. Dzisiaj oczywiście nie odpowiada w wielu postano·.vieniach 
naszemu rozwojowi prawa i potrzebom, łączącym się z życiem prawnem 
(p. niżej J. 82). Główny jej redaktor, Antoni Wy czecho wski, przyjął za 
wzór wówczas najlepszą ustawę pruską, ale bynajmniej niewolniczo jej nie 
naśladował i owszem wprowadził znaczne zmiany na podstawie rodzimeg@ 
prawa polskiego. - Wykonaniem ustawy z r. 1818 zajmuje się Instruk­
cja hipoteczna z d. 30 czerwca 1819 (Zbiór przepisów admin. Wydz. 
Sprw. VII 337. - ,,Prawo o przywilejach i hipotekach", zmieniające i uzu­
pełniające ustawę hip. z r. 1818, ogłoszone zostało d. 6 sierpnia 1825 ( dz. 
pr. IX, 355 ). Instrukcja hipoteczna do tego prawa wyszła d. 22 grudnia 1825 
w zb. przep. adm. Wydz. Sprw. VII, 159. 

Najlepszy komentarz do· ustawy hip. wydał w r. 1850 Dutki ewie-z. 
p. t.: ,,Pra·~o hipoteczne w Królestwir Polskiem". P. także Jeziorań­
ski ego Ustawy hipotecu1e, 1881 i wiele cennych artykułów w różnych 
ezasopismach, a zwłaszcza w Gazecie Sądowej Warszawskiej z 20 lipca 
1888 i z 9 listopada 1918 (zeszyt jubileuszowy). 

71. Dl a jak ich po siad.toś ci istnieją ks i ę g i hipoteczne. 
Ustawa z r. 1818 zaprowadza księgi hipoteczne (w miejsce dotychczas 
istniejących, zwłaszcza pruskich) przymusowo dJa nieruchomości i hipotek 
ziemskich (dla obszarów dworskich), tudzież 9 miast _(gubernialnych), w któ-

*) Termin techniczny „księgi hipoteczne" jest nieścisły, skoro księgi te służą do 
wpisywania nietylko hipotek, ale także prawa własności i innych praw rzeczowych. Ze 
względu jednak na to, że jest terminem ustawowym, a nadto ogólnie w b. K. P. przy­
jętym, nie mog~ go usuwać, ale obok niego używać będę niejednokrotnie zamiast przy­
miotnika „hipoteczny" - ,,gruntowi;'". 
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rych urzędują sądy trybunalskie (art. 162). Ustawa z r. 1825 dozwala za­
prowadzanie ksiąg hipotecznych i dla wszelkich innych posiadłości, ale 
tylko na żądanie strony interesowanej. Hipoteki dla mniejszych posiadłości 
powstają przy sądach powiatowych. Brak przymusu doprowadził do rezul­
tatu niedobrego. gdyż - według świadectwa G I as s a (Gaz. Sąd. Warsz„ 
z r. 1918, str. 430) - na 1,100.000 posiadfości (jednostek gospodarczych) 
w b. Król. Polskiem zaledwie dla 200.000 istnieją księgi gruntowe. 

Skutkiem tego, ze są dwa rodzaje „hipotek": gubernialne, czyli woje­
wódzkie dla posiadłości większych i powiatowe (dawniej okręgowe) dla 
posiadłości mniejszych - zdarza się niejednokrotnie, że tasama posiadłość 
wpisaną zostaje do ksi_ąg jednych i drugich i to na rzecz różnych · wła­
ścicieli. 

Stosownie do art. 15 u. h. z r. 1818 i instr. hip. z r. 1819 każda nie­
ruchomość większa ma mieć oddzielną księgę, a tylko mniejsze p0siadfości 
mogą być w jednej księdze połączone. 

72. K s i ę g a h i p o t e cz n a s kl a d a s i ę z trzech części : 
1) Z Księgi umów wieczystych, do której zapisuje się a) tran­

zakcje (umowy) hipoteczne w kancelarji hipottcznej (właściwej) zawierane 
i b) wnioski i oświadczenia stron, żądających wpisu na podstawie umów 
zawartych w innej kancelarji hipotecznej, albo na podstawie wyroku lub 
innego tytułu. 

2) Ze Zbioru dokumentów, składanych do księgi wieczystej przy 
zawieraniu umów we wfaściwej kancelarji (p. wyżej la} lub stawianiu żą­
dań o wpis w innych przypadkach (p. wyżej 1 b ). 

3) Z Wyk a z u h j pot e cz n ego, zawierającego skróconą treść praw 
j obowiązków hipotecznych, których obszerniejsza osnowa mieści się w księ­
dze wieczystej i w zbiorze dokumentów. - Początkowe stronnice księgi 
umów wieczystych przeznaczone są dla wykazu hipotecznego. (P. zresztą 
art. 14-17 ust. z r. 1818 i art. 80- 90 instr. hip. z r. 1919). 

73. Wyk a z hipoteczny stanowi najważniejszą część księgi hipo­
tecznej, gdyż do niego odnosi się zasada materjalnej ja·.vnoścj ksiąg grun­
towych, zasada wpisu i publicznej ich wiary (p. I. 75- 77). Składa się on 
z czterech działów : 

Dział pierwszy. Przeznaczeniem tego dLiał'u jest wymienić i opi­
sać daną nieruchomość, a nadto podać służebności, które tej posiadłości 
służą. Dział ten jednak nie spełnia swego zadan ia w ten sposób, jak 
\V b. zab . austrjackim karta A, a ,,.., b. zRb. niem. czę ść pi erwsza i druga 
karty gruntowej - gdyż w b. Król. P. brak katastru podatkowego, brak 
ścisłych pomiarów każdej parceli, brak map katastralnych i t. d. - jednem 
sfowem brak całego aparatu, jaki jest przedmiotową podstawą urządzenia 
ksiąg gruntowych w dwóch innych zaborach (p. zresztą art. 92 instr.). 

Dział drugi służy do wpisu właścicieli, tytułu nabycia wła­
sności, wartości dóbr, zmian, które w rozc i ągłości dobra nieruchomego na­
stąpią i t. d. (sądzę. że wartość dóbr i zm iany wywołane przez przybytki 
lub alienacje części posiadłości należą swą treścią do działu pierwszego; 
p. jednak art. 93 instr. hip.). 

Dzial trzeci przeznaczony jest do zapisania wszelkiego sc1esme• 
nja ( ograniczeń) własności, _ciężarów wieczystych i służebności, po myśli 
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art. 43, 44 i 4!:> ust. !-lip. z r. 1818 (art. 94 instr. hip.). Wobec nieścisłego 
określenia w ust. hip., które ciężary mają być wpisane, a których moc 
prawna od wpisu nie zależy, w praktyce jest rzeczą sporną i wątpliwą, 
które z ograniczeń własności, a zwłaszcza ze służebności należy wpisy­
wać, a które nie, i które temsamem bez ·wpisu wywierają pełną moc wobec 
osób trzecich. 

Dział czwarty wreszcie przeznaczony jest do ujawnienia długów 
zaciągniętych i hipotecznie na nieruchomości ciążących (art. 95 instr. hip, 
art. 117 ust. z r. 1818). 

W powyższych działach wpisuje się tytuły, na podstawie których wpi­
sano prawa, zmiany, które w prawie następują, wykreślenia i ich tytuły, 
wartość praw, w szczególności w sumie ściśle określoną wysokość pre­
tensji hipotecznie ubezpieczonej i t. d„ a w szczególności „zastrzeżenia" 
i ostrzeżenia", o których p. poniżej. 

Osobne miejsce przeznaczone jest w wykazie hipotecznym dla t. zw. 
sub o ner ac j i, t.. j. dalszych obciążeń praw ciążących na nieruchomo­
ściach według działu lll-go i IV-go (p. art. 96 instr. hip .). 

74. Zasada postępowania na żądanie stron (a nie z urzędu) 
i zasada legalności. Strony, które chcą uzyskać wpisy na podsta­
wje czynności między żyjącymi (aby przenieść własność [art. 5], 
aby ją scieśnić czyli ograniczyć [art. 6], obciążyć [art. 7], lub uwolnić od 
obciążeń [art. 9] i t. p.) muszą te czynności zawrzeć w kancelarji właści­
wej dla dobra nieruchomego, osobiście lub przez pełnomocników do tego 
szczególnie i urzędownie upoważnionych, lub też osobiście albo przez peł­
nomocników prn.edł'ożyć z wnioskiem o wpis, akty gdzieindziej sporzą­
.dzone (p. zresztą art. I i 2 ust. z r. 1818). 

Treść zamierzonego wpisu redagują strony same z udziałem notarju­
.sza lub pisarza hipotecznegó, którzy z urzędu obowiązani są dopomagać 
stronom do zwięzłego i wyraźnego streszczenia osnowy prawnej tyturów 
i dokumentów, na podstawie których ma nastąpić wpis (art. 18 ust. 
z r. 1818). 

Wszelkie czynności i żądania stron, przyjęte przez pisarza hipotecz­
nego lub notarjusza, roztrząsa następnie zwierzchność hipoteczna (2 sę­
dziów i pisarz hipoteczny), której obowiązkiem jest między innemi zbadać, 
-czyli czynność prawna nie sprzeciwia się prawom osób trzecich, wiado­
mym z ksiąg, czy treść ułożona przez strony zgodna jest z osnową przed­
-łożonych dokumentów i przepisami prawa, i dopiero na podstawie uznania 
zwierzchności, że akt nie podlega takim zarzutom, t. zw. zatwierdze:. 
n i a, następuje w wykazie hipotecznym wpis, który przybiera „znamię 
wiary publicznej'' (p. zresztą art 20. ust. z r.' 1818). Ponieważ to badanie 
wymaga dłuższego czasu, strony wzywane bywają do uzupelnie{1, a zresztą 
sprawa opiera się niejednokrotnie i o wyższe instancje, przeto ustawa daje 
im w art. 23 możność zachowania stopnia hipotecznego dla wpisu, który 
ma nastąpić w przyszłości - przez to, że poleca pisarzowi hipotecznemu, 
by przyjmując umowy, oświadczenia i żądania stron, zapisał w wykazie 
hipotecznym w miejscu, gdzie wpis ma nastąpić, zastrzeżenie dla tako­
wego aktu i jego szczególnych warunków (p. art. 23 ust. z r. 1818). Zastrze­
żenia nie wolno wykreślić z urzędu, ale tylko na żądanie stron. G 1 as s 



pisze w Gaz. Sądowej Warsz. z r. 1918 str. 431, iż większość wykazów­
hipotecznych, zwłaszcza na prowincji, ,,zanieczyszczona jest przez zastrze­
żenia w sposób urągający wszelkiemu pojęciu o jawności hipotecznej". 

O wpisach uskutecznianych w postępowaniu spadkowem również na . 
żądanie stron i na podstawie uznania zwierzchności hipotecznej p. art. 
125-131 ust. z r. 1818. 

75. Zasada jawności formalnej. Księga hipoteczna jest o tyle · 
publiczną, że każdemu właścicielowi lub mającemu prawo jakieś na nieru­
chomości lub na hipotece, wolno jest w obec'ności urzędnika przeglądać 
księgę lub żądać z niej wypisów. Pozwolenie dla innych osób zależy od 
wykazania interesu prawnego (art. 28 ust. z r. 1818). 

76. Z as ad a wpis u. Na pierwszy rzut oka zasada wpisu obowiązuje 
w całej pełni. Ustawa bowiem z r. 1818 postanawia w art. 11, że wszel- ­
kie prawa, do księgi hipotecznej niewciągnięte, są tylko osobistemi, a rze­
czowemi stają się dopiero przez wpis. Ty~zy się to zarówno \\- ł'asności, 
jak ciężarów wieczystych, służebności gruntowych i hipotek. Do umorzenia 
praw rzeczowych, do przenoszenia hipotek i obciążania ich wymaga ustawa 
również wpisu (p. zresztą art 5-11 ust. z r. 1818). Przepisów tych n e · 
można jednak brać dosłownie, gdy z: 

1. Zasada wpisu może obowiązywać tylko co do tych posiadł'ości~ ­
dla których wprowadzono przymus księgowy, a nie co do posiadłości 
mniejszych. 

2. Ustawa ·nie żąda wpisu ani co do użytkowania i mieszkania (są 
to przecież prawa rzeczowe), ani co do przywilejów, ani nawet co do 
służebności gruntowych ( art. 45). 

3. Przed zasadą wpisu w praktyce niejednokrotnie daje się pierwszeń­
stwo zasadzie kod. Nap., według której prawo własności przechodzi już . 
przez samą umowę - temwięcej, jeżeli stało się zadość art. 241 ust. no­
tarjalnej, która wymaga do aktów przenoszenia wfasności formy notarjal­
nej. Niewątpliwie między stronami sporządzającemi czynn·ość prawną, prawo 
rzeczowe zostaje przeniesione przez samą umowę a nie przez wpis (arg. 
art. 20, 30 i t. d. ). 

4. Ustawa sama uznaje prawa rzeczowe, pozahipotecznie przez czyn- -­
ności prawne nabyte, a odmawia im ty1ko skuteczności wobec tych trze­
cich osób, któreby zawiPdzione być miały w publicznej wierze ksiąg hi­
potecznych (arg. z art. 30, 31, 33, 35, 36, 46, 56; p. także poniżej pod I. 77). 

77. Zasada publicznej wiary ksiąg hipotecznyLh, czyli 
zasada działania w zaufaniu do ksiąg hipotecznych. Do istnie­
nia prawa rzeczowego nie wystarcza jeszcze, że jest ono do ksiąg wpisane. -
Ustawa żąda poza wpisem różnych prawnomaterjalnych warunków i po­
leca badać ich istnienie zwierzchności hipotecznej, a chociaż ta zwierzch- · 
ność uzna istnienie warunków prawnych, mimo to prawo istnieć nie bę­
dzie, jeżeli nie ma w rzeczywistości owych warunków prawnych. Ty I~ o 
wobec osób, które polegają na rzetelności i wierze tego, co 
w wykazie hipotecznym wpisano, ma być wpis nieważny uwa­
żany z a praw n ie istniejący ( art. 19), podobnie jak i ten wpis, który _ 
istniał poprzednio prawni~. ale straci.t pó.Lniej swą moc (np. hipoteka umo-­
rwna przez zapłatę - p. art. 65, 120). 



Na zaufanie do ksiąg gruntowych, czyli na publiczną 
wiarę ksiąg nie może się jednak powoływać każda trzecia osoba, 
a mianowicie nie może się na nią powoływać: 

1) ten, kto wiedział, że wpis jego poprzednika nie miał podstawy pra­
wnej, kto więc nie byt w dobrej wierze (art. 21). 

2) sukcesor pod tytułem ogólnym lub darrnym (arg. art. 58); w ogól­
ności te n, co n ie n aby w a praw a prze z czy n n ość obrotową, ale 
nabywa np. hipotekę sądową. lub prawną; p. art. Glass a w Gaz. Sądo­
wej W._z r. 1918 str. 427 i Goldsteina tamże str. 439. 

Z powyhq:ch dwóch reguł (1 i 2) wynika, że na publiczną wiarę 
ksiąg może powołać się tylko osoba, która nabywa prawo wprawdzie od 
nieważnie wpisanego poprzednika, ale w dobrej wierze i na podstav,rie 
umowy odpłatnej albo, _jak sądz~, w drodze publicznej licytacji, gdyż 
.akt ten może być ze względu na potrzeby bezpieczeństwa obrotu z urno­
wą odpłatną conajmniej na równi postawiony (p. jednak art. 1180 ustawy 
post. cyw.). 

· Co do punktu 2 w ogólności p. art. 30- 37, 46, 56, 58, 60, 61, 62. 
65, 69, 113. 120, 121, 131 ust. hip. z r. 1818, które są - jak sądzę -
.emanacją zasad tu przedstawionych. 

3) Na publiczną wiarę księgi hipotecznej nie można powoływać się 
i wtedy, gdy prawo poprzednika jest wątpliwem a wątpliwosć ta widoczną 
jest z samej księgi (arL 34). Wątpli_wość co do wpisanego prawa mo1,.e 
być w księdze hipotecznej ujawniona przez wpis pstrzeżenia. Osirzeż.e­
nie wywiera petną moc odkąd wpisano je do wykazu hipotecznego (ai-t. 
.34). Jeżeli jednak o ostrzeżenie proszono przed upływem sześciu niedziel od 
.cza.su wpisu spornego prawa, to ostrzeżenie wywiera skutek i przeciw tym, 
którz,y przed wpisem ostrzeżenia dalsze prawa nabyli na postawie 
.spornego prawa (art. 61 i nast. , 137). Jeżeli następnie pokrzywd:wny n:e­
ważnym wpisem uzyska wpis swego prawa, dla którego obrony ostrzeżenie 
uzyskał, to pierwszeństwo jego prawa liczy się od daty podanego ostrze­
.żenia (art. I ::n). P. zresztą poniżej pod 1. 78 o ostrzeżeniu. 

78. O ostrzeźeniach (protestacjach); p. art. 132- 139 u. hip. 
Ostrzeżenia są trojakiego rodzaju; zwracają one uwagę albo 1) na 

-0graniczenja uprawnionego · w rozporządzaniu s,rym majątkiem (np. mało­
letność, odstąpienie majątku wierzycielom z powodu długów)· albo 2) na 
-tego rodzaju akty, dla których wstrzymane być powinny . czynności hipo­
·tecrne (np. akt zejścia i wdrożenie postępowania spadkowego - p. art. 125, 
proces konkursowy); aJbo 3) na praw9 lub roszczenie jakiejś osoby do 

·nieruchomości lub do hipoteki. 
Ostrzeżenie wpisane być może w wykazie 'hipotecznym tylko za z.e­

-zwoleniem zwierzchności hipote·cznej, która zbada, czy is~nieją warunki 
usta~owe ostrzeżenia, a w szczególności co do ostrzeżenia pod 3 poda­
·nego, czy dostateczne są podstawy, aby istniejący wpis uznać za wątpliwy 
lub sporny. Z reguły okoliczność tę wykaże źądający ostrzeżenia przez po­
zew sądowy, zaniesiony przeciw osobie, uprawnionej wedhlg księgi. 

Wzmianka o sporze i inne ostrzeżenia powinny być wpisane w to 
miejsce, w któreby prawo samo, gdyby nie byfo zaprzeczonem, wpisać na­
.leżało (art. 100 instr. hip. z r. 1919). 
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79. Zasada szczegółowości. Po tern, co wyżej o księgach hi­
potecznych powiedziano, zbytecznem byłoby zwracać uwagę, że ~iw prawie 
hip. Kr. Polskiego obowiązuje zasada szczegółowości, te zwłaszcza dla 
każdej posiadłości istnieje osobny wykaz, że każde prawo jest w niem 
osobno i szczegółowo zapisane. Tu tylko wskażę na art. 117 ust. hip., 
według którego hipoteka umowna jest ty]ko o tyle ważna, o ile jest ozna­
€zona suma, dla której na hipotekę zezwolono. 

80. Według art. 12-go ust. hip. ,,pierwszeństwo prawa rzeczo­
wego zależy od pierwszeństwa wpisu. Pomiędzy wpisami dnia jedneg<t 
porządek numerów stanowić będzie pierwszeństwo. Gdyby razem kilka 
dokumentów podanych było do wpisu, dokument pod datą wcześniejszą 
powinien być pierwej wciągnięty, gdyby zaś data ich była wspólna, będzie 
dla nich i pierwszeństwo wspólne". 

Że można ustąpić pierwszeństwa hipotecznego osobie drugiej, świad­
ny art. 58 ust. hip. 

81. Ustawa hipoteczna nie dozwala w zasadzie przedawnienia 
praw do księgi hipotecznej wpisanych (p. art. 123 i wyjątek w art. 124). 
Przepis ten jednak nie ma znaczenia pełnego, gdyż nie uchylił przedaw­
nie11 (zasiedzeń) w kod. Nap. unormowanych (p. art. 2219 i nast. k. N.). 

82. Krytyk a ust. hip. Ustawa hip. nietylko miała. ale i dzisiaj jeszcze ma 
wielkie zalety. Za wielki jej przymiot uważam zasady, które są podkładem przepisów 
jotyczących wpisu jako warunku nabycia praw rzeczowych i publicznej wiary ksiąg -
chociaż de lege /erenda byłoby do życzenia, by przepisy te wyraźniej i systematyczniej 
zostały ujęte. Przymiotem jest dalej, że dla każdej większej posiadłości istnieje osobna 
księga. Ustawa hipoteczna ma jednak i doniosłe braki. a zwłaszcza: 

. L Brak .p.rzymusu w zaprowadzeniu ksiąg dla wszystkich posiadłości prywatnych 
doprowadził do tego, że nawet piąta cze:;ść nieruchomości w ·Kr. Polsk. nie korzysta 
z bezpieczeństwa obrotu i podniesienia kredytu realnego, łączącyl!h się z instytucją ksiąg 
nipotecznych. 

2. Dla braku katastru niema tej podstawyt na której jedynie mogą si~ oprzeć ra­
cjonalnie urządzone księgi gruntowe. 

3. Wpisy do wykazu hipotecznego powinny być redagowane z urzędu, według je­
dnolitej normy. 

4. Zasadę wpisu należałoby jasno określić, a zwłaszcza: 
a) stosunek jej do przepisów kod. Nap. o przenoszeniu własności przez sam~ 

wmowę; 

b) dokładnie oznaczyć prawa, do których si~ ona ściąga . 

5. Wadą jest dalej dwoistość bipoteki: trybunalska i powiatowa. 
6. Brak należytego unormowania zastrzeżeń i środków prawnych. 
7. Zbyt wielka ilość przywilejów (p. ustawę z r. 1825) wykJucza możliwość ła­

twego orjentowania się w wielkości obciążenia posiadłości nieruchomych. 
P. zresztą cenne uwagi dt legt ferenda w Gaz. Sąd. Warsz. z 9 listopada 1918 ,:. 

w artykułach G.l as s a i Go Id st ei n a. 

Księgi gruntowe (hipoteczne) w b. zab. austr. 

83. Ż ród fa. Głównem źródłem t. zw. prawa hipotecznego (lepiej prawa 
ksiąg gruntowych) jest powszechna austrjacka ustawa o księ~ach ~runto-
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wych z d. 25 lipca 1871 I. 95 dz. u. p. Ministerstwo sprawiedliwości wy­
dało do niej instrukcję z d. 12 stycznia t 872 l. 5 dz. u. p. Oprócz ustawy 
powsz. z r. 1871 wydano szereg ustaw państwowych i krajowych, uzupeł- · 
niających przepisy ustawy powszechneL na które powoływać się będę 
w dalszym ciągu, a z których już na tern miejscu wymieniam ustawę kra-. 
jową galicyjską o zakładaniu ksiąg gruntowych z d. 20 marca 1874 I. W 
dz u. kr. 

Z literatury zwracam uwagę na dwutomowy polski komentarz p. t. 
,,Ustawy o księgach publicznych" Jaworskiego (1897), a z szeregu nie-' 
mieckich dzieł na najwięcej rozpowszechniony komentarz Bart s cha: das 
osterr. al1g. Grundb. G. in seiner praktischen Anwendung. którego wydanie 
cżwarte pojawiło się bezpośrednio przed wojną światową . Nadto p. Ti l 1 a 
Wykład prawa rzeczowego, wydanie Ili. § 132-139. 

84. Rod z aj e ks i ą g. Dla wszystkich posiadłości nieruchomych 
(w sz.czególności i dla dobra publicznego, jako to publicznych dróg, ka­
nałów i placów; p. ust. galic. z d. 6 lipca 1914 1. 53 dz. u. kr. z r. 1916) 
prowadzą sądy cywilne trzy rodzaje ksiąg gruntowych. a mianowicie: księgi 
tabular.ne, miejskie i wiejskie(§ 321 k. a.). Pierwsze odnoszą się 
do tych pos i adłości które podług ordynacji wyborczej dla Sejmu krajowego 
uważane były za t. zw. dobra zjem ~kie tabularne · (większa własność po 
wsiach). Są to dawne dobra szlacheckie i wJlne, które miały własną do­
minikalną juryzdykcję i dla których istniały już dawniej ( od czasu przyłą 
czenia Galicji do Austrji) księgi g ru ntowe pod nazwą tabuli (prowadzonej 
we Lwowie). Księgi miejskie istnieją dla pos·acttości miejskich, położo­
nych w obrębie takich miast, w których mają siedzibę sądy kolegjalne 
(okręgowe). Księgi wiejskie (rustykalne) obejmują wreszcie wszystkie mniej­
~ze posiadłości, położone na wsi lub w miastach i miasteczkach, nie ma:_ 
jących sądów kolegjalnych. Księgi tabularne i miejskie są prowadzone przez 
urzędy hipoteczne przy sądach kolegialnych, księgi wiejskie - przez urzędy 
hipoteczne przy sądach powiatowych (p. także § 3 ust. kraj. o urządz. k~. 
gr. z r. 1874). 

Oprócz powy i.szy .::h zwyczajnych ksiąg gruntowych istnieją jeszcze 
osobne księgi dla posiadłości kolejowych, górniczych i naftowy di. 

85. Ka ż da k si ę g a grunt o w a s kła d a s i ę z- d w óc h c z ę ś c i : 
1) z t. zw. ~sięgi głównej, do której wpisuje się istotne określenia 

praw i stosunków, tyczących się nieruchomości. 
2) z t. zw. zbioru (księgi) dokumetów złożonego z odpisów 

wszystkich tych dokumentów, na podstawie których nastąpił jakiś wpis 
do księgi głównej (§§ I, 5 i 6 u. pow. hip.). 

86. C i a ł o hi p o t e c z. n e i w y k a z h i p ot e c z n y 1 u b k i ę go­
wy (§§ 2, 3, 10 i 13 u. hip. powsz). Podstawą urządzenia ksiąg grunto­
wych jest podział nieruchomości na jednostki, zwane ciałami hipotecznemi 
lub księgowemi. Dla każdego ciała hipotecznego prowadzą sądy osobny 
wykaz, zwany wykazem hipotecznym. Pewna ilość takich wykazów, zebrana 
według gmin i okręgów sądowych, tworzy księgę główną. 

Każdy wykaz hipoteczny składa się z trzech kart, a mianowicie: Karty 
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stanu posiadania, czyli karty A, karty własności, czyli karty B i karty cię­
żarów, czyli karty C. 

Na karcie A wpisuje się liczbę wykazu hipotecznego, oznaczenie sa­
mej posiadłości (np. dobra Ławniki); dalej spi,s wszystkich parcel, tworzą­
cych to ciało hipoteczne (np. dom mieszkalny, zamek, ogród, oranżerja, 
stodoła, staw, las, łąka, rola, pastwisko, pustkowie i t. d.). Parcele ozna­
cza się według liczb katastru podatkowego, prowadzonego przez urzędy 
podatkowe, celem wymiaru podatków gruntowych. Podstawą podziału zie­
mi na parcele są różnice w sposobach, w _jakie ziemia zostaje wyzyskana. 
Urzędy podatkowe prowadzą ewidencję katastru z pomocą t. zw. arkuszów 
posiadania i map (t. zw. mapy katastralne), na których oznaczone zostają 
parcele i ich wymiary. Wszelkie zmiany w nieruchomości przeprowadza się 
z urzędu w katastrze podatkowym, a następnie -w księdze gruntowej i na 
odwró!. Postępowanie w tych sprawach normuje szczegółowo ustawa 
z d. 23 maja 1883 L. 83 dz. u. p. o utrzymywaniu w ewidencji katastru po­
datku gruntowego. Celem jej jest utrzymywanie zupełnej zgodności księgi 
gruntowej z katastrem, a katastru z rzeczywistym stanem rzeczy. Na karcie A 
należy zatem uwidocznić i te wszelkie zmiany, jakie w składzie parcel na­
stąpią w danem ciele hipotecznem przez czynności prawne (n. p. jeżeli 
właściciel Ławn i k wydzielił z nkh parcelę gruntową, rolę J. 212, sprzeda­
jąc ją wieśniakowi, to zmiana ta musi być wyraźnie przeprowadzoną na 
karcie A). - Wreszcie karta A służy do wpisu tych praw, które związane 
są z własndcią dotyczącego ciała hipotecznego (n. p. służ~bność drogi, 
która każdemu właścicielowi dóbr Ławnik służy na gruncie włościań-
skim Y). , 

Na karcie B wpisuje się prawa własności, tudzież owe ograniczenia, 
którym podlega właśc i ciel pod względem wolności osobistej w swobod­
nem zarządzaniu swym · majątkiem (np. w-łaściciel Ławnik uznany został za 
marnotrawcę). 

Karta C służy do wpisywania służebności gruntowych i osobistych, 
prawa budowli, praw zastawu i nadzastawu, ciężarów gruntowych (realnych), 
tudzież prawa odkupu, pierwszeństwa kupna: najmu i dzierżawy, a prócz 
tego tych ograniczeń . w rozrządzaniu ciałem hipotecznem, którym podlega 
każdy właściciel (np. ograniczenie wywołane fideikomisem); p. zresztą 
ustawę krajową o urządz. ks gr. z 20 marca 187 4 l. 29 dz. u. kr. (§§ 3-10) 
i ustawę o prawie budowli z r. 1912. 

Ciało ł1ipoteczne jest prawną jednostką w tern znaczeniu, że wszelkie 
prawa, wpisane w . dotyczącym wykazie hipotecznym, obejmują niepodziel­
nie całe ciał'o; można być więc właścicielem tylko całego ciała hipotecz­
nego. mieć prawo zastawu tylko na całem ciele hipotecznem, nie -mo-};na 
być właścicielem lub zastawnikiem poszczególnych parcel, należących do 
ciała hipotecznego. Jeżeli zatem właściciel ciała chce odstąP,ić pewne par­
cele osobie drugiej na własno'ść, to musi przedtem wywołać odpowied­
nie zmiany w składzie ciała hipotecznego, t. j. musi postarać się o wy­
dzielenie tych parce] z karty A i utworzenie z nich osobnego ciała, albo 
o dopisanie ich do ciała, które · należy do 'nabywcy wspomnianych par­
cel. Ponieważ przez takie wyJzielenie tracą moc prawną co do wydz·elo-

Prawa zr~czowe I. 7 
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nych parcel wszystkie wpisy, tyczące się całego ciała hipotecznego, przeto 
do wydzielenia trzeba z reguły zgody tych osób, które wpisane są na kar­
cie C, zwłaszcza wierzycieli hipotecznych. Pod pewnymi warunkami (spłata 
wierzycieli, cele lepszego zagospodarowania i t. p.) można przeprowadzić 
zmiany w ciele księgowem i bez zgody owych, na karcie C wpisanych 
osób. Warunki i postępowanie pod tym względem p:-zepisuje osobna usta­
wa z d. 6 lutego 1869 roku 1. 18 dz. u. p., której p:·zepisy uzupełnia ustawa 
z d. 22 maja 1883 l. 82 dz. u. p. zwłaszcza w § 1. 

Bezpośrednioprzed w ojną p ojawiła się t. zw. nowela o dzieleniu parcel (ces. rozp. 
z d. 1 czerwca 1914 1. 116 i 117 dz. u. p.). którą wprowadzono ułatwienia co do spo­
rządzania planów sytuacyjnych w razie dzielenia parcel katastralnych i zmieniono tern­
samem niektóre przepisy usta w z d. 23 maja 1883 I. 82 i 83 dz. u. p. 

Odrębne przepisy o dzieleniu Ciat _tabu1arn) eh mieszczą się w ustawi e galic. z d. 
2 stycznia 1894 I. 16 dz. u. p. 

87. Rodzaje wpisów. Istnieją trzy rodzaje wpisów: 1) Wpisy 
stan owcze, t. j. bezwarunkowe wpisy nabycia, zmiany lub umorzenia 
praw, które mogą być do księgi gruntowej wpisane. Wpisy te nazywamy 
intabulacjami (wpisami), względn i e ekstabulacjami (wykreślenia­
mi). 2) Wpisy tymczasowe, zwane prenotacjami . Są to wpisy wa­
runkowe nabycia, zmiany lub umorzenia praw księgowych; mają one zna­
czenie wpisów stanowczych pod warunkiem, że zostaną póżniej usprawie­
dliwione. Adnotacje. czyli proste uwagi. (§ 8 ust. hip.). 

ad 1 i 2). Intabulować lub prenotować można tylko prawo 
własności, służebności osobiste i gruntowe, prawo budowli, prawa zastawu 
(t. zw. wierzytelności hipoteczne 1), ciężary gruntowe (realne), prawo odku­
pu, pierwszeństwo kupna, tudzież prawo n3jmu i dzierżawy. Na intabulacje 
i prenotacje zezwolić mote sąd na podstawie dokum -:ntów, które wysta­
wiono w p rzepisanej do ich ważności formie, z owaczeniem posiadłości , 
osób biorących udziat w interesie prawnym, daty i m·ejsca umowy. Doku­
menty, na podstawie któryc~ ma nastąpić w szcLególn ości i n tab u I ac ja, 
muszą być dokumentami a lbo publicznymi, albo, je ż eli są dokumentami 
prywatnymi natenczas podpisy tych osób, których prawa ulegają ograni­
czeniu, muszą być sądown i e lub notarjaln;e legalizowane, a nadto osoby te 
muszą wyraźnie ośw ; actczyć, że na intabulacją z ezwalają ( deklaracja łub 
klauzula intabulacyjna). Tylko w tak zwanych sprawach drobiazgowych 
hipotecznych , t. j. takich, w których wartość przedmiotu intabulacji nie 
przeno.:,i l 00 kor., może zastąp i ć legalizację sądową lub notarjalną podpis 
dwu wiarogodnych osób w przymiocie świadków. P. zresztą bliższe wia­
domości w §§ 9, 26, 27. 31-34 ust. hip. , w ust. kr. z d. 15 sierpnia 1895 
l. 62 dz. u. kr., § 16 i 17. N III. 

Od powyższej zasady, że wpisu żądać można tylko na podstawie dokumentu, 
wprowadza nowela o dzieleniu parcel z dn . 1 czerwca 1914 J. 116 i 117 dz. u. p. 

1) Nazwa ta jest niewłaściwą o tyle, że przedmiotem wpisu nie jest wierzytel­
ność (pretensja), ale prawo zastawu, zabezpieczające pretensję, np. jeżeli pożyczyłem 
z banku na moją realność 20.000 Mp. to jestem dłużnikiem banku, a pretensię banku 
ubezpieczam przez prawo zastawu, które zostaje do księgi gruntowej wpisane. 
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wyjątek o tyle, że strony mogą . sp .orządzać akty prawne, tyczące się nieruchomości, 

protokolarnie przed sądami, jeżeli wa!"tość przedmiotu nie przekracza 200 Kor. i jeżeli 
intabulacja ma zaraz nastąpić. Przepis powyższego ces. rozp. uzupełniony rozp: min. 
sprawiedl. z d. 2 grudnia 1914 I. 340 Dz: u. p. otrzymuje moc obowiązującą dopiero 
przez wydanie rozporządzeń wykonawczych. 

W razie, gdy przedłożony dokument nie posiada powyższych szcze­
gólnych warunków intabulacji, to sąd dozwala na pre n ot ac j ę, jeżeli 
istnieją ogólne warunki wpisu hipotecznego. Prenotacja musi zostać jednak 
później usprawiedliwioną, jeżeli ma mieć znaczenie wpisu stanowczego. 
Do wniesienia skargi usprawiedliwiającej oznacza ustawa termin dni 14-tu, 
który jednak może być przedłużony dla ważnych powodów. Np. kupiłem 
od A posiadłość i spisaliśmy tymczasową umowę, podpisaliśmy ją i za­
opatrzyliśmy datą wystawienia; na podstawie tego dokumentu nielegalizo­
wanego mogę żądać prcnotacji. Inny przykład: Jeżeli w procesie o wła­
sność, który prowadzę przeciw intabulowanemu, zw·yciężyłem ,w pierwszej 
instancji, to mogę żądać prenotacji swego prawa własności, chociaż mój 
przeciwnik wniósł apelację przeciw temu wyrokowi - oczywiście, gdyby 
wyrok został zniesiony przez wyższą instancję, to wykreśli sąd prenotarję 
(p. zresztą §§ 35-51 ust. hip). 

ad 3). W formie prostej uwag i notuje się w księgach gruntowych 
różne stany i zdarzenia, tyczące się bądż to osób posiadających prawa 
księgowe ]ub nieruchomości, bądż też praw na nich ustanowionych. Np. 
n..Jtuje się z urzędu w księdze gruntowej, że właściciel jest małoletni, że 
popadł w konkurs, że jest obłąkany i podlega kurateli; na wniosek strony 
interesowanej nutuje się, że wierzyciel hipoteczny wypowiedział wierzytel­
ność ]ub wniósł .skargę przeciw dłużnikowi o zapłatę wierzytelności; że 
o własność lub o jakieś prawo na karcie C wpisane, toczy s i ę spór; no­
tuje się z urzędu, że ktoś wniósr podanie o wpis, ale sąd podanie to 
odrzucił, albo, że przeciw dozwolonemu wpisowi wniósł poprzednik rekurs; 
notuje się z urzędu, że przeciw właścicielowi nieruchomości prowadzi 
wierzyciel hipoteczny egzekucję, w szczególności. że uzyskał tytuł egzeku­
cyjny, że sąd ustanowił t. zw. zarząd przymusowy na korzyść wierzycjela 
]ub że_ wdrożył postępowanie licytacyjne, że oznaczył termin licytacji, że 
termin licytacyjny odbył się, że sąd wydal t. zw. uchwałę przybicia, przy­
znającą posiadłość najwyższemu ·licytantowi i t. p.; p. zre::;ztą §§ 20, 50, 
60 i t. d. u. pow. i szereg przepisów, porozrzucanych w różnych ustawacl1~ 
a dopuszczających lub polecających z urzędu adnotacje z różnymi prawny­
mi skutkami. O niektórych adnotacjach _p. także poniżej pod J. 88, 89 i 90. 

88. Pierw s· zeń s two wpis u. Każde prawo do księgi gruntowej 
wpisane ma pewien stopień, rangę, czyli pierwszeństwo. Pierwszeństwo tO" 
łi,czy się od chwil i, kiedy weszło podanie do sądu hipotecznego o wpis 
dotyczącego prawa. Na podstawie tego pier.wszeństwa, czyli stopnia, usu­
wa się kolizja, jakaby powstać mogfa pomiędzy poszczególnemi prawami 
księgowemi. Np. jeżeli A i B, każdy oddzielnie kupili tę samą posiadłość; 
ale A wnióst podanie ~ intabulację, chociażby o godzinę wcześniej, to A 
ma pierwszeństwo w uzyskaniu prawa własności. Inny przykład: Jeżeli po­
siadłość A sprzedano egzekucyjnie za 100.000, a ciążą na niej prawa za­
stawu na 150.000, to zastawnicy otrzymają zaspokojenie z ceny kupna 

7"'' 
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w porządku wskazanym klasyfikacją ich zastawów, opartą na pierwszeń­
-stwie ich wpisów (p. §§ 29, 103 ust. hip. 438 i 440 k. c. a. 216-239 
ord. egz. i t. d. ). 

Wierzyciel hipoteczny może ustąpić pierwszeństwa swego wpisu in­
nemu wierzycielowi, ale tylko tak, żeby przez to inne osoby żadnej nie 
poniosły szkody (t. zw. ustępstwo pierwszeństwa); p. zresztą o skutkacłt 
ustępstwa pierwszeństwa §§ 45- 51 N. III. 

Wolno zastrzedz n ap rz ód stopień hipoteczny dla prawa, które ma 
być dopiero w przyszłości nabyte, a to w tym celu, aby to prawo wyprze­
dziło inne prawa, których intabulacja lub prenotacja w międzyczasie na­
stąpi. Tego rodzaju zastrzeżenie, które uskutecznia się przez t. zw. ad n o­
tac j ę stopnia hipotecznego, ma znaczenie tylko przez dni 60, jeże1i 
zaś chodzi o intabulację prawa zastawu - przez rok; potem traci swoją 
moc prawną. Np. właściciel nieruchomości żąda adnotacji, że chce na 
swoją posiadłość zaciągnąć pożyczkę do 50.000; jeżeli podanie o intabu­
lację prawa zastawu wniesie on lub wierzyc iel, z którym się ułoży, do 
roku, to to prawo zastawu wyprzedzi inne prawa po adnotacji stopnia hi­
potecznego zaintabulowane lub" zaprenotowane (p·. zresztą §§ 53--58 u. h. 
i § 44 Now. III). 

89. Adnotacja spor u. (§§ 61-71 u. pow.). Jeżeli stan do księgi wpisany 
zostanie zaczepiony w drodze prawnej (przez skargę cyw. lub donjesienie karne), spór 
może być zanotowany w wykazie hipotecznym pod waru.nkiem, że zachodzi jeden 
z przypadków poniżej bliżej określonych. Adnotacja sporu ma ten skutek, że wyrok 
wskutek skargi zapadły wywrze całą moc i przedw osobom, którP nabyły prawa księ­

gowe już po nadejściu do sądu hipotecznego podania o adnotację sporu. 
Przypadki, w których żądać można zanotowania sporu są na.:5tępujące: 
1) Jeżeli ktoś został naruszony w prawie swem, do księgi wpisanem, przez póź­

niejszą intabulację, zaczepia jej wJ.żność i żąda przywrócenia dawnego stanu (np. czuje 
się pokrzywdzonym, że na jego miejsce wpisano do księgi na podstawie -nieważnego 

tytułu osobę B jako właściciela i wnosi przeciw niemu skargę lub doniesienie karne, 
że np. B sfałszował dokument). 

2) Jeżeli w księdze wpisany właściciel lub wierzyciel hipoteczny, na którego nie­
ruchomości lub hipotece zaintabulowane jest jakieś prawo, wytoczy skargę (pozew) 
e całkowite lub częściowe wykreślenie tego prawa - ustawa dodaje - ,, wskutek prze­
dawnienia". To ograniczenie rozszerzyła jednak praktyka i do innych sposobów umo­
rzenia prawa, np. je'zeli hipoteka umorzoną została przez zapłatę lub potrącenie~ 

3) Jeżeli ktoś na mocy zasiedzenia (§§ 1498 i 1500 k. a., t. j. zasiedzenia opar­
tego na posiadaniu fizycznem nieruchomości lub prawa na niej) domaga Śię wpisu prawa 
rzeczowego. (§§ 70 i 71 u. pow.). Zda.niem mojem należy w drodze analogji dopuścić 
adnotacji sporu i wtedy, gdy ktoś w sposób niewadliwy i na podstawie ważnego tytułu 
nabył pozahipotecznic prawo własności (prawne posiadanie) lub służebności przez od­
danie. I w tym bowiem przypadku, podobnie jak w przypadku zasiedzenia (§ 1500) po­
siadacz prawny nieruc:.. omości lub służebności ma roszczenie bezwzględne, mianowicie 
skargę publicjańską (§ 372 k. a.) - a przecież adnotacja sporu nie je~t niczem i.qnem. 
jak tylko ujawnieniem roszczenia bezwzględnego, aby przeszkodzić nabywaniu praw 
-przez osoby trzecie, któreby działały w zaufaniu do ksiąg gruntowych. 
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90. A d n o t a c j a r e k u r s u i o d r z u c e n i a p o d a n i a (§§ 126-133 , 
§§ 99-101 ust. pow.) 

Przeciwko uchwałom hipotecznym strona pokrzywdzona może wnieść rekurs 
eżeli zdaniem jej sędzia już na podstawie stanu księgowego, treści podania lub przedło­
żonych mu dokumentów powinien był lub nie powinien był dozwolić na wpis księgowy. 
W rekursie nie można przytaczać nowych faktów, ani dołączać do niego nowych do­
kumentów. (Kto chce zaczepić stan księgowy na podstawie nowych faktów lub doku­
mentów, musi wnieść skargę o wykreślenie, względnie o wpis albo nowe podanie). 

Termin do wniesienia rekursu wynosi trzydzieści dni, jeżeli uchwała sądowa do­
r~czoną została w obrębie sądu wyższego (apelacyjnego), sześćdziesiąt zaś dni, jeżeli 
doręczoną została poza tym obrębem. 

Rekurs wniesiony przeciwko zezwoleniu na intabulację lub prenotację należy 

w księdze gruntowej zanotować a następnie w razie uchwały, nieprzychylaj4cej się d• 
Fekursu, adnotację wykreślić. Tak tę adnotację, jak i jej wykreślenie zarządza się 

z urzędu. 

Jeżeli sąd odrzucił podanie o intabulację lub prenotację, należy również podanie 
zanotować z urzędu, a wykreślić adnotację z urzędu wtedy, gdy odrzucenie podania 
stanie się prawomocnem . 

Adnotacje powyższe służą na to, aby prawu zaprzeczonemu zapewnić pierw­
szeństwo uzasadnione pierwszem podanjem. 

91. Na podstawie t. zw. z as ad y Ie g a I n ości wpisy do ksiąg 
gruntowych może uskuteczniać urząd ksiąg gruntowych tylko na podstawie 
polecenia sądu właściwego, który musi zbadać, czy zachodzą wszystkie 
formalne warunki ustawą przepisane. (§§ 94, 95 i 102 ust. pow.). 

92. Intabulacje i prenotacje zarządza sąd z reguły na żądanie strony 
interesowanej lub władzy, nie zaś z urzędu (§§ 76 i 95 u. pow., 237 ord. 
egz.). Na tern polega zasada postępowania na żądanie stron in­
teresowanych. Wyjątki od niej wprowadziła jednak ustawa z d. 23 maja 
1883 1. 82 dz u. p., polecająca, by sąd przeprowadził z urzędu wpisy, dla 
których podstawę ustalono w przewodzie spadkowym. Ustawa ta poleca 
sądom także w bliżej określonych przypadkach, by przynaglały strony nie­
dbałe karami porządkowemi do starania się o wpisy praw pozaksięgow<ił 
istniejących. 

Adnotacje zarządza sąd według poszczególnych przepisów bądź to 
z urzędu bądż też tylko na żądanie stron interesowanych. 

93. Księgi gruntowe (księga główna i zbiór dokumentów) są przystępne 
dla każdej osoby, czyli publiczne. Wolno więc każdemu przeglądać je wobec­
ności urzędnika hipotecznego, tudzież brać z nich odpisy lub wyciągi, których 
urzędnik hipoteczny winien udzielić strunie pod własną odpowiedzialnością 
(§ 7 ust. pow.). Stąd niewiadomością stanu księgi gruntowej nikt nie może 
się tłumaczyć, a kto w księgi gruntowe nie wgląda, sam sobie skutki przy­
pisać winien (§ 440 k. a.). Na tern polega t. zw. zasada jawności · 
ks i ą g gruntowych. Ponieważ jednak zasada tyczy się każdego wpisu 
już od chwili, kiedy podano wniosek do sądu hipotecznego, przeto urząd 
hipoteczny musi natychmiast po wniesieniu podania zaznaczyć w księdze 
gruntowej tymczasowo ołówkiem, że podanie weszło, ażeby w ten sposób 
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zwrócić uwagę publkzności na wpisy,. które ewentualnie w najbliższym 
czasie nastąpią. Taka notatka nazywa się plum ba turą(§ 3 instr.). 

Wykreś]enia w księdze gruntowej dokonanych już wpisów mają być 
nietylko dokładnie wyrażone w księdze gruntowej, ale · nadto należy wpisy 
tracące moc prawną podkreślić czerwonym atramentem dla lepszego 
przeglądu. · 

94. Ja wnoś ć mater ja 1 n a. Księgi gruntowe istnieją w tym celu, 
aby każdy mógł z nich dowiedzieć się z wszelką pewnością o prawach 
i stosunkach prawnych nieruchomości dotyczących, np. kto jest właścicie­
Jem, jakie na nieruchomości ciążą zastawy czyli hipoteki i t. p. W ten 
sposób zabezpieczają księgi publiczne obrót nieruchomościami i prawami 
na nich ciążącymi i podnoszą kredyt właścicieli i posiadaczy praw zahi-
potekowanych. · 

Do urzeczywistnienia tych celów dążą zwłaszcza dwie zasady, skfa­
dające się na t. zw. jawność materjalną, a mianowicie: 1) T. zw. n e g a­
t y w n a s t r o n a j a w n o ś c i m a t e r j a I n e j 1 ub z a s a d a w p i s u , t. j. za­
sad a, że nikt nie może nabyć prawa na nieruchomości bez wpisu do ksiąg 
gruntowych, czyli że wpis jest niezbędnym warunkiem nabycia praw1. Za­
sada ta zmusza pośrednio nabywających prawa rzeczowe na nieruchomo­
ściach do starania si~ o wpis tych praw do ksiąg gruntowych. 2) Po z y­
t y w n a str o n a ja wnoś ci mater ja 1 n ej, t. j. zasada, że sam wpis 
tworzy prawo, bez wzg)ędu na to, czy istnieją inne prawem wymagarie 
warunki. 

Żadna z powyższych zasad nie obowiązuje i nie mogłaby nawet obo­
wiązywać z całą bezwzględnością w pozytywnem ustawodawstwie. W pra­
wie austrjackiem zasady wymienione przeprowadzone zostały z ogranicze­
niami następującemi: 

ad 1). Na podstawie brzmienia § 4 ust. pow. możnaby sądzić„ że 
prawo austr. przyjęło z całą bezwzględnością zasadę wpisu. § 4 mówi bo­
,viem dosłownie: ,,Nabycie, przeniesienie, ograniczenie i umorzenie praw 
księgowych (§ 9) uskutecznia się ty]ko przez wpisanie ich do księgi głów­
nej". Przepisu tego jednak nie można brać dosłownie z różnych powodów: 
Do praw księgowych należy podług § 9 także ki]ka praw ob]igacyjnych, 
np. najem i dzierżawa, które nie muszą, ale mogą być wpisane. Niktby 
więc nie mógł nająć ani dzierżawić nieruchomości bez wpisu, gdybyśmy 
dosłownie § 4 tfomaczyli. - Sama ustawa hip. w §§ 22 i 23 uznaje możli­
wość pozaksięgowego przenoszenia własności, hipotek, ustanowienia słu­
żebności i t. d., a §§ 61 i nast. liczą się z prawami rzeczowemi, które 
mimo wykreślenia lub mimo braku wpisu istnieją, jak również z prawami, 
które mimo, że są wpisane, prawnie nie istnieją. - Podobnie i późniejsza 
ustawa z 23 maja 1883 1. 82 dz. u. p., jak i ord. egz. w §§ 350, 170, 37, 
328 uznaje możliwość pozahipotecznie istniejących praw rzeczowych i t. d. 
i t. d. Na podstawie tych różnych przepisów i odpowiedniej wykładni do­
tyczących §§-ów k. a. doc~odzimy do następujących wyników: 

a) Własność i slużebność nabywa się przez zawłaszczenie, zasiedze­
nie, przymulenie i t. d. - w ogólności w sposób pierwotny - bez wpisu 
(p. §§ 386, 387, 407-410. 411, 412, 418 k. a., §§ 19 i 34 •ustawy o wy­
właszczeniu i 18 lutego 1878 i t. d.). Jednakże prawa tak nabyte są o tyle 
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niedoskonale i niezupełne, że muszą zgasnąć, jeżeli ktoś inny nabywa 
St'rzeczne z niemi prawa w zaufaniu do ksiąg gruntowych od osoby 
dotychczas w księdze grnntowej jako właściciel zaintabuJoKanej (§ 1500 
k. a.); np. A wpisany jest jako właśc:cieli B nabył nieruchomo ~ ć przez za­
siedzenie, C zaś o zasiedzeniu n=e wie, kupuje od A posiadłość, sądząc, 
że A jest właścicielem, i zostaje do ksiąg gruntowych jako właściciel wpi­
sany - wówczas własność osoby B gaśnie. Pozahipoteczny właściciel jest 
także o tyle w gorszem położeniu, niż właściciel wpisany, że nie może 
korzystać z kred) tu realnego, t. zn. zaciągnąć pożyczki na swoją posia­
dłość i ustanowić na niej . prawa zastawu; skoro prawo zastawu można 
ustanowić jedynie prze1. wpis do księgi gruntowej, a na wpis nie może 
skutecznie zezwolić ten, kto sam w księdze gruntowej nie jest wpisany. 
Dlatego każdy pozahjpoteczny nabywca powinien postarać się, chociażby 
w drodze procesu. o wpis swego pra~:a do ksiąg gruntowych, a wnosząc 
skargę, może żądać adnotacji sporu (§§ 70 i 71 ust. hip.). 

b) W przypadku uniwersalnej sukcesji dziedzic nabywa prawa swego 
spadkodawcy także na nieruchomości. chocir..ż nie został do księgi grun­
towej wpisany (§§ 547, 820, 821 k. a.). 

c) _W przypadku egzekucyjnej sprzedaży przechodzi nieruchomość na 
własność nowonabywcy z chwilą przybicia targu a nie księgowego wpisu 
(§§ 237, 156 ord. egz.). 

P. także § 8 ustawy z 14 wrześn i a 1854 I. 238 dz. u. p. 
d) Natomiast przy sukcesji szczegółowej wymaga się po myśli prze­

pisów k. a. (§§ 431-436, 451, 48 I) do przeniesienia własności ustano­
wienia służebności, ustanowienia lub przeniesienia prawa zastawu (hipo­
teki) -- wpisu do księgi gruntowej, a intabulacja (względnie prenotacja) ma 
tu podobne znaczenie, jak tradycja przy przenoszeniu własności, ustanawia­
niu lub przenoszeniu zastawu lub ustanawianiu sfużebności osobistych na 
rzeczach nieruchomych. 

Mimo to jednak - jak sądzę zgodnie z kilku innymi teoretykami -
już przez akt tradycji, dokonany prze z wł a ś ci cie I a nieruchomości, zo­
staje przeniesiona własność lub ustanowiona służebność. Sytuacja takich 
prawonabywców jest bowiem takasama zupełnie, jak osoby, która wfasność 
lub służebność przez zasiedzenie pozahipotecznie nabyta (p. także §§ 22 
i 23 ust. hip.; podobne stanowisko zajmuje sąd najw. w Judy kacie 188> 
a przeciwne w Jud. 186). Oczywiście w drodze tradycji przeniesiona włas­
ność lub ustanowiona służebność są równie niedoskonałe (p. wyżej pod a), 
jak nabyte przez zasiedzenie pozaksięgowe (§ 1500 k. a.). 

Stanowisko, które tu zająłem, narzuca się zresztą z konieczności, jeżeli uprzy­
tomnimy sobie te smutne nieporządki, jakie w księgach rustykalnych panu)ą w b. Gali­
cji, a które zmuszają do uznawania przewłaszczeń pozaksięgowych. Skutkiem tego, ż.e 

księgi rustykalne niedość <Jokładnie zakładano, że potem na podstawie ustawy z r. 1883 
(I. 82 dz. u. p.) dokonano w nich bardzo wiele wpisów fikcyjnych na podstawie dekre­
tów dziedzictwa, że zresztą nasi włościanie, zwłaszcza na wschodzie, nie troszczą się 
przy alienacjach nieruchomości o wpisy do ksiąg gruntowych, zapanowały objawy tak 
znacznej sprzeczności między wpisanym a rzeczywistym stanem rzeczy, że jeszcze rząd 
austr. rozpoczął nadzwyczajną akcję uporządkowania ksiąg gruntowych w Galicji na 
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podstawie ustawy z d. 11 grudnia 1903 I. 242 dz. u. p. (Komentarz do tej ustawy wy­
dali Bu j a k i Ja w orski). 

Akcję ową przerwała wojna światowa - w czasie której nadto wiele ksiąg ru­
stykalnych zupełnie zniszczono lub spalono. To było powodem, że w N. III w §§ 18-25 
ze względu na b. Galicję i Bukowinę zamieszczono prze pi s y do dat ko we dl a n i e 
ruch om ości do ks i ą g gruntowych wca Ie n ie wpisanych. Po myśli tych 
przepisów przeniesienie własności, ustanowienie zastawu i służebności z pełnym skut­
kiem, z jakimby nastąpił wpis tych praw do księgi gruntowej (a więc w sposób pełny 
i doskonały), mogą być uzyskane co do nieruchomości niewpisanych tylko przez to, że 
dokument, wyrażający tytuł, a zdolny do intabulacji, zł oż o ny zostanie w tym są­
d zie, który utrzymywać ma księgę gruntową dla gruntów nietabularnych, położonych 

w dotyczącej gminie katastralnej . 
ad 2) Kto uzyskał wpis do księgi gruntowej, ten przez to samo nie 

nabył jeszcze ważnego prawa Do nabycia bowiem ważnego prawa (zwła­
szcza własności, służebności, zastawu) trzeba oprócz wpisu dwóch nastę­
stępujących warunków: 

a) Wpis musi polegać na ważnym tytule: n. p. A jest właścicielem 
nieruchomości, B został wpisany jako właściciel, a A wykreślony na pod­
stawie nieważnego tytułu (n. p. nieważnego kupna); wówczas B, mimo 
wpisu, własności nie nabył, a A może przeciw niemu wnieść skargę o wy­
kreślenie wpisu B i przywrócenie wpisu A -'- a to przez cały crns do prze­
dawnienia skargi w kod. cyw. przepisany. (§ 62 ust. hip.). Taki spór 
może być zanotowany w księdze gruntowej (p. wyżej pod 1. 89). 

b) Nabyć można prawo przez wpis oparty na ważnym tytule w za­
sadzie tylko od osoby, która sama miała ważne prawo: Jeżeli więc owa 
osoba ważnego prnwa nie ' miała, to i jej następca z reguły prawa nie_ na­
będzie. Wyłom od tej zasady wprowadziła ustawa jednak o tyle, o ile na­
stępca może powołać się na działanie w zaufaniu do ksiąg grun-

. to wy c h, czyli na to, że go sama - księga w b,łąd wprowadziła. Gdyby np. 
w przypadku pod a) podanym ów B, niewłaściciel, przeniósł swoją po­
zorną własność na C i C został wpisany jako właściciel, to C wtedy uzy­
ska mimo braku własności poprzednika B, ważną własność, jeżeli może 
powołać się, że działa-t w zaufaniu do ksiąg gruntowych; jeżeli zaś ten 
warunek nie zachodzi, to A moLe wnieść skargę nietylko przeciw B, ale 
i przeciw C, a to przez caty czas do przedawnienia skargi przepisany 
(§ 62 ust. pow.). 

Na zaufanie ·do księgi gruntowej można powołać się pod następują­
cymi warunkami: 

a) W księgach gruntowych nie mogło być adnotacji sporu lub re­
kursu, któreby zwracały uwagę wglądającego w księgi na sporność praw 
poprzednika. 

~) Od wpisu poprzednika musiał upłynąć termin 30 lub 60 dni tak; 
że rekurs przeciw temu wpisowi nie jest więcej dopuszczalny ( § 63 
ust. pow.). 

y) Następca musiał być w dobrej wierze, t. zn. nie mógł wiedzieć, 
że wpis jego poprzednika był nieważny (§ 63 ust. pow.), a nadto 
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&) mu siał nabywać prawo z reguły przez kontrakt zawarty pod tytu­
łem odpfatnym (przez czynność prawną . obrotową,. Kto je nabywa_ jako 
dziedzic, zapisodawca lub obdarowany, albo nabywa prawo zastawu nie 
przez umowę, ale w drodze egzekucji, t. j. przez rozporządzenie sędziega 
łub ~ mocy samego prawa, ten nie może powoływać się na zaufanie do 
ksiąg gruntowych; tak, ie pokrzywdzony w swoich prawach właściciel 
wniesie skutecznie i przeciw niemu skargę o wykreślenie wpisu (arg. § 62 
ust. hip.). · · 

Tylko w jednym przypadku pokrzywdzony pierwszym nieważnym wpisem może 

wnieść skargę przeciw osobom, co do których zachodzą wszystkie wyżej podane wa­
runki (a-&) działania w zaufaniu do ksiąg gruntowych: Jeżeli mianowicie pokrzy­
wdzony pierwszą nieważną intabulacją (w naszym przypadku A pokrzywdzony niewa­
żnym wpisem własności na rzecz 8) nie został o niej za w:iadomiony, chociaż to stać 

się było powinno z urzędu (i dlatego nie wniósł rekursu, ani nie żądał adnotacji skargi 
w przeciągu terminu do rekursu, aby się zabezpieczyć przeciw trzecim nabywcom) -
wówczas może wnieść skargę przeciw każdej trzeciej osobie (C) o wykreślenie krzy­
wdzących go wpisów, z pełnym skutkiem dla obrony swych praw, przez termin lat 
trzech od czasu, w którym wniesiono do sądu hipotecznego podanie o pierwszą nie­
ważną intabulację (§ 64 ust. hip.). 

Na podstawie § 170 I. 5 ord. egzek., zmienionego _przez ces. rozp. 
z d. 1 czerwca 1914 I. 118 dz. u. p. (VIII, 22) na zaufanie do ksiąg grun­
towych może powołać się także ten, kto nieruchomość nabywa na licyta­
cji, egzekucyjnie przeprowadzonej - pod warunkiem, że pozaksięgowy 
właściciel nie zgłosił swych praw przed rozpoczęciem licytacji, a licytant 
był w dobrej wierze, t. zn. nie wiedział, że posiadtość egzekucyjnie sprze­
dawana nie należała do zobowiązanego ( egzekuta). 

ad 1 i 2. Jeżeli zreasumujemy toi co powiedziałem o pozytywnej 
i negatywnej stronie jawności materjalnej ksiąg gruntowych, to dochodzimy 
do wyników następujących: Wpis dp księgi gruntowej uważać należy za 
konieczny warunek zaistnienia praw rzeczowych na nieruchomościach, a na­
wet za wyłączny fakt tworzący te prawa, bez względu rta inne warunki, 
prawem zresztą przepisane - o tyle tylko, o ile chodzi o interes osób, 
działających w zaufaniu do ksiąg gruntowych. Gdzie natomiast względy na 
takich nabywców nie wchódzą w rachubę, tam należy z jednej strony uznać 
także prawa nabywane pozaksięgowo przez ważne prawne fakty, zwłaszcza 
przez tradycję; tam z drugiej strony nie należy uznać prawomocności praw 
wpisanych, gdy nie polegają one na warunkach prawno -materjalnych, 
zwłaszcza na ważnym tytule ł na własności poprzednika. 

Księgi gruntowe w b. zab. niem. 

95. Ż ród ł a. Najważniejszemi 1.ródfami prawa ksiąg gruntowych jest 
ogólna państwowa ordynacja ksiąg gruntowych Rzeszy niem. (Grundbuch­
ordnung) z d. 24 rnarca 1897 ogłoszona d. 20 maja 1898 i §§ 873-902 
k. c. niem. Z bogatej literatury tego przedmiotu zwracam uwagę na ob­
szerne komentarze ordynacji ks. grunt. O il the (3 wyd. 1913), A rn he im 
(2 wyd. 1913) i Pre da v i, uwzględniający szczególnie stan prawny w Pru-
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si ech (2 wyd. 1913), tudzież Ob e rn e ck, Reichsgrundbuchsrecht ( 4 wyd. 
1909). Zalecenja godne także: Tur n a u - Fo er ster, Das LiegenschaftsrechL 
(3 wyd. 1906) i W i I Ie nb ti che r, Das Liegenschaftsrecht ... ( 1904). 

96. Księga gruntowa służy do wpisywania nieruchomości i praw rze­
czowych na nich i to w tym stopniu, że w zasadzie można nabyć, prze­
nieść. umorzyć własność lub inne prawo rzeczowe na rzeczy nieruchomej, 
lub wywołać inną w nich zmianę jedynie przez wpis tych faktów prawnych 
do księgi. Nieruchomość niewpisana do księgi, jak np. nieruchomość prze­
znaczona do użytku publicznego, nie może być przedmiotem obiegu. 

Księga gruntowa jest publiczną. Każdy, kto ma w tern uzasadniony 
interes, może ją przeglądać i każdy może dowiedzieć się z niej i o roz­
miarach, i o wartości każdej posiadlości nieruchomej, i o wszystkich pra­
wach rzeczowych, które na niej istnieją. Powołanymi do prowadzenia ksiąg 
gruntowych w b. zab. pruskim są sądy powiatowe (Amtsgerichte). 

97. Z reguły dla każdej jednostki gruntowej (zwanej „gruntem'' -
„ Grundsttick") istnieje w księdze gruntowej osobny wykaz, zwany kartą 
gruntową (Grundbuchblatt). Karta gruntowa składa się: 1) z n apis ·u 
(sąd, okrąg gruntowy, liczba tomu i wykazu); 2) ze spisu stanu przed­
miotowego (Bestandsverzeichnis); i 3) z trzech działów, 
przeznaczonych na wpisy praw na nieruchomości istniejących. 

ad 2. Spis stanu przedmiotowego składa się z dwóch części. Pierw­
sza podaje na podstawie katastru podatkowego wszystkie grunty (parcele) 
do posiadłości należące, wraz ze zmianami, jakie w posiadłości nastąpiły 
później przez dopisanie lub odpisanie parcel. Parcele oznaczone są licz­
bami ksiąg katastralnych (podatkowych). Dowiadujemy się z tego spisu, 
w jaki sposób każda parcela jest wyzyskana (grunt orny, podwórze, sto­
doła, dom mieszkalny); jaki ma rozmiar, pod jaką liczbą jest op·odatko­
waną, na podstawie jakiego dochodu i t. d. Wszelkie zmiany w katastrze 
przeprowadza się w księdze gruntowej. 

Część druga zawiera spis praw realnych, t. j. tych, które łączą się 
z posiadłością i każd,emu jej właścicielowi służą. Tu należą służebności 
gruntowe, w których dana posiadfość jest gruntem panującym, prawa pierw­
szeństwa kupna, ciężary realne i t. d., których wykonywanie łączy się 
z własnością tej posiadłości. 

ad 3. a) Do pierwszego działu wpisuje się osobę każdorazowego 
właściciela, przyczynę prawną nab} c:a własności, stosunki współwłasności, 
zrzeczenie się prawa własności i t. d. b) Drugi dział przeznaczony jest 
do uwidocznienia wszystkich ciężarów, które w ogólności mogą być wpi­
sane, z wyjątkiem hipotek, długów gruntowych i rentowych. Tu więc wpi­
suje się służebności gruntowe, ciężary realne, ciążące na posiadłości, dzie­
dziczne prawa budowania i ograniczenia właściciela w rozporządzaniu po­
siadłością. Tu należą także adnotacje (Buchvermerk) o zakazach alienacji, 
o otwarciu konkursu i wdrożeniu postępowania egzekucyjn2go, o wywła­
szczeniu, o charakterze ordynacyjnym posiadłości, o granicy, do której 
można grunt hipoteką obciązyć (Verschuldungsgrenze), o substytucjach, 
ostrzeżenia i sprzeciwy (Vormerkungen u. Widerspriiche), . dotyczące prawa 
własności i t. d. i t. d. c) Trzeci dział' wreszcie przeznaczony jest na wpisy 
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hipotek, długów gruntowych i rentowych, przyczem wymienioną ma byt 
dokładnie suma pieniężna obciążenia. Oczywiście i tu, jak i w poprzednich 
działach wpisuje się także wszelkie zmiany (Veranderungen) i wykreślenia 
(Loschungen), dotyczące praw w tym dziale wpisanych. 

Dla dziedzicznych praw budowli wpisanych jako ciężar na posiadfo-· 
ści w dziale 2- gim otwiera się w księdze gruntowej osobną kartę, tak„ 
jakby to byfa odrębna posiadłość gruntowa, a więc ze wszystkimi wyżej 
podanymi działami. 

Dla kolei żelaznych i dla kopalni prowadzi się również na wzór po-· 
wyższych ksiąg odrębne księgi gruntowe. 

Dla każdej karty gruntowej składa się w urzędzie ksiąg gruntowych 
osobno wszystkie te wnioski, dokumenty i dekrety w oryginale lub odpisie• 
wierzytelnym, na podstawie których wpisy do ksiąg nastąpiły lub które 
tych wpisów dotyczą. Wraz z tymi dokumentami t. zw. akt am i gr u n -
to wy rn i (Grundakten) utrzymuje się t. zw. tabelę, będącą wierną kopią-

. wszystkich wpisów na karcie gruntowej zamieszczonych. 
98. Zasada jawności ksiąg gruntowych. Jawność pojmuje• 

się w trzech znaczeniach: 
O ja wnoś ci form a I n ej (§ 11 ord. ks. gr.), polegającej na tem ,­

że księga gruntowa jest publiczną, dla każdego dostępną, kto ma uzasad-· 
niony interes w zapoznaniu się z jej treścią - wspomniałein już wyżej. 

Księga gruntowa jest jednak także jawną pod wzgledem mate-­
rjalnym, to znaczy, winna wyczerpująco i prawdziwie wyświetlać przez. 
wpisy w niej uskutecznione stan przedmiotowy i prawny, dotyczący po­
siadłości. 

Aby księga była wyczerpującą, a zwłaszcza nie istniały prawa niewpi­
sane, przyjmuje ustawa t. zw. z asa d ę wpis u (Eintragungsprinzip ), według 
której prawa rzeczowe na nieruchomości można nabyć, przenieść, umorzyć 
lub zmienić tylko przez wpis. Zasada ta jednak obuwiązuje z reguły tylko 
o tyle, o ile idzie o zmiany, wywołane przez czynności prawne 
(Rechtsgeschafte) - i to nawet nie wszystkie. W szczególności na pod­
stawie prawa dziedziczenia(§§ 1922, 1942, 2043, 2139 k. niem), na 
podstawie układu majątkowego małżeńskiego o wspólność ma­
jątkową(§§ 1438, 1519), przez uchwa:tę przybicia w razie egzekucyjnej 
sprzedaży nieruchomości i t. d. następują zm · any w prawach, chociaż wpis­
do ksiąg nie nastąpił -- nie mówiąc jnż o zmianach, wywołanych przez 
siły przyrody, jak śmierć użytkowcy, jak przymulenie i t. p., które również 
powodują w prawach rzeczowych zmiany, chociaż ich jeszcze nie wpisano 
do księgi. - Widzimy zatem, że zasada wpisu nie jest i nie może być 
bezwzględnie i powszechnie przeprowadzona. 

Wreszcie księga gruntowa ma być jawną i w tern znaczeniu, by poda-· 
wała prawd z i w i-e stan przedmiotowy i prawny, dotyczący nieruchomośd 
(Pubhzitatsprinzip). Już jednak z poprzednich uwag o zasadzie wpisu wy-· 
nika, że mogą istnieć prawa rzeczowe, które jeszcze wpisane nie zostały .­
Z drugiej strony niejednokrotnie wpisane zostają prawa, któ :-ym brak pra­
wno-materjalnej podstawy (np. na podstawie przewłaszczenia, dokonanego 
przez umysłowo chorego). Przez to powstaje sprzeczność między stanem 
księgowym, a stanem rzeczywistym (wirkliche Rechtslage), z którą ustawa 
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liczyć się musi, nie tracąc z oka oczyw1sc1e celu tak ważn.ego, jak z.aufa­
nie w obrocie prawnym do prawdziwości wpisu. Problem stąd powstający 
rozwiązuje k. c. niem. w sposób następujący: 

1. W § 891 wprowadza kodeks domniema n ie, że kto jest wpi­
-sany, ma prawo, a kto nie jest już wpisany, albo wcale nie był wpi­
sany, prawa nie ma. To domniemanie jest zachwialne i dopuszcza do­
wodu na przeciwieństwo, a daje w procesie wpisanemu łatwiejszą rolę po­
zwanego. 

2. Dla osób jednak, które przy nabyciu prawa działają w zaufaniu do 
prawdziwości pewnego wpisu księgowego, wpis ten jest bezwzględnie wa­
zny i prawny (gilt ais richtig), choćby mu brakowało prawno-materjalnych 
podstaw, a więc nie ma dowodu na przeciwieństwo. Na tern polega t. 1:.w. 
zasada wiarogodności ksiąg gruntowych (Vertrauensprinzip, Of­
frntłicher Glaube des Grundbuches). 

Po myśli k. niem. na zaufanie do ksiąg gruntowych może się powo­
ływać tylko osoba, która: 

1. zostawała w dobrej wierze, to znaczy nie wiedziała o braku 
prawa po stronie swego poprzednika w czasie, gdy postawH'a wniosek 
o wpis prawa w urzędzie ksiąg gruntowych ; 

2. nabywa prawo przez czy n n ość p r a w n ą m i ę dz y żyj ą cym i -
czy czynność ta jest umową pod tytułem darnym (s·karga o niesłuszne 
wzbogacenie przeciw działającemu w zaufaniu do księgi gr. nie jest jednak 
wykluczona), czy odpłatnym - a nie w drodze spadku, albo prowadząc 
egzekucję. 

Oczywiście na zaufanie do ksiąg gruntowych nie można powoływać 
się i wówczas, gdy sama księga zwraca już uwagę na wątpliwość wp isa­
nego prawa przez zamieszczony w niej sprzeciw. 

P. zresztą §§ 891 - 902 k. niem. 
99. Oprócz jawności ksiąg gruntowych te.9retycy niem. wymieniają 

jeszcze inne zasady, jak zwłaszcza: Zasadę 1 e g a 1 n ości '(Legalitatsprinzip ), 
według której urząd ksiąg gruntowych zezwala tylko o tyle na wpis, o ile 
oświadczenia ·stron, będące podstawą wpisu , odpow i adają przepisom usta­
wy - zasadę szczegółowości (Spezialitatsprinzip), według której dla 
każdej posiadłości istnieje z reguły (wyjątki dopuszczone) osobna karta, 
a nadto wpisać należy każde prawo szczegółowo pod względem treści 
i rozciągłości (przy hipotekach należy sumę oznaczyć) - wreszcie zasadę 
zezwolenia stron (Konsensprinzip) i zostającą z nią w związku zasadą 
wpisywania praw na wniosek stron, a nie z urzędu (Antragsprinzip). 

Zasadę zezwolenia stron rozumieć należy w sposób następujący: 
Żadna zmiana w istniejącym stanie prawnym, oparta na czynności 

prawnej, nie może nastąpić bez zgody stron interesowanych i bez wpisu. 
Nie wystarczy więc sam tytuł do zmiany (np. do nabycia własności kupno­
sprzedaż. spółka i t. p.), ale trzeba nadto umowy rzeczowej, abstrak­
cyjnej, której ważność nie zale1.y od ważności tytułu, a która wyraża zezwo­
lenie na zmianę w tytule prawnym zamierzoną. Z reguły sędzia dozwalający 
na wpis ma jednak bą.dać tylko, czy ta osoba, przeciw której zv.raca się wpis, 
której prawo zostaje więc obciążone, ograniczone lub zmienione, zgadza 
się na wpis zmiany - tylko, gdy chodzi o przeniesienie prawa własności, 
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wymaga ustawa, by równocześnie w urzędzie obecne obie strony zgodziły 
się wobec sędziego lub n.otar~usza na wpis nowego właściciela. 

Gdzie interes prawny tego wymaga, konieczną jest także zgoda i in-, 
nych osób, np. do wykreślenia praw realnych, . połączonych z niernchomo-
ścią, potrzeba ~gody wierzycieli hipotecznych. · 

Umowy rzeczowej nie potrzeba o tyle, o ile ją zastępuje wyrok są-· 
dowy, uzyskany na podstawie ważnego tytułu, a uzasadniający wp is prawa 
do księgi gruntowej . 

100. St opie ń ks i ę go wy (Biicherliche Rangordnung). Każde do, 
ksiąg gruntowych wpisane prawo ma swój stopień , uzasadniony czasem, 
w którym wp .s tego prawa nastąpił - wpisy zaś zostają uskutecznione 
ściśle wedtug porządku, w jakim wnioski dotyczące weszły do urzędu 
ksiąg gruntowych. (Chwilę wejścia wniosku oznacza urząd z wszelką do..,­
kladnością). 

Strony mogą jednak p rzez czynność prawną zmienić stop i eń księgowy 
tak, że jeden uprawniony ustąp i drugiemu swoje p i e rwszeństwo (Prioritat, 
Rangordnung). Taka zmiana nie może w niczem ukrócić praw innych upraw-· 
nionych. 

Właściciel , który obciąża swą nieruchomość jakiemś prawem rzeczo-· 
wem, może dla innego prawa, które ma być później wpisane, zastrzec 
pierwszeństwo przed prawem, na którego wpis daje swe zezwolenie (Rang­
vorbehalt). Prawo, dla którego zastrzega się pierwszeństwo, musi być co 
do rozciągłości zupełnie ściśle określone. 

(P. zresztą §§ 879- 881 k. niem.). 
101. Sprostowanie księgi. _ Wyżej zwróciłem uwagę na to, że m i ę-· 

dzy stanem księgowym a rzeczywistym może zachodzić sprzecznbść: n. p. 
jako właściciela wpisano A na podstawie nieważnego aktu przewłaszczen i a 
tak, że właścicielem pozostaje dotychczas wpisany B. Otóż B może żądać 
sprostowania wpisu nieprawnego, a A winien na to zezwolić. Jeżeli nie 
zezwala, to B wnieść może przeciw A sbrgę, zwaną ogólnie skargą o spro­
stowanie (Berichtigungsklage), która według tego, o jakie prawo chodzi, 
może być skargą windykacyjną, konfessoryjną i t. d., a nie ulega przeda-· 
wnieniu (§§ 894-898 k. niem.). 

102. Sprzeciw (Widerspruch) i ostrzeżenie {Vormerkung) .. 
Zanim rzeczowo uprawniony, który nie jest do księgi gruntowej wpisany,. 
zdoła uzyskać sprostowanie księgi grunto~ej przez wpis swego prawa,. 
osoba do księgi nieprawnie wpisana może -formalnie zezwalać na dalsze· 
wpisy (przewłaszczać nieruchomość, ustanawiać hipoteki, zrzekać się prawa. 
pierwszeństwa i t. d.), a osoby dzia~ające w zaufaniu do ksiąg gruntowych 
nabędą w ten sposób niewzruszalne prawa na nieruchomości ze szkodą . 
owego rzeczowo uprawnionego. Żeby tym następstwom wpisu nieprawnie 
jstniejącego zapobiec, może r z·e cz o w o upraw n i o ny zarządać tymczaso-· 
wego wpisu, że sprzeciw i a się wpisanemu nieprawnie prawu (Wider-· 
spruch). Sprzeciw będzie miał ten skutek, że uchyli moż.liwoić skutecznego 
nabywania dalszych praw od osoby nieprawnie wspisanej, gdyż nikt odtąd 
nie będzie mógł wobec rzeczowo uprawnionego zasfonić się działaniem 
w zaufaniu do p rawdziwości niewa1.nie wpisanego prawa. Np . ieżeli w przy-· 

· padku powyższym ( i. I O i) wpjsano w księdze sprzeciw osoby B przec:w· 
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własności A, natenczas A nie może już ustanowić skutecznie hipoteki na 
rzecz C, gdyż ani C, ani żadna inna osoba nie będzie mogła powotać się 
na zaufanie do ks-ięgi gruntowej, skoro sama księga przez sprzeciw zwraca 
uwagę trzecich nabywców na wątpliwość własności osoby A. 

Sprzeciw może być wpisany tylko za zezwoleniem osoby, przeciw 
.której się zwraca (w naszym wypadku osoby A), albo, gdy ta osoba nie 
zezwala, - tylko na skutek tymczasowego zarządzenia (einstweilige Ver­
;filgung), wydanego przez s_ędziego procesowego, przed którym żądający 
wpisania sprzeciwu musi swe prawo (ale nie grożące niebezpieczeństwo) 
.uprawdopodobnić (§§ 885 i 899 kod. niem.). 

Inaczej przedstawia się rzecz z ostrzeże n iem. Ostrzeżenie służy 
tylko celem zabezpieczenia realizacji roszczeń ob 1 i g ac y j ny c h o prawo 
rzeczowe. Jeżeli np. ktoś kupił nieruchomość, ale nie nabył jeszcze prawa 
własności, bo nie nastąpito przewłaszczenie, powzdanie, wzdanie (AufJas­
sung), albo ma tylko skrypt dłużny z przyrzeczeniem hipoteki. aie hipo­
teka nie zostata jeszcze wpisana i t. d., jeżeli więc ktoś ma ty lko wierzy­
·telność ale nie prą.wo rzeczowe (jakie jest podstawą sprzeciwu), może za­
.żądać wpisu ostrzeżenia. Ostrzeżenie, podobnie jak sprzeciw, może być 
-wpisane albo za zezwoleniem osoby, przeciw której zwraca się prawo wpi­
sać się mające, albo za zezwoleniem sędziego procesowego, który pozv~ oli 
i na wpis ostrzeżenia w formie tymczasowego zarządzenia. 

Ostrzeżenie wywiera ten skutek, że chociaż prawo zabezpieczone nie 
staje się przez ostrzeżenie rzeczowem, to jednak realizacji jego nie może 
;Stanąć na przeszkodzie żadne później wpisane prawo. Gdyby więc M sprze­
dał nieruchomość osobie N, a N uzyskał na podstawie kontraktu kupna 
wpis ostrzeżenifi, to odtąd wszystkie dalsze przewłaszczenia lub obciąi:e­
_nia dokonane przez owego M nie będą skutecznemi wobec N, je ;..eli on 
potem uzyska wpis prawa własności. (§§ 883 i 888 k. niem.) 

103. Z asie dz en ie i przed a w n ie ·n ie. 

Sprzeczność między stanem prawnym, a wpisem, może doprowadzić 
przez upływ czasu do sankcjonowania wpisu nieprawnego, jeżeli niepraw­
nie wpisany równocześnie posiada dotyczące prawo. I tak, jeżeli A bez­
prawnie wpisany jako właściciel także posiada nieruchomość jako właści­
ciel (tosamo, gdy jest wpisany i posiada nieruchomość jako dziedziczny 
wfaściciel budowli, jako użytkowca, albo wykonywa służebność gruntową 
do księgi bezprawnie wpisaną i t. p.), natenczas po latach 30-u bez względu 
na dobrą lub złą wiarę nabywa niewzruszalne prawo przez z asie dz en ie 
ks i ę go we, czyli tabularne (Tabularersitzung). Sprzeciw w księdze zano­
towany wstrzymuje jeJhJak bieg zasiedzenia (§ 900). 

Prawo rzeczowe niewpisane do księgi, bądź to dlatego niewpisane, 
że zostało bezprawni.e ~kreślone, lub że mimo powstania na podsta­
wie ustawy, nigdy nie zostało wpisane, gaśnie przez przemilczenie ta­
b u 1 ar n e, jeżeli uprawniony nie dochodzi roszczenia o w·pis przez czas 
-do przedawnienia roszczenia przepisany (§ 901 ). 

Natomiast roszczenia wynikające z praw wpisanych lub przez wpi­
_sany sprze_!:;iw 2:a_be~pi~_c_zonych, (np. skarga wydobywcza przeciw posia-
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daczowi nieruchomości, negatoryjna przeciw przywłaszczającemu służeb­
ność i t. p.) nie ulegają wcale przedawnieniti. Ulegają jednak przedawnie­
niu roszczenia, wynikające z praw wpisanych u zapłatę perjodycznych 
świadczeń albo wynagrodzenie szkody (§ 902). 

Z powyższych przepisów kod. niem. wypływa, że w zasadzie stan 
ks i ę go wy, bezprawnie istniejący, może być uświęcony przez upływ cza­
su, nie zaś sam pr Lez się stan istniejący faktycznie ale do ksiąg niewpi­
sany. Kod. niem. nie zńa zatem zasiedzenia własności opartego jedynie 
na prawne'm posiadaniu pozaksięgowem. (Pewne ograniczenie tej zasady 
mieści się w § 927). 
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